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Część 13ta. na dzień 15. Lipca. 


z 
O Duchu Narodowym, 


—— as 


W powszechności każda ustawa , ieźli 
w duchu narodowym nie będzie zrobiona, 
nieweźmie swego skutku, i zrobi zamieszae 
nie. Jakże, to prawodawca byłby prze- 
ciwko swemu narodowi? Jeżli ma досту» 
nienia z narodem , rozwiozłym, powinien 
z samey nawet rozwiozłości umieć korzy» 
stać: nie byłóżby naprzykład rzecza śmiee 
szną , przepisywać Atehńczykom prawa 
Sparty? Nayświetleyszy i naycnotliwszy 
A ij 


despotyzm , niepotrafiłby znieść od iedne- 
go razu rozwiozłości narodowey. Czas 
dopiero oswaia i nagina do praw umysły. 

Król Spartański Agis, którego szano- 
wano koronę i cnoty, chciał przywrócić 
dawne-ustawy , a niezastanowiwszy się 
wprzód nad siłą odporu i trudnością, któ- 
re miał nazawadzie, został od własnych 
poddanych sadzony m , skazanym na śmierć; 
ponieważ się niegodzi iednemu człowieko: 
wi iść przeciwko”całemu narodowi. Żaden 
monarcha niemoże odmienić nagle formy 
rządu, którego styr w swych ręku trzyma; 
predzeyby obalił państwo niżby do niega 
iakie wprowadził reformy. Wielkie dzieło 
nowego prawodawctwa, potrzebnie czasu, 
Zanim się każdy oswoi z nowemi prawa- 
mi, odmieni swóy sposób myślenia i czu: 
cia, potrzeba aby edukacya to iest duch 
narodowy. odmieniaiąc wyobrażcnia , to- 
rowała drogę i przysposabiała umysły do 
posłuszeństwa, któreby żadney nieznało 
przykrości, ani przymusu. 


Nadaremnie polityka podpisuie trak- 
taty łączac со, albo podzielaiąc , każde 
ziednoczenie na dokładnym © aib i 
zwyczaiów gruntuie: ѕіе = podobieństwie. 
Edukacya domowa formuie podobno: oby- 
wateli na daleką przyszłość, gdyż zwycza- 
ie tak długo trwaią iak nałogi: każdy czło. 
wiek w życiu domowym ma osobne i od- 
dzielne od państwa nałogi. Otóż przyczy- 
na dla którey oderwane politycznie od 
swoiey metropolii Angielskie osady, złą- 
czą się kiedyś z sobą, chociaż beźposrze- 
dnie, to iest przez кы 

Likurg , którego ustawy nas zadziwia- 
ią, niemiał nic więcey do czynienia tylko 
utwierdzić silnym umocowane nałogiem 
zwyczaie. Wszystkie na ów ozas usta- 
nowienia miały za fundament równość 
czucia, kondycyi , i mocy towarzystw. 
Likurg podał stan natury, pod: konstytu- 
cya cywilną , osłodziwszy tylko surową 
naturę porządkiem towarzyskiego życia. 

Wielki ten prawodawca, tylko tak 
szczupłiemu narodowi mógł przepisać takie 


ustawy. Niepotrafiłby wmówić w naród 
„wielki aby ten oddalił od siebie wszelkie 
powody do zbytku i miękkości. Spartanie 
przepędzali życie swoie na ćwiczeniach 
woiennych , a będąc oszczędni łatwo się 
zahartowali na wszelkie trudy. Łatwo 
było Likurgowi wywołać z kraiu złoto i 
zbytek , ponieważ w nim swego niemiały 
poczatku, 

Naród, który nic więcey niezna tylko 
swoie obyczaie, łatwo się chwyta niszczą- 
cego chciwości i miękkości życia. Sławna 
iest w prawdzie konstytucya Sparty, ale 
i tam byli Iloci ; więc słuszną iey w Rzy: 
mie i Kartagenie czyniono naganę, iż się 
wszyscy swoich lękać musieli niewolników. 
Посі zrodzeni na łonie niewoli, nawy- 
knieni do iarzma, rzadko się kiedy bunto- 
wali, co pokazuie że ich panowie nie tak 
byli strasznemi iak się nam zdaią, 


' 


Wzmianka o Sabaudzkich łodowatych 
górach. 


Pan de Luc, opisał Góre lodowatą nazwaną de 
Buet, 2 którego opisu nastepuięce ważne wiado- 
mości Publiczności udzielemy. 


— 


ЕА są tu w ogólności tak straszli- 
wym ziawieniem iak w Szwaycaryi i in- 
nych lodowatych okolicach. ,, Snieg, mó- 
„ wi Pan de Luc, czyli przez swoie natu- 
„, ralne upadnienie, czyli przez wiatry na 
› zdymany, zatrzymnie się na takich miey- 
s» scach , gdzie nawet niema inney przy» 
„ czyny tylko, że pierwsza iego warstwą 
„ do nierówności ciał, na które spada mo- 
„ cno przyległa i wtedy następuiące po- 
„ wierzchnie warstwy na pierwszey się u- 
» trzymulją. Uważni postrzegacze widzieli 
» iuż na równinach nawet nawiewy tego 


» gatunku, które za pierwszym oka rzuce- 
„ Мет każdego w zadumienie wprawiały. 
„ Jeżeli powierzchnia warstwa śniegu nie 
» iestzagruba, lub nic połączeniu sie iego 
»» nieprzeszkadza; to moc związku bierze 
» górę nad ciężkością iego , i mafsa zosta- 
» ie nieporuszona; ale ieżeli warstwa za 
э wielką iest, lub inna iaka przyczyna 
» Związek części między soba osłabia , te. 
„ dy spada wszystko na kupę razem. Osła- 
3 bienie związku mafsy śniegowey może 
» osobliwie,z dwóch przyczyn pochodzić, 
s Pierwsza działa tylko na wiosne i iest 
s haypospolitszą, Gdy w tey porze roku 
» powietrze znowu ciepła nabędzie., to 
s śnieg zaczyna topnieć; woda z niego ka. 
з» piaca rozwalnia powoli związki, które 
» tę та[ѕе na ziemi utrzymywały. Albo 
» ieżeli śnieg na rozwalinach upadłych 
» Skat leży, tedy przy bardzo wielkim 
»» wzrocie mafsy śniegowey grunt sam po- 
s ruszońy bywa, a osobliwie ieżeli te skat 
» Urwiską -z kamienia łupnego, lub innych 
listkowych kamienia gatunków składaią 
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sie, które się po sobie posuwalą, gdy 
e między ńich woda śniegowa wciśnie. 
Druga przyczyną spadania tych nie 
zmiernych ciężarów śniegowych , iest w 
sposobie przeciwnym wielkie zimno. 
Dzieie się w tedy, że mocny mróz gałę- 
ziste części śniegu kruszy, i zamienia ie 
na drobne ziarna , które są gładkie i 
twarde; wtedy osnowa związku zrywa 
sie 1 cały ciężar na dół spada. 

„ Naypospolitszy powód tego spadku 
1651 świeżo upadły śnieg.  Powiększa 
wagę a przez to samo psuie zwiazek. 1 
wiatry też przyczyniają się do tego, а 
czasem gdy związek części śniegowych 
iuż do pewnego stopnia osłabiony iest, 
może naydrobnieysza przyczyna upadek 
przyśpieszyć. Mieszkańcy Alpów wić: 
rzą mocno , że odgłos dzwonków ich 
mułów , bywa tego czesto przyczyną, i 
dla tego zawsze na wiosnę zdeymuią 2 
nich dzwonki. Gdy się Lawiny w takich 
okolicach , w których corocznie spadać 
zwykły, nad czas zwyczayny zatrzymu: 
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» łem czesto па Alpach o strasznych spu- 


„ la, to staraią się mieszkańcy one przez 


huk wystrzałów zwalać. 

„„Na górach śrzedniey wysokości , 
iak łańcuch gór Jurtow iest, rzadko się 
trafia znaczne uszkodzenie od Lawinów, 
ponieważ podobne góry niemaia żadnych 
niezarosłych płaszczyzn, któreby na to 
dostateczną wielkość miały, gdy prawie 
wszędzie przez pola , doły, i lasy roz- 
rozdzielone są. Nadto śnieg daleko po- 
źniey zaczyna tam padać, niżeli na wy- 
sokich górach , i topnieie często przed 
zima, a zawsze na wiosnę wcześniey, 
tak dalece, że nigdy wielkie mafsy nie 
moga bydź uformowane. Przeciwnie zaś 
w okolicach wyższych gór Alpów, pada 
śnieg iuż w Wrześniu a często w Sierpniu 
i nietopnieie aż w Maiu , i tym sposo» 
bem częstokroć niezmierne ciężary Śnie. 
żne ną kupę zbieraią sie, które przez 
swoie spadnienie straszny hałas czynią, 
Upewniaią, że Lawiny w swoim pędzie 
ciśnienie powietrza sprawuią, Słysza- 
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„ Stoszeniach opowiadaiacych , przez ten 
gatunek wichru równaiącego się temu, 
który pochodzi z raptownego spadania 
„ zagęszczonych chmur, poczynione były. 
s». Ale ieszcze nigdy niewidziałem tak zna- 
» cznych odmian, iak te, które nam w 
„ kilka lat naszey pierwszey podróży na 
» górze Syxt pokazano. 

„ Pastwisko Kommuns leży na dole 
» przy bardzo przykrey spadzistaści , któ- 
„ га z Spadaiącego nadół gruzu wyższych 
» Skał powstała. Ta spadzistość i na niey 
„ stoiące skały czynia bardzo daleko roz- 
szerzaiące się wyniesienie, które prze- 
szło 3000. stóp ma pionywey wysokości. 
Cała ta prawie powierzchnia 'iest snie- 
„, giem pokryta, który tam przez wiatry 
do kupy zdymany bywa. Jeżeli grubość 
iego nie iest bardzo znaczna, to powoli 
їорпіеіе bez spadania na dół. Ale 
w zimie roku 1769. i 1770: tak wiele 
śniegu upadło; że iego ciężar, gdy zi- 
„ mno Części tegoż na drobne ziarna za- 
s mieniło , rozsypał się odrazu po pastwi- 
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» Sku Kommuns i pokrył ie tak dalece, że 
„ aż do znacznie odległey spadzistości na 
»› dole sięgał. Skutek ciśnionego przez ten 
» upadek śniegowych ciężarów powietrza, 
» był tak straszny, że wicher zrobiwszy 
» sobie drogę przez iodłowy i bukowy las 
» na spadzistey stronie góry stoiący , żad- 
„ nego drzewa niezostawił , wszystkie po 
» obałał: żatamował bieg rzeki Gifru, 
з, która przed tym na tę dolinę płynęła , i 
s powalił na przeciwney stronie wiele 
» drzew i chałup, które daleko mocniey 
„ stały, niz оме, które na pastwisku Kom- 
s muns od lawin zgruchotane i pokryte 
> były. > 

Po wielu daremnych usilowaniach po- 
szczęściło się nakoniec Panu de Luc, do 
wierzchołka Glacierre de Buet, tey znako- 
mitey lodowatey góry się dostać. ,, Wi- 
„ dzieliśmy; mówi daley, wnet niezmie- 
> rzony łańcuch Alpów w rościągłości wy- 
„ noszącey więcey iak so. mil: gdziekol. 
,„ wiek tylko spoyrzeliśmy , widzielismy 
» cały zimiokres (horyzont) górami pokry- 
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> ty, a ku zachodowi ograniczała go tylko 
,, mgła powietrza, ponieważ zostawalismy 
„ w dostateczney wysokości nad górą Ju- 
„ Talsus od 13.do 14stu mil od nas odległą ; 
» bylibyśmy mogli z tamtey strony leżące 
„ równiny. Franche -comté i Burgundyi 
„ widzieć , gdyby powietrze iaśnieysze 
„ było. Ku południowi górę Мопі-сепіѕ 
„ widzieć, a ku pułnocno-wschodowi po- 
„ podług wszelkiego podobieństwa aż do 
> góry S. Gottarda okiem sięgać. Opano- 
„ waliśmy powiększey części wszystkie 
„ doliny Alpów, a kilka tylko wierzchoł- 
„ ków gór mieliśmy nad nami. 

„ W tym nadzwyczaynie wielkim o- 
„ kręgu , w którym góry iedne nad drugie 
» Sie wynosiły, niemogliśmy postrzec żą- 
„ dney równiny , iak tylko mały kat ku 
„ zachodowi, w śrzód którego miasto Ge- 
„ Dewa leżało. Ku pułnocno-wschodowi 
э otwierała się obszerna dolina , przez 
„ którą płynie Rodan, prawie od iednego 
» końca do drugiego, począwszy od miey- 
sca, gdzie ze skały spada, aż do Sitten 


„ Stołecznego miasta Walezyi, które ztąd 

„ Od 9. do 10. mil iest odległe. W reszcie 
„ nic nie było widać tylko same gory. 

| » Tak poiedyncze części tego widoku, 


„, iako też cały,wzbudziłyby były chociaż w А 
„ nayzimnieyszey krwi nawet podziwienie. SĘ 
„ Jedno spoyrzenie na niezmierne mnóstwa s 
„ lodu i śniegu, które Alpy pokrywa, mo- A 
„ że posrzegacza o trwałości rzek Rodanu, 

„ Renu, Po, i Duaniu zapewnić. Można > 
з» łatwo poznać ze tam przysposobienia są э 5 
» które na wiele suchych lat dostatkiem 38 
›› wody dostarczyć mogą. Niewchodząc . 
» W głebokie rachunki, porównywaliśmy 5 


з wielkość tych rzek z ich poczatkiem, 
„ W całęy rozległości iak Rodan widzielis - 
э» my, zdawała się nam dla odległości ta w 
» rzeka bydź tylko strumieniem: a przecież s 

» taż sama odległość niezmnieyszała by» 
s паутпіеу w naszych oczach owych nie» 
zmiernie strasnych łożysk lodu , zktórych 
» wypływa. Daleko bliżey, bo tylko œ 5 
s milę mieliśmy początek rzeki Arwy przed f 
sobą. Różne strumienie , które tę rzekę 
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składaią, zdawały się nam bydź małemi 
strumykami , gdyśmy ie porównywali z 
dolinami łodem napełnionemi, 2 których 
wypływały. Sama góra Mont-blanc, 
która się wysoko nad te doliny wynosi, 
może na bardzo długi czas dodać wody 
rzece; od dołu aż do wierzchołka była 
niezmiernym lodem okryta. 

„ Widok z tey strony otwierał nam 
naywiernieyszy obraz zimy. Zewsząd 
niezmierne były lody, z których się go* 
łe skały okragławo do wysokości od 3. 
do 4. tysięcy stop podnosiły, a z prze* 
ciwney strony widać było góry, które 
nam miłą rozmaitość pokazywały, tego 
co są zawsze w stanie wydać. Nawet po 
końcach tych strasznych skat“ widzieliś. 
my z ukontentowaniem zielone pastwi- 
ska, i pola zbożem zarosłe. Postrzegli- 
smy na różnych mieyscach pod nami, 
że skorupa lodu przynaymniëy ná бо. 
stóp gruba bydź musi. Та oktywała 
większemi lub mnieyszemi wypikłościa- 
mi cala tę stronę wierzchołka; którego 


„powierzchnia bardzo obszerna і, także 
» lodem pokryta była, 

„Рапомаїо na niey zimne powietrze 
z mocnym ,wiatrem, tak dalece, że Pan 
de. Luc, niemógł żadną miarą przedsię- 
wziąść „doświadczenia wodą wrzącą, і 
dla tego, przestać musiał na doswiadcze- 


niu barometru , który się na 19. calach i 


бсіц liniach utrzymywał , i doszedł po. 
równania z tego dostrzeżenia , z tym, 
które w:tymże samym czasie w Genewie 
czynione było, że ten wierzchołek 8220. 
stop,nad iezioro, albo 9355. stóp nad mo- 
rze śrzodziefnne wyniesiony iest. 

Qd tegoż wierzchołka , mówi Pan 
„de Luc daley, wzięliśmy na górze dwie 
»male,tylko.od nas ódległey Mont-blanc, 
„ pozioma linia, ktorą nam potym posłu- 
śl żyła do wymierzegia iey wysokości z 
x Ọkolic Genewy. . Tam tedy znależlismy 
526. „00а; jeszcze 4990. stóp wyższa рій 
= nasz wierzchołek, a.zatym 14,345, stóp; 
>; nad.morze śrzodziemne wyniesiona iest. 
„ Niemogliśmy się МУ. podziwienia godney 
górze 


( 
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górze dosyć napatrzyć , którey kształt 
olbrzymi wynosił się nad inte. Pokry- 
wa lodowa, która ią na około od dołu, 
około Chamouny aż do wierzchołka о- 
krywa , iest na niektórych mieyscach 
pedobna do wzruszonego morza: na nie. 
których przciwnie , wystawia zburzone 
wieże i zamki, którć prżez głębokie roz- 
padnienia iakoby od siebie pó ódrywane 
były; па innych znowu mieyscach lód,. 
nad konezystemi skałami sterczy, i tam 
dopiero można grubość іеро widzieć, 
która nam od 50. do 60. stóp zdawa się 
wynosić, 

„ Niemoglismy na wierzchołku góry 
de Buet, tylko 3. kwadranse wytrzymać 
і po skóńczonych obserwacyach zeszliś» 
my na dół. Cała powierzchnia góry 
składa się z kamienia łupńego , w które: 
go rozpadlinach całe gniazda kwarcowe 
pod dziwnemi kształtami, i mała mącicę 
bardzo czystego górnego kryształu zna» 
leźlismy. 


TOM І. Część 13, B 
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„ Pomimo tego , że upał letni bardzo 
wiele lodu rospuszcza ,· 1 wewnętrzne 
ciepło ziemi nawet wśrzód zimy od spo- 
du cokolwiek go topi, to iednak przyby» 
wa go co rok i powierzchnia bryła ro- 
śnie w grubość i rozciągłość. Ale po- 
neważ lód nie na wszystkich mieyscach 
równie topnieie , więc domyślić się mo- 
zna, że wielka częsć ша у, która od 
ziemi wsparta nie iest, raptownie spada, 
a przeto okazuie rozpadliny, które tak 
w swey długości i szerokości , iako też 
w głębokości niezmierne -są, 1 z straszli- 
wym hałasem się otwieralą. 

„ Narost wszystkich та! lodowych 
na Alpach niepodpada żadney wątpliwo- 
ści. Sama bytność onych iest dowodem, 
że wielość śniegu , który przez wiele 
wieków w ziemie padał, większe było 
aniżeli to, które przez lato stopnieniu 
podpadało. Ale prócz tego , zimno przez 
te bryły lodowe sprawione, przyczynia 
się że więcey śniegu przybywa niż uby- 
wa. y 
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Naostatek przywodzi Pan de Luc, ze 
swoim nay większym żadziwieniem niemogł 
inaczey dostrzec różnicy grubości powies 
trza na równinie i na wierzchołku góty lo: 
dowey; jak zapomocą swoich instrumen: 
tów, Żadna przeciwność , żadne nieprzya 
iemne uczucia niedały mu poznać ‚ że ро- 
Wietrze na górze prawie o gcią część cieńa 
526 ieśt, niż na równinie. W Peru dzieie 
Się w cale inaczey. Prawie wszyscy przes 
ieżdzaiący przez góry tego kraiu, śmier: 
telney duszności i plucia krwią doztaią, 
Przypisać to potrzeba nierównie więksżey 
wysokości, albo szczególnieyszey naturze 
powietrza, albo podobno obydwom tym 
razam przyczynomi. 


OLN EKER ZE. 


Neg był nayprzód bankierem w Pa- 
ryżu, pózniey ministrem skarbowym ‚ on 
iest ieden z tych, którzy się do powstania 
Francuzkiey rewolucyi przyłożyli. Jego 
rachunek złożony, założył fundament tey 
straszney rewolucyi , która całą Europe 
wstrzesła, i bez tey książki, podobno o 
żadney rewolucyi w Francyi niepomyslano- 
by. Nieodrzeczy wiec bedzietega człowie- 
kabliżey poznać, który przez długi czas 
w Paryżu, ba w całey Franeyi w naywięk- 
szym poważeniu zostawał ; o którego od- 
dalenie lud prawie się poruszył, i którego 
dla uspokoienia ludu na powrót przywołać 
musiano, 

Neker syn rzadcy. kollegium w Gene- 
wie, przybył do Paryża dla zrobienia so- 


bie tam losu. Przyiął służbę u iednego 
bankiera, i został z buchhaltera spólnikiem 
handlu. Jego maiatek w przeciągu lat 12. 
lub 15. przewyższył majątek nayznaczniey: 
szych bankierów, i niepodobna do wiary 
szybkość, z która do tego przyszedł, była 
dostateczna przyczyn a jego źrzódło podey- 
źrzanem uczynić. S; prawiedliwe to podey- 
źrzenie w sparte było potym rzeczywisto- 
ścią. Fałszywe kontrakty z wschodnio-In- 
dyiską kompanią, i PE су е na Angiel- 
skie papiery. Podczas pokoiu w roku 1763. 


o których on wcześnie uwiadomionym byt, 


są fundamentem niezmiernego maiat ku 2 
który lekko rachowany do 6. milionów li- 
wrów wynosił. Jezo postępowanie z 
wschodnio Indyiską kompanią iest nadto 
znaiome , ażebym tu potrzebował cokol- 
wiek o nim паїгасас; ale iedna okoliczność 
iego spekulacyi w Anglii warta _ iest 
wzmianki. Pierwszy kommifsarz zagrani- 
cznych interefsów, kochanek xiażecia Pra- 
ślin, wiedział podkig swego urzedu i zau» 


fania ministra o bliskim i i szcześliwym skuta 
- 


O 


ku negocyacyi pokoju. Bedac pewnie u- 
wiadomiony, że iuż gotowość była da 
podpisania artykułów poprzedniczych , 
chciał z tey wiadomości pażytkować , i 
powierzył swego przedsięwziecią Fawiero: 
wi, w Europeyskich interefsach bardzo bie: 
g emu człowiekowi. Ugodzili się między so- 
bą „ażeby tey pewney wiadomości , którą a 
pokoiu mieli, iakiemu bogatemu kapitali. 
ście udzielić, któryby był w stąnie pienię- 
dzy podsunąć dlą skupienią iak nayprędzey 
w Anglii papierów, Tę papiery traciły 
znacznie , а było rzeczą oczewistą, W za 
pierwszą wieścią o pokoiu w górę póydą. 
Zysk ztad miał bydź podzielony, między 
tego , który pieniadze wyliczył, i tych , 
którzy podali tę ważną wiadomość, co do 
tego przedsięwziecia pobutka byłą, i q do“ 
brym skutku ięgo zapewniała.  Udano się 
do Pana Nekera , który widząc oczywisty 
pożytek, z tego proiektu, wziął na siebie 
skupowania obowiązek. ` Dano mu znać o 
iedney małey przeszkodzie, która do po» 
koiu tamę czyniła, ale za przybyciem dru. 
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hiedbali Swoie warunki na pismie zro: 


giego kuryera spieszyli się spólnicy uwia- 


“demié P- Nekera o uprzatnieniu tey prze- 


szkody i o pewności pokoiu. · Nazaiutrz 
Ро pierwszcy 28742 umowie posłał Nekér 
Szta”etę da swoich korrespondentów do 
Londynu z instrukcyami, ażeby nieodwło. 
cznie znaczna summe Angielskich papierów 
dla niego zakupili. Umówił sie był z Fa- 


 wierem i pierwszym kommifsarzem, że bé- 


dzie się z niemi zyskiem dzielił; ale ci za- 
bić, 
a Neker maiąc czas do zastanowienia się 
lepiey nad tym ,. 1 zamierzaiac sobie na 
swoją stronę całkowite zyski z tey speku- 
lacyi, óznaymił swoim spólnikom, że oń 
rzecz tę na nowo roztrząsał, i że pokóy 
pomimo tak mocnych pobudek do spodżie- 
wania się go, atoli spóźnionym bydź może 
a ta zwłoka na niebezpieczeństwo wielkiey 
straty wystawićby go mogła. Nadto ie- 
szcze przydał, że wysłął drugiego kirye- 
ra, ażeby poczynione dyspozycye ódwo- 
łał, a skupione już papiery ża byle iaką 
cenę sprzedał, “Сре рі Się ieszcze, przed 
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swemi spólnikami , których oszukiwał , iż 
onym łaskę czyni, kiedy niechce aby da 
tey. straty należeli, Zrazeni tą iego bez. 
czelnościa., ale do milczenia przymuszeni, 
nieodważyli się rozgłaszać tego, i przestali 
na potaiemnem wywiadywaniu się po Lon- 
dynie ; skończyło sie пакопіес па tym, że 
papiery dopiero po ,pewney i publiczney 
wiadomości o pokoiu sprzedawane były, i 
że ta sprzedaż czyniła, zysku 40. od sta. 
Туш sposobem zebrał „Neker bardzo 
wielki zysk. Przez zdradę swych spól 
ników, przyszedł w niewielu latach da 
wielkiego. maiątku , -i odisd dopiero, .o- 
panowała go próżność... Umyślił -tedy 
piąć się na iaki urząd przy administras 
суі; ale tym czasem, obrócił. swe za. 
miary tylko na otrzymanie urzędu pierw» 
szego Коттіѕагга skarbowęga. ` Niecier: 
pliwy iak nayprędzey stąn -baakierski ро: 
rzucić , zatrudnił się szukaniem chwały 
woyskowey ; okoliczności podały mu wła. 
śnie materyą do napisania dyfSertacyi , 
która tak ięgo ambicyi, јако też żądaniu 


dogadzałą, między uczónemi zostać umie. 
szczonym, W mowie na pochwałę Kolberta 
popisywał sie bardzo miałkiemi wiadomo- 
ściami w zględem publicznego kredytn i 
handlu, któremi Akademików, dla swoich 
kprzedzający ch grzeczności i powagi przy- 

wiązaney do bogactw odurzył. Dy fsertą- 
cya МеКега ‚ w którey uboczny, a czesto 
ciemny sposób pisania panuie , która nie- 
właściwemi į nadętemi wyrazami napełnio- 
na iest, została uwieńczona, i odtąd. za- 
Czał autor, publiczną uwage na siebię scia- 
„ać. Chytre układania sie iego żony przed 
wielkiemi, ie y usi towania wzgledem uczo- 
nych , wiele sie e przyłożył y do rozszerzęnia 
mniema ја. 0. zasługach męża. Pytanie o 
wolno «c; ;handlu :zbożow ego , „zatrudniało 
głowy od wielu lat, a.osobliwię.też ścią- 
gnęło na siebie kyagę za ministrostwą Tur- 


gota, który: gor] liwym był przyiacielem 


nieograniczonęy wolności. -N Nadzwyczaynę 


zdarzenie , którego przyczyny niemożną 


było doyść , powiększyło bardziey ieszcze 


initerefs tego pytania, Wielką liczba chło- 
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pów zebrawszy sie, napełniła okolice Pa- 
ryża aż do Wersalu pod pozorem drogości 
chleba i niedostatku zboża.  Plądrowali 
magazyny, a ci, którzy się na niedostatek 
zboża uskarżah , rzucali таке w wodę. 
Zdawało się raczey że przechadzka się 
bawią, niż buntem , chodzili spokoynie z 
mieysca na mieysce , i wprzód o swym 
przybyciu donosili. Te poruszenia dały 
poznać początek rozruchu, który przytłu- 
miċ dla rządu ważną rzeczą było: 1 z tey 
okażyi osądzi! Pan Neker , iż dzieło o 

rawodawctwie w stosunku do zboża na 
widok publiczny wyiśdź powinno , które 
zdolnieysze było raczey do zapalenia umy- 
słów, niż do oświecenia. Przedmioty po- 
lityczney ekonomii były dotąd od biegłych 
łudzi traktowane, którzy bardziey na grunt 
rzeczy, niż na sposóby wykonamia uwagę 
swoię obrącali. Neker, który w tey nau: 
ce prawie iak obcy był, rozumiał, że gdy 
kwiaty wymowy na tak ważne pytanie 
wysypie, oduczonych , od ludzi światłych, 
od płci piękney czytanym będzie, i że te: 
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go, który naypierwszy wynalażł sposoby 
podanią początków tey nauki, za nayświe- 
tleyszego poczytaią. Jego w paradnym i 
wymownym pisania sposobie ułożone dzie. 
ło, iest pełne powszechnych prawideł „i 
oboiętnych wyobrażeń , i łatwo poznać , 
że autor to imaginacyine i głębokie pismo 
pod tytułem: Rozmowy wzgledem wolnosci 
handlu zbożowego , mocno wypracował. 
Całą umieistność Р. Nekera zasadza się, 
Ra myślach xiędza Galliani, które po całem 
iego dziele rozrzucone. Ponieważ się nie- 
czuł bydż dosyc mocnym do przyjęcia pe- 
wnego systematu і wyłożenia go; więc sta- 
rał się tylko naybardziey aby sobie znacze. 
nie u publiczności zrobił, i chciał ażeby 
dzieło iego było Czytane, i podobało się 
ludziom, którzy się w posiedzeniąch szcze- 


gólnie dystyngwuią: przeto starał się kilką 
рїекпурһ рог 


ównań w swym dziel e umie- 
cić i 


czułym tonem to wszystko ` w nim 
opisać, któryby 


tey opinii, 


zdolny był do wrażenia 
iż on iest przyiacięlem ludzkie* 
go rodzaiu. Zostawił pytanie bez rozwia- 
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zania, zważywszy przyczyny popieralące 
i zbiiaiące, i unikał chytrze аиа lowań 
partyy , na które byłby.się naraził, gdyby 
prosto pewną opinią był przyiał. Name: 
zna tego pisma zimną krwią czytać, wi- 
dząc w nim człowieka , który tylko swóy 
' dowcip okazać, i nie pewność wzgledem ar- 
cyważnego przedmiotu dla narodu bawią- 
cego się rolnictwem powiększyć żąda ; i 
bawi się tym zapytaniem dlą popisywania 
się ze swemi siłami, gdy przecież miłosć 
prawdy i ludzkiego rodzaiu każdemu pocz- 
ciwemu człowiekowi, niepozbyty obowią- 
zek przepisuie , zwracania się do pierw- 
szych prawd, i do obiaśnienia światłem 
swego rozumu ciemney drogi 
- Pismo Nekera sprawiło spodziewany 
skutek, osobliwie u tych, którzy Turgoto- 
wi przeciwni byli, którego się ostrości o- 
bawiano.. 
Neker oświadczył się przeciwko nie= 
okryślenym prawidłom, a tym sposobem 
porwał, się ubocznie na opinia Turgota i 
i ekonomistów. Jego dzieło było od uczos 
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пусћ chwalone, i zaczęto go iako za pra- 
wodawcę w materyach skarbowych głosić; 
Turgot pełen był niechęci przeciwko dziełu, 
którego niebezpieczeństwo w krytycznych 
ok olicznościach,w których się stołeczne mia. 
sto i niektóre prowincye znaydowały przeni- 
kał. Gniewał się na niepoczciwość Pana 
Nekera , który przed tym starał się 0 po- 
zyskanie iego przychylności, udaiąc iż ies 
dney z nim iest opinii: słowew iego zapa- 
Топа gorliwość o dobro publiczne sprawi:a, 
że na tego człowieka z obrzydzeniem pa- 
trzał, który podobny do kuglarza, przez 
sw0ię zreczńość małą piłką to hkazuiąc 
to ukrywaiące , z ludzkości czynić sobie 
zdawał igrzysko , gdy to tak ważne py- 
tanie iuż pod ta , iuż pod inną postacią 
wystawiał. Jeden z ministrów podawał 
próiekt , osadzenia Nekera w bastylii; ale 
chociaż Turgot był mocno тогрпіемапу, 
musiała iednak uraza iego niewzruszonym 
zasadom telerancyj ustąpić. “Ten cnotliwy 
minister wpadł w niełaski ; po nim nasta- 


pił inny, który na tym ważnym urzędzie 


tylko ieden srzodek widział, dogodzenia 
swemu gustowi w roskoszy. Мекег, któ- 
ry nieco powagi nabywać zaczął , na to 
swoię uwage obrócił, ażeby z roztargnie= 
nia, w którym skarbowy minister żył, ро+ 
żytkował, 1 żeby się nieuchronnie potrze* 
bnym stał. Jego związki z iedaym kabali- 
sta, który sóbie umiał zrobić wszelką ła: 
twość korrespondencyi z królem samym; 
postawiły go w stanie ściagnienia na sie ië 
uwagi króla i pierwszego ministra. Podat 
hrabiemu Maurepas proiekta względem ins 
terelsów skarbowych , których zrzódta па» 
zbyt powiększył i w nayswietnieyszym-os 
brazie wystawił. Pierwszy minister, który 
lubił nowości , niezastanowiwszy się nad 
niemi, zpodobały mu się te śrzodki. Sto. 
sownie do tego proiektu. powierzył Neke- 
rowi zarządzenie królewskiego skarbu ‚ i 
szczegółów ściągaiących się do publicznego 
kredytu i pożyczki. “Tak nagle nabyty 
maiatek › iego poprzednicza zdatność da 
osobistego szczesliwego powodzenia, którę 
on iako bankier miał , były pobudką hras 
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biemu Maurepas do uwierzenia, iż оп bę. 
dzie umiał pieniądze francuzkich i zagrani- 
cznych kapitalistów do królewskiego skace 
bu ściągnąć, Niedbalstwo Clugniego o in- 
terelsach było równie mocna pobudka, do 
przydania mu człowieka „który doświadcze- 
nie miał w tey części skarbowych intereľ 
sów, która naybardziey obchodzić powin 
na rząd, nieważacy się głębi nieszczęścia 
przenikać, ale tylko uciekając się do śrzod- 
ków jakie się nadarza. Clugny umarł w 
tych okolicznościach , a Neker następcy 
iego był przydany, który w krótce ofiarą 
stał się niespokoyney ambicyi iego. Сау 
tedy Neker do ministeryum dostał się ; 
zatrudniał się tylko śrzodkami mamienia 
publiczności, i wzbudzania zapału. Bez 
celu, bez wiadomości, bez systematu, na 
to tylko był bacznym ażeby takie operacye 
urządzał , któreby uwagę publiczna na sie- 
bie zwracały. Nieczuły na miłość, na 
przyiażń , na towarzyskie roskoszy , i drę- 
czony nieugaszonym pragnieniem chwały, 
ostre śrzodki niebyty wcale umysłowi iego 
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przeciwne. Jego podła zazdrość względem 
tych wszystkich, którym maiątek iakieyś 
świetności dodawał, powiększała jeszcze 
bardziey ostrość iego ekonomicznych pro- 
iektów ; ale iego іпіеге[5 własny pobudzał 
go do poblażania osobom, których kredy- 
tu u dworu, albo których znaczenia u wiel- 
kiego świata mógł się obawiać. Zdaie się 
iż on sam siebie odmalował w mowie swo- 
iey na pochwałę Kolberta mianey. „Оп, 
„ mówi, wyrówna owym teatralnym bo- 
„ hatyrom , którzy przez oklaski zachęceni 
> zostali, lub też ochotę utracili. ,, 

Та iedynie i samowładna żadzą szcze. 
śliwego powodzenia i pochwał kierowany, 
podał do wiadomości publiczney swóy Ra- 
chunek złożony, 1 ten pierwszy postępek 
iego ambitney próżności , któremu się 
pierwszy minister niemiał dosyć siły 0» 
przyć, będzie znakomitym w historyi. Ja- 
ko minister króla winien był iemu tylko о 
stanie skarbu i swoich robotach zdać spra. 
wę ; ale approbacya samego tylko monar- 
chy niebyła dla niego dostateczna. Chciał 
publi: 


publiczności sztucznie z uszczerbkiem pras: 
wdy zrobioną kalkul 


acyą przełożyć , wtym 
przekonaniu 


› 12 gdy się temu trybuńałowi 
podda; obfite żniwo pochwał mieć będzię, 

W krótce potym upoióńy szcżęśliwem 
powodzeniem; chciał publiczney pochwały 
na swóy pożytek użyć; i zamyślał w ras 
dzie bydź uńieszczonym. Pierwszy mini: 
ster zarzucał Nekerowi iego teligią ; iako 
przeszkodę do tegó; i żartem podawał mu 
sposób; ażeby na їпб2а pośzedł, Neker 
obstawał przy swoimi i gróził iż swóy 
urząd złóży ; rozumiejąc, iż boiażń utrace- 
nia go, nad zastanowieniem ; które różni. 
ca religii czyniła, górę weżmie; lecz iego 
ała, bo mu kazano 
urząd złożyć. Od tegó momentu zrobiła 
się w Francyi rządów 
która naganiała wsz 


wyniosłość oszukana zost 


i przeciwna partya; 
ystkie czynności iego, 
Rostropni ludzie nieśmieli powstać prze. 
anuiącey partyi ; sądzili o 
Nekerze tak, iak o nim potomność sądzić 
będzie. Widzieli iz żadney wiadomości 
hieposiadał , że nieużywał żadney inhey 
s 4021 LIT Częsć 13, [© 
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sztuki, nad zaciągnienie długów, na iaki 
kto chciał procent, ażeby przez kwitnacy* 
stan królewskiego skarbu oszukał, izwiódł 
większą liczbę ludzi, którzy tym omamie: 
ni byli, że Neker bez powiększenia po- 
datków woynę prowadzić potrafił. Stękali 
nad iego kuglarstwem , pod którem ciężar 
państwa się powiększał: słowem widzieli 
oczywiście , iż Neker żadńych prawdzi» 
wych zasług niepołożył, i że poruszenie, 


którego on był przyczyną, mogło kray na 


naywiększe niebezpieczeństwa wystawić, , 


Uczeni, kobiety znaczenie maiące i ich ko- 
chankowie i niewolnicza kupa naśladow- 
ców przymusiła małą liczbę oświeconych 
ludzi, do milczenia. 

Zapał nayznakomitszych kobiet i z 
swego urzędu i piękności, dla człowieka nie» 
urodziwego , który stosownie do pozor- 
ney ostróści swoich obyczajów, od wszel- 
kiego przymilenia był dalekim , iest osas 
bliwszą rzeczą, W kilka dni po iego ad- 
daleniu widziano xięzniczkę Lausua;, która 


nayłagodnieyszą i nayskromnieyszą 26 


wszystkich pań była, w publicznym ogro: 
dzie nieznaicmiego człowieka , który о 
Nekerze ¿le mówił zaczepiła, i w brew 
przeciwko swemu charakterowi wyinówi: 
ła sie 2 uraźliwemi słowy. Kobiety nie: 
Przyłożyły się bynaymhiey do wy wyższe: 
nia Pana Nekera, i w małey swerze; w 
którey on przed swem ministrostwem gło 
Próżnoby się był ubiegał o ich wsparcie. 

Wielkość , i świetna powaga są po- 
trzebne do podbicia sobie kobiet i da ота: 
mienia częstokroć ich serca i ich zmysłów; 


Dopiero w ten czas 


„ kiedy iuż wielkiey 
godności dostąpił, i öczy publiczności na 
siebie obracać począł, pociągnał kobiety 
do sprzyiania sobie. Pokryiomo podchle- 
biał tym, które nay większy wpływ do to- 
warżystw miały, i dla surowości iego cha- 


rakteru te podchlebstwa nabierały nowey 
wartości. Znaczniey szekobiety, 


swoie pochw ały i usz 


które przez 
anowanie uiąć sobie 
umiał , pozyskały mu pochwałę wszyst: 
kich tych, których jnterefs przypodobania 
6ię 2 niemi łączył: -Ich powaga wzrastałą 
Єў 


w samey rzćczy przez ścisłe i poufałe 
zwiazki, z tak znakomitym człowiekiem i 
pyszniły się ze swoiey władzy nad mężem, 
który się tak bardzo ze swoią cnotą cheł- 
pił; nad owym Spartanem bez namiętno- 
ści. Przez niełaskę w która on wpadł, by- 
ło razem ich znaczenie naruszone, i miłaść 
własna obrażona , która dla popierania іса 
zapału, intere(sowaną była. Ztad po- 
wstały przeciwko rządowi kabały, i poru- | 
szenie umysłów przeciwko administracyt; 
ztąd zepsucie e publicznego kredytu, i upa- 
dek kwitnącey monarchyf. (*) Neker, miał 
jeszcze do tego wszystkich tych za soba, 
których osobisty interefs nieprzyiaciołmi 
rządu czynił, i iego partya była co dzień 
licznieysza. Niewiadomość iego następcy 
Fleury , podała równie materyą do porów- 
nywania , która na iego stronę wypadła. 


w 
() Możnaż taką monarchią nazywać kwitnącą , 

która w długach zatopiona , w którey wielcy 

wszystko z sromota trwonia, a wieksza cześć | 
narodu W ubostwie żyie chłop *wszelkiemi | 
sposobami uciskany i naymizernieyszym iest ) 
stworzeniem ? 


Oszukana i roziatrzona przez iego kabały 
publiczność z naywiększym ukontentowa- 
niem wystawiała go, iako nay większego 
ministrą, a* pisma iego pozyskały mu po- 
dziwienie cudzoziemców. Jego paradny 
sposób pisania w padał im w oczy, mowy 
іеро, w których uymował sie za ludzkim 
rodzaiem, poruszały ich, niemogąc okoli- 
czności podług prawdziwey wartości są- 
Czić , ani czynności roztrząsać. Ludzie któ- 
rzy urzędy piastowali, albo z powołania do 
piastowania tychże dążyli, nigdy w Fran- 
cyi niepisywali o interefsach; ich milczenie 
wzięto za niezdatność а Neker sam bez 
rywala zyskał na tym wiele, iż on ieden 
był z administratorów, który pisma o poli- 
tyczney ekonomii do wiadomości publicz- 
ney podał. Światła i bezstronna potom- 
ność będzie sie z zadziwieniem dziwić , іа» 
kim sposobem oświecony lud, mógł bydź 
tak grubo obłąkanym , że Nekera za nay- 
większego ze wszystkich administratorów 
Poczytywał; będzie się zdumiewać, że ie- 
89 spółcześni niezapytali się: który kanał 
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Neket odkopał? Jakiż handel rozkrzewił? 


Jakie podatki za- niego zniesione , lub 
zmnieyszone zostały? Jakie gmachy wysta- 
wił? On popisywał się z paradnemi sło- 
wami na pismie , ale gdzież są uczyn* 
ki? Nieznaydzie ani w stolicy, апі po pro- 
wincyąch , ani w iakichkolwiek portach, 
pożytecznego urządzenia , któreby iega 
pami 


wierala Og 


tce honor czyniło. Jego dzieła za- 


‚те wyobrażenia i nieokreślone 


układy; a'e ani nauki , ani gruntownych 

mysli o admiristracyi niemasz w nich; i to 
iest prawd/iwie rzecz godna uwagi, że w. 
trzech tomach o interefsach skarbowych 
żadnego przykładu przytoczonego , albo 
przełożenia dawnych оріпіу znaleść nie- 
można. Widać wyraznie iż ten minister za 
uniesieniem się swoley imaginacyi poszedł, 
i niedotknał tych wiadomości tylko ze stro- 
ny moralney, do czego niepotrzeba wiel- 
kiey znaiomości admigistracyi , dosyć iest 
mieć bystry dowcip. Z tey iedynie strony 
może Neker , za człowieka madrego, a 
częstokroć wymównego pisarza uchodzić, 


1 na pochwały sobie zasłużyć; ale zwie- 
Cziona publiczność zasługi administratora 
z zasługami pisarza pomięszała. Ci iednak 
którzy iedno od drugiego umią rozróżnić wi> 
dzac iz on ani historyi, ani zasad skarbu, 
i handlu nieznał, ani teoryi podatkówania 
gruntownie nieprzeniknał. Widzieli zaraz, 
iż on iylko przez piękne wyrazy w lu- 
dziach światowych , a przez naciąganą 
czułość w łudzie wrażenie chciał uczynić. 
On iest podobny do tych pisarzów, którzy 
i dobrze się im 


sztuki dla Aktorów piszą 


>” 


udaią, ponieważ role stosowne są do ta- 


lentów tych, którzy sztuke aralą ; piękne 


AC 


powodzenie, ale tylko na krótki c; 
nadgrody , i zasługa niknie z aktorami. 
Nekera przywołano znowu do: miais- 
teryum w ten czas, kiedy iuż zachwiana 
władza królewska ni, miała więcey siły o- 
parcia się krzykom przez stronników tego, 
ministra podsycanym. Miał nayznaczniey- 
szy wydział w interefsach pod*imieniem 
pierwszego ministra skarbowego: ale ten 


stopień wcale niezaspokoił iego ambicyi, 


i owey nieumiarkowaney chęci do po: 
pularności , która go charakteryzowała : 
od tego momeniu umyslił zostać narodu 
ministrem, i starał się bardziey padchle- 
biaé większey liczbie ludzi , niż utrzymać 
powagę monarchy; pismo wydane w roku 
17838. przez hrabię Mirabeau pokaznie, iż 
on Nekera proiekta i zamiary odkrył , i 
niebezpieczeństwo władzy przewidywał, 
która on sobie u ludu pozyskać umiał. 

» Będziemy, mówi on, tego sząrleta. 
na Nekera iako króla pospólstwa widzieć; 
pospólstwo samo tylko mą tu odwagę, i 
gdyby Neker panem został , taby- po: 
spólstwo za iego przewodnictwem wszy- 
stkich wydusiło. ,, 

Niewielu przewidywało w uchwale 
rady, która Neker wydał , zawierającą się 
chytrość i niebezpieczeństwa , na które оп 
monarchią wystawił. Neker ułożył pro- 
iekt panowania nad gminem i za pomoca 
jego wyniesienia się ; przeciwko zdaniu 
wszystkich ministrów dokazał swego , iż 
uchwalono, ażeby stany się w Wersalu o 


4. mile od wielkiego miasta , gdzie wszyst- 
lie патіе'п \ѕсі w naywiększem poruszeniy 
były, zgromadziły. Między wielu przy- 
czynami, które do zniszczenia monąrchyi 
Trzyczyniły się, niemasz żadney , któraby 
bliższy i nieszczęśliwszy wpływ miała, iak 
Wybór miasta Wersalu, i uchwała rady, 
Tym sposobem Neker przewagę trzeciego 
stanu oznaczył, z czego korzystać pod- 
ch'ebiał sobie. Gdy Neker widział , iż 
król niebezpieczny artykuł , który on w 
proiekcie owey sławney deklaracyi pod 
Спіет 23. Czerwca 1780. umieścił odrzucił, 
miał tyle śmiałości uchylić sie od krąlew- 
skiey sefsyi, i tym:'sposobem swoie sprze- 
ciwienie przeciwko zdaniu króla okazać, 
(*) Tobyło rzeczą widoczną , iż on tylko 
prostemu ludowi starał się przypodobać, i 


(**) Król był od swoich dworaków prowadzonym, 
i był od nich zle prowadzonym ; potrzebaż 
miec za złe Nekerowi , iż on był innego zdą- 
nia ? niepokazałże przeciwnie przez swóy po- 
siępek iż nie był ani krola, ani dworu podchleb. 
cą, ale szedł za swoim zdaniem, i ieżeli się 
pomylił , to w zamiarze dobrze uczynienia, “ 
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ииненин Z EO, Иттен наннын 7а 
о!айлїе1айї syóy interefs od interefsu króla. 
Już nic króla niewstzymywało do:oddalenia 
ministra, którego do przywołania; tedna 


„artya tylko go przymusiła ; miwistra któ- 
J ) А 


ањл) 


ry chciał za pomocą ludu przywłaszczyć 


sobie cześć królewskiey władzy. 
w Wersalu przez Nekera emisaryuszów o 
tym ostrzeżony; udał się bez porządku na 


dziedzince zamkowe, w tym samym cza- 


sie, kiedy minister poszedł do Króła. Wi. 


dziano stronników Nekera na galeryach 


»rzychodzacych i odchodzacych: widziana 
ә? 5 cy 


ich rozmawiaiących z cłonkami, gromad 
dla zapalenia ich ña swoią stronę; starali 
się dobrych obywateli nabawić trwoga, 
wystawiaiąc im nieporządek , który z odas 


dalenia skarbowego ministra nastapi. Nie- 


szczęśliwy monarcha, był i 


ta raza przy- 


muszony , uledz partyi , i autora niespo- 


koyności, i nieprzyiaciela swóiey władzy: 


w swoiey radzie zatrzymać. 


Wychodząc 


z królewskiego pokolu ; przypadało mu 
iść przez galerye: ale on chciał z tłumu lu- 


dzi pożytkować, pochwałami się ukontęn- 


Lud był 
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przytomność 


! wzruszy 
miała, zastraszyć. Schodził przy miłym 
ocgłosie oklasków wiełkiemi schodami, 
hcaiąc że od mnóstwa ludu porwany był. 
Ctoczony mnóstwem ludu; sciśniony i o-< 


klaskami okryty, szedł pawoli, przez dzier 


dzińce i ulice, które zawsze odnawiaiące- 


misie i рогиѕтајасеті falami ślepey i o: 
= 


szukaney pu! 


iczności zalane były do do- 
mu. Niektórzy dziwuiący sie, która oh 
droge przedsiewział, pytali go się dokąd: 


by szedł? ,, Ро domu, naykrótszą drogą ,, 


odpowiedział dowcipny ieden człowiek. 
Widziałem to na moie oczy , со opowia- 
dam; widziałem panów, panie , których 
przewodnikiem nayzaslepieńszy zapał był, 
do P, Nekera chodzacych. Widziano pod 
ów Czas iedne z naywiększych dam przy 
dworze, Która przez swóy zagorzały fana- 
tyzm za Ńekerem, i przez swoie kabaty 
na іеро stronę znana.iest, przed zamko- 


wemi kratami stoiąc, na owe poruszenie 2 


Ç BZU 


— II S m eane ” = 
ukontentowaniem patrzała, i 2 tryumfu g 
Nekera a poniżenia królewskiey władzy l 

k 


cieszvlasie, izpysznym ukontentowaniem 


zawolala: ,,Już się nieodważą go oddalić.,, v 

Król znosił przytomność Nekerą kilka dni k 

jeszcze , i nakoniec odważył sie go oddalić. 1 
Lud był od dawnego cząsu w poru- 

! szeniu, długi szereg przypadków i rozmai= n 
tych podstępów przygotowały dostatek r 
materyałów, dozapalenia i wybuchnienie od r 
naymnieyszey iskierki tylko było zawisło. r 
Nekera oddalenie bylo ta iskierką; ponieważ @ 
to jest rzecz pewn:, że zgromadzenie na- r 
rodowe , które niedostatecznosó iego talen- I 
tów , niepewność iego zamiarów ‚ i iego € 
ambicya znało, oboiętnem na niego w te- ] 
dy patrzało okiem. Zapał i gorącość hra- ] 
bi Lally roznieciły znowu małą resztę i 
sprzyiaiacey mu opinii, i ożywiły popioły ‹ 
prawie iuż zupełnie ugąszonego zadziwie- 1 
pia na nowo. Jego wymowa , i wykręty 1 
stronników Nekera, skuikowały bardzo па К 
stronę popadłęgo w niełaskę ministra , na ] 


zgromadzeniu i na ludzie. Hrabia Lally 


grał przy tey okazyi rolę Marka Antoni: 
usza, który ludowi Cezara skrwawioną su- 
Кліа, і iego testament pokazywał: przy- 
wodził na pamieć , w zburzoney i przeciw- 
ko dworowi rozgniewaney «publicznosci 
Nekera mnieniane zasługi i miłosć ludu. 

Wielka kupa, była przez przekupie- 
nie i wykręty do wielkich poruszeń skłon- 
за і przygotowaną, <W takowym. stanie 
rzeczy potrzebne były bożyszcza i ofia- 
ry. Xiążę d” Orleans i Neker byli «w te- 
dy bohatyrami, a Foulon, Berthier, Lau: 
nay byli zamordowani, Król był przy- 
muszony pisać do Nekera , ażeby powró- 
cił; zgromadzenie narodowe wymową 
hrabi Lally porwane, i poruszeniem ludu: 
przyciśnione, wysłało kuryerów do niego, 
i cała Francya okażywała naygórętsze ży- 
czenia iego prętkiego powrotu.» Ci któ- 
rzy go nieznali, О bawiali sie, ażeby po- 
mimo tak wielu gorliwych usiłowah po- 
wrotu swego nieodmowił; ci zaś którzy 
lepiey sądzili, wiedzieli, że próżność 
wszelki inny interefs, i wszelkie polity« 
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czne widoki zwycięży, które bymu przes 
szkadzałysdo przyjęcia urzędu nazad przy 
którym sié długo utrzymać nie mógł. Le- 
dwo «co przybył, a każdy się zdumiał, 
iv iego powrotu żądał : zgromadzenie pa- 
trzało na ciego ;powrot oboicinie, а lud 
przestał wkrotce, 1едо!\ imie. wspominać : 
demagogiczni mówcy, krzyczeli. otwarcie 
przeciwko temu robaczywejnu bożyszczu: 
W: dziennikach był napastówany : iega 
sprawowanie się na urzędzie; ʻieg0 chara: 
kter, iego osoba nayczarnieyszemi farbas 
mi były odmadlowane.  JJaremnie usiłował 
w-nayokropnieyszy burzy.ratować się: bez 
rozumu; bez politycznego. charakteru nie 
umiał Вуд? ani za ludem, ani. za królem, 
Przyszedł czas, w którym zwodnicze wy: 
razy nie mógły mieysca 4. rzeczywistości 
zastąpić; czas'ślepey wiary; minął, a zgro- 
madzenie wymagało uczynkuł: roztrząsało 
przepaść deficitu i żądało pomocnych 2г2д+ 
де} od ministra, 'Odprzenikaijacych oczów 
uważany: rownał Się; w ten iias- Neker 
spruchniałemi ciałom „które: się w proch 


4.4 
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гө?ѕуриіа iak tylko na światło wystawio- 
nesil dotknietę, zostana. Zgromadzenie w 
krotce poznało; że skarbowy minister po- 


życzki ma іакі kto-chciał procent zaciągał, 


—› 


że ten deficit pochodził naywięcey, z 
iego pożyczek , które bez kalkulacyi na 
uszczerbek potomności rachowane były. 
¿gromadzenie przyciśnione obecnemi « ро: 
trzebami obrociło siedo niego: dla otrzy- 
mania pomocy. Minister odpowiedzial w 
paradnych wyrazach,»  mowił.„,9swoich, 
zdaniach , i skończył na proiekcie ;, ażeby 
zawiesić wypłacenie. papierów, dyskonto 
kassy- Potrzeby po większyły się, uda- 
no się jeszcze raz do. tego opiekuna:;naro» 
du; on doradzał nowe. formowanie tegoż 
gatunku papierów. «Było rzeczą widoczna, 
że” naynieświadomszy, - z.członków,, Zgro- 
madzenia takie źrzódła iak Nekier „byłby 
wynalazł. . Od króla i królowey, dla któ, 
rych iego przytomność. prawdziwem., ukaa 
raniem była nienawidzony ,. od zgromądze: 
nia upokorzony, od ludu pogrożony!,. u 
trzymywał się ieszcze „dosyć długo , i dla 
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sweiey „ambicyi nienawiść i pogardę 
znosił. Ale na ostatek boiażńh zwy» 
ciężyła wszelkie inne czucie ; opuścił 
ministerium“ nieuczyniwszy naymnieysze: 
go wrażenia, a pogarda wszystkich par: 
tyy mu towarzyszyła. Król; szlachta, 
duchowieństwo mieli wszyscy prawo , na 
iego niewierność, па: іеро niewiadomość 
i na niepewność iego. wyobrażeń się 
uskarzać, * Światli ludzie uważali w iego 
urzędowaniu początki nieporządku, i w 
iego postępowaniu zaraz ód pierwszego 
przywołania czynną i naybliższą przyczy 
nę poniżenia monarchy; wylewu krwi i 
anarchii, Neket obstawał przy tym, ażeby 
stany w Paryżu pomimo naymocnieyszych 
z doświadczenia wyciagnionych uwag, 
zgromadżóły sie ,»a tym czasem 15,000. wy- 
robników, robotników, i rzemieślników ró» 
żnego gatunku zebrał , którzy wcale ¿as 
dnegó spósobu do życia niemieli, i którzy 
się na przedmieściach i okolicy Paryża 
,znaydówwali. Ci tedy przez próżnowanie 
zepsuci-, а przeż nędzę roziątrzeni , byli 
goto- 


gotowi, wszystko dla mibiśtra skarbowe: 
Бо uczynić; od którego codziennie naymo- 
wani byli. On nakłonił zgromadzehie; à- 
żeby mównice otwarte były i żadnego 
sposobu nieopuścił ; któryby do zapalenia 
łudu posłużył.  Oddalił się, ucżyniwszy 
podstępną deklaracya ; z sefsyi królew: 
skiey; on dał kreskę swoią , niebędąc z 
Mmieysca swego do tego powołanym , prze: 
tiwko mieograniczonemu Veto ; słowem 
rzecz widoczna była; iż iego cały zamiar 
był żrobić ministeryum niezawisłe ód woli 
królewskiey. _ Neker udał się do swoich 
dóbr w Szwaycaryi ; ale żawsze ty tymi 
mniemaniu; że o nim myślano, on iest po: 
dobny do tych skaliczałych ludzi, którzy 
Cznią jeszcze boleść w członkach , które u: 
tracili: Gdy się hiemógł йерен ш» ас; 
bydz nieznanym; wydawał pisma, ażeby 
miał to ukontentowanie iż o him mówią, i 
ażeby bawił publiczność śwoiemy zdanià: 
mi i swoia administracyą; On sądził, (tak 
wielkie iest zaślepienie miłości własney) że 
Francya oddana na łup naygwałtowniey: 
TOM 111, Częsć 1g* D 
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szey anarchii, we wszy stkich swoich cte- 
ściach fozszarpana, i krwią spłyniona, bę= 
dzie sie zatrudniać tą przy krościa , którą 
czuie minister popadły w "niełaskę ; 22 


Francya czułość naydotkliwszych Боіеѕсі 


porzuci dla dania uwagi na zimny rozbiór 
iego operacyi, i opisanie iego zdań i sen- 
tymćntów. 

Jużem pokazał przyczyny iego maiąt= 
ku i pobudki określaiące iego publiczue 
sprawowanie się , muszę ieszcze co powie: 
dzieć o iego osobie; 1 gdym iuż ministra 
odmalował, chcę niektóre rysy iego chàra- 
kteru zebrać, które sa zdatne do poznania 
człowieka. Neker był wzrostu miernego , 
i krepey postaci, skład twarzy iego poka- 
zuie dostrzegalącemu oku, upór, pogardę, 


pomieszanie ў urąganie š zamyślanie sie 1 


nieczułość. Jego grzeczności maią w sobie 
"oś surowego, а ponieważ оп część swego 
życia w niższych towarzystwach przepę* 
dził , to niema tey wolności hiewymuszo= 
ńey, którey się przez obcowanie 2 wielkim. 


światem nabywa; isieżeli grzecznym bydź 


м» 


Ра 


1 


;bce, 1 nie się kłaniać tylko sposo: 


се. 10 


bem nieforemnym. Przez ciekawwósć i ат: 
bicya na przemian opanowany, hie zna ża: 


dnego о gatunku gustu , który 2 czułego , 


serca, iz chciwości nauk; z nałogu znay- 
dowania się w posiedzeniach, wynika: mi 
łość własna wyniszczyła w nim wszystkie 
początki, które ludzi do siebie zbliżaia, i 
im wzaiemne ukonientowahie sprawuia. 
Czytał, dla pokazania że czytał , obcował 
z uczonemi dla zrobienia sobie stronników: 
rozmawiał z innemi niebędac Co tego pò 
ciągnionym przez potrzebę zaufania , lub 
inierefs materyi, ale tylko ażeby dał wyo= 
brażenie o swoich zasługach. 

Ustawiczrna przytomność  iednego 
przedmiotu, która żadney rozrywki niedo= 
zwala , iest ieden z początków głupstwa; 
a iego głowa była tym w nieiaki sposób 
zaięta. Całe dwa lata nie był do żadney 
uwagi zdatnym, i był dręczony waporami; 
kióre iego rozum ćmiły. Potym dostat 
fałszywego apetytu, który gó przymuszał 
do ustawicznego iedzenia, i ztąd pochodzi 
D ij 
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nałóg iego że ustawicznie trzyma ręce w 
kieszeniach kamizelki , gdzie zdaie się że 
szuka czegoś. Neket tłómaczy się z cięż- 
kością, a talentu mówienia wcale mu bra- 
kuie: ma wiele rozumu, i zbiór zawieraią. 
cy w sobie wybrane rozsądnie z dzieł iego 
myśli , byłby wyśmien: a ksiażką. jega 
nieprzyjaciele utrzymywali, że część swo- 
ich dzieł przepisał z Thomasza ; ale сі, 
| którzy tak sadzić odważyli się, radzili się 
więcey swoich namiętności, a niżeli zdania 
bezstronnego ducha. W dziełach Nekera 
znayduia się piękne rzeczy , które prze- 
wyższaią naylepsze pisma Thomasża. Ма- 
tura, która swych darów nierówno udzie- 
Ја, miedała Nekerowi talentu do interefsów. 
Był roztargniony , oziębły, skryty w obco- 
waniu; na audyencyach swoich obchodził 
się z ludźmi z pogardą, a częstokroć i z 
szyderstwem , i naywięcey ci, którzy z 
nim do czynienia mieli, uczuli miłość wła- 
sną dotkliwie obrażona, co w krótce się w 
nienawisć zamieniło. Ale zupełnie inaczey 
obchodził się z temi , których wpływ do 


wielkiego swiata poważał ; zachował 
wzgledem nich wszelką ostrożność, sztu- 
ka, którey on w tych okolicznościach uzy- 
wał, była iednym z naystatecznieyszych 
śrzodków do zapalenia głów, i zrobienia 
sobie przychylnych, którzyby go ubostwia- 
И. Onieprzyiaciołach osób tych, z któ: 
remi on tak sztucznie obcował, wygady- 


wał ten surowy człowiek czarne sz, 
twa i ucinkowe żarty: agdy osoby takowe, 
ałbo wielkie damy, lub ludzie wysokiego 
stanu, albo takie były, które przez swóy 
wpływ znaczenie miały, a przy tym, ma- 
ło wiadomości interefsów znaly; tedy A 
wil Neker w ich przytomaości o interefsach 
z ufnością, i nie było mu cieżko ich oszu- 
kać. Te osoby odchodziły od Nekera z 
zadziwieniem nad lego wielką nauką , oO- 
стагомапе iego rozumem i podchlebione 
iego роџҒаіоѕсіа, Gdy Neker iednego dnia 
xiażęcia Poix do swoiey sali wchodzącego 
widział, wyszedł naprzeciwko niemu i za: 
wołął z zapałem: ,, Gdy xiażęcia Poix wi. 
u dzę, 2Ча1@ mi się żę w iego, osobie pu- 
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a bliczne dobro widze. ,, Przynaymniey 


temu można wierzyć, że swoie dobro w 
nim widział. Jeżeli był uprzeymy i pod- 


L 
chlebuym wzgledem tych, którzy mu w 


iego ambitnych zamiatach )omocnemi 
D 


bydź mogli: to był niespra wiedliwy, ozię- 
bly wzgledem ludzi m łego znaczenią , o 
czym паѕіериіаса rzecz za dowód przeka. 
nywaiąćy służyć będzie, Gdy Nekex wszedł 


y 
1 przez skasowanie wielu kosztownych u. 


do ministervum , chciał sie przez: refori 


rzędów dystyngwować. Były dwa urzedy 


woyskowe extra ordynaryynego pod tytu- 
łem jenenerała podskarbiego. Jeden z tych 
urzędów był zniesiony przez wyrok rady, 
który zaraz intabulowano. Zwyczay i 
sprawiedliwość przepisują wpodobnych o- 
kolicznościach iże ten urzad, który ostatni 
w porządku, iest kasowany. Urzad Pana 
Boulogne powszechnie szacowanego: czło- 
wieka, powinien był dla tey przyczyny: 
iako starszy bydź zatrzymanym; ale dowie- 
dział się 2 zadziwieniem, że od tego zwy- 
czaiu odstąpiono i iemu urząd odebrano. 


Spieszył sie do Nekera z przełożeniem swo- 


ich Pawie. lliwych uwag, 


te były ożieble 


wysłuchane a minister skoczył na odpo- 


wiedzi, że ma słuszność , ale temu iuż po- 


g 


PADRE > е д ; 
radzic niemożna. Ї iite okolicznosci 


zmnieyszyły же за ass Boulogne, a 
strata dochodów z tak znacznego urzędu 
zniszczyła go zupełnie. Neker był nieczu- 


"т, gdy mu stan nieszczęśliwy malowa* 


BO, do którego on się przyczynił; ani nigdy 


L 


azał naymnieyszego żalu swego Мез 


du. Właśnie'w tym momencie, kiedy Рап 


э . 
Boulogne starał sie wz sprawied ili- 


wose w duszy ministra, który przyczyna 
jego zniszczenia był, dano znać: że czas 


do stołu. Neker prosił P. Boulogi 


biad, ten wymówił sie s abo sód zdrowia, 
które mu żadnych innych tytko mleczne po- 
trawy ies* niepozwalą. Zacóżtedy odpowie- 
dział minister, starasz sie WPan o powró- 
cenie swego mieysca. Kto mlekiem żyie 
niepotrzebuie żadnego maiatku. 

Można sobie wystawić wrażenie iakie 


zrobić musiał tak barbarzyński żart , na 
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człowieku od tego , który mu wydarł 50,000. 


talarów dochodu. 


Iv. 


Zwycięztwo zwierząd nad ludźmi. 


— n 


W 
М znaczney ztąd odległości leży mały. 
kray któregó pan łaskawie się z swemi 
poddanemi obchodził , tylko. byk więłkim 
miłośnikiem polowania.  Niechby sobie w. 
Teszcię iuż był i takim,... Ьо lepiey: zwie- 
rzęta niż ludzi zabiiać | ale że lego łowczy. 
nadworny. ieleniów i dzików. całe trzody 
chował, i że te, biednemu rolnikowi owo: 
ce ićgo ciężkiey, pracy niszczyły, to była, 
rzeczą niesłuszna.: Jakoż 51е to. wcale nie- 
podobało t dobremu panu; gdy: się chłop. 
kom, po odbytey kilka razy daremney po- 
dróży, nąostatek udało, przełożyć mu są: 
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memu swoie barzo sprawiedliwe skargi, 
» Panie, rzekli: twoie zwierzętą pożrą nas, 
> ieżeli nam twoiey przeciwko nim niedasz 
x» opieki; albo nam przynaymniey prawą 
» obrony niedozwolisz, które nam ludziom 
1 względem zwierząt iest teraz zabronio: 
» ne. Wiemy, iż ty nas, wierne twoię 
p dzieci, więcey niż {моіе ielenie i dziki, 
kochasz: lecz niewiesz tego zapewne., 


2? 
x że буду łowczy inaczey myśli, że on | 
„ Całe trzody tych zwierzat chową , które | 


x, pas chleba pozbąwiaią. Prosiemy cię, 
kochany oycze! broń twoie dzieci prze. 
ciwko twemu łowczemu i iego zwierzę- 


tom! ,, 

„ Uspokóycie sie, odpowiedział im 
łagodnie , uspokóycie się moje dzieci } 
rzecz ta będzie roztrzaśnioną i wy poas 
mocy doznacie. „. Nie, niechce ia: się 
dokupować żądney rozrywki łzami. mo» 
ich poddanych x 

Tak mówił dobry monarcha, i posłał 
swoich konsyliarzów do roztrząśnienia tey. 
sprawy. Ci szukali, ale nieznależli żadne: 
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go zwierza , bo nieszukali tam gdzie: go 
znalesdz możaa było, i dokad go łowczy 
przed ich przybyciem. spędzić kazał. 
Chłopi odebrali na swoie skargi na- 
stępuiąc rezołucyą: ,, Niespokoynym gło, 
„ wom, które się odważyły samego mo- 
„ narche tak brzydkim kłamstwem oszu- 
„ Каб, i wiernego sługę przed nim spo- 
3 twarzyć, na ten tylko ieden та» z wiel- 


kiey łaski zasłużona kara daruie sie: ale 


27 
ə też przy tym w przypadku powtórzenia 
„ tak nragannego występku do domu po- 
„ prawy że bedą oddani zagraża sie. ,, 
Tu stoią iedni, iak od pioróna rażeni, 
tam ze złości ieden palce sobie gryzie; nie 
którzy się przeklinaią , inni ręce ku niebu 
wznoszą i modlą się — ale zdaie się prawie 
iak gdyby ich modlitwa była tylko łagod- 
nieyszem przeklestwem. Sprawa mocniey» 


szego, zawsze lepsza bywa! 


List deputowanego Jsnarda do Konwencji 


narodowey, dnia 14, Grudnia 1794, 


OBYWATELE KoLLEDzy! 


Śp імі niemasz, a ten który miał 
w roku -1792 naypierwszy odwagę zacze- 
pić go, ięczy ieszcze pod ie go uciskiem. 
Już blisko piętnaście miesi есу iak się 
w podziemnych lochach tułam ; odc dzielony 
prawie od ludzi i od nati ury, iad utrapies 
nia na około mnie otocza; 2уіе w dole 


erci, a rusztowanie mnie i tak czeka! 
Nie tylko iż lestem nie winny, ale od roku 
1739 nieprzestałem nigdy walczyć za 
tryumf prawdziwey wolności: mowie o 
s TA Ci, którą teraz szanują, i która iest 
corką ustaw, a nie matką wyusdanności. 


Nie uskarzam się ; nadgróda moia, iest w: 


moim sercu; iestem dosyć szczęśliwy, żem : 


tyle za oyczyzne ucierpiał; a Ze jeszcze = 
cudownym sposobem żyie, iestem gotów 

nanowo moie iestestwo poświęcić dla oy. pr 
czyżny. Niech umrze Isnard, ieżli tego ро- A, 
trzeba, a niech żyie rzeczpospolita! ten AP 
był zawsze móy wyrok. >? 


Ja iestem ieden zofiar zemsty Robes- 
pierra i municypalności. Zdumiecie się, ia 
sie dowiecie, ziaką wściekłością muie ci 
tyranni ścigali, a cały móy występek , żem 
pierwszemu pogroził dekretem oskarże- 
nia, a drugiey karą, która ia czekała, i 
żem poszędł w brew ich wywołaniu rato» 
wać oyczyznę. 

Oddaię pod prawo głowę moię, ieże. 
lm zawinił, a ieżełim niewinny, żądam 
przywrocenia mi moich praw; chcę albo 
sprawiedliwości, albo śmierci. 

Хадат, aby mnie konwencya sądzi- 
ła, albo do któregokolwiek trybunału 
odesłała. Niechay mi tylko pozwolą mo- 
wić, niechay mnie nieprzytomnego nie na- 
pastuią , bo nieprzytomny niepotrafię maz: 
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ich potwarców zawstydzić : ia będę kon- 
tendent., 

Na żądanie Isnarda i wielu innych de- 
putowanych z podprawa wyiętych, iak 
wiadomo, konwencya dekretowała, iż 


wszelkie prześladowanie przeciwko nim u. 


staie i przymuie ich do swego łona. 


( 
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z pochwatą Poezyi 


lerszow i iestestw myślących Bożyżczei 


u drci 
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Z pa 


twe swiatło błyszcże; 
Z przybytku, gdzie ci kadza oblasknieni; 


Słuchay mych pieni. 


W szystko podbiiasz twa władzą z wysoka; 


Uderzasz w czucie, łzy wyciekāsż 20 


a. 


Głaszczesz i trwożysz twą głośną wymową: 


Tyś serc królową: 
2 ? 


Barwią nature twe iasne promienie, 

Ziemie i niebios ludnisz utwierdzenie, 
ç 

Dałaś wenerze pas, tarcze palladzie, 


Byt bostw, gromadzie, 


H F 
Е 


Śmiała суа pod: maska przynet 
Śmiała Fikcya j maska przynety 
Słodko ukryła wyrok cnoty święty 


A ostra prawda bardziey, ztad wspaniała, 


Na zmysły działa, 


gorny, 


swych dobrodzieystwach płodny i pizetworny 


MI" ` 11. * . 
W lelbiac ich czyn) 


i zdobiąc ich życie 
5 
2 


Stawia ich w świcie, 


Agusta chwałe zaszczycił Horacy, 
Wirgili iemu hołd zswey zrobił pracy, 
Z. 5 А { ; 
“apomina się w ich wierszu czytańem, 

$ 


Ze był tyranem. 


Tym czasem liczba pospolstwa zgnusniałą 


1 CZAR z 
ka, bezczynna pod brzemieniem ciała 


Dycha bez myśli, 1 machina szczera 
J 


Przez poruch wzieta, 


A iak nie ieden z peziomego tronu 
Skrzecząc w kałuży niżey helikonu 
Gryzie się, iak wąż od Feba zdaleka, 


Lub iak żotw, zwleka, 


š 12: 1, £ 

O uczniu wdzięków! synu tego Boga! 

Do siostr dziewiąciu zmierza twoia droga, 
Twoy ślad na wszystkie okraszaią strony 


Kwiatki i plony. 


Twe wdzieczne wiersze bez czczych stroiow złote; R 
Obce pedantóm, miłe prżez prostote 


Tchna roskosz smaku i natury dziatkii 
2 Н 


Przez swoy ton gładki. 


Тоу kunszt sie chlubi spoczywania dol 
A twe roboty na nie niezezwolą. 
: ? s 
+ sie Ç te e 2ас4: 
Ani się cznie tę miekość cieżącą 


Którą te trata: 


To istno łono nowych Aten, gdzie ty 

Zbierasz w pokiu żtaleatów zalety, 

Słyszą twe pieśni, zazdrości w sekwanie, 
Gdy klaszczem na nie. 


Р, 


Berlin cie wzywa, pragnie i ocenia. 

Przyydź muz Elbańskich rozpieścić westchnienia. 
Niech nam twey lutni wieczne brzmienia głoszą 
Przyiazñ 2 roskoszą. 


totes 
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MONITOR 


ROZNYCH CIEKAWOSCI 


Roxu 1795. 


pa ; 7 é б 
Czesc 14tn. na dzień ostatni Lipca. 
ы. 


І. 
EROTKI RYS 


Przypadków woiennych Francuzkich , od 
wzięcia Tulonu przez „Anglików aż do 
wniscia woysk Francuzkich do Amstëra 
damu, przez Eymara. 


N. koncu ostatniego roku ; kiedy ziemia 
Francuzka nietylko ze była ze wszystkich 
stron ораѕапа, Ściśnioną , a nawet nayważ- 
nieysze mieyscą przez woyska koałicyine 
zagarnione ; kiedy eskadry Angielska i 
Hiszpańska panowały na Oceanie , na 
TOM III Częsć 14, E 


srzodziemnym morzu , i nawet zarzuciły 
kotwice w porcie. Tulonu; kiedy nakoniec 
wewnatr Rzeczypospolitey, tyrania ‚ łu- 
piestwo i srogość studziły męztwo, pomię- 
szanie 1 zwątpienie zalały Francyą krwią 
i łzami, któryż przyiaciel ludzkości nie był 
przeięty strachem? któż sie nielękał o roz- 
wiiaiącą się Rzeczpospolitą? któż hie drzał 
o los tego ludu, który się hiewystawiaż na 
tak wielkie ńiebezpieczeństwo , tylko dla 
utrzyn ania swoley samowładności , swo- 
iey niepodległości, i który bronił sprawy 
rodzaju ludzkiego ? 

Ci, którzy nieprzypuszczaią do śwo- 
ich kalkulacyi polityczńych tylkó pódo- 
bieństwa , rozumieli zapewne , iż w tey 
lidzie prawie wszystkich narodów europey- 
skich, przeciw ko iednemu ; Franćnzi sami, 
i zostawiebi swoimt właśnyin siłom , niepos 
trafią się nigdy oprzeć tylu ziednoczonym 
natężeniom: 

Na pół noćy woysko Angielskie, oso- 
bno od woyska Koburga, gotowało się na 
obleżenie Bergu i Dunkierki; daley trochę 


R p- 


aciły 
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, 
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rwłą 
był 
FOZ- 
drzał 
at na 
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swo- 
rawy 


$wo- 
Odo- 
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Konde , Walencien ; Kwesnoa ; Landreci ; 
i wszystko co tylko służyło od tey strony 
do naszey obrony; było w ręku Austry 4- 
ków. Już dżiurń była wywalona do wpa: 
dnienia w sam śrzodek Francyi; letka iaz: 
da nieprzyiacielska, juz się posuwała aż 
do Saińtquentin. — : == 
| Ná wśchód ku Renqwi; nieprzyiaciel 
obległ Landau; opabsiwał Lauterburg i li- 
nie Waifsemburskie. Departamenta niższe» 
go Renu były zagrożone bliskiem zaborem: 
Na zachód , Fiancya była wystawioż 

na na wszystkie szkaradności опу Зоб 
wey: Buńtowhicy Wandeyscy ; omamieni 
fanatyśmem ; wspierani przez emigrantów 
Francuzkich i Anglików ; 


pustoszyli wszy 
stkie pobliskie okolice; 


To byli prawdzi- 
wie nayniebezpiecznieysi nieprzyjaciele 
Rzecżypospoliiey. a 

Na południe ; Hiszpani weszli do des 
partamentów niższych i wschodnich Pyre- 
neów, a hardzi 2 swego powodzenia; gras 
žili Bayonno wi; 
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Na zachód, ze strony wschodu, oma- 
ło niezostali ważnego mieysca Ferpinianu 
panami. 

Z strony Włoch, Król Sardynski za- 
słoniony łańcuchem alpów , broniony cięż- 
kiemi przeprawami S. Bernarda , góry 
Cenis , i Barceloty, okopany obok Nicy 
zagórami prawie niedostepnęmi Rauy i 
Saorgio, gotował się ieszcze raz do w pa- 
dnienia przez wały Tarantezyi i Maureań- 
skie, do departamentu Mont blanc; zaraził 
rzekę genueńską korsarzami, którzy, mieli 
swoie schronienie w Luano i Onellii: te 
rozbóyniki zatrzymywały zboże, idące z 
Genuy dla woyska Włoskiego i departa- 
mentów południowych. 

W tym samem czasie Anglicy okryfi 
Ocean swemi eskadrami, i potrafili się złą» 
czyć na śrzódziemhym morzu z Hiszpana- 
mi. . 2а pomocą swoich agentów , których 
wszędzie rozsypali, ich żeglugi było za- 
miarem Opanować naypodleyszym i nay- 
niegodnieyszym sposobem nasze kolonie , 


ma- 
anu 


poprzyć zdradę Paotego i bunt iego partyi 


w Korsyce, dopomóc czarney zdrady Tro- 


golfowi w oddaniu sobie Tulonu, 


Skoro tylko złoto а nadewśzystko 


zbrodnie i tyrania tych, którzy ha Ów czas 


trzymali w ręku swoich rzad Francyi , do- 


pomogły Anglikom do odzierzeoia tego 


klucza Rzeczypospolitey, zuchwałość ich 


nieznała luz więcey granic. 


Tyrani oby- 


dwóch mórz , na których z dumą i bez 


przeszkody , rozwinęfi swoię flagę; niesza- 


nowali żadney potencyi okrętów, prze: 
trząsali wszystkie , które tylko "napadli, 
Gwałciciele praw narodów, í czucia ludz- 


kości, mieli podwóyny 


r 
t 


lan, chcieli Fran- 


cuzów wystawić na rzez woyny domowey 


ina głód; rozbóynicy płatni przez nich i...» 


zaaresztowali posłów 'Rzeczypospolitey w 
kraiu neutralnym. "W porcie neutralnym 
Genuenskim, który oblegli, 1 0. со Genua 
się do całey Europy odwołała .,  otoczyw 
szy iednę fregattę Francuzką , w śrzód dnia 


zamordowali bez obrony wszystkich Fraa- 


cuzów , którzy rozumieli iz są w naybez* 


piecznieyszym mieyscu. Po utracie Tulonu 
i całey eskadry, którą zdrada zatrzymała, 
bo , gdyby była wyszła, byłaby z łatwością 
pobiła Hiszpańską ‚ która była w naygor- 
Szym stanie , zaczym się zł łączyła z admi- 
rałem Hoodem, 2 niedost: tku оЁйсуегб W 
morskich reszta naszych sił morskich zosta- 
ła bezczyną. 
Takie było nasze położenie na morzu! 
Niemówiemy nic co się działo we ewnątrz 
Rzepltey, cały swiat się wzdry gał na tyle 
okropności... . Gdyby było z natury rzeczy 
wypadało , żeby rewolucya Francuczka 
była upadała, to ten szarpiący i obrzydliwy 
widok despotyzmu i anarchii, któryby nas 
był ucisnął , byłby na wiele wieków. wy: 
pędził wolność z Europy; ale gieniusz 
Francyi czuwał nad , naszym: przeznacze» 
niem; niezostawił wewnętrza Rzeczypos. 
politey, zaślepieniu i i zapalczywości, wszy- 
stkich partyy, tylko ażeby się przeniósł do 
granic , gdzie go naywiększe niebezpie- 
czeństwo nayspieszniey wołało: kiedy ni- 
kczemni ludzie wydzierali sobie skrwawio- 


. 
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ne ostatki, zniszczoney władzy królew- 
skiey, i Rzeczypospolitey porozdzieraney, 
wspaniały gieniusz wolności, pomnażał w 
pomiar naszego nieszczęścia nasze poteze- 
by ; przeistoczył nasze melale na broń , 
rzemieślników zbytku, na rzemięsłników 
saletry i prochu do armat, a wszystkich 
rzemieśląików na kowałów bagnetów i kas 
rabinów. -Na głos оусгугпу w niebez» 
pieczeństwie cały naród się poruszył ; 
dzieci wspólney matki , a reje. miezli= 
czone żołnierzy, wyszły z ziemi „ wszyscy 
uzbrojeni. 

: Młodziesz nieustraszona i niezmordoa 
wana, która,uszykowana do bitwy, z iea 
dnego końca na, drugi brzmi himny wolio. 
ści; pod ogniem armat nieprzyiacielskich 
w pada Z szabla 1 bagnetem na bataliony 
w okopach,'i ną wały nieprzyiacielskie; 
dla niey, ani fatygi , ani niebezpieczeństwa, 
ani upały, ani lody, ani гапу niesaniczem, 
skoro potrzeba zwyciężyć: co mówię! dla 
niey nawet sama smierć iest pożadaniem, 
wszystkę krew gotowa wytoczyć , aby 


tylko Rzeczpospolita zwyciężyła: oto są 
wybawiciele Francyi , oto sa prawc fvi 
fundatorowie Rzeczy pospolitey i wolności! 
Nie, niepodobna; aby Rzeczpospolita hpa. 
dła w podobney sprawie , maiąc takich o- 
bronców! 

Dzieie dawney i terażnieyszey histó- 
ryi, nauczyły nas, że ktory lud walczył 
chociaż w małey liczbie , za wolność BBI 
przeciwko naywiększey siłe swoich nies 
przyiaciół, nigdy go PRZ un zupełnie 
podb:ć. Ci, , którzy go chcą obarczyc, mo- 
gç mieć na chwilę pomyślność, ale ten try- 
umf, iest bardzo krótki: miłość wolności, 
a nienawiść niewoli, bardziey się wzmagą 
w nieszczęściu , iak w szczęściu. 

Те nieodmienne postrzeżenia , mia- 
łyż bydź przez naywiększy naród na 
świecie, który się uzbroił, dla bronienia 
tey sprawy, w którey tyle innych naro- 
dòw tryumfowało, 2 hańbione? Nie, 28 
pewne ; ale ząślepienie i duma nieprzyia- 
ciół , niepozwala nigdy , aby porównali 
Swoi słabość Z siłą nieprzełamaną obrażo» 
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SĄ nego narodu , który odrzuca to iarzmo A 
iwi którym go chcieli ucisnąć. Ministrowie, 
ci! którzy pod imieniem swoich panów, nay- 
ра. wyższą władzę w swoich ręku trzymają, 
0- ва nadto interefsowani, dla ukrycia przed 


i 
niemi prawdy, nie żeby im ја mieli dadź 


tó- uczuć; nie nówią królom tylko o ich wiet 
żył kości , о ich mocy › 1 takim sposo- ł 
=i bem, monarchowie zawsze oszukiwani 5 
ies niemogą nigdy wezwać rady doświadcze- 
ie һа, W ninieyszey okazyi, tak iak i w 
0 | innych niestyszeii tylko głos swoich pod- 
y- | chlebców, których rady nierostropne i głu- 


4 A redzey przyśpieszyć 5 
pie, mogą prędzey przyśpieszyć to, czego 


1 

"s się obawiaią, ieżeliby te wiełką naukę, któ- 
ra Francya wolna dała swoim licznym nie- 
а= przyiaciołom , ieszcze raz rządcy Europy 
| z oczu spuścił. 

A Ale iakikolwiek koniec i wypadek wy: 
Ja niknie dla nich z tey: woyný, my mamy 
t- jednak nadzieię, którą rycerstwo naszych 
t- woluntaryuszów , patryotyzm ich jenera- 
i łów, zaufanie, które tyle pomyślności po- 


a Wiuno' w las wzniecić , ostygnienie ducha 


) 


( 


я A 
w nieprzyiaciołąch, przez tyle cudów w Św 
krótkim czasie zdziałanych , dostatecznie wic 
usprawiedliwiaią ‚ że nasze woyska nie- no: 

rzestana się okrywać chwałą izw y.ciężać , żoł 
iak dotąd od odebrania Tulonu szły ze trz 
zwycięztwa na zwycięztwo, aż do odebra- gra 
nia Amsterdamu. ale 
-Z początku założyliśmy sobię wysta- wo 
5016 krótki obraz ostatniey naszey kampa- 526 
pii;šale skorośmy sobie przypomnieli, awę kin 
liczbę potyczek chwalebnych , tyle bitw bu 
wygranych, miast podbitych , prowiycyi i łów 
kraiów zdobytych , które dziś powiekszaią ро: 
panowanie wolności, uczulismy, że nasze 205 
pióro byłoby. ustało; opisuiąc szypkość na- da 
szych woysk: historyk, który będzie chciał > 
te godne, pamięci przypadki opowiedzieć że 
potomności, znaydzie trudność do podania реу 
tych czynów za podobne do prawdy, któ- kici 
rych Europa za naszych czasów była tea- Ne: 
trem. ; Porachuie królów, którzy się przez tam 
Pilnicki traktat nayogromnieyszą , іакіеу byt 
ieszcze niewidziano koalicyą , przeciwko rate 


iednemu narodowi związali, Powie iż 


nie- 
żać, 
ze 


bra- 


ysta- 
npa- 
awẹ 
bitw 
cyii 
;zaią 
jasze 
6 na- 
hciał 
dzieć 
lanią 
któ- 
tea- 
rzez 
kiey 
iwko 
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Świat cały, który patrzał na tę woynę, 
widział z zadziwieniem i uszanowąniem , 
nowicyuszów wolności , ale nieustraszonych 
żołnierzy , którzy nietylko że się przez 
trzy lata we wszystkich stronach naszych 
granic opierali woyskom nieęprzyiacielskim, 
ale nawet nayświetnieysze zwycięztwa nad 
woyskami nayćwiczeńszemi i naybitniey- 
szemi w całey Europie odnosili. Powie ia- 
kim sposobem reputacya Bronświków, Ko- 
burgów, i Klerfetów , przez: kupę jenera- 
łów, którzy dopiero od założenia Rzeczy- 
pospolite. w woysku sa znani, pzyćmioną 
została, a których imiona i chwała przey. 
dą do nieśmiertelności. 

Со do nas, będzie dosyć przypomnieć 
że iedno z naymocnieyszych mieysc Euro- 
peyskich , miasto. Tulon , pomimo wszyst: 
kich natężeń Angielczyków., Hiszpanów i 

Neapolitańczyków, których podła zdrada 
tam wprowadziła, szturmem zostało zdo: 
byte , i Republikanie przymusili tamtych 
ratować się na Swoich okrętach ucieczką. 

W tym samem niemal czasie, woysko 
Angielskie xięcia Yorka, które zamierzało 


) 
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p drugi raz spalić Lil, zostało zwyciężo- 
ne, rozsypane i byłoby zupełnie zniszczo- 
ne, gdyby zdrada nie była uratowała iego 
ostatków. 

Północ i południe były świadkami 
tych pobitek, których, wstyd, chociaż przy 
niektórych korzyściach na morzu , nigdy 
nie będzie zatarty; I to w maiych potycz- 
kach okręt na okret, zawsze Francuzi od- 
ñiesH korzyść; ate w bitwach eskadry, z 
eskadra, gdzie męztwo musiało ustąpić u- 
mieiętności manewrow-i ewołucyi. 

Marynarstwo Francuzkie zadało nay- 
cięższy raz Anglii przez niezliczone pryzy, 
których od początku woyny nieprzestaie 
łapać; i tym sposobem podkopuie funda- 
menta wielkości, tego narodu dumnego, 
który niemoże inaczey utrzymać swego ра» 
nowania nad morzami, które sobie niesłu- 
sznie przywłaszczył , tylko przez monopo- 
hum, które na handel wszystkich narodów 
rozciąga. 

Pierwsze zwycięztwo, było znakiem 
następnych zwycięztw: wnetiedno z woysk 
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Hiszpańskich było przymuszone do co'nie: 
nia się do Katalonii, a drugie przeyść Ру» 
reney; Republikanie ścigaiąc ich, przeszli 
tę straszna zasłonę tiiszpanii, „Po bitwach 
nayuporczywszych opanowali na wscho:- 
dzie i zachodzie tego królestwa, pograni- 
czne fortece , które go broniły, i ludwisar- 
nie, których założenie wielkie skarby ko- 
sztowało. Woysko Pyreneów zachodnich , 
zdobyło północną część Nawary Hliszpań- 
skiey i Biskaia, zacząwszy od Š. Jana Lu» 
zańskiego , aż do Akuya; woysko Pyrene- 
ów, wschodnich, po utarczkach naywalecz* 
nieyszych , otrzymało część Katalonii, i 
ważnieysze fortece Rosas i Figueras. 
Ważność odebrania nazad Tulonu, 
przymusiła nas ściągnąć od woyska Wło» 
skiego i Alpów wielką część żołnierzy. 
Król Sardyński i Cesarz , drzeli iuż o 
Piemont, Medyolan , i Lombardyą, które 
były 'od Kelermana i Birona zagrożone , 
rozumieli iż uniknęli wszelkiego niebezpie- 
czeństwa. Król obydwóch Sycylii, i Pa- 
pież wyszli strwogi, i rozumieli, iż -moga 


bez narażenia się wysłać swoich żołnierzy; 
dla.doświadcżenia ich broni, przed forte- 
ce; która w roku 1707. oparła się хіесіи 
Eugieniuszowi i xięciu Sabaudyi: 

Któż mógł w istocie przew józieć iż 
miasto Tulon i twierdźa jeg go Шаша! ; be- 
dą wzięte iak pe okopy śzablą i БЕН: 
tem ? Ten cud 2 prawdził sie iedyiak dla 
wiecznego zawstydzehia naszych hieprzj: 
iaciół , a chwały wóluntaryuszów republi- 
kańskich. Na ów czas ++ oyską Włoskie i 
Alpów wróciły się nażad , żabtały prze- 
prawę z strony od Nicy; schronienie roz. 
bóyników w Onellii zniesły; góty Š. Bernar- 
і Cenis, pomimo przydanych od Piemoń. 
czżyków ; do natury foityfikatyi iokopów 
przymusiły do poddania : się. 

Przeyście Alpów; której w dawney hi: 
storyi iest naypięknieyszym zaszczytem 
Annibala, w dwoch mieyscach razem i w 
oczach woysk. nieprzyiacielskich ; będżie w 
historyi teraźnieyszey przytaczane iako 


wyprawa naychlubnieysza naszych woysk 
republikańskich: 
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Nasze wcyska były niemniey szczęśli. 
we na północ F rańcyi. Woyską pruskie 
austryackie i jnne koalicyinex były zëw- 
sząd pobite; Woyska półhoche , Sambry, 
Mozy , Mozeli it Renu ; wyrywały sobie 
bonor zwyciężtwa. Ziemia Fraticuzka 29: 
stała ziipełnie os wobodzoną i oddana wol: 
nosci; a optótz ićgo ; cała Flandrya; Bra- 
bancya , hrabstwo Жш ; xięztwo 
Limburskie; Kliwia i Julia; zgoła cąły le- 
wy btzeg Renu; od Landau aż do morza 
przyięły Francuzów iako śwoich wybawi: 
cielów: 

I tak teń teatr tylu woień; gdzie dom 
Austrydcki od wielu wieków strumieniami 
krew ludzką przelewał , gdzie tylu jenera- 
łów, zdobywszy iaki kawałek ziemi, lub 
miasto, na wielkie imiona sobie zasługiwa- 
li; ten kray Batawów, którego Ludwik XIV. 
w 120,000. ludzi maiac na ich czele Ture- 
nów, Kondeuszóty; Luxemburgów i Wo- 
banów niemógł podbić ; i musiał się hawet 
саас, w iedney kampanii przez woóyska 
Rzeczypospóliiey został podbitem: Nasi 


żołnierze otworzyli na kilka sążni rowy 
przed forteca , fortyfikacyi Cohorna, a ta 
zaraz upadła przed niemi, 

Po sławney biiwie pod Flerus, hufea 
Francuzkie i ich sprzym erzeńcy, byli od 
Republikanów pędzeni, iak suchy liść kie: 
dy go wiatr unosi. 

Nic niemogło więcey wstrzymać voy» 
ska, kłóre tyle zwycięztw odniosło, Pod 
czas naytęższey zimy tego wieku , sicdm 
prowincyi iedna ро drugiey, zostały podbi. 
temi., W poprzek nawet lodów weszli 
Francuzi zwycięzko , 2 oklaskami ludu Ba. 
tawskiego, do bogatego i ludnego miasta 
Amsterdamu. ОЧ tego momeńtu, patryoci 
Hollenderscy uciśnieni, i wypędzeni w ro» 
ku 1787. z kraiu, odzyskali nazad swoie 
prawa. Stathuder, xiężna Oranii i ich fami- 
lia musieli się na łodzi rybackiey ratować, 
i żebrać schronienia w Anglii. 

Anglicy, którzy byli przyszli na obro- 
nę tego kraiu, uciekaiąc wszystko w pro- 
wincyach Fryzyi i Owery(sel w pyrzynę 
obracali, і w kiwi niewinney brodzili, 


Fran- 


Lis 


w 


Francuzi, których nieprzyiaciele паупіеро: 
dziwszemi odmalowali Tarbami; nieweszli 
do Hollandyi; tylko idko iey wybawiciele ; 
i aby iey przywrócić niepodległość ; i ogło- 
sić iey samowładność ; niewidżieli w zwy: 
ciężonych nieprzyiaciołach ; tylko braci: 
Zaszczepiwszy drzewo wolności; w stolis 
cy iednego mocarstwa kodlicyinego ; > ро: 
dali przykład braterstwa ; który powinien 
kwitnąć między Wśzystkiemi narodami. 


її: 
List jenerała Hatry do wydziału ocalenia 
publicznego © wzięciu Luxemburga iż: 
Czerwca 1795: roku. 


O psie reprezentanci ; iuż iest nà 
koniec w tęku Rzeczypospolitey; owa sła- 
wna forteca Luxemburg ; ostatnia kolumna 


Austryaków wyszła wczoray o godzinie 5« 
TOM 111, Część ід: =, 
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zrana. Posyłam wam 24. choragwi £ 1. 


garnizon mochy 12,396. 


sztandar , które. g 
głów złożył, przed naszem Republikanami; 
jeberał adjutant Charpentier wam ich 
odda. 

Przyłączam wam tu krótki opis, w ia: 


kim stanie był garnizon , kiedy: przych 
dziło do kapitulacyi, i wieleśmy znalezli 
armat, amunicyi &c. ale będziecie widzie- 
li iż:tego iest bardzo wiele. 

Jest także powinnością mota zdreko- 
mendować sprawiedliwości waszey oby wa- 
tela Bizot , kapitana batalionu giemiuszu ; 
ten wielkiey zasługi officyer , prowadził 
wszystkie roboty iako kapitan gieniuszu , 
około tey fortecy ; odpoczatku obleżenia , 
aż do końca okazał wielkie talenta 1 znajo- 
mość swoiey sztuki; był bardzo pilnym 
dzień i noc nieustannie pracowat 


Podpisano Fatry. 


P. $. Zapomnialem obywatele Repre- 


zentanci , Oznaymić wam o szcz 


ególniey = 
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Szym zdarzeniu: w roku 1684. podczas o- 
bleżenia Francuzkiego , żądała ta fortéca 
pierwszego Czerwca kapitulacyi; tego ro- 
ku także był dzień pierwszy Czerwca, Кіе. 
dy jenerał Bender zażadał kapitulacyi, 
Dwa regimenta Walonów, wyszedłszy 
2, Fortecy zaraz po uciekali; nieczekali na- 
wet momentu, w którym mieli broń złożyć 
porzucali ją żawczasn. Wystąpić z szere- 
gów iuciec'w pole, to było u nich nay- 
pierwszym zamiarem ; reprezentanci ludu 
byli tego świadkami. 


Podawałem im pa: 
szporta , aby pów 


rócili do siebie, wszys- 
cy są z tego kraiu, albo też z Brabancyi. 


Podpisano Hatry, 
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Wypis z Listu z Ulm względem ostatniey 


insurrekcyi w Paryżu 4.8. Czerwca 1795. 


Т. niepodpada żadney wątpliwości; że 
ostatnie rozriichy w Paryżu, były dziełem 
Angli ,.... i emigrantów. Był to obszerny 
plan , od kilku miesięcy gotowany, i ze 
wszystkich spisków naylepiey ułożony. 
Tak dalece inż byli pewni iego skutku , że 
zawczasu tryumfowali: otó moment fad- 
szedł naszey chwały, za pietnaście dni bę- 
dziemy pahami Paryża i całey, Francji. 
Wszystko było przygótówane ; mieli ze 
wszystkich stron na Francuzów uderzyć, 
nieczekali tylko znaku: kuryer przyszedł; 
ale cóż, przyszedł że sie nieudało. W tym 
momencie rozleciały sie do różnych korpu- 
sow, gdyby piorony kuryery, z odmianą 


oxdynansów. Rozruchy w Tulonie , bunt 
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Szuanów dowodzą iak się daleko rozścią- 
gał ten spisek. 


iey Е. х > ë > 
> Wydział emigrimi 5. który to wszy- 
stko prowadził, umiał nąwet z upadku 
swego korżystąć, i wpływ iego do gąbine- 
tu, który iuż dawno miał ро sobie, znacz. 
nie się powiększył. Widzą z czynów, iż 
ci ludzie maia bardzo wiele stronników 4 
; że którzy umieją wszystkie sprężyny zręcznie 
łem poruszyć, i żałuia wyraźnie, iz ich dawni 
тру niesłuchali i nieposzli 2а ich rada'ni. 
i ze Spodziewano się, iż niezadługo: sklei 
һу. się znowu nowy plan, ale nierozumiano, 
‚ że żeby tak prędko powstał; ale ledwie. że 
fad- tam ten upadł, luż ci emizrąnci wymyślili 
be: i wykalkulowali inny, i daleko mocniey- 
Сі. szy, iak tamten pierwszy., Czytatem pro- 
ze iekt , w którym wszystkie szczegóty SA wy= 
„ус, rażone tego planu; dobrze iest zrobiony dos 
edł ; rze. wyrachowąny , niewątpię że bydzie. 
tym przyięty. > 
rpu- O to: iest tresc Тего. 
lana Naypierwey proponuią Cesarzowi , 
bunt 


żeby albo zrobił sromotny pokóy, i z usz: 


czerbkiem swoim, 
plan, który ieżeli się uda, naywiększe ko- 
rzyści odniesie, a ieżeli Się.nieuda to nie- 
zrobi gorszego  pokoiu , iakby go teraz 
zrobił. 

Emigranci żądaią od Cesarza iedenasta 
milionów ryńskich , armat i ammunicyj 
wiele: tylko będzie potrzeba. Emigranci 
będa imieniem Cesarza; u ze” wszystkich 
stron zwołani, ażeby się pód karą iż nie. 


będą mieli nigdzie schronienia udali 


wprzepisanem czasie do woyska Kondeu- 
sza. , Hrąbia Attezyi i xiążę Regent &c 
maia się tam równie stawić: A ieżel іру sie; 
wprzepisanym czasie obydwa ci xiążęta, 
do woyska Kóndeusza niestawili; będą ц: 


znani za.odpadłych od swoich praw , a 


Kondeusz będzie wykrzykniony Regentem i 
wodzem tego przedsięwzięcia, (*) Ani xig“ 
żęta „ ani ich dworzanie ута wyrażniey 
Żroglio , Breteuil, Kalon i inni , niemogą: 
urządzać, ani przedsiębrać żadnych spo- 


(*) Jeszcze niewiedzieli o śmierci królewicza, 


ałbo żeby przyiął ten 


-"mowana rada emierantów, która pod imie» | 
5 | 


А 
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sobów; tylko sam Kondeusz. Bedzie ufot- 


niem i pod władzą Cesarza będzie wszyst» 
kim kierować. 
Woysko emigrantów zgwałci granice 
Szwaycarskie około Bazylei, przeydzie ku 
Bedfort у opannie go „i ngróntuie się w 
śrzodku Franszkomte. Woysko Cesarskie 
bedzie stało spokoynie nad Renem ; zatru- 
dni tylko wóyska Rzecżypospolitey , aby 
się niemogiy. posunąć ku Szwaycaryi i 
Franszkomte. 
Jak tylko woyskó emigrantów zgwał- 
ci granice Szwaycarskie, które ztey strony | 
sa bez obrońy, woysko Cesarskie uderzy | 
sa wszystkich stron na Francazów i przey- 
dzie ża Reń. Regent Frabcyi, będzie wy- 
dawał odezwy, па odezwy, Чу których be- 
dzie oświadczał, iz niepizychodzi, tylko 
przywrócić konstytucyą 1791. roku. Bę- 
dzie sie protestowało przeciwko okrucień* 
stwu dawnego rządu ; będżie się stosować Ё 
do myśli' wolnóści ; będżie się deklamo- | 


wać, iż nienaruszemy pólsefsyi dóbr naro- 


dowych , koronnych , duchownych emi- 
grantów; obieca się wszystko., co tylko 
porządek i spokoyność przyszła wyciągać 
bedzie; duchowni będą wszędzie pracować 
nad umysłem ludu, aby w niego w mówić 
słodycz konstytucyi 1791. roku, i aby ią 
uważał iako iedyną tablicę zbawienia 
swego. 

Tym sposobem spodziewamy. sie. w. 
krótkim cząsie zebrać znaczne woysko w. 
Franszkomte, Które będziemy ku Paryżo- 
wi posuwać. 

_W tym samem czasie , iak tylko, emi 
granci zgwałcą granice Szwaycaryi , A; 
glia będzie się starała wylądować emigran- 
tów na brzegi Bretanii „ lub Normandyi, 
To woysko z samych Francuzów złożone, 
lub w duchu narodowym zebrane, złączyć 
się z Wandeyczy kami i Szuanami , i poy- 
dzie od strony zachodnicy prosto, ku, Pa: 
ryżowi. Trzecie mieysce., to iest od; Re- 
nu, będzie atakowane od Austryaków , а, 
w tym samem czasie, zaczną się w Paryżą 
i innych wielu mieyscach rozruchy, 


— 


Spodziewamy się tym bardzięy, że 
nam się uda, ponieważ będziemy się sta- 
тай do rozpoczęcia naszego pląnu utrzy- 
mywać w południowey Francyi rzeż , Za 
pomocą którey. bardzo. wiele prawdzi- 
wych patryotów pod imieniem terrąrys 
łów, bedzie wyrzniętych, uwięzionych, i 
Wytepionych. 

W przypadku gdyby to nasze obszer- 
ne przedsięwzięcie niebyło uwieńczone zu- 
pełnym skutkiem , emigranci, spodziewaią 
się otrzymąć podobną kapitulacyą iak 
Charette i Consors. Cesarz. zrobi, pokóy, 
który nie będzie gorszy, iak gdyby go był 
teraz uczynił. : 

Ten plan zdaie. mi, się bydź dobrze u. 
łożony, niewątpię żeby niebył pochwalo- 
ny i przyięty od gabinetu Angielskiego są 
może іші i wsamey rzeczy iest, bo woysko 
Kondeusza iest tylko о dwie mile od Bazy- 
lei. „Kondeusz ma moc. rekrutowania 
wszelkiemi sposobami swego, woyska, iże- 
by go do naywiekszey siły mógł dąprowa- 
dzić. Ма donaycu prowadzą z kraiów Au- 
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WERNERA 
stryackich, wiele ammunicyi, dużych ar- 
mat i żywności. ktore są do Guntzbirga 
w Szwabii przeznaczone. Z Czech prowa- 
dzą mozżdżierze, ciężka artyleryą. Zdśłe 
się ,*że Guhtzburg, będzie mieyscem wszy: 


stkich оретасуу woyska emigralickiego. 
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IV. 


O Warzeniu piwa w Czechach, 


| 2 obre i posiłaiące piwo, iest tzeczą 
bardzo ważną dla pracowitego przemysłu; 
a ponieważ dobre i czyste piwo wzmacnia 
ciało ludzkie iżywi, więc dla samego zdro- 
wia'poiwinio mieć nad inny gorący napóy 
pierwszeństwo. Jest oprócz tego napoiem 
nieuchronnie potrzebnym ; pomaga niema- 
ło: do <pómnożenia intraty w mieyscach 
gdzie”bywa warzone;$ciąga z okolic pie- 
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niądze i zaludnia mieysće;'co iest tak Ocze- 
wistą rzeczą, 'że żadnych dowedów niepó- 
trzebuie:. 

Niektórzy gospodarze poznają te pó- 
żyłki , które tak w medycznym jako też 
ekonomicznym wegledzie z warzeńia piwa 
wypływaiaą, i'dla tego s'araia się pożytko- 
wać z naśladowania piw sławnych z do- 
broci i mocy. «Ale chociaż fe pożytki same 
z siebie ważne bydź mogą , to powiększey 

gą š 
części szkodliwe skutki z hich wynikają ; 
ponieważ pospolicie we naśladóowane piwa 
zez szkodliwą: mieszaninę Ж naywiek: 


bywaią. "Viadome test uprzedzenie, że 
nayprzednieysze zogranićzne piwa z róże 
nemi tegiemi korzeniami i ziółami'warzone 
bywaia i stosownie db tego, uprzedzenia 
starają się, AŻEBY przej takowe niepotrzeb. 
ne dodatki: maszyn kraiowym piwom dos 
dać to, czegó”lmi Podług "naszego zwykłe. 
go sposobu 'Warzehją w отак mocy: bra: 
kuie. - Ztad pochodzi , że4yszystkie te pi 
wa; które myi poq imieniem Zagranicznych 
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przedaiemy, (mowa o Niemczech) w cale 
nic spólnego z prawdziwym Oprócz czcze- 
go nazwiska ‚17е zdrowiu ludzkiemu sabar- 
dzo szkodliwe*, gdy nietylko piersi czło» 
wieka i wnętrzności рѕша, ale nawet całe 
iego nerwów systema przytępiaią, i rozum 
mięszaią ; wiec takowe piwa niesprawuią 
takiego pożytku, iakiby sprawiły, gdyby 
piwowar iepiey sie obezpal ze sposobem 
postępowania innych narodów, które w 
tey sztuce daleko, postapiły, W tym wzglę- 
dzie uważąm Czechy, których piwo u nas 
sławne, i każdemu z imienia przynaymniey 
znane iest; częścią ażeby naszych gospoda- 
rzy i piwowarów od szkodliwych przesaą- 
dów „uwolnić ,.które polepszeniu naszych 
piwowarni tak uporczywie przeszkadzają ; 
częścią ażeby ich dobrego, postępowania 
Czechów w tym krótkim wykładzie nauczyć 
przedsięwziąłem krótki opis warzenia piwa. 

Z tym wszystkim muszę tu iednak 
ieszcze niektóre uwagi wprzód uczy- 
nić, to iest: nayprzód, że bardzoby się ten 
pomylił , Кору chciał w piwowarstwie 
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czeskiem dociekać iakiey sztuczney i taie- 
mnic pelney ziół mieszańiny; owsźem przy- 
znać muszę, że Czechy przeciwnie bardzo 
prostym sposobem piwo robią; i podobno 
przeż jakieś nieznaczne 


sposoby swemu pi- 
wu przedni sniak , fatbe, i móc daią ; a 
więć піс niewiedzą о tych obcych szko- 
dlityych i zakazahych przydatkach ; które- 
mi my nasże piwa psuiemy: Powtóre nie- 
sądzę także bydź rżeczą potrzebną, wszel- 
kie z osobna drobhości i każdą przy warze- 
niu piwa żnaiomą robote obsżernie Wwy- 
szczególniać: żastańawiać się będe wkrót- 
kości nad głównieyśzemi tylko rzeczami. 
Naypierwsze i iidycelnieysże ; Со w 
Czechach wżględeń warzenia piwa zacho- 
wuią iest; że іё przeź cały rok wciąż, iak 
się pospolicie U 048 dzieie; słód i piwo ro- 
bić zwykli; ale tylko od Września aż do 
końca Marca córocznie. Że upały letnie 
nietylko do kd słodu, a tym samym 
do dobroci iego; ale też nawet do warze- 
nia piwa naywiększy wpływ maią ; rzecz 
iest £ siebie oczywista: Wszyscy , którzy 
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o tym pisali zgadzaią sie na to, że ten słód; 
który w lecie robiony, dalekó mniey mocy 
zatrzyrnuie w sobie, niżeli robio Dy у cza: 
sie łagodnieyszey po оту; gdyż przez gorąco 


zbyteczne kieł tężey wysadzony bywa; і 


wiele spirytusowych częsci ‚. w czasie tey 
odmiany w ziarku zachodzącey, na powie» 
trze ulatuie: i że. nakoniec piwo także 
przy robieniu za mocno poruszone, więcey 
drożdży Wyrzuca, niż potrzeba s i przez 
to naylepsze istotne części traci. 


Powtóre , Czechy naywiększą maią 


RAA 256 wzgledem wyboru 1ес2тієпіа 
2a słód; gdy zawsze naylepszego i nayczy- 
ścieyszego na to używają. Uwaga ta jest 
tak ważna dla wszy stkich piwowarów że 
iey nigdy z pamięci spuszczać niepowinni, 
Ponieważ to inż dowiec dzione , że ieczmień 
do warzenia piwa; nad «wszelkie inne zbo- 
że ma pierwszeństwo, to także pewna, że 
piwo zawsze mochieysze bydż powinno, 
gdy z innemi zbożami , które mniey do te: 
go służą , albo z innemi obcemi ciałami Р 
lako to prochem , ościami i tym podobne- 
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mi nie iest zmieszane. Czechy zwykli prze. 
to ięczmien, nim go na to użycie zsypuią , 
[4 ~ . м é 
zawsze wprzód czyscić, __Naostatek zdaie 
mi się to także bydz prawdą , że Czeski 
ieczmień sam z siebie lepszy iest od nasze- 


50. \ ) 
Potrzecie, Chmiel także, który, Cze: 
chy maia, iest daleko przednieyszy od ną- 
szego: co w piwowarstwie bardzo: wiele 
znaczy. . Niedostatek ten moglibysmy nad- 
grodzić przez użycie chmielu czeskiego do 
naszych piwowarni, póki się coraz wzra- 
staliąca ekonomia gruntowa także do u- 
prawy chmielu nierozciągnie. 
Biorą pospolicie w Czechach do całe- 
go waru, który do 26. baryłek piwa wy: 
nosi 26. korcy słodu, do czego zsypuią, 
osobliwie tam .gdzie wspólnie warzą 26. 
korcy dobrey miary jęczmienia: gdyż nad- 
miar słodu z takowey ilości ieczmienia 
pochodzący obracają na wydarzone przy 
robocie wydatki. “Ten ięczmień dobrze 
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(*) Polski ieczmień tak dabry, albo i lepszy ial 
Czeski. 
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aytay сари е w kadzi wyrów- 
пута się, i wlewa się do niego tak wiele 
wody, ażeby ta na pięść wyżćy nad ięcz- 
mieniem była: Namoczotiy ięczmień tak 
wiele iak można mieszany bywa łopatką; 
ażeby , deżeli ieszcze Со nieczysteżó w 
ięczmiefńiu znayduie się; iako to oście ; 
plewy i i tym podobne wszystko się na po- 
wierzchnią wody wzniesło i żebrać шоўйа 
było. ГОРИТ wody do wsypańćgo ięcz- 
imienvia iest гау 52е Ściśle i nieodmienie za: 
chowahy ; przeto па ten koniec mái ią Zaw: 
sze miarę nadorędziu ; podług którey Ta: 
chiiiiek czynią; i słusznie: gdyż wewnetrzne 
i istothe częsti ięcziienia тшеу lub wię: 
cey różłączaią się; im mniey lub więcey 
wody ięczmień w siebie wciagnał ; i moc 
piwa przez to powiększona lub zmnieyszo* 
na iest; że części wewnętrznie za mało, lub 
za wiele rospuszczońe śą; a przeto okazyą 
do wyparowania yweporacy!) otrzymały 
Gdy ięczmień wodę dla siebie prze: 
znaczoną Wyciągnął, wybieraią go i na sü: 
szalnią przynosźa: Suszalnia iest nieco 
ciepłe 
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ciepłe i przy tym przewiewne mieysce, 
które po większey części dylami obłożone 
iest. Na tym mieyscu wymokły ięczmień 
rozgathywa się płasko, ażeby ieszcze na 
wierzchu ziarna znaj duiąca się woda opa- 
dła, a sam zaś ieczmień nieco przeschnąć 
mógł: i dla tym prędszego odbycia się , 
bywa kilka razy przewracany , czyli łopa= 
tą przesypowany.  Takowe urządzenie 
zdaie mi się iż ma wielki wpływ do dp- 
broci słodu: bo gdyby wymoczony i iesz- 
cze mokry ięczmień natychmiast do wyro- 
śnienia miał bydź do kupy zgarniony, to 
gorąco , które w takich okażyach powsta- 
wać i przeż wilgoć powiekszać się zwykło, 
podobno wiele dobrych spirytusowych 
cząstek wewnętrznego mleczystego płynu 
otworzyłoby i wyparowało: albo zbytecz- 
ne zaprzenie mogłoby podobno w nadto 
wilgotnym ięczmieniu, albo raczey w wes 
wnętrzney substancyj ziarna samego zgnili- 
znę, lub iaki inny gatunek zepsucia spra- 
wić, a co zewszech miar piwu zaszkodzić. 
by musiało: czego przecież obawiać się 
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nietrzeba, ieżeli ięczmień przed wypusz: 
czeniem kłów nieiako przesechł i zwię- 
dniał. 

Gdy się to stanie, wtedy ieczmień al- 
bo na tym samym mieyscu, albo na isne 
ciepleysze mieysce przeniesiony , zgarnio* 
ny bywa na Кире tak, ażeby grubość iega 
stopy dochodziła, a to dla zagrzania sie 
tym sposobem i wyrosnienia. УУ tym sta: 
nie niedaią Czechy wyrastającemu ięczmie- 
niowi spokoynie leżeć, ale bardzo są ba- 
czni na stopień powstaiącego ciepła ; \ 
przeto przewracaią co ośm'godzin zgarnu- 
iąc go na stopę iednę wysoko łopatą. Przez 
to ustawiczne przewracanie powstaiące go- 
raco tłumi się, 1 wyrostek z ziarna розро= 
licie buyno wychodzący przymuszony iest 
do powolnego tylko rozwiiania się. То 
także postępowanie powinienem iako iednę 
z naywaźnieyszych przyczyn doskonałości 
piwowarstwa czeskiego uważać, Zamiar, 
dla którego ięczmień do wyrastania przy- 
muszamy nie inny iest, tylko ten, że zu- 


pełne rozwiązanie wewnętrzney istoty ziar« 
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ha przez to się ułatwia; ponieważ w tedy: 
tyiko ziarno może wydać wyrostek ; kiedy 
iego wewnętrzne części zaczynają się roz. 
wiiać i płynnemi się stalą.  Takowe roz: 
wilanie sie wewnętrznych istotnych części 
iest więc zamiarem piwowara: jeżeli tedy 
gorąco ;, które to od osobnienie sprawić 
ma, za mocne iest, to wychodzi kieł za 
prędko, i na długo: ulatuie też wiele spi- 
rytusowych cząstek, a więc ubywa we: 
wnętrzney dobroci ieczmienia; lepsza sub- 
stancya ginie; a zatym piwo staie sie po- 
dleysze: 

Tym sposobem czešciey prżewracany 
ięczmień wprzeciągu trzech dni niewiecey 
iak na ćwierć cala kieł wypuści, i w tedy; 
gdyby więcey ziarnek naksziałt bryłki do 
kupy się zlepiło , rozbity, i na suszal- 
nią zaniesiony bywa. Ale wróżnych oko: 
licach Czech „ tak iako pospolicie w Bam: 
bergu i Kulmbachu , gdzie ieszcze mocniey- 
sze piwo warzą od Czeskiego, ięczmień do 
wyrośnieria * wysypany częściey ieszcze ; 
bo prawie co 4: godziny przewracaią, aże- 
G ij 
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by wyrastaniu zupełnie przeszkodzić; i za- 
noszą iuż słód na suszalnia gdy co tylko 
jęczmień nieiako pęknie i ledwie słaby 
znak da do wypuszczenia kłu. To więc 
może zawsże za dowód służyć , że przez 
wyrastanie rozwolnione części w ięczmie- 
niu, częścią ubywaią, cześcią też do ufor- 
mowania kłu nawet na nowo się zbieraia: 
obydwie te rzeczy zupełnie odpowiadaią 
piwowara zamiarowi , który przez to chce 
uskutecznić rozwolnienie. ' Suszalnia i piec 
w Czechach nie są iednakowym sposobem 
sporządzone , gdzie niegdzie na drewnia- 
nych deskach, gdzie niegdzie na blachach 
suszą , tak w ogólności iak i sam browar 
różnie urządzony bywa. Nie iest tu moia 
rzecza, w tym wykładzie proiekta lub n- 
wagi nad budowla browaru czynić, odwo- 
łuię się w tey materyi do dylsertacyi Pana 
Kankrina konsyliarza Imperatorowey Rof- 
syiskiey o założeniu pożytecznego browa- 
ru; które pismo dokładnie ódpowiada za- 
miarowi piwowarstwa, i przy tym ieszcze 
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ma za cel oszczędzenie potrzebnego przy 
warzeniu piwa.drzewa. 

U: Czechów przy suszeniu ogień bar- 
czo iest wolny , i tylko zwolna utrzymy- 
wany, ponieważ obawiaią się, ażeby przy 
bardzo tęgim ogniu wiele spirytusowych 
cząstek wewnętrznego mieczystego soku 
do rozwolnienia się i wyparowania przy- 
muszone niebyły ; i w samey' rzeczy ,. oba- 
wa ta iest nie bez fundamentu , iakosnam z 
suszalni powstaiacy wapor i korzennysza- 
pach, dowodzi, który bardzo. czuiemy, 
Więc słód bardzo wysuszony nie może-tyl- 
ko bardzo. cienkie piwo dad I przeciw- 
nie ieżeli ogieh iest- wolny, to nietylko da- 
leko mnieysze wyparowanie nastąpi; ale 
też rospusźczone substancye niebędzie się 
mogła znowu tak mocno zamknąć, i sok 
sam da się W wywarzeniu daleko lepiey 
wyciągnać. 

Na suszalnią włożony słód niezawsze 
leży spokoynie , przewraca się często , a* 
żeby zamierzonego 'celu w każdym ziarnie 
À w każdey części ziarna dostąpić, Gdy 


С oo ) 


r EEA аннараа тма COP PRETO CEWCE ZOE) 
ттт с Ë m r е "r w Y 


wyschnie słód'znoszą go na mieysce wol. 

nego powietrza, i płasko rozgarnuią, аде» 

by nim do młyna póydzie , ochłódł. Po, 
12. godzinach zgarnuię stę do kupy, i wie- 
ja go tak , iak zboże w stodołąch wiać 
zwykli. Przez to wianie odpadaią powię- 
kszey części wyrośnięte kiełki , które się 
osobno do Киру, zmiatąiją, і od słodu od. 
dzielaią. 

Czechy zachowuią powiększey częściten, 
zwyczay, że rzadko z samego świeżego sło: 
du piwo warzą, ale biorą pospolicie połowę 
tylko dopiero ususzonego a druga po; 
łowę z pozostałego w porządku naystar: 
szego słodu. Obydwie te części ze świe: 
żego, 1 starego. słodu, zsypuią na kupę, mię- 
szaią i polewaia go wodą. Potym, ieszcze 
raz mięszaią go, i gdy poleży па, moment 
spokoynie, póki: wody w siebie niewsiąknie ; 
odwożą go do młyna do szrutowania. Przez 
odwilżenie słodu maia znaczny pożytek, i 
ten pożytek: pokazuie się w szrutowanym 

słodzie dostatecznie ; gdy takowy niepłasz.- 
czysto, albo ziarnisto nakształt kaszy (iak 
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sie dziać zwykło z niepokropionym sło- 
dem) ale tylko rozgnieciony, żyłowato, i 
że tak powiem, nakształt puchu w kupie 
sie trzymaiacy, z pod kamienią wycho- 
dzi. Że "więc tym sposobem  zszruto- 
wany słód , lepszy iest do wywarzenia ; 
każdy łatwo pozna kto sie tym zatrudnia. 

Woda, którey Czechy do swego pi- 
wowarstwa używała, iest pospolicie , 
przyńayimniey „, gdy ley dostać można , 
czysta rzeczna. W niedostatku tey biorą 
także studzienną wodę; tak iednak ażeby 
wytryskaiąca 'woda wprzód w. stawie 
zgromadziła się dla odięcia iey tym ѕрово- 
bem twardości. 

Gdy piwo warzone bydź та, to wo: 
da powinna bydź wprzód przygotowana w 
kotle gorąca , ałe niewrząca, zapewnie dla 
tego, ażeby słodu przez wrzącą wodę nie- 
przeparzyć; CO przeszkadzałoby do zupeł: 
nego wywarzenia mocy.' Jeżeli tedy woda 
jest gorąca , to zszrutowaby słód w ѕурше 
się ро trochu, a w sypuiąc zawsze łopatą 
mięszać się zwykło, i poniekąd czyni 516 


to tak długo póki się nieprzekonamy, że 
się słód niezbił w bryłki, ale się w rzadki 
kley rozrobił. Dopiero ogień się powiek- 
52а aż do mocnego zawrząnia całey tey 
та([ѕу, піерглеѕіаіас mięszać na spodzie 
kotła łopata, a to dla przeszkodzenia zbi- 
ciu się i przypaleniu słodu. 

Po pierwszem uspokoieniu szumotwin 
cały ten war przez rynnę spuszcza się na 
koryto, gdzie zawsze przez dwie godziny: 
Stoiąc kilka razy dobrze bywa zmiesząny 
Ztamtąd znowu powraca do kotła dla po- 
wtórnego warzenia ‚ a to ażeby wszelką 
moc ze, słodu przyzwoicie wywarzyć: 
Zrobiwszy iuż i to nakoniec , wtedy: cała 
ta malsa do koryta się sprowadza, 

Przy tym iednak i to ieszcze hważać 
trzeba, że przez wianie słodu odpadłe kły 
przy tym warze nieidą w zapomnienie. 
Było zawsze między piwowarami to u. 
przedzenie, że przez te kły piwo gorzkim 
się staie, i przeto chciano ie zupełnie od. 
łączyć; ale Czechy zatrzymuią ie w polo. 


neon 


* że 
adki 
'lek- 
tey 
dzie 


zbi- 


win, 
na, 
iny 


wie, ażeby nadgradzaiac słabość koloru, 
która nieuchronnie z niędosuszonego słodu 
pochodzi, przez nie swemu piwu mocniey* 
szą farbe nadali; co iest zdaie mi się i to 
pożytkiem z kłów. 

Gdy tedy piwo na korycie stoi, watzy 
sie wtedy. potrzebny do niego chmiel, Cze- 
chy biorą do 26. barełek piwa , albo do 
calego, waru z 26. korcy słodu, dwa korce 
chmielu, a gdzie. niegdzie wiecey trochę. 
Niektórzy warzą chmiel, sam, bez żadnego 
przygotowania, niektórzy przeciwnie, i ci 
гоѕгорпіеу czynią , którzy wprzód, przez 
kilka, dni moczac. chmiel: w. letniey. wadzie 
do,tego przygotuia; po.dwóch dniach пато. 
czony: chmiel nieiako się rospuszczą , i za- 
czyna kisieć; mocna białą piana pokazuie 
się na iego powierzchni, Z chmielu w taki 
sposób przygotowanego, może bydź lepiey 
moc iego przez: warzęyie wyciąghiona, ni- 
żeli bez tego Wszystkiego. Gdy tedy piwo 
na korycie stoi, chmiel podług sposobu 
podanego przygotowany warzy się biorąc 
półczwarta antałka wody rachuiac i tę któ» 
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nia potrzebna była. 


Oprócz 


tego biorą pospolicie dwie miarki iałowcu 


i troche soli 


z chmielem twarza. 


1 


które obydwa dodatki razem 


Fen: wywar mieszalą 


z piwem bedac; m w korycie, i to. wszyst- 


ko razem trzy godziny stoi: potym co 


rzadszego odeymuią i przenosza do kadzi, 


gdzie zawsze od ośmiu do dwunastu gas 


dzin dla ochłodzenia spokoynie stoi, póki 
I 0 


go drożdżami zaprawić niebędzie można. 


Przydatek chmielu iest iędha z nay- 


^ 


głównieyszych sztuk w piwowarstwie , w 


czym naywięcey naszych piwowarów chy- 


bia: ponieważ piwo robi albo nadto mocno 


idiugo, albo nadto mało. 


W pierwszym 


przypadku odeymuie się piwu wiele spiry- 
tusowych cząstek, i takie piwo jest w pra- 


wdzie czyste, ale też gorzkie, 


cierpkie, 


nieprzyiemne i w pół kwaśne: bedac po- 


spolicie bez mocy, którey niedostatek iest 


główną przyczyuą kwaśnienia: w drugim 


przy padku zatrzy muie poniekąd moc swo- 


ię, ale dla tego, że za mało robi, zostaie. 


sie w nim Wiele nieczystości i obcych: cżąs* 
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К 
tek, których Sie pozbyć niemóże. Tako- 
ле piwa niebędzie nigdy klarowne a tym 
samym iuż bardzo iest nieprzyiemne, 

Mieysce gdzie piwo na płaskim wiel- 
kim korycie lub kadzi robi, powinńo bydz 
zawsze w cieple umiarkowanym. inaczey 
bowiem płynność dozna przeszkody w do: 
konczeńiu ważnego dzieła kiszenia, gdyż 
w lecie, jiakoś$my iuż powiedzieli , niewa- 
rzą, a їо dla niędóstatku umiarkowanego 
powietrza, które do robienia iest potrze- 
bne. 

Nasienne drożdże, które się piwu da- 
ia usposabiaiąc go do robienia, biorą Cze- 
chy zawsze z wierzchu to iest te, które 
piwo przy szpuncie beczki z siebie wyrżu- 
Ga, ale nie spodnie. Biorą tych powierz- 
chnich drożdży do całego iednego waru 
blisko dwóch garcy, wrzucaią ie do kiszal- 
nego koryta przed spuszczeniem piwa , a- 
żeby przez wylewanie piwa z mieszać ie z 
nim nalezycie: gdzie toz piwo od: 12tu do 
x4tu godzin spokoynie stoi i robić za 
Сау па, 


Ztamtąd ciepłe ieszcze napełnia sie 
w beczki, lub faski, ażeby chłodnieć po- 
сгупаіасе piwo nie nagle, ale zwolna o- 
ziębić się i wy} ionić mogło. Te naczynia 
51014 w cieplym i zamkniętym mieyscu , 
dla utrzymania ciepła w piwie tak długo 
iak można; i iak potrzeba wyciaga. :Весг- 
ki prócz tego. pizykry waią się: słomianą 
pokrywką ; przewietrzaiąc ie potrochu, i 
dopiero zaczyna piwo. wszystkie: pozostałe 
jeszcze nieczystości wyrzucać , zsiadać się 
i klarować. Ale ieżeli wlewa się piwo z 
kiszalnego koryta natychmiast do: beczki; 
to żostaie zwierzchu, szpunt otwarty: ale 
przy otwarciu przykłada się wydrążoną 
szyią opatrzoną misa, w którąby: wychodza- 
ce drożdże spływać mogły. Co. ośm godzin 
trzeba takową. beczkę. piwem. dopełniać , 
ażeby wyrzucone. drożdże przez szpunt 
wychodzić mogły. Drożdże zaś same tak 
z beczek i fafs, iako, też z kiszalnego ko- 
ryta, trzeba zawsze zczerpywać i do po- 
trzebnego użycia chować. Ta praca trwa 
ciągle przez dni trzy, w którym czasie pi. 
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wo , przy powiększaniu codziennem па 
tym mieyscu ciepła ,, doskonale wyrobi, 
wyczyści się i zupełnie wyklaruie. Wtedy 
dopiero wstawia się do piwnicy, i każda 
beczka przybiia sie szpuntem, aż póki po- 


trzeba użycia go nienastapi. 
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Y. 
Przyięcie Pełnomocnych Ministrów Blauw 


i Meyer Rzeczypospolitey Ziednoczo* 


nych Prowincyt w Котоепсуї. 


1). 21. Czerwca 1795. Sieyes wpro- 
wadził do konwencyi narodowey , mini- 
strów  Rzeczypospolitey  Ziednoczonych 
Prowincyi i imieniem wydziału ocalenia o- 
świadczył: Jeneralne stany Ziednoczonych 
Prowincyi, wydały swoim deputowanym 
przy Rzeczypospolitey Francuzkiey, oby- 
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— нн ы ы = car нна == 
watelom Blauw i Meyer listy zaufania „któ: wa! 
re dnia wczorayszego waszemu wydziało- mo 
wi okazali; mam tedy zlecenie od wydzia: ab) 
łu przeczytania wam ich: ich 
WS 

Jeneralne Stany Ziednoczonych Prowincyi ; nie 
do Reprezentantów Nurodu Francuz- nas 
#7220. W Hadze dnia 15. Czerwed na: 
1795. roku igo wolnosci Batawskiey: wa 
Obywatele reprezentanci, nic niebyło БЕГ 


dla nas przyiemnie у5? „dak widzieć za: | 


kohczenie nieśzczęśliwey 'woyny, którą 
nieprzyiacielć Rzeczypospolitych Francuz: 
kięy i Bataw skiey potrafili wzniecić ; przeź 
traktat pokoiu i aliansu ; traktat, który tak 
szczęśliwie przywrócił zgode i "=" pord: 
zumienie między dwiema ludami; i który 
się do wspólnego dobra przyłoży. „Ażeby 
tym bardziey rozszerzyć związki przyjażni 
i braterstwa, których nasi nadzwyczayni 
ambafsadorowie, prżez zamianę: wzaiem- 
nych ratyfikacyy założyli fundament , wy- 
bralismy obywateli Blauwi Meyera deputo: 
wanych naszego zgromadzenia, ażeby przy 


was dopełnili powinności naszych pełno: 
mocnych ministrów; prosięmy wać więc; 
abyście ich uznali w tym charakterze, mile 
ich przyieni, i dali wiarę i zaufanie temu 
wszystkiemu , cokolwiek powiedzą imie: 
niem naszym i z naszey strony. Cieszy 
nas to, iż mamy okazyą powtórzyć wam; 
nasze wyrazy szacunku i wysokiego po- 
ważania dla Narodu Fraucuzkiego i iego 


reprezentantów. 


Pozdrowienie i braterstwo: 


Podpisano Piper, Pres 
żydent. 


A niżej, 2 rozkazu wyżey wyrażo: 
ny ch Jeneralnych Stanów. 


W. Quarles: 
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Po zakończeniu licznych oklasków, 
posadzeni zostali na przeciwko prezyden- 
ta. Jeden z nich zabrał głos: 

Obywatele reprezentanci! pełnomocni 
ministrowie ludu Batawskiego , doznaią 
dzis bərdzo słodkię uczucia, uznania siebie 
za ministrów i potziwienia. 


Precz od nas, wyrazy próżnosti! precz 


od nas ten pompatyczny układ nic niezna- 


czących słów, któremi się dwory królów 
eż ; 
zaszczycaią ! Naród Batawski pyśzny z 


połaczenia braterskiego z maypierwszym 


ludem na świecie, dopełnił ій? swoiey po- 
winności. 

Bardzo długo sami i z swoia tylko od- 
wagą, ci wielkomyślni i spaniali obrońcy 
samowładności ludów, walczyli па zktwa. 
wionym placu boiu. Na około otoczył 
wasze spustoszone granice liczny nieprzy- 
iaciel, a wewnątrz Rzeczypospolitey prze- 
kupreni ludobóycy , podżegali niezgodę , 
zniszczenie, śmierć i wszelkie zbrodnie. 

Odgłos waszych zwycięztw obił się o 
nasze brzegi; wgłębi swoich błot usłyszeli 


go 


go Batawowie ; dusza ich zagrzana świę- 
tym zapałem, nie żądali odtąd tylko prze. 
znaczenia Francuzów, 

Nadęty i chciwy Anglik, urąga się їе. 
szcze z naszego »pieszczęścia, i przemyśla 
iakby nas mógł podbić. Niechay nasz ali- 
ans będzie naszą siłą, a iego śmiercią. Ah! 
któż ma więcey okrętów, skarbów i ludzi 
do domagania się od niego? Niezatrzymał- 
że przeciwko wierze publiczney , naszych 
bogatych statków, wydanych, sobie od Stad- 
hudera? 

Napełnione morza ich zbóycami, dzi_ 
wią się gdzie się podziały te czasy chwały, 
gdzie mocne macynarstwo Hollenderskie., 
pod śmiałym gieniuszem Ruytera i Troms 
pa Ścigało ostatki ich okrętów, i przerazie 
ło strachem sam śrzodek Londynu. 

Oby ci dzicy nieprzyiaciele, doznali 
wszędzie zwycięztwa naszych falang, a 
zemsty naszych okrętów! Oby Szelda , 
Moza i Ren widziały nasze bataliony res 
publikańskie! 
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Oby obfitość naszych płodnych koio- 
my zakwitnęła ; żeby rozsypała swoie uto- 
dzaie na naszych przyiaciól ;' naszych wy- 
bawicielów ina nas samych, i żeby świat 
zdumiały szanował wszędzie połączone 
flagi Francuzów i Batawów! 

Prawodawcy wy znacie taiemnice na- 
szych sił; w głębi naszych serc są wyryte 
nasze powinności i wdzięczność.  Bądź+ 
cie zawsze wielkiemi i sprawiedliwemi 
niechay nasza: samowładność. i niepod- 
ległość będzie szanowana. Роіо2сіе ме 
pas zupełne zaufanie, zasłnżyliśmy na to; 
a wsparci Зак Grogą iednością Fran- 
euzćw , będziemy umieli użyć wszystkich 
sposobów przemysłu i odwagi, które za- 
wstydzą i w rospacz wprawią naszych 
spólnych nieprzyłaciół. 

Obywatele wdzięczność ludów dla lu- 
dzi żyiących, wyniosła ich prawie zawsze 
na despotów. Nienależy tyłko do bezstron= 
ney potomności; sądzić o tych, którzy się 
wsławili w rewolucyach. Myśmy doznali 
tego smutńego doświadczenia. Łatwowier- 


mim d <? 


na dobroć naszych przodków , złożyła w 
iedney osobie tyle władż, iż ich nasi ucie: 
miężyciele, użyli na ukowanie na nas kay: 
dan. 

Przypłaciliśmy ten biąt stem lat nies 
szczęść , utrapienia i poniżenia, Zdrayca 
i bezmoralny minister, który się śmiał na: 
zywać naszym aliantem , zagwarantował 


wiernemu wykonywaczowi swoich zło», 


Czyństw, bezecną konstytucyą, a podporę 
iego dęspotyzmu: a zatym naypierwszy 
wiersz tego przeklętego traktatu , był za» 
machem przeciwko samowładności narodo* 
wey 

Niech będą dzięki Francuzom! za po» 
mocą ich dzielney tęgości , i przez szczęśli: 
wą insurrekcyą zerwalismy ро, i weszliśmy 
w nowe związki, z naszemi dawnemi i 
wiernemi aliantami. Oby nayściśleysze 
połączenie uwieńczyło ten związek , który 
był naygorątszym naszym życzeniem! 

Reprezentanci , podchlebiamy sobie 
żeśmy go sa warci, Jeżeli odwaga Fran: 
cuzów skruszyła berło ostatniego 2 kape- 


H ij 


tów , nasi spółobywatele nauczeni nie- w, 


szcześciem , zwalili te obrzydłą budowlę CZA 
magistratur dożywotnich , a nadewszystko bę 
ów uciążliwy Stadhuderat ; i za pomocą al 
podłey i zawczasu przygotowaney: uciecz- bi 
ki, uszedł nasz tyran sprawiedliwie mu 
przez patryotow zgotowaney kary. Co się a 
nas tyczy, prawodawcy, założywszy fun. si 
damenta traktatu, który nas łączy do Fran- bi 
cyi; dziwiemy tyle chwalebnych waszych ry 
prac, a bedac przytomni waszym madrym k 
obradom , powiemy naszym spółobywate- 
Jom, że sie iuż niemaią więcey przyczyny O 
obawiać , opacznych proiektów swoich 
nieprzyiaciół. 
Jeżeli tego potrzeba, póydziemy się z 
wami bić , az wami zwyciężemy. Bata. k 
wowie są dawni przyiaciele wolności; ich р! 
przodkowie í bili Sie ośmdziesiąt lat dla p 
zwalenia swego tyrana, naymocnieyszego P 
despotę szesnastego wieku. d 
Nieuydą zapewne z placu; a ieżeliby І 
idąc pod chorągwią trzeykolorową , los f 


zdradził ich życzenie i męztwo , patryoci 


wykopaliby. sobie swóy.grób; ten lud na. 
szych Prowincyy, oddawna ofiara niewoli, 
będzie umiął na potym, albo żyć wolnym, 
albo zniknąć, z tą chwała iż się-za wolność 
Ы. Niech żyie Rzeczpospolita. 

Obywatele Reprezentanci! przynosie- 
my wam chorągiew naszego narodu ; pror 
siemy was. przyimiycie ia , jako zakład 
braterstwa, który nas łączy, i dobrey wia- 
ry z którą dopełniemy świętych obowiąze 


ków naszego przymierzą. 


Odpowiedź prezydenta Louwet , pełnomo* 
cnym ministrom ludu Batawskiego. 


Pelnomocni ministrowie ludu Bataws: 
kiego, przytomność wasza w tym okręgu; 
przywodzi: na zawsze słodki moment na 
pamięć dla ludzi wolnych. Wasi go: loi; 
przodkowie Barneweltowie i Witt poprzge- 
dzili nas w tey trudney kolei wolności, 
Długo przed nami podali światu widok in- 
surrękcyi ludu, dla utrzymania Rzeczypos+ 
politey ; przykład ich, twórca pięknych u: 


czynków , wydał u nas naypierwszych 
wielkich ludzi, "Ten skarb wolnosci, któ: 
ryście wy naypierwey zdobyli, mieliśmy 
ten honor przywrócić wam: my może та: 
my poniekąd prawo do waszey wdzięczno- 
ści ; ale wy macie prawo do wdzięczności 
całego świata. 

Jakże wolność iest trudna do zdoby» 
cia! ale jeszcze trudnieysza do utrzymania, 
Przez piędziesiąt lat bitwy i chwały do. 
szliście do niey; a kilka błędów wam ią 
wnet wyrwało. Z waszych błędów będzie- 
my. korzystać; przepiszemy niewzruszoną 
ręką wszystkim władzom granice; ci, w 
których ręku będzie władza, będą bardzo 
strzeżeni ; Rzeczpospolita” Francuzka bę- 
dzie miała szańowane magistratury, mocne: 
do uczynienia dobrze, ale słabe do zrobie. 

nia źle ; niebędzie nigdy znała plagi stathu- 
deratu. Ah! jakże nam to słodko żeś. 
my was tak skutecznie w ostatniey: walce 
przeciwko niemu wsparli, Dwór Francuz. 
ki długo się nadymał tą próżnością, iż ďa- 
wał nikczęmne schronienie niektórym kró- 
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łom, z tronów zepchniętym; dzisiay naród 
Francuzki; mia sobie 2а chlubę , 12 wwol- 
pił spaniały lud , i postawił,go w rzędzie 
wolnych ludów. 

Jego mieprzyiaciele śmieli go ieszcze 
źnieważyćc W ostatnich, dniach swego pa- 
nowania s £dradził was lieszcze Stadhuder:, 
wydał wasze bogate statki Anglikom: wy 
sie skarżycie iż ich Anglik: przeciwko wie- 
rze publiczney zatrzymał: Możecież się 
czego innegorod Stadhudera і od Angiel= 
kiego ministra spodziewać ? Z tym wszyste 
kim spodziewamy się iż na brzegach Ta 
mizy, tak iak i na”brzegach-$eny i Szeldy, 
znayduie się .więcey poczciwych ludzi, iak 
tyrania rozumie , którzy+kochaią sprąwie: 
dliwość i dudzkość. : Lud: Angielski. nie: 

chwali złey wiary swego rządu ud Ап 
gielski zaczyna niecierpliwie, znosić ciężar; 
tey WODY» która jedynie dla interefsu:kils 
ku ministrówsrozpoczętą-została. 
Kilku mimistrów ich amhitne-praiektay 
niektóre, drobne rachuby: ich. machiawięlis" 
mu, wszystko „ta musi zniknąć ; ale dwa: 
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narody wzaiemnie wierni sprzymierzeńcy, 
spólnie trwałym węzłem złączeni, każdy 
otoczony swemi reprezentantami prawe- 
mi, każdy powstał na obalinach tronu ; 
takie dwa narady niezaginą. Prawdziwych 
naszych bogactw, skarbów niepodległości, 
nikt nam niepotrafi wydrzeć; "Razem „ pa: 
damy ludom godnym naszego: naśladawa- 
nia przykłady: ;« uciemiężycielom ут. którzy 
umią myśleć , pożyteczne nauki; które nie: 
zginą dla ludzkości; obszernemu państwu 


morza, iego wolność, a całemu światy да; 
koniec obfitość i pokoy. 

A ieżeli ieszcze w Londynie”kto. amx 
bitny powstanie, `i utrzymana swoim; w 
ten czas Batawowie , da tey"chorągwie, 
któraście nam na znak aliansu zaczepnego 
1 odpornego ofiarowali, widzieliście iakeś- 
my ią przyieli , przydąamy chorągiew trzey 
kolorową ; nasze flagi będą razem pływać. 
Spuśćcie się na gieniusz Rzeczypospolitey, 
wyda wam Ruytera; a bataliony rasze są 
obroną waszą. Jeżćli ministet" Angielski, 
nieodstąpi swego ;przedsięwzięcią ; póy< 
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dziemy więc aż na Tamizę , i tam. sta- 
rać się będziemy zwyciężyć nowy rząd, 
i ośwobodzić nowy lud. Republikanie 
Batawscy ! Konwencya narodowa wam 
przyrzeka bezpieczęństwo, nadgrodę, zua 
pełną wolność i niepodległość ; Konwencya 
wam przyrzeka, a Europa wie, ieżeli woy- 
ska Francuzkie niedotrzymuią słowa Коп: 
wencyi! 

Tu następuie ucałowanie braterskie , 
i dekret uznający ich za ministrów Rzeczy. 
pospolitey: Ziednoczony ch, Prowincyi, 


Wypis, z Liste do Port - Mało Podporu- 


cznika...Lelieyre,.da, Jenerała . Reya, 


Y 


dnia: 26. „Maia 1795: roku: 


Ch Jenerale , uwiądomiony iż 
w tych okolicach zbieraią się rozbóynicy , 
których niemożna żadną miarą podeyść , 
ponieważ wszędzie maią- szpiegów , którzy 
ich regularnie o zbliżaniu się woysk Rze- 
czypospolitey uwiadomiaią ; umyśliłem 
więc przebrać się z pietnastą grenądyerami 
z mego wydziału po Szuańsku. Przeyrza- 
łem kilka dawniey zwanych zamków., po- 
tym udałem sie do Ramskiey szlacheczczy- 
zny, którą mi skazano iako główne miey- 
sce, gdzie się ci panowie zgromadzaią- 


Wszedłszy, zastaliśmy. gospódynią 
domu , panią Trogoff, z drugą kobietą , i 
jakiegoś męzczyznę z przykrą miną, Bar 
Na» dzo grzeczni, zataz nam ofiarowali zasile- 

nie. ,, Witam WPana, rzekła nam gospo- 
dyni, niemógłeś WPan w lepszy €zas na- 
deyść z swoia kommenda, bo iestem włą- 
śnie na dzisieysza noc zagrożoną wizytą 
Niebieskich Ropuch.,, Uspokoiwszy ia, i 
wszedłszy w zaufanie , pytałem iey się, 
jeżeli tn nima kógó, ażeby sie z nami ła- 
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у ią czył żeby mozna tym pewiiieyśzy dadź 
су, odpór wielkiey liczbie nzebieskióh ; 0 któ: 
ус, rych ma wiadomość: Odpówiedziała mi: 
rzy 5112 nieszczęściem iey syn, który iest pod; 
Rze. porucznikiem w kompanii P. Combóurg, 
item odiechał do zamki Montmuran; gdzie iest 
ami naznaczone zgrómadzenie, 1 prosiła mnie 
па. usilnie, abym i ia się w'tó mieyscć udał, iż 
ро: tam będę bardzo dobrze przyięty, iże tam 
czy. bedzie wiele wodzów, iże czds luz iest aby: 
oys zrobić бо ważnego. ,, 

г ( Na moie uwagi, iż PP. Comartin, 


Boishardy i inni podpisali w Mabilais ра 


cyfikacyą , i że podobne kroki. mogą nas 
zgubić; odpowiedziała mi z zapewnieniem: 
„iżtə mriemana ugoda , niebyłatylko.podstę 
рет, ażebysmy mieli czas rekrujować i po- 
mnożyć nasze. siły, i ze: cezekaia emigran- 
tów , którzy maia z amunicyą wylądować. 
Na to udałem: wielkie ukontentowanie , i 
pytałem iey. sie, czy się: tylko: można spu- 
ścić na te przygotowania... Odpowiedziała 
mi tonem. zapewniającymi: „iż. mogę temu 
wszystkiemu: zupełnie wierzyć , co mi ро» 
wiada ,.poniewąż iest, w. korrespondencyi 
z wszystiemi wodzami., 

Bo; tym, wynurzenin „. powróciłem do 
człowięk.a z przykra: miną, i. spytałem się 
pierwey.P; Trogoff „czy się można z nim 
wdać bez narażenia. się na,niebezpieczeń- 
stwo. „„Ąh! móy mospanie, niemasz się 
czego obawiać, to iest szanowny x. domi- 
ninikan , który od trzech lat nieprzestaie, i 
po wsiach i w naszym woysku zachęcać 
do przeciwney rewolucyi.. Nieznam niko- 
go. tak,,gorliwego iak. on., йор wykonania 
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wszystkich naszych proiektów ; піс nieo- 
puści co tylko do duchownego należy: roz- 
grzesza , zachęca 'do boiu, i do bronienia 
tak piękney sprawy» 

Zbliżyłem sie do tego świętego czło- 
wieka, i poznawszy iego dzikie'maxymy, 
prosiłem ро aby poszedł z nami i aby nas 
strzegł w pewny wyprawie którą ułoży- 
tem. Cały iestem do usiug WPana; rzekł 
mi wielebny oyciec, о cóż to idzie? Aże- 
by podeyść , i wydusić stanowisko Pierre- 
Ріепдиеп. „- Dobrze idę z WPanem , bo 
całkiem nienawidzę tych  niedieszczu= 
chów. 

Otóżeśmy i wyszli. Niedaleko Plen- 
quen, wysłałem czterech moich grenadie. 
rów, udaiac przed nim iż ich wysyłam na 
przewiady, à W istocie ażeby przyszli i 
zabrali nas. Na ów czas, ów świętobli* 
wy człowiek, pokazał mi iż nosi Pana Je- 
zusa na sobie, iże za obrona iego sprawy 
potrzeba umrzyć. Ja mu odpowiedziałem, 
iż niemogę w lepszey kompanii pożegnać 
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się z tym światem, proszę go tylko, aby 
nam dał błogosiawieństwo przed poty: 
czka, 

Zabrał się zaraz do tego poboznego 
uczynku; ale umówiony patrol wpada, o. 
tacza nas i zabiera wszystkich i mnicha w 
niewolą. 

Fodopełnieniu tey wyprawy, розу» 
łam ci jenerale , dominikana , który cię 
może dostateczniey zainformować.  Czea 
kam nowych rozkazów , a bądź pewny w 
wykonaniu o moiey gorliwości, 


Podpisano Lelievre. 
podporucznik 1go. batalioni 


44 pół brygady, 


Wypis z Listu z Stambułu dnia 10, Maia 


ego 1795. roki. 
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Ww E xtra ordynaryiny kuryer , przyniósł 
d. 4. tego miesiąca posłowi Pruskiemu wia: 
domości, o zawartym pokoiu między Dwo- 
rem Pruskim i Rzecząpospolitą Francuską. 
Ten minister miał zaraz z tey okazyi kon: 

s" ferencya Z Reis-effendem. Poseł Francuz. 


ki Verninac , i inne osoby do dyplomatyki 
należące , odebrały kopie traktatu: naza- 
jutrz oddał zaraz Francuzki poseł wizytę 
posłowi Pruskiemu , i razem poszli da 
Rcis.effendego. 

Przygotowania Porty zapowiadają 
woynę;, przeciwko Rofsyi, w którey Por- 


ta będzie wspierana od sprzymierzonych 
mocatstw północnych. Alians Porty z 
mocarstwami północnemi coraz sie zdaie 
bydź pewnieyszym. 

Dnia dwudziestego dziewiatego prze- 
szłego miesiąca, dało nam sie czuć w tym 
mieście, pomiędzy piątą i szóstą godziną 
z rana trzęsienie ziemi ; iednak . niebyło 
bardzo mocne , nie uczyniło tak dalece 
żadney szkody. 
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SzuUahie nie cotrzymali wiary 


Rapport Doulceta imieniem wydziału pede 
enia publicznego:d, 16. Czerwca 1795: rukttz 


= 
e koto konweńcya Narodowa, potwiefa 
dziła i sańkcyonowała wzięte śrzodki w 
departamentach zachodnich, do nawróces 
nia obłękanych ludzi, i do zasłonienia 
spokoynych obywateli; była się pówinną 
spuścić na dobrą wiarę tych, którzy przys 
sięgli posłuszeństwo ustawom, i tych, któe 
LOM, Ai. Czesc 15, 1 


rzy. pod tą:kondycya pozyskali darowanie 
swego obłakania ; ale niemiłosiernie oszu- 
kana została. š 

Jedna część wodzów Szuañskich , nie- 
weszła w ugode, tylko aby pod pozorem 
pokoiu, knowali spokoyniey i bezpieczniey 
swoie zbrodnicze projekta, które mieli na 
celu. Czuwaiący nad Francyą gieniusz ura- 
tował ią ieszcze raz. Ich korrespondencya, 
okazała że ci ludzie zawsże nieprzyiaciele 
wolności ; utrzymywali porozumienie. się 
z naszemi nayzapalczywszemi nieprzyia- 
cielami , Anglikami, i że niemogąc sobie 
podchlebiać. zwyciężyć nas siłą , natężyli 
wszystkie sposoby, ażeby umyslny niedo- 
statek wprowadzić, wzniecić wszędzie re: 
wolucyą i ułatwić w niscie cudzoziemcom. 

Z iedney strony zatrzymywali komu- 
nikacye między wsiami i miastami, a z 
drugiey, starali się dopomagać Anglikom 
do zabierania nam tego wszystkiego co 
przychodziło z zagranicy. Jedna część tey 
zdradzieckiey korrespondencyi iuż iest pu- 
blikowana od reprezentantów ludu, a wię- 
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сеу dowodów ich dwoistości , iuż są pos 
zbierane ; wątpić nawet niemożna , iżby 
tuteysze rozruchy pierwszych. dni tego 
miesiąca, były im іаупе, а przynaymniey 
sie pokazuie 12 byli 6 nich uwiadómieni ; i 
gotowali się z nich korzystać. š 
Wydział ocalehia piibliczńnego, rozumiał 

iż w tym momencie kiedy sprawiedliwa su+ 
rowość frozciągiiońa przeciwko gławom 
buntu; (bayw iękśża cześć іи? po afeszlowa» 
nych) potrzeba tównie zabezpieczyć od ze» 
psucia ich żaufalców łitwówierhych ludzi; 
zebrać dostateczne Siły; dla żasłonienia 
przyiaciół pokoju; dla żachęcenia dobrych 
republikanów; а pognebienia rozbóy ników, 
Rozumiał, iż haypewnieyszy sposób 
Coyścia do tego celu, połączyć w iedno 
śrzodki wykonawcze, a zatym źżmnieyszyć 
znacznie liczbę reprezentańtów, ażeby mo- 
gli tym łatwiey w swoich Czynnościach, 
tak iak i jenerałowie zachować potrzebne 
porozumienie się i jednostayność ; rozumiał, 
że iuż czas, aby zachęcić gorliwość i poswiz« 
Сеше się ciak administracy inych; przy wró» 
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cić ich do pierwszey i pożyteczney organi- 
zacyi, wyczyścić z ludzi bezrozumnych i 
bez moralności, których tyrania tam umie- 
scita. 

Członki; które ich składaia znane od- 
dawna z usług oyczyznie uczynionych , na» 
były za prześladowania, które ucierpiały 
nowych praw ufności swoich spółobywate- 
li, i użyia swego wpływu na zachowanie 
swego kraiu od obrzydliwości woyny do- 
mowey. 

Niebędzie im trudno przypomnieć mie. 
szkańcom wieyskim, że to są ci sami lu- 
dzie, co ich dziś omamiaią , którzy cheieli 
w samym początku wstrzymać rewolucyą, 
aby mogli nazad swoie prawa Теппісге , 
dziesięciny przywrócić, i utrzymać ich w 
uciążliwości , pod która przed tym ięczeli. 

Okaża im Oczywiste niebezpieczeń: 
stwa, ieżeli zawierza tey podłey zgrai cw- 
dzoziemców i rozbóyników , którzy: tylko 
2 rozruchów” staraią się korzystać , aby 
przez to utwierdzili i pomnożyli, swoie pa- 
nowanie, i którzy ich tylko na pozór dziś 
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mą 

niż staraia się wspierać , aby ich tym nikczem: 

KS | niey nazaiutrz przycisnęli. 

rt | Do nich także należy, uprzedzać nies 
przyzwoitości , które z niepósłuszeńnstwa 

È złych żołnierzy i 2 kary godnego niedbal- 

sk stwa niektórych wodzów, wyniknąć mogą; 


ły do nich należy utrzymać і zagruntować spól. 
nie zjenerałami, te iednosċbraterska , która 
powinna bydż między mieszkańcami kraio- 


DIE 

Б: wemi, i obywatelami uzbroionemi dla ie- 
go obrony. 

e Zaczym trzech reprezentantów ludu, 

u zdawało się waszemu wydziałowi, 12 bę- 

ck dzie dosyć wysłać w tamte strony , żeby 
się mogli złączyć» 1 rozłączyć , udać się 

а x 423 - 

35 każdy do iednego ze trzech woysk , tak. 

, - > ` 
iak potrzeba będzie tego 

> р ę go wymagała. 


песлевианалесзаломан тати ранодоннеаа та, } 


Stan Brestskiey Floty i przygotowania do 
odparcia Emigrantów. Rapport Douł. 
ceta imieniem wydziału ocalenia рид 


Cznego, dnia i, Lipca 1795: roku, 


M ludu ‚ Oto ieszcze iedna 
natężenie Anglii, aby zwaliła naszą rewo- 
lucyą i wszystkich obywateli Francuzkich 
okula w kaydany; oto ieszcze skutek opłą: 
kanego i desorganicznego systematu w na. 
szym maryńarstwie, uporczywie od daw. 
nego rzadu zaprowadzonego ; ieszcze do. 
wody nieposłuszeństwa, podłości, a może 
i zdrady w republikańskich szeregach ; ie. 
szcze emigranci usiłuią , aby mogli na 
mieysce panowania krwi i zbrodni Robes- 
pierra i Filauda, wprowadzić swoie pano» 
Wanie spustoszenia i mordów: albo raczey: 
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oto ieszcze podana okazya Francuzom Re. 
publikanom do. zniszczenia brytańskiego 
spisku , do okazania swoiey'całey tęgości5 
do uratowania swego kraiu od-nowych os 
krucieństw; „położenia na placu żołnierzy, 
tyranii, i okazania światu, że pięcioletnie 
bitwy i zwycięztwa, niemogą nigdy zaginać 
dla ugruntówąnia Rzeczy pospolitey i wolś 
ności. 

Reprezentanci, wy godni jesteście 
wiedzenia szczerey prawdy, wasz wydział 
nigdy: iey. przed: wami півџіаі з potrzeba 
żebyśmy 'dobrze'poznali naszeniepomyśłae 
przygody » aby.im tym күле miożną жа* 
radzić, 

Eskadra RZ TAN pna 
zrozkazu reprezentanta ludu 'dnia 23. prze- 
szłego miesiąca» dla oswobodzenia dywizyi 
kontra-admirała Vence i-<Belleisle , opasa- 
nych przez Anglików, dopieła śszczęśllwie 
tego óboyga. i of 

List naszego kollegi Topsent; =z o= 
krętu le peupie do naszego kollegi Cham- 

peaux ра missyi w Brest, i drugi, od tee 


goż przez umyslnego kuryera do waszego 
wy.działu ocalenia publicznego pod dnieny 
8. messidor (26: Czerwca) przeszłey: nocy:, 
donoszą ‚йе eskadrą powracaiąc nazad do 
Brest, poszła w pogoń za dywizya Angiele 
ską, którą napodkała, i że nieposłuszeń- 
stwo. L nięumie iętność kilku kapitanów, by: 
tv przyczyny, iż nieżabrała trzech okres 
tów pieprzyiacielskich , które iuż była 
zwyciężyła: 

Are same listy dodaią, że po tey piers 
wszcy rozprawie eskadra' ciągnąc: дагу 
swolę: podróż, iuż: со tylko miała wchos 
dzić do'oderogiAwdiern, burzą straszna pos: 
wstała , która trwała przez 36. godzin, i Ой. 
фаза 0:20 albo gomil odnaszych brzegów, 

Dnia 55' Messidor: (23: Czerwca) nas 
podxata ią eskadra Angielska , przecieła 
iey- drogę , i pizymusiła ia -przeciwko nie» 
rówńy m, siłom i Znay większą maszą szkodą 
do bitwy. Rozprawa zaczeła się od: okrętu 
Alexanderi; który: іо? byk i tak skołatany 
odr burzy; niemógł sam. płynąć tylko go 
iedną fregalta prowadziła , a zatym nie- 


mógł reszcie eskadry nastąrczyć. Niepoie- 
tym jakims przypadkiem, mówią nasi kós 
łedzy, ogień stę wszczał na okręcie formi. 
dabl, iGoraz bardziey, $ię TOzsżer zał; kret 
musiał się nakoniec rzucić pomiędzy Angli: 
ków, dla wyratowania swoich ludzi, Taki 
obrot rzeczy , pomięszał porządek cofania 
sienaszey eskadry. Próżne mieysce w linii 
po formidaóle, w net było zastąpione przez 
Angielski okręt o zech pietrach, który zaraz 
odciął nasz okręt Ze żygre; ten Okręt poty. 
kał się walecznie ‚ przeciwko trzem in- 
пут okretam o sech piętrach. "Znak dany, 
ażeby posiłkować Że “tigre nie byt wcale 
uskuteczniony, i cztery, cży pięć okrętów 
opuściło jeden okręt, który można było 
tym łatwiey uratować, że nie byli tylko 
e ćwierć mile od Póinte.de Graix. Reszta 
eskadry weszła do portu wolności, 

Tak sie rzecz mą, która mam zlecenie 
opowiedzieć wam. Wydział nieodebrał 
ieszcze dzienniką od admierała : ; ale iak 
tylko nadeydzie, doniesie wam dokładnie 
© Wszystkich szczegółach, 
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Muszę ieszcze dodać, iż zgromądze- 
nie tylu sił nieprzyiacielski, pod brzega: 
mi Morbihan, zdaie się naszym kollegom ; 
iż ma za naypierwszy cel, tyle razy, i 
od tak dawnego cząsu oklepane wylądo: 
wanie emigrantow, do skutku przywieść. 

Reprezentanci, niewas to potrzebuię 
uprzedząć, że emigranci będą zwyciężeni, 
Już rasz kollega : Champeaux, poczynił 
potrzebne przygotowania, do odparcia ich, 
ieżeliby, się chcieli pokusić do wyladowa- 
nia wFinister. Zmocnił baterye na brze- 
gach; wezwał całą waleczna gwardya 
Brestu „ która gorliwie iz odwagą роѕріе- 
szy wrzędzie, gdzie iey.tylko dobro. pu. 
bliczne będzie wymagało, 

Wasz; wydział -ocalenia publicznego 
wydał: rozkazy, aby-ci Карнап i officye- 
rowie, którzy niebyli posłuszni znakom, 
natychmiast byli zruceni i oddani do są- 
du. Nadto. długa bezkarność, wprawiła 
w zuchwałość, tych nadętych i niewiado- 
mych ludzi, którzy zagarneli urzędy , do 
których niemają ani odwagi, ani talentów 
potrzebnych. 
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Wszyscy trzech jenerałowie woysk 
zachodnich odebrali rozkaz, ażeby natych- 
miast ruszyli z znaczną siłą bitnych żoł- 
hierzy, па odparcie emigrantów i ich po- 
mocników, aby zniszczyć tę hordę dziką 
zbarwioną krwia republikańską, 

Pla prowadzenia i dopilnowania tych 
przygotowań, i innych, które niemoga 
bydz Wymienioné , używąiaćc wydział 
swego prawa, którescie mu dekretem 14 
floreal nadali,” wysłał tey nocy: dwoch 
członków z Фома swego; propónuie wam 
wieć, abyscie im nadali móc reprezen- 
tantów ludu przy wóysku i w departamen. 
tach, abyście rozkązali wszystkiem wła: 
dzom konstytucyinym, iżby pod odpowie. 
dzialnościa wykonywali wszystkie ich 
uchwały, i wszystkim obywatelom, któ. 
Tzy są w stanie nosić broń, aby szli naich 
żadanie. 

Reprezentanci, teraz kiedy © strach 
zniesiony kiedy wasze wydziały rządowe 
Dapoione swemi obowiązkami, staralą się 
żęby go nazawsze wytępić, mieznaydzie 


royalism zapewne wielkiey liczby stron- 
ników w Rzeczypospolitey. Otwarliscię 
więżienia niewinności, obaliliscie ruszto: 
wania; Francuzi nieścierpią zapewne, Że: 
by ieszcze raz więzienia były napełnione, 
4 rusztowania wystawione. Dotąd bili się 
Republikanie dla swoiey chwały , dzisiay 
będą się bili za swoy interes. , Republi, 
kanie, anglomabi 1789 róku,.konstytu= 
cyoniści 1791 roku, ieden los was czeka? 
poydzcie wszyscy, poydzcie razem dla wy- 
tępienia tych katów, którzy nieszukaią 
tylko zemsiy, i którzy niedaruią ani tym 


którzy. z początku mówili. za wolnością , а: 


potym chcieli wskrzesić monarchią, ani 
fondatorum Rzeczypospolitey Francuzkiey. 
Konwencya narodowa. nigdy niezboczy 
zdrogi, którą sobie przepisała; nigdy nie 
przestanie powtarzać z wszystkiemi woy- 
skami: Rzeczpospolita, albo smierć! zwy” 
cięztwo, albo smiere!' i 
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List Jenerała Dudayeta 
O szczesliwym powodzeniu przeciwko Szua- 
nom, do wydziału ocalenia publicznego , 


dnia 5. Lipca 1795 roku. 


е 


Ө, reprezentanci, spodziewarh 
się iż co raz większym ukontentowaniem 
będzie dla wydziału ocalenia publicznega 
dowiedzieć się, że wtym momencie, kie- 
dy royaliści pay więcey rachuią na niego- 
dziwe posiłki emigrantów , których An- 
glicy życzą sobie dostawić buntownikom 
zachodu, nasi waleczni Republikanie nie- 
przestają ich bić w całym zaokrągleniu mo. 
iey kommendy w departamentach Meny i 
Loary. Cała horda pod kommendą Cadeau, 
została, niedaleko zamku Sceaux rozsy- 
pana; kilku rozbóynikow w niewolą za- 
branych, wielu ranionych i pobitych; w 
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liczbie ostatnich znayduie się sam wodź, 
co iest podług mego zdania zupełnym 
zwycięztwem, Jedenasty balalion wyższey 
Saony, który stoi kantonem w Soutaire, 
i który tę wyprawę uczynił, kazał o. 
świadczyć ienerałowi Leblay przez swego 
kommendanta: ,, Nie chciwóść zysku, ani 
,, rabunku, prowadzi nas do boiu; ale 
„ iedynie chwala broni tepublikańskieyż 
» powracamy zatym obywatelom konie; 
a; które im Szuani pożabierali, a my ich 
» zdobyli; niechaj śię właściciele upomis 
+, паіа onie. ;; 

Jenerał Geney donosi ті zLawal, iź 
sie porozumiał z kommendantem dystryk: 
tu Ewron, і kommeńdantem stanowiska 
Sable ; i że te całe okolice zostały Oczysze 
czone z, rożboyników i że iuż tą raza 
niechcieli się nawet porywać do bitwy. o: 
koło zamku Gontier. W tym samćm czas 
sie jenerał adjutant Dalahćourt z Кот: 
meńdantem ó2go regimentu, odnieśli na 
howo zupełne żwycięztwo nad Szuanami 


wzamku Dranet;: bardzo wiele ich 251185 
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ło, a resz 

wili 19 koni dobrze ubranych, 4 woły i 
dobry obiad, który Republikame za nich 
ziedli: 

W inney wyprawie do zamku Ser. 
chet, mieliśmy takie same pożytki, a bez 
straty 2а4перо Republikanina: 

Donoszę wam także 2 ukońtentówa" 
niem, że gromady, które óddawha są w 
insurekcyi, przychodzą pod posłuszeń: 
stwo ustaw, a drugie nawet chcą się łąs 
czyć znami na pobicie Szudnów. Wydział 
ocalenia odda nam sprawiedliwość , kiedy 
pomyśli, że podobne żądania, wszędzie 
są przylmów 
Konwencyi; życzenia wyraźnego aby na 
emi Francuzkiey , zakwitneła wol- 


апе stosownie dò życzenia 


całey zi 
ność; sprawiedliwość i uprzeymość. Nie- 
chay się przypatrzą ci, którzy nəm przy* 
pisywali tę dzikość , iz my niechcemy tey 
niszczącey woyny nigdy zakończyć, postę« 
powaniom Anglików i emigrantów, iniechay 
sądzą dopiero iaka iest roznica między 


( 144 ) 


учр Рута WEJ AEO DO ааа, 


ттнен 
wodzami szuanow , і Jenerałami Republi» 
kańskiemi! 


Kolomna. wcyska rołnocnego dąży 
szypkiem krokiem do Bie.akii, 


Fodpisabo Aubert De? ayet, 


Manresana E 


IV. 
Epirska ` Katastrofa 


N. zachod starey Grecyi daleko od oa 
świeconych ludów , znaydował sie wyżey 


ku wschodowi, wcale w historyi niezmiana 


kowany lud,’ lJagwany Epiroci, albo właa 
ściwiey Molossowie. Tam żył sobie osos 
bno, bez kommunikacyi zinnemi naroda- 
mi, a możeby i znany niebył od nich, gdy» 
by tam Dodony i Pirrhusa niebyło. Do 
tego poważnego miasta i wyrocznią za» 
52С2усопед0 , uczęszczał ieszcze czasem i 
osświe- 


= pa ИЧРЕ 


oświecony Grek; oglądał owe ókropne idźi. 
kie okolice Dodońy ; nabierał nowych wye 
obrażeń, w dzikich pustyniach Epieru; 
ale te podroże; tak żadnego światła nie: 
ïzucały na Epir iak dzisieysze processye 
pielgrzymow do Mekki na Arabow: Cus 
dzoziemiec; przychódzacy się radzić wy: 
roczni, zobaczył Dodonhe; i daley hiepo- 
szedł; uciekał cżytm prędzey з ztych Gkro» 
pnych i lasami 6krytych okolic; dó swo: 
iey przyiemnej Oyczyzny; rzadko się Кіе- 
dy udał na brzegi do pieknych okolie 
Epiru; rzadko kiedy promyk świaiła za» 
błysnył w te strony: Gruba zasłona ciea 
mnoty , tożściagała się ha cały Epir; cie. 
mua mgła otaczała głowę Epirota; tałe 
wieki trwała ciemiość ; а Ptzez wieki 
niechciał się dżień zrÓbié, Jeden despota, 
po drugiem mastawał; śmierć tylko iedia 
zmieniała osoby, ale rżecz zawsze jedna 
była. Dawny dom Helleński, bez wszéla 
kiey edukacyi, bez światła ; ubiegał się 
pomiedzy: sobą о naypierwsże urzędy, 
Każdy król powinien bydź oycem, swego 
TOM III, Częsc 15. K 


ludu; oni starali go się tylko uciskać, i ztą 
obrzydłą maxymą dali się ieszcze słyszeć: 
że lud iest tylko dla mich stworzony, że 
oni powinni się tuczyć iego krw awa pra- 
cą! Nie chcieli znać rowney natury w 
drugich ludziach; zapomnieli, że im są 
bracia, żeim są oycami: panowali nie- 
po królewsku, albo się na drugich spuści- 
li, ale żyli pokrólewsku; w tey ostatniey 
funkcya iuż się niemogli nikim wyręczyć! 
Po długiem, a dla.ludu nader uciążliwym 
.przepysznym życiu , schodzili z tego świa- 
tła, i wracali się do tey ziemi z które 
wyszli. ' 

Familia byla co dzieñ starsza, a za- 
tym wyniosleysza, nastepcy ich byli za- 
wsze gorsi: dawność, czas zwyczaje, co 
raz bardziey upoważniały wszelkie nad 
użycią. Biedny naród znosił od iednego 
do drugiego wieku cierpliwie swoie ucie- 
mieżenia, które mu do żywego dokuczały; 
a co większa był tak dobrym, że ieszcze 
dobrze Życył swoim uciemieżycielom. 
Dusza w nim iuż była ścisniona, zmysły 


ztępione, rozumiał że іц? nazawsże się 
zrodził do kaydan, i pomimo tylu uci- 
skow był bardzo przywiązany do kró+ 
lewskiego domu, zato że mu tak Чоро 
ranował, Owy oycowie ludów ! niewzru: 
$zysz i nierczrzewnisz was to! 

Nakoniec po.długiem rządzie królow, 

którzy „nie zostawiwszy inney pamiatki po 
sobie, jak liczbę i imię króla, w sprawież 
liwe zapomnienie poszli, wygasła ta fa- 
milia aż do iednego jeszcze pozostałego 
potomka, Qiakże troskliwie pielęgnowa: 
li, Epiroci ten ostatni zabytek! Aroybas, 
czyli Arymbas, czyli "Fharrytas, ale nies 
= ele natym. zależy јак się zwał, aby 
tylko był dobry, hazywał sie pozostaly 
xiąże z domn Anacidów,  Naymądrzey: 
szych mężów mu dodali: za opiekunów $ 
aby go tylko utrzymać. Własny. oyciec 
niemogł by go troskliwiey: i z większą sta. 
rannością edukować, jak go lud eduko: 
wał; wysłał go z iego opiekunami na naus 
ki do Akademii Ateńskiey. 
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Co się tam nauczył, iak się uformo- 
wał, nikt niewiedział ; królewicz też nie nie 
mówił, zniczem się nie wydawał, Тут є23- 
sem doszedłzy do lat , miał iuż epirski tron 
osiaść. Stanął przed swoim ludem ; lud 
mu iak nayuroczyściey i z ukontentowa- 
niem zaprzysiągł posłuseństwo, na przy» 
właszczony sobie od iego poprzedników 
"despotyzm. . „Ja nieiestem waszym panem, 
„ rzekł , ia iestem waszym bratem ; піс 
j niemasz wyższego w kraiu пай was 
» wszystkich, którego wy tak dobrze іе: 
„ Steście członkami iak i ia. Niechcę bydź 
wyższym nad was; niechcę mieć więcey 
mocy do uciśnienia was, i więcey po. 
trzebować nad moie naturalne potrzeby 
i siły у ale chociaż niechę bydź wyższym 


27 
> 
7> 
7? 
od was, starać się iednak będe , wiecey 
„ dłaoyczyzny czynić iak wy. Poddaię się 
>, na potym pod ustawe, tak iak wy wszy- 
scy; bezstronnie będzie nas wszystkich 
% sądzić. Wyznaczcie mądrych i pocz- 
„ ciwych ludzi, na iey tłomaczów , i na 
iey obrońców , aia wam przyrzekam iż 


„ ich tak szanować będę iak wy ѕаті. « 
Któż potrafi rozrzewnienie zadumionego 
ludu, tak szlachetnym l niespodzianym ро” 
stepkiem przeietego opisać! Nigdy się te- 
go niespodziewał , aby xiążę z familii, 
Moloskiey, którey duma, chciwość despo- 
tyczna, samowolność, upór, wkorzenio- 
nym dziedzictwem były; aby młodzian , 
którego ambicya nad wszystkie granice To- 
zumu unieść może, miał się dobrowolnie 
zrzec królestwa , którego mu nikt nieza- 
przeczał; aby się zrzekł panowania nay- 
większego królestwa Grecyi; kraiu, który 
tak był we wszystko obfitym , iż mógł bydź 
potężnym mocarstwem: i aby to uczynił 
w tym czasie, kiedy nagle wzrastająca 
monarchią Macedońską , była powinna 
ściągnąć uwagę monarchy Epirskiego. Do 
podobnego postępku ieszcze%adna tera- 
źnieysza akademia nikogo nieusposobiła ; 
iedna tylko: Ateńska miała ten- zaszczyt 
wszczepić tę świętą jskierkę zbawienia, w 
młodą latorośl. Ah! Akademio bodayżeś 
się jeszcze dotąd świeciła! Lud nieprzyiął 
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tego nieoszacowanego podaruńku; Aroybas 
musiał bydz królem ale iuż nierządził po- 
dług dawnego despotyzmu. ` Wezwał пау. 
poczciwszych obywąteli, utworzył i nadał 
naymądrzeysze ustawy swemu narodowi; 
sam sie zrobił prawdziwym demokratycz 
nym prezydentem zgromadzenia , i nav. 
pierwszym wotuiącym , ale bez żadney 
szczególney prerogatywy. © Paprzysiągł na 
ustawy i swoich nastepców obowiązał do ] 
utrzymania ich: lud był pod nim szcześli: 
wy, on doznawał tey pociechy iż go zro» 
b.ł'szczesśliwym. 

Odtąd w Epirze rozeszło się światło; 
wnet Epir powstał i zrobił się naywięki 
szym narodem Grecył. - Niedługo Rzym, : 
ów Rzym iuż wielki, drzat przed Pyrrhem I 


a wnukiem Aroyba ó swóy*byt.  *Takiey : 
słodyczy doznawał na schyłku swego bytu l 
politycznego Ą pod dobtoczynnym panowaą: : 


niem Epir, 

Tyle można było wyciągnąć z ułomką 
starego manuskryptu ; reszta zatarta i w 
ciemnych sybilicznych znakach wytażona. 
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V. 


Wypis z Listu z Konstantynopola dnia 10. 


Czerwca 1795. roku. 


P nia 8. tego miesiąca poseł Rżeczypo- 
spolitey Francuzkiey , 6bywatel derńinac; 
miał pierwszą publiczną audyehcyą u Wiel 
kiego Wezyra. Z tey okażýi, stañeta ca- 
ła Pürecka flotta, 2 wszystkićmi w tutey- 


szym porcie znayduiącemi się .francuzkie-, 


mi okrętami, w iedney linii w paradzie, i 
admiralski Francuzki okret zawdział trzey- 
kolorową. banderę. Porta okazała nad- 
zwyczayny honor posłowi Francuzkiemu, 
przydała mu do iego boku kompanią Jan- 
czarów, do codzienney assystencyi ; Porta 
nieutrzymuie żadnego posła zagranicznego, 
a iemu ofiarowała na dwadzieścia miesięcy 


po dwieście piedziesiąt piastrów na dzień; 
lecz on nieprzyiął tey ofiary. 

Wszyscy znayduiący się tu Francu- 
zi, assystowali posłowi na audyencya, on 
był w mandurze Rzeczypospolitey, Bar- 
dzo częste konferencye miewa z Reis-effen- 
dem. Zapewniaia iż naypomyslnieysze 
obietnice czyni Porcie: przyrzeka nietylko 
wszelkiego rodzaiu posiiki, ale nawet róż- 
rych monarchów alianse , których dyspo- 
zycye konwencya zna dobrze, i zaręczyć 
za nie może ; iakoż widać że codzienuie 
pokązuie się większą oziębłość między 
rządem naszym ; ministrem Angielskim i 
innemi. Nadzieia bliskiey, woyny, coraz 
nabiera większego kredytu. 


Р 


Przemowa Posła Rzeczypospalitey Fran- 
cuzkiey Obywatela Verninac do Wiele 
kiego Wezyra pod czas audyencyi dnia 
8. Czerwca 1795. i Odpowiedz Wielkie: 
go Wezyra. 


w ysoka Porta wierna świętemu prawu 
szanowania niepodległości narodów, wier- 
na niemniey dawnym związkom przyiażni, 
które Егапсуа i Państwo Ottomańskie łą- 
czyły, szanowała w krytycznych okolicz. 
nosciach nasze prawa; chociaż tyle rządów 
oddal ło się od swego Systematu i od swego 
prawdziwego interessu, Wysoka Porta nie 
porwała się w żaden sposób do broni, dla 
przeszkodzenia nam » ugruntowania na- 
szey Rzeczypospolitey, Przyimiy Wielki 
Wezyrze hołd wdzięczności, który się słu- 
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sznie tak тайгети , i chwały godnemu po- 
stępkowi przynależy; przyimiy dnia dzi- 
sieyszego przed wszystkiemi innemi o- 

' świadczeniami, to szczere,wynurzenie od 
pierwszego posła Rzeczypospolitey Fran- 
cuzkiey; od:posła iey fundaterów, których 
szczery i przyiacielski głos przez usta iego 
mówi. Historya opisuiąc swemi świetne- 
mi farbami tę ważną epokę, gdzie naród 
Frańcuzki przymuszony był, przydać do 
prawa swoley sprawy, prawo oręża i 
zwycięztwa , i wystawił światu widok”, 
iakiego ieszcze niemasz przykładu, poda 
światu „tea chwalebny „czyn ; wysokiey 
Porty. 

Zasady;.któremi. się w owym krytycz: 
nym czasie. wysoka Porta rządziła ‚ były 
dla mnie prawdziwym zachęceniem i рем» 
ną rękoymią.. szczęśliwego, powiedzenia , 
kiedy. reprezentanci ludu. Francuzkiego 
włożyli na mnie obowiązek, abym między 
Francyą. i Porta; Ottomańską-utwierdził 
fundamenta ;pokoiu , związki przyjaźni ści» 

śliey połączył ji dalsze układy wzaiem; 
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nych: pożytków” rozszerzył. Widziałem 
oprócz tego, iż nawet 2 natury rzeczy Wy- 
pada aby się te obydwa narody nawzaiem 
kochały; i że niemaia naymnieyszey przy. 
C?yhy do niśnawidzenia 51е, ani/do zaz- 
Crosci Niemnisy czyniły” mi nadzieię mą- 
drósć i światło , które zdobia godnych 
Ministrów Jego Wysokości. To Wszystko 
każe mi się spodziewać , iż przy ścisłym 
szańowaniu praw' i interessu Wysokiey 
Porty, doznam ziey strony podczas moiego 
poselstwa, tego szachnku ; który przystoi 
podności Rzeczypospólitey Francizkiey; 
a przy tym рї?) yidcielskie zachowanie trak. 
tatów i mnów , które obydwa państwa łą: 
czą „liciągła ópiekę dla moich spółbraci po: 
zyskąm, którzy po różnych cześciach kra. 
iu zamieszkani, i którzy produktom Otto- 
mańskiey ziemi n udają wartość i zbogacaią 
ią Francuzkiemi sztukami i przemysłem. 


Odpowiedź Wielkiego Wezyra. 


Sentyvmenta przywiazania , któremi 
tawse Wysoka Porta do narodu Francuz: 


kiego tchnie, w żadnym czasie i nigdy nie 
były w niczym naruszone. Dwór Ottomań- 
ski był zawsze przyiacielem , i wierny 
wszystkim zwiazkom , które tylko między 
obiema narodami zachodziły; miał takżę 
pilne oko, na bezpieczeństwo i dobro każ: 


dego znayduiącego się Francuza w Оно. ` 


mańskim państwie. Prawa przyiążni i 
traktatów, będą na potym ściśle i z nays 
większą starannością zachowane; bo taka 
iest wola Jego Wysokiey Mości. Nakonieę 
miło nam iest widzieć obywatela posła , 
naszego przyiąciela , którego osobiste 
przymioty, wielką mu chwałę ziednały , 
na mieszkąnie przy Wysokiey Porcie od 
Rzeczypospolitey Francuzkieęy naszey przy: 
iaciołki przysłąnego, 

Po skończoney odpowiedzi , odebrał 
Francuzki poseł sobolowe futro, a po mię: 
dzy iego assystentów rozdano 3. inne futra 
8. honorowych płaszczów i 34. kaftanów. 
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FRYDERYK Tt. 


Do swego Dowcipu. 


Paa moy dowcipie! nie przemilczę dłuży, 
Jaką wieścią o tobie lud mię codzien durzy, 
Twe narowy i szwanki do rozpaczy wiodą, 

Co? od świtu do mroku żaczą szperać modą ? 
Mamrótac i gryzmolić w uporney 2асіесгу ? 
Udaiesz uczonego ? ah iak nie do rzeczy! 
bez ustanku zbótwiałe szpargały, 


W artuieśż 
Których nie strawił aszard , króle nie czytały! 
Huetów i Salmazych nas sladuiąc tego 

Chcesz zaiąć mózg szkolnością, czas obcą mitręgą! 
O Nieba! Król uczony! Co za wyraz dziki! 
Mogłże cie się szal chwycić godnieyszy krytyki? 
Niech Krol umie z sumować w skarbowey kamerze, 
Zadyktować ordynans, podpisać przymierze , 

To już zbyt w naszym wieku na przemysł рапіесу! 


Czy możnaż przez sumienie żądać po ñim więcy ? 


ETC nn 


Król powinien ogromnym błyskać maiéstatem 
Grożny z wielkości, оса iaśnieie przed światem, 
4 , l 
Jzie sąsiadów poddannych deptac nakształt bydła 

2 1 2 I š > 
We wszystkim rówień Bogom żyć woni, kauzidła 
Co po nauce? tego rzetciue zaleś 
y 
Z dokładney wiadomości ustaw etykiet 
A > 
Wszystko umie, kto z gruntu talent posiadł taki, 


Co trudni dworzan czyane przy króla.h Psózmaki, 


Szepcz do Ministra, niech drzą na twóy sekret mali, 
Cedź przez zeby komplement ciemny podczas gali? 
Bądź przymuszony karciarz, łowiec zage rzały 
Nie płoń się zwłaszcza słysząc zewsząd twe pos 

chwały. 
Sznuruy geba na radzie, zieway na operze, 
Gaday w dzien, iak Wyrocznia, kwaś sio pod wice 
czerze , 
Wzdychaiącego z miną znaczenia gray role, 
Оңо% czewa nudzą wielcy na swych dworach króle! 
W takim ci się rzemiośle cwiczyc trzeba było! 
Dziwno mi, moy dowcipie! że ci marzyć miło. 
Sprzęd z książek, co dla ciebie ma powawów tyle, 
Uwłacza dostoyności i królestwa sile, 
Nie dość, mówią, że sroga dreczy сіе choroba 
Rymowania, ріс ci się nad wiersz nie podoba. 
Tak jest, lichys Poeta na złość wdziekom trzema, 


Nie przey siś'wszak ло twoiv błazeńssie роёша; 


aki, 


uaki, 


malis 


wice 


miło, 


yle, 


) 


wakaya arema те waww puwa MRR E S, 


чу нге rwa 
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Gdzie cała ziemie raniac głównią stylu twarda 
Uragasz Jowiszowi z piorunów pogardą, 
Smiesz nawet na Homera miotać groty twoie, 


Jatrzy 52 1eż0 czeicielów niezbłaganue roie, 


Pod rozmaytem hasłem, różnemi zachot 
Kraża wyszłe z twey reki i Listy i Ody, 

< < w . ~ v 
W których sie kwiat na cnote,cios na głupstwo rzuca, 

А 7 ç 
Grzeiesziak Newil, w nudnych kazaniach twe płuca; 
Nie oswoiony z przedniey francuzczyzny netem 
Na sztuki Wożelasza szarpiesz z Oliwetem. 
i 
Ah! gdyby żył Boalo „ pewnie w ostrym r „mie 
BCYDY 4) J 
Zamiast kotyńa twoie umieściłby imie , 
Niech przynaymniey rumieniec twe lice oblewa: 
Wstydź sie czasu, со w kopie twe partactwo w 
trzewa, 


i , te + - 
Przestań mózg suszyc proźney wynalazkiem frąszki , 


Oddal płoche pieknego 


dowcipu igraszki. 


Rzeczesz, iż harmonia słodko cie porusza, 


Ześ puszon przeciw woli bóstwem gieniusza , 
Ze ci wolno aonskich kosztować nowinek, 
Gdy po znużeniu Króla, człowiek ma spoczynek, 
Ze gdy nie jeden panicz przy rozrywkach marny 
Roskosznie w swym powiecie poluie na sarny, 

Ty sie przez liczne pisma w twey krzepisz tesknocie 
I wylewasz na papier szumnych wierszy krocie. 


Jak? gdy za pierzchliwym po kniei ieleniem, 


Kiążetą i ogary biegną z zadyszeniem, 


1 ла bagnach ziadają obłów w siec zgarniety., 
Ty zamiast na mysliwstwa tkliwym bydź ponety, 
Gonisa w twym gabinecie rymuiące słowa, 

- Ç 


W których się twa mysl skiadnie i mocno dochowa; 


Jakiż mi wspaczny dowcip dały Niebios spływy i 
Dzisieyszym obyczaiom tak przykry ! tak krzywy Í 
Co żuchwałey gornošti rozpuszćżaiąc wodzć , 
Usiłuie na nowey karki łamać drodze! 

Zaręczasz , żeby ci sie pod korona ceneło ; 

Zawsze cżcżość podćymować, wielkie Dworu dziła, 
Zrzekł byś się trofiu, berła i бусту zhy raczey 

I braterstwa monarchów i pompy dworaczey: 
Wreszcie twierdzisz, że Lwoie liczone roboty 
Warte szacunku zainiast szyderskiey pustoty, 

Ze błędnemu pospolstwu wadzi lada krosta, 

Ze gmin sądzi, iak midas; a iak zoil chłosta. 


Prawda, lecz nie uragay w wierszach, móy dós 
wcipie! 
Zwyczaiom wziętym, których bez kar nikt nie 
sżczypie , 
Ja brzydząć sie paszkwilem, powtarzam ti szczerze 
Со о tobie powszechnie 510524 pism Próbierze, 
Każdy na niedostatek twey powagi śwista, 
Cierpi ña tym Mość nasza arcy promienistą. 
Wielu katonów naszym nalogom ptzygania 


Słyszę czesto wżaiemne do uszu szeptania i 
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> 
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, Jak pocieszny nasz konsul! śmieycie sie kamraci. 
„dż > 
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Lecz ty godzis w twoy żamiar, trwasz w rowney! 
postaci. 
„ Wnet tłok cenzorow (mowiz) będzie zawstydzony, 


Oto, co im powiedziec można zmoiey strony: 


2» 


„› Czym wśrzód nauk niewdzięczny ? czym na 
kray bez wzgledu? 

„› Nie czawam że wstyfu, nić pełnież urzędu ? 
„ Czyliż kiedy zawodze publiczne nadzieie? 
>; Zwłoczę sprawy; Giencze, w uciechachęgnusnieię ? 
„ Czy zabaczam soluszów bawiąc.sie kunsztami? 
„„ Byłżem ostathi w polu Marsa między wami? 
„, Зент był Sprawiedliwy i czuły bez zmiany, 
Те! da powinności ciągle przywiązany 


Uprzedzałęm żądania luda i żołnierzyń, 


ЕЙ 


53 


; 2 ' ŻA 
Zkadze w mey wierzeokrutna nienawiść uderzy? 
a Śr х yes 
Na łonie niewinności moie dzionki płyną 
„ Z wymowną siostr dzlewieciu pieszcze sie dro- 
żyną. ; 
et 
„ Potrafiłem wystroic lutnię w rożnym tonie; 
W Horacym me bogactwa czerpam 1 w Maronie, 
, Кес 1 £ J 
Choć sobie nie podchlebiam, bym ich doszedł w 
chwale, 


„ Na poslednieyszym stopniu iednak sie nie 2аїе, 
А 


TOM III. Częss 15. L; 


coż "ñ miey wielkości i motarstwa 
Szczycić 

„ Mamże bez tey wolności trochy pedzić życie, 

„. Którą wieczor ma pAsterź pozbywszy sie troski; 
„ Gdy żenąc'cichą trzodke wieyskie nuci piośki; 
„ Gdy po upałach słońca chłod przynoszą cienie; 
» Aroskosz mu w śnie słodkim gotuie wytchnienie, 
Еч Więc Achilles strapiońy w rozrzewnieniu miękiem 
> Mógł koic gniew i smutek swey cytary dzwię* 

kiem 
„ A ia sam z królow wieczną mam z wrzawy załogę 


i p е ` A spo 
„ I mych prac czaróćm wierszy osłodzić nie mogę? 


„ Jako? mnie zdróy kastalski bedzie zagro» 
dzony ? 
„ Patrząc na tłum, co niskie płozi mi ukłony 
s» Sam się z blaskiem orderów w frambudze pokaże 
» Okadzany od głupcow, iak świety.na farze, 


» I móy wiek, iak męczennik obrządków, przeżyięt 


» Precz to tyrańskie iarzmo, со gnie moia Szyić 
é ` 
» Tym gorżey,ieżli ludzie 2 туй zdaniem niezgo+ 
dni, 

» Oświecam sie przy mego rozumu pochodni, 
51 drwiąć zbrodni ktytyków którzy na mnie biia, 
2 
,, Przekładam nadewszystko śliczną Poezyą. 
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„ Zrównaymy (gdy się tyle rzekłó między 
nami ) 
» Wawrzyny Bóskich wieszczków zkrólów waż 
wrzy nami, 
s Gieniuszowi nasze winnismy zapały; 
» Los, który władnąc życiem wszystkie zrżodła 
s działy; 
УХ Częstokroć po naywiekszym Bohatyrze sunie 
>» Mdły płód i na królewskiey postawi Trybunie 
з, Który nieżyiąc rośnie, i bałwan nieczuły 
s; Nie ma спо! innych tylko nadete tytuły. 
s» My w dzień Appóllina wznosieny się w Nieba, 
p I gdy my się iezykiem tłumaczemy Feba,' 
> On zaledwie zwierzecyji Бобер bakäc zdoła: 
Nam zielone wawrzyny opasuia czoła. 
Nasza pieśń nie iednego 2 Królow uwielbiała, 
Nie była pożytzaną od nich nasza chwała; 
Prożno panuiącego gniota nas wybrydy 
„ Nie upodla się w poncie wygnaniec Owidy. 
„ Niech umrze mocarz bez czci zmiękczony па trónie 
Zkończy rolę i całkiem w niepamięć zatónie, 
Јтіе może w rachunku lat epochę zdarży 
„ Na rózrodowych drzewach lub tarczach herbarzy, 
„ Taki król'iest bez zwrótu od śmierci zniszczony, 
уу Lecz szanowne szczęśliwych wierszów - naszych 
tony 


Le 
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Przez żarłocznego czasu przenikaiąc cienie 


i imi J szře Lol + 
Przeszczepia nasze imie w przyszłe pokolenie: 


Prace odporne wiekom, byt mai. ce trwały 
Naywiekszych królów gmachy żburzone wi 


Nie został avi dekki ślad przepyszny Troi 


Po trzystu wiekach ołtarz В 


> 
Поп erowi stoi, 
Odkąd smierci w swych 
$ 
dościgia 


Augusta, i Marona wątek dni przestrzygła. 


okropnych razach nie- 


Na walki Bohatyrów, których pełny dzieie 
Dusza moia znekana iuż oboiętnieie, 


W każdym czasie walecznię iednako stę bili, 
Lecz i dziś 1 w lat tysiąc ubawi ын? 


On porusza malując nieszczęśliwą Troie, 


Zelazo mściwych Greków , pożogi i берс, 


Оп mie rzewni й iłością załosną Dydony 
Sk upuiac na iey pogrzeb stós фе. podpalony. 
Co za ogień! gdy przez Styr Eneasza pławi, 


Wiedzie do piekła, itam wi żimy ciekawi 


„ Przyszłość ludu Rzymskiego, wnuki Anchizesza. 


Tu nowy rodzay ludzki z W irgilim się wskrzesza, 
Оа Gangisu do brzegow morz, gdzie słońce kona, 
Oczy się moc Szczęsnego oktawa szerzona, 
Bogday: rycerze synom Faba zazdrościli ! 


Cezary, czynił dla siebie, dla wszystkich wirgili, 
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„ Wnidźmy wzdróy władzey, zktórey króla» 
wie się szczycą, 

Czy rozumie c Boska wzniesionym prawicą 

J ) ą 


Poruszone zostały kraie i narody, 

By siły zaich rozkazem nakształt głupiey trzody? 
Bezczelne waśnia, gwałty, spis, zdraycow zawiły, 
Do dz 


+ 5 / ® . . . 
Tvch dłon temis zbawienni uzbroifa w miecze 


ia sobie panow ludy: zniewoliły 


By od wystepków plemię pówściągii człowiecze. 
Drudży nieszczedząc zbrodni. przywłasczyli sami 
Cudze dobro, nieprawnie stali się panami. 
Tych zowią Bohatyrmi woiownicy młodzi, 
Nasz początek iestczysty, bo z Niebiosz pochodzi, 
Apollo nas osadajł , gdzie Parnoska skała, 


Nam przywiley szlachectwa nieśmierteluość dała. 


„ Ah! gdyby wielcy byli tylko wierszopisi, 
Nie byłoby klesk, ile nad ziemią ich wisi. 
Gdyby się Cezar nie wzbił w potege despoty, 
Dla rzeczypośpolitey wiersz tworzyłby złoty, 
Nie dałyby się w znaki dwa Tryamwiraty, 
Nie z krwawiły Rzymu nayiaśnieysze katy, 
Ni pod przemocą męże legliby wysocy, 
Gdyby dumny zodwagi Bohatyr połnocy 


Nie tak król, nie tak mocarz, iakianak wedrowny 


Co w Alexandsze wielkim wzor upairzyć głoway, 


55 Obrał był Horacego za wzor lub Pin dera 
> Nie żebrałby posiłków Turka ni Tatara. 
s Muzy tok obyczaiow zawsze daja gładki, 


з» Ech wyprawy są żarty , ich oreże kwiatki, 


W głuchych lasach, gdzie zaydą, te. Nimfy рой, 


strzechy 
$> Łagodzą towarzystwo przez wyższe uciechy, 


» Tylko szlachetne ezucie serca ladzkie zyska. 


Lecz co mowie? па, co te długie obiezyska?. 
Szafuiesz mi wymową błaha zbyt sowicie, 
Bezskuteczne rządkiego daru nad użycie 2. 

Nie bue sans ci szukać należy óbrony. 

Niech świat będzie o tobie lepiey przeświądczony 
On sie nie karmi, wiatrem, dymu nie, połyka 
Jego są nayszczególniey zacieta krytyka 

Chydz twoy zły wiersz. - Lecz coż? iężli Algaroty. 
» IArżans i Moperty chwałą na roboty, 


» Jeżli Francuzki Homer sam ie wyzna wszedy, 


»» Jezli potomność ;-- АҺ! stoy, tak grube twe błędy! 
Klask podchlebcow, dowcipie truciznąć się stanie, 


Wiedz, że ich głos szkodliwszy, niż Sin: śpiewanie, 


Nie taynoć, że co kolwiek król zrobic ułoży, 
Ci krzyczą, że celuie, choć z: acznie naygorzy, 
Jeżli czci na walki i zastepy chyżo, 


Dyloiąby go wyżey podnięść i Marsa poniżą, 


> 
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Jeżli тоёпу, dowioda w obwieszczeniu śmiałem 

Bez skrupułu, że Aleyd iest tego Rywałem, 

Jeżli wnim ku płci piekney serce się nakłania 

To dla niego ówidy pisał kunszt'kóchania. 

Niech sie. w twór ladaiakich wierszow iak ty wdziera. 

О zazdrość iego muzie, posadzą Woltera. 

Patrz, móy dowcipie ! tak cię słepota narowi, 

Niechże ustąpi miłość własna rozsądkowi, 

Odtrąc trzy czwarte pochwał па twey pychy kwitki, 

Których piękne dowcipy trwonią aż do zbytki 

Czy potrzebuiem, by. сі tak hoynie kadzoną 

Za to żeś słabo się napisał uczona ?- 

By wieki barbarzyńską muzę Фа twey, chwały 

pokornie z okrzesanym Horacym równały ? 

Wtedy twych wad! dziś skrytych w pismach  wyia- 
snienie 

Przekona cię wewnętrznie, żeś nie w wielkiey cenie. 


Sam rażony niesmacznym twoich wierszy tonem, 


Cofniesz go pod poprawe, niechcąc miec znaiomem, 


Ucz sie przeto bydz biegłym оф starożytności, 
Im więcey 516 przybliżysz do iey. przyjemności, 
Tym ciżywszy smak: dadzą iey Boskie podania, 
wraz słisznieysze prawo do wieńcow zbierania, 
To twoy wzar, wiey pamiątkach znay korzyść uay- 
wiekszą. 


Te zbogacą twe pisma i twóy wiersz upiękrzą, 


Gdy wiersze są dla ciebie nieodkłete czary, 

Gdy: tylko mruc 
sem. 

Jak niebaczny gaduła w przyjazni ç Midasem 

O mych drobnych żabawkach uwi 

Przynaymniey mię odszkoduy za twe 

A łatwym w wybacz 


Lub los ną więlkim świecie rolę ci wykryśli) 


Kto ten Autor, ktorego muz 


Składaniem wierszy: walne cieszyła momenta. 


Powiedź, żę mą kolebkę otaczały bronie, 


Дет na samych 


w 


Od oyca maiącego Cenzorą przymioty, 
Ze byłem uczniem wodzow n 


ае , $ 
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adomiasz trzciny. 
przywidziny, 
aniu czytelnikom powiedz, 

rí š А 

(Jezli Posepny czasy przebrodzisz manowiec, 


a płodna w myśli 
Aż na Helikon torem roskoszy pomknieta 
5 


postrachow wychowany łonie, 


obożie bez wielkości, przepychu, pieszczoty 


ay większych otwarcie, 
Ze przybrawszy Ateńskie obyczaie w sparcie, 

Byłem гасгеу przyiaciel kunsztów, niż uczony, 

Ze niesłuchajgę dumy, ni zbiorów mamony, 
Prostoczczony dworzanin Memrozyny corek 
Nie piąłem się na chluby wyniosły pagorek, 
Bym się mogł zaschowanka udać Helikonu 


zda f ‚ б, куйе су А 
Umieigc się graniczyę i spuszczać coś z tonu, 


Aże 


Przestałem by mysl moia chetniey przyymowana, 
> = - t . 1 Л, с 
Na mowieniu rozumnie prozą rymowąną. 

Aże pod przeciwności póieczawszy młotem; 


Między królów zostałem zaliczony potem, 


Zaświadcz śmiało, żem w życiu nie chimerą 
czyią 
Rządził sie i poprawiał, lecz filozofią: 
Powiedz, że ną strop niebios zadumieniem zkliety 
Wolałem moia lutnie, niż dworskie zakręty, 
Zem nie mierząc zenona, ceniąc Epikura 
Pełnił ustawe, którą pedała natura. 
Zem człowieką od pana rożnił przez te śrzodki, 
Ze byłem krób surowy obywatel słodki 
Ze choć Cezara czciłem, dziwiłem Alcyda, 
Przez smak naśladowałem cnoty Arystyda. 
Gdy wreszcie zmordowane prządki swą kądzielą 
Strasznemi nożycami nić mych dni przedzielą, 
Gdy szczeknie na mych zgasłych popiołach Satyra 
Powiedz, że gardząc wszystkim, co ta w ściekle gdyra 
Zwąc mię chronnym, sledziennym, w dziwacznym 
obrocie, 

Bądź zlitości uymuiac moiey słabey cnocie, 
Niestrwożony na potwarz, nie ufny w pochwale 
Spokoyność w duszy moiey zachowuiąc stale, 
Pod wyrok potomności poddałem sie skromnie 


Ona z wszelką wolnością może sądzić o mnie* 


— 


Deklaracya Tutelmina względem zaboru 
pod panowanie Rossyiskie reszty Woto- 
wództw na prawym brzegu Bugu: leżą» 


cych. 


Jey Imperatorskiey Masci Naymiłosciwszey 
Fani moiey , Generat- Porucznik , Senator 
w urzędzie Generata Gubernatora Guber- 
niami Minska, Iziastawska i: Bractawską 
giównie zarzadzaiący, orderów Rossyiskich: 
S. Alexandra Newskiego, S. również Apo- 
siolskiego i W. Mieżęcia. Włodzimierza. 
większego Krzyża pierwsey klassy, Woiene 
поо S. W, Męczennika i zwycięzcy Jerze- 
go, czwartey klassy, i W. Xiçztwa Holsz- 
tynskiego „5. Anny Kawaler Tymoteusz 
Tutofmin. 


6.4 zadosyć naywyższęy woli Pani 
moiey naymiłościwszey Imperatorowey: сах 
tey Rossyi; wszem. wobec i każdemu zo- 
sóbna komu o tym wiedzieć należy., do 
wiadomości -podaie, iż Jey Imperatorska 
Mość po uskromionym powszechnym za* 
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mieszaniu Z obiętych przez woyska icy 
krajów , raczy do swoiego Państwa па 
wieczne czasy przyłaczać Ziemie do' Gw 


berniów.mnie powierzonych przyległe , w 


których porzadek i sprawiedliwość przez 
wprowadzenie dobrego rządu ustanowione 
bydź maia, a to poczynaiąc od dawnych 
między Rossya a Galicyą linii , wzdłuż po 
starey granicy Austryackich dzierżaw, do 
rzeki Buga, i daley w dół wedle biegu iey 
do Litewskich granic, со zamyka w sobie 
całą pozostałą część Woiewództwa Wo: 
łyńskiego Chełm: leżące na prawym brze- 
gu Buga, tak iż wszystkie te Ziemie, Po- 
wiaty i miasta, wespół z częściami Woie- 
wództw Bełzkiego i Ruskiego odtąd na 
zawsze zostana pod berłem Rossyiskiego 
panowania; wieczne ząś poddaństwo roz- 
ciąga się na wszelkiego rodzaiu mieszkań- 
ców tych ziem, i па wszelkich właścicie. 
tów iakieykolwiek bądź płci, lat i stanu. 
W tym zamiarze dany mi iest od Jey 
Imperatorskiey. Mości wyraźny rozkaz , 
abym własnym Jey naywyższym świętym 
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imieniem islowem , nayuroczyściey wszy- 
stkich iey nowych mieszkańców zabezpie- 
czył, iż do tych wszystkich wygódi zasz- 
czytów staią się domieszczonemi , iaąkie 
tylko przez manifest z woli Jey Imperator. 
skiey Mości w dniu 27. Marca roku 179g. 
zwróceni na ten czas od Polskich kraiów 
udarowanęmi żostali, a mianawicie: 


гло. Naymiłościwsza Monarchini n'e- 
tylko potwierdzać raczy' zupełna i niczym 
niezniesioną wolność sprawowania swoiey 
religii, nietylko prawną possessyą każdego 
majątku zapewnia, lecz dla wszystkich i 
dla każdego zabezpiecza. w репеу mierze 
i bez żadnego wyłączenią równe uczestnic- 
two do tych wszystkich praw swobód i 
prerogatyw, iakiemi się. tylko. dawnieysi 
cieszą Jey. poddani, tak dalece: iż obywa: 
tele przyłączonych Ziem od dziś dnia po- 
‚ с2упаіа należyć do tych wszystkich zasz- 
czytów , iakie tylko są stanowi ich po ca- 
ley obszerności Rossyiskiego państwa przy» 
zwolte i właściwe. 
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VSZy- 2@о. Wszyscy w ogół obywatele Ziem 
azpie- mowo.przylaczonych poczawszy od urzed- 


zasz- «+ mików znakomitszey szlachty do naydrob 


iąkie nieyszego właściciela , maia w przeciągu 
'ator. iednego miesiąca wykonać uroczystą przy- 
1793. siegę na wierność і poddaństwo Деу Impe- 
aiów ratorskiey Mosci i Wielkim Xiążętom Jey 


następcom , a to w obecności osób urzedójww 


nie przezemnie do przyiętia przysięgi, Wy- 


i nie- znaczyć się maiących, ieżeliby zaś ktokol- 
czym wiek ze szlachty lub inszey kondycyi ludzi 
oiey właściciel nieruchomego maiątku ,.takowey 
dego przysięgi WZ nmiechciał ; takowemu 
ich i dozwala się termin trzy miesięczny tak do 
ierze sprzedaży nieruchoniego maiątku ‚ lako też 
inic do wolnego za granice z kraju wyprowa: 
ód 3 dzenia się, gdy zas ten czas upłynie wszel- 
ieysi ki pozostały maiątek przez sekwestr na 
ywa. rzecz skarbu zabrany zostanie. 

| po- gtio. Duchowieństwo wyższe i niższe ; 
zagże iest w obowiązku dadź z siebie pierwszy 
Pex przykład „tak przez wykonanie przysięgi, 
rzy” iako też prze codzienne w publicznych 
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' wie Jey Imperatorskiey Mości Pani naszej 
naymiłościwszey; Jey Syna i następcy tro- 
nu Cesarzowicza `1 Wielkiego Xlażęcia Рах 
wła Piotrowicza, oraz całegó Nayiaśniey- 
szego Imperatorskiego domu według for: 
maty, które ku temn używaniu wydane zo: 
stana: 

4to. Tym czasem niżeli według zas 
szłych iuż do mnie w tey mierze od Jey 
Imperatorskiey Mości rózkázów porządek 
tządówy stosownie do ieyże nayłaskaw- 
szych ustaw ku dobru tegoż kraiu rozcią- 
gniony i wprowadzony zostanie ; sądy i 
rozprawy w przyłączaiących się teraz Zie- 
miach, Woiewództwach i Powiatach w 
swoich iak do tych czas mieyscach i cza: 
sach odbywać się maią Imieniem Jey Im- 
peratorskiey Mości , i władzą iey, oraz z 
dokładnym pilnowaniem sprawiedliwości. 
porządkiem. 

5ta. Nakoniec dołączam i to; 81050172 
nie do naywyższey woli Jey Imperatorskiey 
Mości у. 12 wszelkie Jey woyska iako w 
swoiey iuż ziemi rozlokowane , obowiąza» 


ne są zachowywać haysurowszą karność, 
tak dalece ;, iż апі przęchody'onych z miey- 
sca na mieysce, ani вата ñiniéysza odmia- 
па rządu nić maia nikomu bydź na przesze 
Kodzie do bezpieczńego i spokoynego gós- 
podarstwa , przemysłu i handlu. 

Тер Manifest 01а pówszechney wszyst: 
kich wiadomosci ma bydź dnia 28. Junii; 
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у. S. roku ninieyszego 1795. ро wszystkich 
kościołach czytany do xiag grodowych i 
mieyskich wpisany, i w mieyscach'przy> 
zwoitych pod oko powszechne przybity. 
Dań wedle baywyższey woli Jey Impera- 
torskiey Mości Pani moọoiey- naymiłosciw-= 
szey, z podpisem ręki moiey i z wyciśnie- 
niem pieczęci herbu móiego. D. 18. у, 
Š. roku 1795. 
Na Oryginale podpisanó: 


Tymoteisz Tutolmini 


(L. S.) 


Wstęp do, Proiektu А "nstytucyt Dla Rze. 
czypospołitey Francuzń żey,. w. Kor. 
NĄFZ . ry o Anrh о We syn 5 
wencył narodowcy dni 25, Czerca 1795 
roku przez Boissg - а Anglas imieniem 


kommissyi iedenastu c zy tany. 
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W ielki ńaród mióżna przyrównać dó 
człowieka; wielkiego: wszystko” co robi, 
wszystko ёб him kietuie; wszystko co tyl- 
ko naytrudhieyszego i naycięższego przed- 
śię weżmie, ma za tel, aby sobie kiedyś 
chwalebnie i z przyzwoitą mu powagaspo: 
'с2аї. < Tak też i narod, тіоіапӯ, wysławio- 
ny na wszystkie burzyliwe poruszenia re- 
wolucyj, w pośrzod nawet samych nawał- 
ności, wzdycha,, aby mogł kiedyś spokoy- 
nie używać owocu swoich trudow „l ofiar, 
które sam sobie nałożył.  Dzisiay możecie 
ziścić tę nadzieję ludu Francuzkiego, położyć 
dziel- 
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dzielną ręka, granice nadto długiem Кро 
tom; dzisiay możecie: dopełnić oczekiwa: 
pia naystalsżych przylacioł wolności; zas 
kończyć te przykre walki, które nas iey 
zdobycie kosztowało. Oto wasza kom. 
missya iedepastu , przynosi wam swoię ros 
botę nad kónstytucyą, 

Reprezentanci wolnego ludu, pola: 
czcie wszystkie siły waszego tozumu, do: 
badzcie całey tęgości waszych dusz, nas 
każcie milczenie wszystkim innym namię: 
tnością , oprócz iedney dobra publicznego, 
Czas nadszedł, gdzie macie dopełnić nay: 
poważnieyszego, nayświetnieyszego obo: 
wiązku waszego poselstwa. W ręku wa: 
sżych iest przeżnaczenie 25 milonow ludzi 
cd was zależy , abyście nakoniec na miey- 
śce ciemnoty;. zaprowadzili swiatło, ną 
mmieysce nieładu, porządek; na mieysce 
cierpień , szczęśliwość , na mieysce poru- 
szenia, spokoyność, na mieysce samówola 
ności, sprawiedliwość, na mieysce roz. 
wiezłości wolność, ną mieysce nieufności 
publiczny kredyt, a na mieysce п1$2с24с@» 
ФОМ 111, Częsc 15 M 


go uroienia anarchii, wszystkie prawdy 
porządku społeczności. Od sześciu lat wy 
stawieni na burze rew olucyy, które rozdzie« 
raly nasza nieszcze liw а oyczyznę dażemy 
do celu, który, źddie się przed nami umykać; 
uzbroieliśmy rece na zdobycie wolności, 
przeciw koktórey wszystko się sprzysięgło, 
aby nam ia wydrzyć; zatrzymani przez 

wszystkie uprzedzenia, przyciskani przez 
wszystkie zbrodnie, męczeni przez wszyste 


kie namietności, w iecey smy pr racowali 


ażeby zburzyć, iak żeby zbudować; wię- 
ceyśmy pobłażali popędliwości ludu, ia- 
keśmy się starali na dobre i iey użyć; wię- 
ceyśmy walczyli dla utrzymania Francyi, 
iąk dla iey szczęśliwości. 

Nadeszła nakoniec szczęśliwa epoka, 
gdzie przestawszy bydź szermierzami wol. 
ności , możemy iey bydź prawdziwemi 
fundatorami, Już niewidze więcey łotrów 
w tym zgromadzeni: › którzy go sromocili; 
iuż 516 więćcey qieobiiaia o ski iepienia tey 
świątnicy, jch krwi chciwę blaskotania , 
ami zdradliwe propozycye. Nasze nara. 
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dzania iuż hiesą 


więcey skrepowanć tyra: 
nią dziesięciorządców ; luż niebędą więcey 
obłakane den agogią ich spólników. © Ich 
liczni „i dzicy satelici, iuż rozbroieni, żwy: 
ciężeni i uwięzieni, niebęda mieli wiecey 
tey bezczelności: przychodżić tu ż swemi 
puginałami, i oznaczyć międży watni $woż 
ie ofiary. Sama zbrodnia tylko zapełnią 
więzienia; przemysł i niewinność wyszły 
z nich, ażeby zachęciły rolnictwo i ożywie 
ły handel. 

Powieszane chorągwie na tym murze; 
przy pominaia nam nasze zwycięztwa, ros 
kuia następne, i zaświadczaia 6 słabości 
królów kcalicyinych przeciwko nań. Za: 
siadaiący w tym okragu ambassadorowie; 
zapowiadaią wam życzenie nayzdrowsżey 
części Europy ; azebyšmy jak hayptędzey 
i z .godnościa zakończyli nasze prace , i 
siebie wysoką dostoyność; 
która: nam iest między temi narodami prze: 
znaczona. 


przybrali na 


Niemogę wsżeląko powiedzieć ‚ aby 
Wszystko na około nas było wspokoy no: 


M ij 


ści, aby wszystkie fakcye były ztłumio- 
ne, aby wszystkie nienawiści ustały, aby 
wszyscy ludzie bez moralności zniknęli , 
aby wszyscy ambitni utracili swóy- kre: 
dyt, aby. wszyscy ludzie dźicy zrzekli 
się swoich, spisków ; ale mogę powie. 
dzieć , że lud Francuzki trzyma swoje sis 
ły wspokoyności , że siuż zmordowany”, 
ale nieutracił męztwa , ustawiczną i strasz= 
na walką zbródni przeciwko cnócie, że zna 
wszystkich swoich nieprzyiaciół , że zwy: 
ciężywszy ich iuż raz , doszedł taiemnicy 
zwyciężaria ich żawsze у że ńiepotrzebuie 
tylko iedney broni, przeciwkorich usiłowa: 
шот, czy poiedyfczem, с2у połączonym, 
a ta broń iest mądra i mocna konstytucya, 
Ale wam powiem , że niew zdychaiąc tylko 
za panowaniem ustaw, i obracaiąc do was 
$wóy wzrok nadziei, żada od was dolioś- 
руй głosem (су konstytucyi , która ma za* 
kończyć wszystkie niespokoyności , rozbić 
wszystkie spiski , pogoić wszystkie rany, 
і. zareczyć: nakoniec każdemu bezpieczeń- 
stwo, iego Osoby , wolność iego opiniis 
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spokoyne i niezmienne użycie swoiey wła- 
snoŚCi i swego przemysłu. 

W cóż się obrócą owe fakcye*, które 
wam grożą, owe ambitne próiektą, które 
dochodziemy.,' owe zbrodnicze nadzieje 
zburzenia i zniszczenia wszysikiego „które 
nam ieęszcze smią zapowiadać, deżeli usta- 
nowiwszy dobra konstytucyą j> dopełnicie 
oczekiwania. -.-prawdziwych >sobywateli ? 
Gdziesz będzie jich śrzodek kupienia siei, 
gdziesz się ich woyska bedą:formowaty, 
kiedy dobra kobstytucya postanowibaczna 
i stałą moc; mec roztropnie: podzielona 
pomiędzy władze, które będa miaty nieod- 
mienne granice przepisane ,- "i które będą 
iedne drugich ściśle pilnowały у. a wszyst» 
kie będa przymnszone dążyć do iednego 
celu; moc dostateczną do zaręczenia. do- 
brym obywatelom potrzebnego bezpieczeń. 
stwa ; do rozkrzęwienia przemysłu, pracy 
i gieniuszu , i dla utrzymania złych wastas 
wiczney. boiażni przed..akiem „ które nad 
niemi CZUWA; ręka, która ich zaraz уйе» 
rzy? 
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Ale żeby iść śmiałym krokiem do tego 
celu , żeby sie nieobłąkać , pamiętaycie 
reprezentanci ladu , że trzeba oddalić od 
siebie, wszelkiego ducha systematów, 
wszelkie powiększenie gorliwości, wszelką 
łękliwość okoliczności, wszelki widok in- 
teressn osobistego, wszelkiego ducha stron- 
Dictwa, zemsty albo ambicyi. 

АВ} iest йо wielkie przedsiewzięcie , 
zrobić dzieło z madrością , które czesto: 
kroć od czasu zawisło; ale ponieważ chce- 
my uprzedzić przyszłość , zbogaćmysz się 
z przeszłości. Мату przed nami historyą 
wielu ładów, mamy i naszą: przebieżmy 
obszerne pole naszey rewolucyi , okryte 
tylą rozwalinami, które nam się zdaie 0- 
kazywać wszędzie znaki czasu i zniszcze- 
nia; to pole chwały i razem boleści, gdzie 
śmierć zabrała tyle ofiar , a wólność od- 
niosła tyle zwycieztw. Үү: sześciu latach 
przeszlismy sześć wieków; niechay to Ко: 
sztowne doświadczenie dla was пігдіпіе: 


Сгаз abyśmy korzystali z zbrodbiów mos 
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ńarchii, z błedów zgromadzenia konstytu- 


cyinego, z chwiania i oddalenia Sie zgro- 
madzenia prawodawczego, z złoczyństwa 
tyranii dziesięciorzadztwa , z utrapienia 
amarachii, 2 nieszczęść kohwencyl, z obrzy« 
dliwosci woymy domowey: potrzeba żebyż 
ście sobie wystawili w krótkości obraż 
przyczyn rewolucyi, wzrost ducha publi 
cznego , następowanie iedne po drugich 
opinii i przypadków ; potrzeba żebyście 
śoLię przypomnieli z kądeście zaczeli, dro: 
ge. W któreyście zabładzili, położenie, w 
którym Się znaydniecie , a w ten czas mo- 
żecie sami sobie założyć kres, do którega 
doyść chcecie. 

Rewolicyą Franchzką , głupcy za- 
wróconego mózgu , Śmieli nazwać dziełem 
garztki burzliwych pisarzy ; rewolucya , 
którą rozumieli iż zwałą przez uszczypki, 
zepśucie , intrygę, spiski poruszenia pod- 
stępne i-ukrytć; ale taka rewolucya, która 
powaliła wszystkich swoich nieprzyiaciół, 
która się oparła swoim własnym nierzą- 
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dom i szaleństwom , niemoże bydź żad 1 
miara płodem kilku ludzi, ale udziałem os 
gólnezo swiatła i cywili zacyi;.lest owocem 
wieków i filozofii, iest córką 12у Boskiey 
sztuki, która z niepolęta szypkością- roz. 
mnaża i utrzymnie dla przyszłych pokoleń 
wszystkie wyha!azki,, Zasady iey: b yty Ww 
sercach wszystkich ludżi, Błąd, despo» 
tyzm, zabobon, niewialomosć , niedały 
iey się długo z.tamtad wydobyć; ale pa- 
chodnia nauk, sztuk i rozumu rozproszyła 
ciemność , a ona się zrodziwszy w świetle, 
nabrała pie”wyciężoney mocy, i wnet za pa. 
liła wszystkich dusze potróyną miłością , 
sprawiedliwości, wo!ności i równości, 

Ale w ten czas, kiedy zręcznieysza 
filozofia do, obiaśnienia przyczyn, naszego 
politycznego odrodzenią , niżeli mocna , 
do przepisania nam drogi, gotowałą go 
przez swoje światło ; w ten czas kiedy: 
pracowała nad zniszczeniem wszystkich tys 
raniy , 1 wszystkich przesądów , ludzie , 
którzy rozciągalj iedni nad drugiemi swoje 
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panowanie, przyśpieszyli sami moment 
swego upadku, „.dloworowi potrzęba -się 
było rozpasać na, wszelką: rązrzytaość ; 
parlamenta chciały ;ukrucić iego władzy, 
ale tylko dla tego aby ią pod siebie zągar: 
spoty. Szlachta się podzieliła ; niektórzy 
oddaiac sprawiedliwość przepisom rozumu 
wyrzekli słowo równości, Xięża ,strwoże- 
ni, rozdzielili się: na dwie klassy, . Lud 
cierpiał, ale sie oświecal: upomniał się o 
swoię,. prawa „ i: pokazał, sie -w den, czas 
wielowładnym. kiedy go się. niki nieoba- 
wiał, ani go niemyślał spomoc. 
Przygotowano gotyckie'jeneraloe sta- 
ny, ale nieumiano się ani z niemi obeyść, 
ani ich prowadzić, i przesla Іціас ich; zro: 
bili z nich zgromadzenie narodowe; „ Dwór 
przestraszony wielozcią ich planów, głę 
bokością i wspaniałoscią , tego co nazwano 
pospól twem, złączył swoię niechęc, z nie. 
checia poniżoneęy kasty. ` Utworzył się 
związek ucisku, aby wiłoczyć nązad ną 
lyd kaydany, aby rozpruszyć i ukarąć iego 


naywiernieyszych reprezentantów, aby w 
samym urodzeniu udusić wolność , i wy- 
gluzować aż do imienia równości; ale lud 
odparł ucisk , odniósł wielkie zwycięztwo 
14. Lipca, i umiał z'niego pożytkować. 
Dwór ofiarował swóy żal, który był przyże 
iety; ale wkrótce mu niedowierzańo. Na- 
we rozruchy nastąpiły; łatwo było poko- 
паб wielkich, którzy okazali swoie prze 
ciwieńie, ale cieżko było pokonać Dwór, 
który swoie ukrywał. Jeżeli odkryto iaki 
spisek, ząraz go się aż do podłości wypie- 
rat, 

Zgromadzenie konstytucyine dopełniło 
z odwagą i stałością tego wszystkiego , 
co się tylko było "można po nim spo- 
dziewać, wyiąwszy iedney rzeczy , którey 
iednak rozum, zyczenie obrażonego naro- 
du, zbawienie oyczyzny i powaga ludu 
Frańcuzkiego wymagały. Przezwyciężyłó 
wszystkie niebezpieczeństwa , odparła 
woyska, które uciskały wolność iego na- 
tadżeń, po obalało bastylye, w: które włą- 
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dze samowolne przywłaszczyły sobie prą- 
wó wrzucania óbdartych z śprawiedliwo- 
sci obywateli, i gdzie iuż mieyscą ,-dla ie. 
go członków były przygotowane; znisz- 
czyło lennictwo, które uciemieżało ludzi i 
wsie ; zniszczy:0 różnicę urodzeni: , to 
smutne ustanowienie dumy, które dzielac 
ludzi na dwie połowy nieprzyiazne sobie, 
przeznaczyło iednę na райшаса zawsze , 
a drugą na czołgaiącą , iktóre sję sprzeci- 
wiało zawsze do zaprowadzenia równości 
cywilney, bez którey niemoże bydź ani 
sprawiedliwości , ani wolności ; obaliło- 
dwie hąyozromnieysze Котрогасує w krą. 
iu, parlamenta i duchowieństwo, a nieod. 
ważyło się dopełnić luż swego dzieła, wy» 
krzyknąć Rzeczpospolitą, Tey słabości 

k eà ` 
potrzeba podobno przypisaé Wszystkie za- 
wieruchy, które były przyczyn 

£“ ры yły przyczyną nowey 

yi, dla óbalenia na 
rewolucył , š a obalenia nagle tronu , któ- 
c ? sal 

тети potrzeba tylko , żeby było dało и. 
paść. 

Budowli, którą wystawiło brakowało 


( ) 


całości i gruntu. Założyło niewzruszone 
fundamenta , ale się zdaiej iż się samo 
chciało od nich oddalić.  Wykrzyknęło 
wolność , równość i sprawiedliwość ; wy- 
dobyło ich zasady z głębokiey przepaści, 
w którey były od tylu wieków -zagrzębane 
ale im niezawsze było wierne; Cudzożiem- 
cy postrzegli wnet iego błędy; proiektw, 
któregoby nie było śmiało pod czas nay- 
większey swoiey chwaly decydować , де: 
cydowało go, bez wszelkiey obawy na 
końcu. 

Zawarło przymierze 'między dwiema 
sobie przeciwnemi mocarstwami; widziano 
z zadziwięniem że się zbliżyły i połączyły 
dwa mocarstwa, aby' tym pewniey mogly 
zagrozić naszey wolności i wydać woynę 
naszym zasadom. Zgromadzenie narodwe, 
przydało jeszcze do swoich błędów i tej, 
że zostąwiło przypadkowi i ludziom dalszą 
pomyślność rewolucyi ,;.i; rozeszło się cat- 
kiem , nieukończywszy swego dzieła, 1 
niępoprawiwszy „swoich: własnych pomy: 
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tek. Nieufność obieła naród; ona była 


zbawienna i słuszna, ale przeimieniła przy- 


wiazanie słodkie i spańiałe, w uczucia po- 
ture i боја уе, i przygotowała tym śpo- 
sobem tyrania > która potym dreczyta 
Francyą. Ta nieufność panowała. nade: 
Wszystko wzgromadzeniu prawodawczym. 
Dwor używał wszystkich wykrętow, aże- 
by niby ią łagodzac, chciał ią ugasić, albo 
raczey zniey korzystać: przywoływał 1 
oddalał ministrow patryotów ; raz się 
zdawał ulegać zgromadzeuiu, drugi raz 
znim szedł wzawody. - 

УУ оупа 102 była па granicach naszych; 
cudzoziemcy mowili о zdobyciu ' Fran 
cyi, iak o kilkoniedzielney iakiey wy pra- 
wie, a ich nieukarani spolnicy, powtarza- 
li w pośrzód nas ich zuchwałe samochwal- 
stwo z oburzalącą bezwstydnościa. We- 
wnatrz wzniecali rozruchy ; xieza kazali 
przeciwną rewolucyą, a kłotnie duchówńe 
dożyły do ponieżenia do reszty Francyi. 
Nowy porządek rzeczy nastąpił i wszyst» 
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ko się odmieniło, Dzień 10 Sierpnia zo: 
baczył upadek dostoyności królewski, z 
trzaskiem olbrzym ego i utw ietdzonego 
przez wieki ciała. То zdarzenie było po- 
czątkiem wszystkich naszych. zwycięztw 
zewnątrz, a upokorzeniem spisku, który 
założył całą swoię nadzieję na rozruchach 
wewnątrz, 

Ale chwała narodu niemogła , długa 
zostać czystą; naypierwsze kroki Rzeczy: 
pospolitey były skalane przez łoirow, któż 
rzy na dwoch fundamentach mocnych u- 
łożyli swoy plan uzurpacyi.  Мивісу- 
palność miasta, gdzie się miała Konweń- 
cya zgromadzić, i towarzystwo jakobinow 
ze wszystkich politycznych społeczności 
naystrasznieysze i nayniebezpiecznieysze, 
gotowe razem zwalić tyrana i innego na- 
sadzić , układały spolnie obydwie te pô- 
czwary rzeź drugiego Września ; ażeby 
zaprowadziły razem i panowanie. śmietci, 
strachu i zbrodni, 


Konwencya narodowa zwołana, pod 


отте ZAC A anba RY поентата Венира 


| 20 tak smutnym przewodztwem- w mieście, | 

152 gdzie się ieszcze kurzyło z krwi tylu ofiar; | 

перо i.które było pod iarzmem swoich zbóy» | 

оро- cow i swoich uzurpatorow, madaremnie | 

eztw walczyła przeciwko przewodżacey: muni 

огу cyvpalności;  wspartey . strachem, który 

hach iecała, tłumem ludu «obłąkanego;, i | 
,  Jzumieniem łotrow , którzy z łona sa- [i 

ługa mey nawet reprezentacyi naródowey:, kie- | 

czyż rowali iey obrzydliwemi krokami. Zaraz 

któ: się podzieliła, i iey kłotnie wzniecane 

hu. | przez tyranów, którzy ia chcieli podbić, 

nicy- były naypierwszą przyczyną wszystkich 

weń nieszczęść, które niszczyły Francyą. W 

now ten czas, kiedy niekiórzy z iey członkow, 

rości | okłąkani zdobrey wiary, dali się uwieść, 

'SZe, fałszywym pozorom nieinteressowania, o- 

na- ff strości, cnoty, miloscia ścisłey, rowności, || 

po- i patrzali z żalem na bezskuteczne usiło. | 

„eby wania oparcia się bezrządowi swoich spa- 

Сі, niałych kolegow, ludzie bez żadnych po- | 


czątkow , upoleni damą, zbroczyni krwia 
pod przeięci zołcią i zbrodnią, umieli korzy- 


stać! z tych roztyrek, ażeby Opanować, roz: RC 
drażnić, powiększyć zapalić; zachwycić 
wszystkie umysły. Nayzapałeńszy рату. =й 
otyzm, był zasłona, którą się pokrywali; 


biąd: narodu zastąpił mieysce ich su; us F . 6 
stawy rewolucyine były: ich sposobami, a = 


stosy rożwalin iciał były: stopniami 
których mięłi wniść na tron, wystaw b 
ва gruzach Rzeczypospolitey. ry al 


(Reszta w nastepuigcey częsci.) 
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Pona. zaślepiony, zburzony, : 2а: 
Palony przez nich lud, Wziął na ów czas 
umiarkowanie za podłość ; roztropność za 
podstęp ; politykę za inttyge; 
Słabość; szaleństwo za Ë 


dnię ża sprawiedliwość , 


ludzkość za 
atryotyżim , zbro- 
a rozwiezłość 24 
wolność. Nadaremnie tyjększość konwencyi 
starała go się wstrżytnąć,od niepomiarkowa: 
hey demagogii ; › Wśżystkie urźadzenia re- 


wolicyjne dążyły do tego okropnego koń: 
TOM 111. Се? 16, N 


ca ; i reprezentanci ludu, po daremney wali 
ce upadaiąc , pod natężeniem bezcżelńey 
municy palności , która rozrządzała siłą 
zbroyną, i pod wpływem towarzystw lu- 
du, calkiem wcielonych do jakobinów Pa- 
ryzkich ;—-gdzie-było prawdziwe gniazdo 
wszystkich spisków , musiała uledz na czas 
burzy zostawuiąc sobie: tylkó nadzieic i 
prawo ratowania kiedyś O0yczyzny, 1 pi 
ścić okręt kraiu na pociski wiatrów -а- 
harchii. 

Nadszedł nakoniec dzień okropny dla 
Francyi ; w kilku godzinach, zobaczyła się 
konwencya napadnioną od kupy obłąkane” 
go ludu , i nayodwaźnieysze iey człon- 
ki wyrwano z iey łona , aby ie oddano 
pod miecz prawą, które nie było na ów 
czas tylko mieczem zabóycy. Wygnanie, 
wywołanie, 1 więzienia były udziałem 
drugich, a strach był wszystkich. Skoro 
reprezentanci Francyi podbici zostali, 
wnet byłą i cała Rzeczpospolita , a wol: 
ność zdawała się na zawsze umykać z tey 
nieszczęśliwey ziemi. 
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00 Otoż to. па ow czds przydaliac nays I 
=e Ё | dziksze szyderétwo, do swoich przeszłych | 
Эр. żbrodni, i do tych; które na potym prze- | 
ч myślali, obwiniali spiskówi i zy którzy | 
„Pa nje przestawali wołać Ronbtyideyi , że iey 
РРР się sprzeciwiali; i w kilku dniach wydali 
aż hiesforne dzieło , które przyozdobili tym 
AE Świętym nażwiskiem, i podali, do przyiecią 
zi ludowi, który iuz nie był wolnym, 
% = Przez przekupstwo, siłę istrach,otrzyż 
mali łatwo obłudne przyięcie ; ale sam; 
аа ñ szydzao z swego dzieła ż tą samą bezwstya 
a ЕТЕ l dnością, z którą go proponowali; skazali 


"© | go na milczenie i zapominkę , i pod nazwi. 
хапе" 


skiem rządu rewolucyinego urżądzili dla 


r ŚW w rocznikach pia nie znaydzie pamiątki. | 
dnie, Bolesno 1est Ча mnie wystawiać wam 

AA | Obraz NA: wszystkiego; Czemuż niemogę 

koro | zeae ye. Wstydliwych i krwawych | 
stali, kart BAZE historyi ‚ ażeby ukryć przed | 
wor potomnością te obrzydłe czasy, gdzie Fran: !! 
кс cya, zarosła bastyliami, okryta rusztowa: | 


hiami, zalana krwią, rozdzierana woyną 


Nij 
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wewnętrzną, kaleczona w naybogatszych 
miastach, w nayznakomitszych pamiatkach, 
widziała nad wszystkiemi. swemi gromada- 
mi; wiszące spustoszenie i smierć! Czemusz 
niemogę zakopać w niepamięci tych dni, w 
których niewinność tyle razy była żamor- 
dówaną ; familie rozpruszone , wstyd obra- 
żony з maiątki na rabunek wystawione; 
wszystkie talenta; wszystkie cnóty zazbros 
dnie poczytane, i w których sami repre- 
zentanci ludu, skążani na dręczący widok 
tylu złoczenstw., i oczekiwali każdego mo: 
mentu wyroku swoich katów! 

Ale-coż mówię obywatele! nie trzeba 
nkrywac tych smutnych obrazów, owszem 
wystawiaymy ich sobie zawsze, niechay 
nigdy nie wychodzą z naszey pamięci te 
ciemne więzienia, te drapieżne wydziały; 
ci. krwi chciwi jakóbini; aby podobnie iak 
wieże po brzegach naszych wystawione dla 
znaku i dla ratunku podróżnych , te boless 
ne i straszne przypominki , służyły za znak 
osobomi rządu,  przyiaciołom' wolności 
wszystkich kraiow , i w każdym czasie; 
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aby unikli skał anarchii, fałszywego pa: 
tryotyzmu , i fanatyzmu demagogów. 
Anarchia zamyka sama w sobie nasie- 
nie swego upadku. . Nasi tyrani poróżnieli 
się pomiędzy saba; zbytek ich zbrodni u- 
przykszył się ludowi ; nadużucie władzy 
przygotowało ich upadek, a wasza dziel- 
ność go dokonała ; wyście ubili wodzów 
dziesięciorzadztwa , i wyście przywrócili 
wszystkim. Francuzom życie, honor i, w el: 
ność. Dzien 9. thermidor ( 27. lipca ) nie 
był zwycięztwem iednęy partyi, ale byt 
jutrzenką wielkiey i zbawienney rewolu- 
cyl. Konwencya -odzyskała swoie moc, 
swoię powagę ; nowa posiąć rzeczy «się 
otwarła, konwencya umiała z nich zszyp- 
kością korzystać ;to popieraląc zwycięstwa 
naszych woysk» zawsze walecznych, zaw- 
sze spaniałych, oddaliła, od naszych gra» 
nic nieprzyiacioł; to nadaiąc wolność lu: 
dom, którzy grozili naszey, umiała z ho. 
norem z zwyciężonemi przez nasze woyska 
a przez naszą ludzkośc poiednanemi niet 
przyiaciołmi traktować, 
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Każdy dzień był oznaczony: iakim 


złośnym czynem sprawiedliwości, i пай: 
g 3 J { 


gröda iakiey zbrodni tyranii; umiała ścią- 


gnąć wiel ludów uszanowanie i przy wią- 
zanie dlą narodu Francuzkiego ; przygoto- 
wała przez swoie wielkie 'zwycięztwa , 
fundamenta trwałego pokoiu; pognebiła do, 
reszty dziką fakcyą , która była. podbiła 
Rzeczpospolita ; odparła z chwała, i pos- 
kromiła siłą dwa spiski, które groziły za- 
nurzyć ieszcze oyczyzne we kewi 

Ale. reprezentanci ludu , winniśmy. 
wam całkowita prawdę; niceście niezrobi- 
11 ieżeji niedokończycie waszego dzieła, 
Konwencya zdradzi nadzieię ludu Francuz- 
kiego , iezeli zostawi iego. przeznaczenie 
niepewnym, ieżeli nienada nakoniec Fran- 
суі wolney konstytucyi; konstytucyi , któ. 
ra zwaliwszy anarchią: niedopuści powrotu 
tyraniy., bo za pomocą Anarchii powstaia 
tyrani; konstyfucyi, która przywróci siłę 
i okazałość wolności, a odwróci ód niey, 
te zdradzieckie omamienia , któremi іа o» 
toczono, 
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Wy to czuiecie , ale 'to. niedosyć; 
przypomniycie sobie „ co się działo od 
chwalebney epoki rewolucyi o, thermidor; 
przypomniycie sobig, że pomimo znacze 
nia, które wam nadało wasze zwycięztwa, 
pomimo nienawisci przeciwko waszym ty- 
ranom , pomimo wśzysikich niebezpie. 
czeństw, i nieszczęść „. których doznano,, 
ileście aż do niepoięcia użyli trudnosci, 
ilescie niepracowali zaczymeście naprosto. 
wali obłakanego ducha publicznego , za- 
czymeście przerobili popsule obyczaie zą- 
czymeście wytępili piekielne urządzenia., 
zaCzymeście wygłądzili strach , a ząprowa 
dzili sprawiedliwość, zaczymeście wyczy- 
ścili urzędy, przy wrócili duszom dzielność, 
umysłom pomiarkowanie » Opiniom wol. 
ność, zaczymeście wygluzowali z pamięci 
az do ięzyka tyrani: pomyślcie z iaką 
szypkością ten nurt, narobił tyle spusto- 
stoszenia, aiak długiego czasu nam potcze- 
ba było, zaczymesmy go zatrzymaj 1 za- 
radzili iego nierządowi. 

Niechay te ważne przypomnienia , 
kióre was przekonywaia o potrzebie do- 


( 


| 
kładney. konstytucyi i mocnym rządzie, | 
beda Wam zawsze przed oczyma ‚ abyście | 
ойтерго, oddąlili wszystkie. nasiona anar- 
chii, wszystkie, ziarna niezgody. wszystkie 
początki demagogii „ które nas tyle łez i 
krwi kosztowały.  Ułóżcie konstyincyą 
na wiecznych zasadach wolności, sprąwie- 
dliwości i równości, a będzie godną wiel 
kiega ludu, dla którego, i 


а przeznączącie. 

Poki się konwencyą trzymała tego po- 
tróynego, hasła, była zawsze wielką, mą- 
dra, szacowaną i niezwycieżona; a ile ra- 
zy. się od niego oddaliła, była słąba, po- 
dzielona, і o mało się sama niewtrąciłą w | 
przepaść. nieszczęść. Jeżeli kiedy, to tym 
bardziey teraz powinniśmy bydź przeieci 
tą wielką prawdą ; niechay żaden Czyn 
przeciwny. sprawiedliwości, żadną ustawą 
przeciwną równości cywilney, żaden de- 
kret przeciwny, wolności mewychodzi od | 
nas; korzystaymy: na koniec bez boiażni z 

naszego. terażnieyszego, położenia, 
O,! iakież to iestróżne to połóżenie, od 
położenia tamtych dwóch zgromadzeń, którę 
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has poprzedziły.! Jąkiekolwiek więc były ich 
zasądy., musiały ulegać zapąłowi, który 
nieznął żadnych granic, a my możemy pa: 
słuchąć rozumu, który nieprzypuszcza 
biepomiarkówania. Tocząc woynę z tro- 
hem, który padkopywały i który im gra- 
ził; zątradnione ustawnie zniszczeniem 
dwóch ciał mocnych, których obalenie. dla 
bogactwa i kredytu , było, równie trudne i 
niębezpieczne, duch walenia powinien był 
przewodniczyć ich systematowi, a nasze- 
mu, duch organizacyi. О 
czasu, апі sposobności > Obrania narzędzi, 
i sposobów przeciwko.swoim nieprzyjacio- 
łom, пат wszystko się poddaje i nic nam 


ne. niemiały, ani 


nięprzeszkądzą do. obranią Sposobów, 


i nar 
Tzedzi, i do, oddalenj 


a lego wszystkiego, 
со, tylko może bydź nieczyste i niebezpie» 
czne. Urządzenia , które były. dla nich 
haypożytecznieysze, dla obrony duch 
ności, dla. poruszenia ludu, 


ženia, despotyzmu , 


a wol. 
i dlą zwycię- 
były. dla tey. samey 


Przyczyny zgubliwe, dla nowego rządu, , 


który potym zaprowądziły, 


6 "20% 3) 
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Ale my, którzyśmy doznali żłych 
skutków 1 


і 1, 1 których się iuż 
niemamy więcej przyczyny obawiać , mo- 
зету zaprowadzić па ich mieysce urządzę - 
nia mądre, których będzie zamiarem cidg- 
łym utrzymanie porządku i spokoynosci. 
Nakoniec zgromadzenia konstytucyine i 
prawodawcze, obawiaiąc się ząwsze siły, i 
zemsty przeciwney sobie, a prawie wyż- 
втеу od nich władzy, musiały pobłążać), 
a naweti zbytek zapału patryotycznego i 
miłosć, równości utrzymywać. Gdyby by- 
ły chciały ostudzić gorliwość, potrzeba im 
się byłó obawiać; aby ісу wcale niewyga- 
siły; gdyby były chciały oczyścić swoich 
obrońców, potrzeba im się obawiać aby 
niezmnieyszyły swoich sił. Dopiero po o: 
baleniu tronu, kiedy iuż znikła obawa, 
nayoświeceńsi reprezentanci ludu , drugie- 
go zgromadzenia postrzegli się i zaczęli o- 
czy otwierać nad niebęzpieczeństwem , 
postanowionych dla swoiey obrony urzą” 
дей, które mogły nawet swoim własnym 
autorom zagrozić, 
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Z tym wszystkim , ta nowa obawa 
została -dla wielu przyczyn bezskuteczna, 
okoliczności się odmieniły, ale namietno- 
ści jeszcze te same były, ruch umysłów 
nie był ieszcze sposobnym do zatrzymania 
Sie. Królewskie władzy inż nie było, ale 
imię i ley ieszcze zostało strasznym; lud był 
pPrzyzwyczaiony poklaskiwać patryotyzm, 
tych wszystkich , którzy walili dawny 
rząd, i idąc ieszcze za tym samym poru: 
szeniem , brał tych wszystkich za nieprzy- 
iaciół , koka chcieli ustalić howy rząd, a 
tych za przyiaciół, którzy go chcieli, albo 
z ślepego zapału , albo * mieszczęsneyizdra- 
dzieckiey ambicyi obalić. 

Te momenta iuż przeszły; przebyliś- 
my wieki błędów, a więc możemy dziś, 
korzystaiąc z naszych własnych omyłek; z 
nieszczęścia ludu, i zbrodni naszych ss 
nów, przywiązać się do samych zasad, 

2 nich wyciągnąć wszystkie następności. 

W tym duchu reprezentanci ludu, 
Poztrząsaliśmy podług waszego rozkazu; 
konstytucyą 1793. roku, i staraliśmy się z 


usilnośtią zostawić to, со mogło: bydź 
użytecznego , odmienić to, со, mogło bydź 
przeciwnego waszęmu iedyńemu celowi, 
to ięst: zbawienie, wolność i. chwałą ludu 
Francuzkiego ; alę iest oprócz tego powin- 
nością naszą oświadczyć: wam., że, ta kon- 


stytucya wymyślona od ambitnych, ułożo-. 


na przez intrygaptów , podana przez tyra» 
убу a przyjętą przez, strach, nie zamyka 
w sobie tylko. żywioły nieporzadku, iest 
narzędziem dla ludzi chciwych, dogodna 
interesowi, ludzi nięspokoynych , dumie 
niewiadomych i ambicyiuzurpąatotów. 
Oświadczamy, wam wszyscy. iedno- 
myślnie, że tą konstytucya nie iest niczym 
innym, tylko urządzeniem anąrchii ; ocze- 
kuiemy. więc.po.waszęy mądrości, po wa- 
szym patryotyzmie i po waszym meztwie, 
iż niedacie, się ułudzić próżnym, słowom, 
że tąk iakeście potrafili zgładzić waszych 
tyranów , potraficie i ich nieznośne dzieło 


zakopać w tym samym grobie, który ich, 


pożarł. 


bydź 
bydź 
lowi , 
ludu 
OWin- 
_kon- 


łożo 


tyra» 
myka 
“лез 
odna 
umie 
adno- 
czym 
Ocze- 

wa- 
twie, 
om, 
zych 
zieło 


ғ ich, 


——— wari а 


A iwolniwsży 81е od ich strasznego 
iarztna, niebedziecie ich się więćey radzić, 
o decydowanie nasżych Ustaw i naszey 
szczęśliwości ; niebędźiecić hawet chcieli 
poddać Ftrancyi ; pod kohstytucyą utiwo: 
Tzoną ha łobie zbrodni; w którey słabość i 
zdrożność były rożinysślnie wyrachówane; 
aby nigdy niebyłó mocney ustawy, aby 
żawsze rozwiezłość panowała; i aby u: 
twierdzili panowanić buntowników i spiš- 
kowych. 

Nasze wyobrażenia długo były w tej 
mierże wstrzyrhanć , i dni najwet prairial 
(czerwca (*) nieodmieniły w hiczymń па» 
szych opińiy. A 

Ale ieżeli niektóre duchy mogły je: 
Szcze bydż zdobrey wiary zaslepione nad 
mhieniańemi pożytkami tey konstyticyi , 
spodziewamy się; 12 te pamiątki godne 
dni musiały ich zupełnie uleczyć; i prze- 
konać oczywiście о niebezpiećżeństwje ta: 
араа Y AR 


(*) Insurekcye Paryzkie przeciwkó konwencyi w 
roku 1795: 
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kiego żbióru ustaw, który upoważnia с2а: 
$tkowe sińsurekcje , stanowi obok repre: 
zentacyi narodowey przeciwne władze ; 
oddaie w ręce towarzystw ludu i fakcyy 
berło, podaie bez przepisu 1 liczby władz 
samowolności iednego żgromadzenia urzą: 
dzenia anarchiczne, i poddaiąc znowu to 
samo zgromadzenie pioronom jakobinów i 
muhicypalności , niemoże więc nic stano= 
wić, iest tylko narzędziem upoważaiącym 
panowanie, zdzierstwa i strachu. 

Spodziewamy się iż będzie dosyć dla 
ludzi, którzy uważaią namiętności ludzkie , 
widzieć dla kogo ta konstytucya służy za 
sztandar, i kto iey żąda, aby rozpoznali 
леу nieprzyzwoitości i iey użytek. 

Jeżeli iey się zdziercy z taką gorąco: 
ścią dopominaią, ieżeli przyiąciele nierzą- 
du tyle są do niey przywiązani , ieżeli lu- 
dzie krwi chciwi, z taką namiętnością iey 
żądaią ‚ toć można łatwo poiąc , iż зату- 
ka w sobie zasady urządzeń dogodnych 
łakomstwu, nierządówi 1 tyranii, co moż. 
na bardzo łaiwo okazać przebiegłszy icy 
układ, 


akcyy 
władz 

urzą: 
vu to 
pów i 
stano= 
lacym 


yć dla 
izkie ; 
ży za 
oznali 


rącQ* 
ierzą- 
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Póddaje przezbaczenię Р rańcy! iedne: 


inu" zortomadzebii , bez przepi 


mu 


preyzwoltych «granic ; połącz: 


1 w nim 


kie władze, a tym samym wystawi: 


id wolność narodu o upadek >, gdyby, w 


adk 1511 1, 


prz u kilku ша? ambitnych i brzekue 
prz AU BISU LUGZI ampiinyci 1 przeku 


y P 

Pionych, potralili go opanować. Poddaie 
prawda ustawy, które ma stanowić sank- 
tyi całego narodu; ale ci, którzy układali 


ten artykuł wiedzieli dobtze, tak iak i my 


БРО zgromadzeń pierwiastkowych, à iesz- 
cze trudniey ЧоКатас tego, aby tyle оһу- 
wateli mogło się nad niektóremi punktami 
prawodawctwa naradzać. Możesz któ po- 
іас, prawie ciągłe naradzenia sześciu ty- 
šiecy zgromadzeń pierwiastkowych , w 
kraiu , który liczy 25. milionów ludzi, 
gdzie, naywieększą Część zatrudniona bez 
przestanku rolnictwem › przemysłem , rę- 
kodziełami , handlem, gdzie nayoświeceh- 
sza część musi pilnować pięknych sztuk , i 
hauk, i gdzie całość niemoże dostatecznie 
rozważyć użytkn wszystkich przedmiotów, 
które iey będa poddane ? 


Zrobić 2 Francyi lyd żawsżze radzacy, am 


to żńaczy oderwac od tólnictwa tych nia 
wsżystkich ; którzy mu się ciągle powihni del 
poświęcić ; to znaczy oderwać 14421 od się 
kantoru handlówego;-od warsźtatów prze: SSE 
mysłu , którzy тӧра lepiey przeż śwoię tac 
pilną pracę usłużyć kraiówi,iák przeź próż- Суг 
ną deklamacyą i powierzchowne spory. ka 

A potym moznasz sie spodżiewać tyle prz 
iednostayńości w interessach i wóli; aby prz 
jedna ustawa mogła bydź wszystkim sek» ny 
cyom beż niebezpieczeństwa do toztrzaś: wi 
nienia podana? Niepokażuiesz się óczywi: się 
ście, ze ta sama ustawa będać iednyjh u: ich 
żyteczna; drugiiń hiemiła, przeciwna oby: nie 
czaiom tego departamentu ; dogodna żwy: chi 
czaiom tamtego; w zbieci pomiędży toż rzy 
neini częściami Rzecżypospolitey niesźczęs: rzo 
ne tozdwoilenie ; uzbroi, północ przeciwko mc 
południowi, i przygotuie przeż wóynę do: Sta 
mową то252аграпіе Fraqcyi;  Nakoniec з by 
podobne urządżenie w tak obsżernym ktaz Боз 
iu, przeniósłoby wkrótce żupełna moc ўў ` po 
ręce próżniaków i wichrzycielów ; któtych Bal 


ambi: 


су» 
усһ 
üni 

od 
"z6: 
oię 
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ambicyi panowania: w tych zgrómadze: 
hiach, ріс niewstiżyma, i'w krótce a na: 
dewszysiko jeżeli się zwiążą: 2 sobą; staną 
się ich tyrahami А co większa ŻE ter 
związek iuż uformowany ; dosyć przeczy: 
{ас artykuł LIX. gdzie ptzepisana ороту= 
Cya і powierzona dziesiątey części 1ай, 2 
kąd można wnieść nieustanną ópozycya 
przeciwko wszystkim rozumnem ustawom; 
Przeciwko wszystkim układom politycz: 
nym, ponieważ można sobie łatwo wysta: 
wić że ta mnieyszość zdradziecka ‚ łatwó 
się połączy, łatwo się porozumie w swóż 
ich zamysłach , i zrobi w Rzeczy pospolitey 
nieustanną wąlke , między temi > którzy: 
chcą nierządu i międży obywatelami ; któ: 
rzy chcą pokoin. Ciało prawodawcze znuz 
rzone przez tę ustawiczną ópozycyą, i nies 
mocą zrobienia dobrych ustaw; będzie się 
starało niezwłocznie z pod niey się wydo- 
bydź; niebędzie tobiło tylko dekreta sto: 
sowne do okoliczności, które Sankcyi nie: 
Podpadaia; а uwolnione od tey burzliwey 
Bankcyj , i nimaiąc ani wewnątrz , ani zex 
TOM III. Cwęsć 16, Q 


( 


dnych przeszkód podda się swoim- n: amiet- 


nościom, i podług .wrzawy swoich poru- 


szeń ете ie stanowiło 


+ przerabiało i 
znósiło; i tym sposobem panowanie samo- 


wolności zostanie, przez same konstyticy ą 


zaprowadzone ; tym sposobem, ustawy 
tym czasowe, niemniey niebezpieczne iak 
samowolność , zatfudni: а prawodawctwo, 
Nigdy nic stałego, арі uroczystego , 
nic rozważnego niewyidzie od A 


dawczego ; ieżeli p yda 


nigdy 
aprawo- 


laki ekret > to bez 
uwagi, bez porz adku, gw |= wnie i będzie 
tyrański ; teraz jeszcze trzeba miarkować 
siłęfakcyy , na przeciwko słabości władź 


przeznaczonych do powściągania ich ; 


> te 


Trozszarpia prędko reprezentacya narodo- 
wą, pognebia wnet całą Francy a 
tym sposobem na niekosztow 
spokoyności. 


‚ Skazana 
« 


anie nigdy 


(Reszta w następującey częsci.) 
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#rakiqt pokori między Bzpltą Francuzką 
i Królem JMoią Kótolickim 


ГУ 

` zplta Francuzką í Król Jmć Hiszpański 
żagrzani chęcią ukończenia klęsk dzielącey 
ich wóyny; naymocniey przekonani, 12 
znayduią się dla obu Narodów interessa 
zobopolne ; które wyciągaia powrotu wza- 
jemney przyiaźni i należytego porozumie: 
hia się; a tazem chcac przez gruntowny 
i trwały pokóy , przywrócić dobrą zgodę 
która od dawna była zawsze gruntem 
telacyi obydwóch kraiów, powierzyły tak 
ważną negocyacyą, Rzplta Francuzka: 
Obywatelowi Barthelemy Ambassądorówi 
gwoiemu w Sżwaycarach ; a Król JMć Ka- 
tolicki : Ministrowi swemu Pełnomocnemit 
i nadzwyczaynemu Postowi przy królu i 
Rzpltey Polskiey Don Dominikowi Vriarte 
Оз] 


kawalerowi orderu królewskiego Karola 
II. zc. którzy po zamianie Pełnomocni- 
ótwa swego, zgodzili się na puńkta naślęs 
puięce. 

Art: 1, Będzie pokóy , przyiażn i do» 
breporóżumienie między Rzplta Francuzką 
i królem Hiszpańskim. 

II. Ustaną więc wszystkie nieprzyias 
zne kroki między "dwoma potencyami kons 
traktuiącemi, rachniąc od daty zamiany 
ratyfikacyi ninieyszego traktatu, ł żadna z 
nich od teyże epoki nie będzie mogła 
dostarczać przeciwko drugiey, pod iakim= 
kolwiek pozorem i tytułem żadnych po- 
siłków , ani kontiniensu , bądź w ludziach, 
koniach, ammunicyi woienney, żywności, 
pieniędzach, okrętach, bądź innym iakim 
sposobem. 

‚ JIL Zadna z Potencyi kontraktuiących 
nie będzie mogła dozwolić wolnego prze- 
chodu . woyskom -nieprzyiaznym drugiey 
Potency t 

IV. Rzplta Francuzka powraca królo. 
wi Hisżpańskiemu wszelkie podbicia, w 


TATA EOKA ZACZ таланы УЕ: 


ciagu ninieyszey woyny na nim uczynio: 
пе. Woyska Francuzkie wyidą z fortec 
i kraiów podbitych, w pictnastu dniach 
po zaszłey zamianie ratyfikącyi minieysze- 
go traktatu. 

У. Mieysca obronne, o których w po- 
przedzaiącym artykule uczyniona iest 
wzmianka, powrócone: bedą Hiszpanii z 
armatami, amunicyą woieńną i ianemi ro- 
kwizytami tych mieyść, które w czasie 
podpisu tego traktatu exystowały. 

VI. Kontrybucye, liwerunki * iakie- 
kolwiek bądź nakazane do:tąrczenia wojen- 
ne ustaną zupełnie w pietnaście dai po 
podpisie nimieyszego aktu pacyfikacył. 
Wszelkie zaległe remanenta w tym czasie, 
townie iak bilety i przyrzeczenia dane lub 
uczynione wtey mierze żadnego waloru 
mieć nie będą. `Coby od tey epoki wzię- 
to lub dostarczono, będzie oddano gratis, 
lub zapłacono gotowemi pieniedzmi. 

ҮП. Wyznaczeni będą niezwłocznie 
2 obustron Kommissarze dla przystapienia 
do układu i ukończenia: traktatu granie 
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„między obu Mocarstwami, Wezmą ile Бе: 
dzie można, 2a bazę tego traktatu wzglę: 
dem  gruntow, które przed terażnieysza 
woyną podlegały sprzeczkom , wierzchoł- 
ki gór, zkad Hiszpańskie i Francuzkie we: 
dy wypływaią. 

ҮШ, Zadna 2 Potencyi, kontraktuią- 
cych nie będzie mogła utrzymywać na 
granicach od daty jednego. miesiacą po za- 
mianie ratyfikacyi ninieyszego traktatu, 
iak liczbę woyską, która zwyczaynie przed 
zaczęciem 'dzisieyszey woyny. utrzymy- 
wała. 

ІХ, W zamiarze restytucyi w artyku. 
le 4tym wyłuszczoney, król. Hiszpanski, 
tak przez siebie, iak przez „swoich Suk- 
cessorów ustępuie'i oddaie zzupęłną wła: 
snošcia Rzeczypospolitey Francuzkiey , cas 
łą część Hiszpańską* wyspy St. Domingo 
w Indyach Zachodnich, — W miesiąc od 
daty, wktórey wyspą ta orątyfikącyi ni. 
nieyszego traktatu uwiadomiona zostanie, 
woyską Hiszpańskie będą się miały w po- 

gotowiu do ustąpienia ztwierdz, mostów 
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NS ZEP ż ia, 
1osad, lakie zaymuią, dla - oddamia' ich 
woyskom Francuzkim, w tym momencie, 


| сз. °. ` М 
gdy się tam dla obięcia ich w pøse 


¿ 


kaza Twierdze , mosty = osady, o któ. 
rych dopiero uczyniono wzmiankę, odda- 
ne będą Rzpltey. HF rancnzkiey. z armatami, 
gnunicyą woienna i. аст, rekwizytami 
potrzebnemi na ich obronę, które znaydą 
się-w tym momencie, kiedy wyspa. 9. Do- 
mingo pierwszą wiadowość -ominięyszym 
traktacie powezinie. — Mieszkańcy części 
Hiszpańskiey -wyspy St. Domingo, którzy- 
by z pobudek interessò w, lub inuych prze- 
kładali przenieść sig zswoiemi-maiątkami 
do kraiow Króla JMci Katolickiego; będą- 
mogli to uczynić, w przeciągu roku iedhe 
go od'daty ninieysz 
rałowie i Kommendanci ори . Narodów ú- 


1-4 
traktatu. —-Jene- 


mowią się wzgledem śrzodków  iakich w 
exekucyi ninieyszego artykułu użyć nā- 
leży. 

X. Oddane będą zobopolnie mieszkań: 
com obu narodów sprzęty; dochody" i do» 
bra jakiegokolwiek bądź rodzaiu, przy» 


(  si6 ` 


aresztowane lub, skonfiskowane' z przyczy» 
ny woyny, która między Francyą i Hisz- 
panią była, rownie iak predka sprawiedli- 
wość względem iakichkołwiek bądź dłu- 
gów, iakie mieszkańcy w kraiach oby- 
dwóch potencyi mieć mogą. 

XI. Nim nawy traktat handłu miedzy. 
stronami kontraktuiącemi паѕѓарі,. wszel- 
ka kommunikacya i związki handlowe 
przywrócone będa na ten stopień, w ia- 
kim były przed zaczeciem ninieyszeywoy- 
ny. — Wolno będzie wszystkim kupcom 
Francuzkim powrocić do Hiszpanii, obiąć 
swą własność, prowadzić handel, i for- 
mować nowe wtey mierze związki, iakie 
za dogodne osądzą, stosuiąć się iednak 
zawsze iak wszykie inne osoby do praw 
izwyczaiów kraiu. — Kupcy Hiszpańscy 
równychże prerogatyw pod: warunkami we 
Francyi używać będą. 

XII. Wszscy niewolnicy. obustronnie 
od zaczęcia woyny źżdobyci bez względu 
па liczbę i rangi niewyłaczaiąc maytków 
i innych ludzi w służbie morskiey zostaią: 
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sych, zabranych na okrętąch Francuzkich 
lub Hiszpańskich, bądź innych narodów, 
rownie jak wszy stkie z obustron z przy» 
czyny woyhy przyaresztowane osoby ; 20- 
staną wydane, naydaley w przeciagu dwoch 
miesięcy, od daty zamiany ratyfikacyi ni- 
nieyszey, bez żadney pretensyi z którey 
kolwiek b bądź strony , opłacaiąc iednak zą- 
wsźe długi partykularne, które w czasie 
swey niewoli zaciagnąć mogły. То? sa- 
mo sięzachową względem chorych i ranio- 
nych,- zaraz po ich wyzdrowieniu. Wy: 
znaczeni będą niezwłocznie kommissarze 
do exekucyi ninieyszego artykułu. 


XII. Niewolnicy Portugalscy składa. 
iący część woysk Portugalskich, które słu. 
żyły w armiach tub na okrętach ТА JMci 
Katolickiego zamknięci równie będą w tey 
zamianie. Zachowana bedzie wząlemność 
względem niewolników Francuzkich zabra- 
nych od woysk Portugalskich , о których 
iest mowa. 

XIV. Równyż pokoy, przyjażń i do- 
bra zgoda watowanę ninieyszym  tra- 
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ctatem między Francyą i Hiszpanią, za- 


chowane będą między Huspania i Rzpltą 
prowincyi zi ednoczonych, aliantką Rzpltey 
Francuzkiey. 

XV. Rzplta Francuzka chcąc. dać do: 
wód przylażni Królowi Jmci Katolickiemi, 
przyimuię wstawienie się iego za królem 
Neapolitańskim , królem Sardy ńskim , kró- 
lem Portugalskim; Infantem xięciem Par- 
meńskim i innemi stanami Włoskiemi, 
względem przywrocenia pokoiu międz 
Rzplita Francuzką i kazd a zty ch eM 
cyi 1 stanów. 

XVI, Rzplita Francuzka znaiac inte- 
ressowanie, króla Jmci Katolickiego w pa- 

cyfikącyi jeneralney Kuropy zezwala rów- 

nie 1 przyrzeka przyimować wstawienie 
się lego za innemi mocarstwami woluiące- 
mi, które adressować. się do niego ze- 
chca, dla, rozpoczęcia ”negocyacyi z rzą: 
dem Francuzkim, 

XVII. Traktat ninieyszy nieprędzey 
do skutką przyidzie, aż poki ratyfikacya 
iego nienastąpi i póki ratyfikącye „przez 
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edzey 
kacya 


przez 


strony kotraktuiące wzaliemnie zamienione 
niebędą, w przeciągu iednego miesiąca, 
lub prędzey: jeżeli można, rachuiąc od dą: 
ty dni 


ego, 
co dla lepszey wiary my niżey wy: 
же» pełnomocnicy Rzpliteęy Francuzkiey 
1 króla Jmci Hiszpańskiego ‚ na mocy dane: 
50 nam pełnomocnictwa podpisuiemy tra: 
ktat ninieyszy pokoiu i przyjaźni, stwier. 
Qzaiac go zobopolnie maszemi pięczę: 
Gami. 

Dan w Bazylei 4, Thermdora 3g0 roku 
Rzplitey Francuzkiey (22, Lipca 1795:) 


(L.S) podpisano Franciszek Barthélemy. 
š Š Domingo de Friarte: 


Polityczny Nadgrobek 


Z „Amerykanskiey gazety, 


W 

` Y e wtorek dnia g. Marca 1795 roku, 
umarł w dobrey nadziei źrzecz kongres š 
iednoczonych stanów Amerykanskich. 

- Jeżeli sposoby łatwe i przyzwoite wy- 
naleziene na z mnieyszenie „długu naro- 
dowego; 

Jeżeli za iego opieką handel ożywiony; 

Jeżeli podniesione szłukż, wiadomo- 
sci, rolnictwo i ludzkość przez dobre usta- 
wy i szlachetne nadgrody; 

Jeżeli zapobieżenie przez iego mą- 
drość i przezorność, zagraniozney woynie 
Stanow Ameryka nskich; 

Jezeli roziropne przygotowania, w 


mnie 
naszi 
fania 


dzie: 


dziki 
żni 


croi ( 


bra 
przes 


суд 


| 
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przypadku ńieumiknienia w оупу; przez dos 


Stateczne uzżbroieńie; 


; 


Jeżeli upłacenie z2ú8aczñey części długu 


wdzięczności Francyi, przez żapomoże. 


nie pieniąż i zachowanie odowiązkow 


neutralności; 
Jeżeli przytłumienie buntu, bez nay- 
go wylewu krwi, który zagroził 


mnieyszeg 


naszey spokoyności, i przywrocenie zau. 
fania ludu w -wybranem od siebie rzą- 
dzie ; 

Jżeli utrzymanie zdobrże myślącemi 
dzikiemi przez spaniałe podarunki przyzas 
žni, a ukaranie napaści innych nieprzyia: 
ciot dzikich; 

Jeżeli podobne czyny mogą bydź do: 
bra zasługą, tedy dopiero zeszły Nie- 
przestał się dobrze zasługiwać swoity oys 


vzyznie. 


A , š y 
Wołlnosc druku Broniońa przez Pana lą Har 


pe przeciwko Chenierowi, 


FP to sławhego uczonego 1 tówarzya 
sza francuskiey literatury było przeciwka 
Chenierówi wymierzone, któty w konwen- 
cyi z prywatnych przyczyn przeciwko wole 
ności druku, chociaż bezskutecznhi6ć nasta- 
wał, Stary ten wietszopis broni tu tego 
ze krwi Robespierra powstałego szlacheta 
nego daru, któremu iednak potrzeba wszyst- 
ko przypisać cokolwiek się dobrego od 
Sierpnia 1794. roku we Frańcyi stało. Ale 
chociaż ten dowod tylu. dobrego 'tak iest 
Oczywisty, chociaż tak głośno pochwałę 
tego dobroczynnego Źrzodła ogłasza, nie» 
czyni iednak na: innych rządach , nay- 
mnieyszego wrażenia; idą iak dawniey w 
śwoią drogą ucisku. Anglicy nazywa: 
ią wolność druku filarem swoich praw; $ 


Zdr: 


аттоо Ч BĘ YE TEA ena runan TTW TOSTERY ORA, 


włagze maia, chociaż wszystkich sposobów 
używalą: niemogą iednakże obalić tego 
przed urza Brytańskiey wolności. Z tym 
wsżysikim czesio powtarzane astre kary, 
dobne do zakazu rzuciły postrach 
na mieszkańców tey wyspy i bardz wig- 
lu ich żaniechało używać tey wolńiości : 
2 tey też przyczyny zdarzenia w Tulo- 
nie i pod Dunkierką , kłutnie jenerałów 
rabunki przez woyska, angielskie w Bel- 
gium i Hollandyi ieszcze dotąd sa. żasło: 
ña pokryte. Czasami tylko wystawu: 


4 


iacy się na niebćzpieczeństwo stania u 
pregierza, lub dostania się w niewolą do 
Botany- Bay ośmieli się gazeciarz część 
ley zasłony odkryć. Wolność druku iest 
Ww Anglii prawdę mówiąć, tylko do pewne- 
go punktu pozwolona: we wszystkich zaś 
prawie innych państwach mniey lub więcey 
prześladowana , а naybardziey w Austryi, 
W jednym tylko krain ma swoię stolicę: 
to iest w uszczęśliwioney przez swoy mą: 
dry rząd kwitnącey Danii; przeto w uczu: 


ciu swego sżtzęścia żylący , Szanowny au; 
tot Geniuszu czasu , W zględem wolności 
druku poniekąd za mocno , ale prawdziwie 
tłomaczy się mówiąc: ,, ograniczenie wol: 
» 00501 myslenia i pisania iest паў więk: 
э» szym że wszystkich nieprzyzwoitości; 
„ podeyścień , i zbrodnią przeciwko Bo: 
зз Stwu i ludzkości. ;, 

Wolność druku oznacza ze strony ра: 
nuiących , e; еу udzielaią , należący 
się szacuńek k: ażdegó w: szczególności czto: 
SEM „i niektóre inne wolności, które do 
zwyczaynęgo w monaichicznych państwach 
systemati uciśnienia słabszego nie dobrze 
śłużą ; ponieważ tam nie wielu ośmieli się 
nadużywać śwóiey władzy, gdżie każdy 
głośno harżekać móże. 

W róku 1704. byłą wolność druku i 
Danii uwielbiona sposóbem, który nie- 
imniey nowy, iak nadżwycżayny był; i td 
żdarzenić iako Czyn spaniał rządu wat: 
té ićst, aby do haypoźnieysżey potom: 
ności przesłane byłó. Dania była dla swe- 
go politycznego systemiatu w bardzo złymi 
poto- 


półożeniu będac od wielu potencyi Europy 


ości do uczestnictwa woyny przeciwko Francyi 
liwia już pociagana, iuż naglona, iuż zagroże: 
völ: niem zniewałana. Rząd ten miał naywięk- 
ięk= 52у interefs stosować się do czasu; przez 
ści; mądre postępowanię oddalać niebezpieczeń- 
Bo: stwo , niedostatek sił kraiowych nadgra- 

dzać, a nadewszystko roziątrzony angiel- 
ра: ski gabinet ieszcze bardziey przeciwko so» 
194 bie nie oburzać. W tey krytyczney epoce 
zło: rozumiał się Poseł tego narodu bydź od ie- 
' do dnego dunskiego pisarza obrażonym, który 
rach podobno złego położenia swoiey oyczyzny 
brze 


nie znał, albo też w każdym widoku nieo- 
i się sirożnie sobie postąpił. . Poseł się dasał, 


24у usiłował całe dyplomatyczne ciało w Ко. 
penhadze do 1йссіа się za sobą poruszyć, i 
UW uczynił swemu dworowi straszne doniesie. | 
se nia. Teraz pytam Się: coby w każdym innymi | 
110 monarchicznym państwie, w tak niebezpie- | 
үсе cznym momencie, z pisarzem, ani przez uro- | 
zz dzenie, ani dostoieństwo albo inne związ: | 
W ea ki nieznakomitym zrobiono, który iako o- | 


{уш braziciel reprezentanta możnego Monarchy | 


9: TOM III, Сеге 16, P | 


był głośno oskarżony ?  Zapewnie nie by: 


łoby żadnego więzienia dosyć dla niega зас 
strasznego, dokądby ро ва pierwsze skinie. go 
nie posła bez wysłuchania nawet nie wtrą» да) 
cono. Wcale inaczey się stało w wolnym | wt 
co do druku kraiu Dunskim, gdzie ponie- | wi 
kad forma rządu w właściwem rozumieniu | wi 
despotyczną iest, ale gdzie prawa poiedyns | mu 
czych ludzi przykładnie w poszanowania | to: 


zostają. Ти głownie obwiniony autor ani 
na ieden moment nie stracił swoiey wolno» 
ści, Poseł musiał się przed trybunałem | 

uskarżyć, który to godny tak spaniałego | => 
rządu ipodobnemi sentymentami przenik-. 
niony trybunał, -rozsądził sprawę bez 
względu na wypadki polityczne przeciwko 


Aa 
ministrowi Angielskiego Monarchy, ty 

Można tedy porównać ten spaniały 57 
postępek , z.twardemi sentementami owych in 
rządzców , którzy rozumieia, iż w samym cz 
tylko ograniczeniu i w kaydanach fundament | m 
swoley władzy "Znąyduią. Jeżeli zagrani- gi 
czny obrańca owey spaniałey wolności ^| bi 


odwołuje się do przykładu państwa Duń: 


skiego; 10 odpowiadaia mu w różnych kras 
tach przez naukę praktyczną polityki ińne- 
go gałunku:=«« to iest przez rejestr zakaz 


zanych ksiażek, Bez watpienia iest to do. 


Wód prawodawctwa, który zà siebie mó: 
Wi; ałe podobne dow ody czyli pietnastemu 
wiekowi przyzwoitsze nie są iak ośmnaste: 
mu, zapewne wiek dziewietnasty wyraźnie 
tozsądzi! 


zdrchenholtz, 


— Q 


Tak iest; zapewne odpowie ra wë. 
zwanie obywatela FR... w Dzienniku Рах 
tyzkim, ale co innego jest jeszcze pilniey- 
sze: imieniem Tozumüu , imieniem wolności; 
imieniem sprawiedliwości, imieniem praw 
człowieka ; musze. przeciwko dekretowi 
mówić, który iako wypadek doniesienia 
Cheniera publicznie od konwencyi sposó 
bem podstępnym wyrobiony został, Po: 
każę iź to doniesienie iest nic nie znaczącą 


Pij 2 


a czeżto śmieszną deklamacya: że ów dekret 
naywyższą tyrańska samowolność upoważ- 
nia 1 w swoich skutkach do niczego więcey 
zmierzać niemoze, iak nas znowu pod rząd 
dziesięciorządców poddać, którzy pierwey 
tyranami myśli byli, nim zostali tyranami 
Francyi. Zapewnie większa część repre- 
zentantów ludu nieprzewiduie tych następ- 
ności, i gdy im przekładam iak daleko o> 
szukanemi zostali, używam prawa wolne: 
człowieka, dopełniam obowiązku obywa- 
tela, i przyłączam się do patryotycznych 
sentymentów ,*owych wałecznych repre- 
zentantów , którzy nas spólnie wzywaią 
do bronienia wszelkiemi: naszemi siłami 
druku wolności, bez którey: Rzeczpospo- 
lita iest niczym. 

Zaczynam od doniesienia, ponieważ 
właśnie w tym mieyscu małym rzeczom na- 
dana wielka ważność, wielkie słowa bez zna» 
czenia, zarzeczy wistość brane przywidzenia 
służyły za pozor, do przedsięwzięcia śrzod- 
ków ucisnienia, A to pod nazwiskiem srzod- 
ków ostrosc; gdy niestety! nasze uszy od 


Кире = 


asas. 


mowy tyranów mało ieszcze się odzwy- 
czaiły. i 
» Wczora i onegday , (sa słowa do- 
з» Niesienia ) -wzywali wasi. nieprzyiaciele 


„ do wywrócenia ustaw, do powstania 


ә 


przeciwko,narodowey konwencyl,-przy 
» drzwiach waszych wołali: ,, Niech żyie 
s» Ludwik XVII. i nogami deptali kokardy 
„ narodowe. 

Tu są formalne od praw wskazane wy- 
stępki, dwadzieścia dekretów daia prawo 
rządowi do ukarania ich; przyprowadźcie 
te dekreta do wykonania, i to iest. iedyną 
rzecza со wam: Toztropność uczynić radzi 
na podane oskarżenia. 

„, Emigranci nie ukrywaią, iuż więcey 
„ swoiey nagańney nadziei; zapewniaią, 
„, że wszystko się odmieni, i oni wkrótce 
s powrócą. » 

Proszę mi aby jedną epokę pokazać, 
aby ieden- moment, w którymby oni tey 
nadziei niemieli, w którymbysią ukrywali, 
głośno nie rózsiewali? Któż może nieznać 
dosyć. ludzkiey natury, ażeby nie widział, 


iz oni tey nadziei aż do końcą swego, ży 
cia nieporzucą?.... A Republikaniesz to, 
prawodawcysz to, którzy marao dziesięć 
zwycięskich i Republikańskich woysk, de- 
kreta przeciwko nadziei emigrantow pro- 
punują! ..... 

„. Już niektórzy. powrocili. ,, 

Dobrze! Tym gorzey dla nich. Jeżeli 
są głupi, to tez są na nich ustawy. Glupoy 
oskarżeni, a prawa. wykonane zostaną. 

» Od wszystkich granic Rzeczypospoe 
s» litey przychodzą znowu. w-głąb kraiu lu. 
a dzie, którzy za to.że. niechcieli się pod- 
+, dać ustawom, konstytycyinego. narodo- 
» wego zgromadzenia, oddaleni: byli, raze 
››. chodzą. się powsiach. psuią zaufanie lu- 
» du, i wszystkie przesady , wszelkie пае 
з. miętności przeciwko Koawencyi por 
» 82а1а. ,, 

Zaufanie. ludu. psuć, przesądy- i na- 
miętności poruzsać , iest moralue złe, któ» 
rego Ustawa niedosięga. Postawcie na 
przeciw przęsądom i namjetnościom praw; 
de i sprawiedliwość ; to iest wszystko со» 


Gli 
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uczynić możecie i coś акшы i powinni, 
Temu, któremu te od wieczne zasady sa 
pieznaiome niegodzien bydźsprawodawcą. 
„ Chcą znowu panuiącą Religią wprowa- 
y dzieć; 

То znaczy uważać: na swóie korzyści 
i tu.się trzeba wszystkiego obawiać. Ale 
dobrze iest takowych, którzy. wyrazów 
przez siebie- użytych nierozumieią pónie- 
kąd nauczyć, że Religia dwiema sposoba- 
mi; w kraiu равиіаса bydź-może: przez u- 
czynek, albo przez prawe; pierwsze, iest 
kiedy naywiększa część mieszkańcow do 
wyznania iey należy 2 drugie, Kiedy rzad 
ia za religia kraiową- ogłosi: Pierwszy 
przypadek iest niezawisły od' wszelkiey 
włądzy prawa; drugi zależy od: formy 
rządu. Anglicy 2 dienawiści ku papieskiey 
stolicy protestantyzm przyięli, i maia dia 
Anglii przepisaną Relsgią; Amerykanie 
pozwalają wszystkich Religii, i wytacza- 
iajtylko ieden'Ateizm. Zachodzi ti tylko py- 
tanie o.prawo polityczne; które podług po- 
litycznych i mieyscowych względów , ale 


nie podług fanatyzmu za Religią lub- nie 
religią rozwiązane bydź powinno- 

„ Ażeby swego dopieli opowiadają 
s» królewską władzę. ,, 

Opowiadaiąż ią głośno, albo wcale ci- 
cho? ale bez wątpienia nie musi sie to dziać 
tak głośno, ponieważ ieszcze nie widać. aby 
kto był oto oskarżonym lub ukaranym. Jeże- 
H to cichó się dzieie,iakże można dowód na 
to mieć? Chcecież i przeciwko temu woy- 
nę rozpoczac, co sobie do ucha szepcą? 
Taka woyna byłaby godną owych tyre. 
now zdługiemi uszami i wilczemi zebam,, 
którzy wiednym momencie dziesiątą: część 
Francyi . połknęli. -Ale że potym sami 
także pożarci zostali; więc ратіеіаусіг 
że iak ten rząd który pod drzwiąmi pod- 
słuchuie litość wzbudza, tak ten, znowu co 
drzwi wyłamuie obrzydzenie sprawuie, Po. 
wiedziałbym więcey w tey mierze, gdy: 
bym nato czas miał: w rzeczy ѕатеу: wie: 
leby otym mowić należało! i powie sie 
swego czasu. « Wracam się do rospoczętey 
materyi, 


» Nigdy Konwencya nie rościągnie 
» swey włądzy nad sumrmieniem 7 

Ta mysliest szczęsliwa rownie mocna 
iak ора spaniała myśl Robespiera, która 
w cząsie iego panowania tak chwalona by. 
ła: to jest gdy on ża rzecz przyzwoiią o. 
sadzil Europę uwiadomióy że Francya w 
ośmnastym wieku jeszcze Boga uznaie! 
Jak: dalekośmy od zaczętey rewolucyi 
postąpili w filozofii i polityce! Patrzcie, 
iak Chenier imieniem złączonych wydzia: 
łow nam oświadcza, że Konwencya swo- 


iey władzy nad summieniem ` nie roscia- 


gnie. 

Przystapmy do prawdy, Jestto rzecz 
smutna dla prawdziwego obywatela, dla 
przyiacioł sprawy narodu, którzy gorliwi: 
о narodową naukę; którz 


а, 
y otym pamiętają, 
że Europa nas słyszy і onas sądzi; smutna 
iest mowię widzieć rząd na-los puszczony, 
gdy tenże za swoich tłomaczów przybiera 
uczniów nie prawych, którzy nieobezna. 
Wszy się zrzeCzą, o którey mowić maia, 
prawodawctwu Francyi swoiey nadętey i 


андозно TOI EAE EEE EA, 


prożney mowy udzielaią; którzy- na mow- 


nicy sposobem 5 nieszney uroczystości Q- 


głaszaia, że Konwencya tego. nie uczyni , 
czego zauna ludzka władza uczynić nie mo- 
żę, nawet władza katowska. 
„Chcieliściesystema strachu,przytłumićj, 
Trzeba terroryzm. tak skrępować, 
ażeby się wiecey Yu szyć nje mogł, a tego 
so sposobe: n dostąpić można, gdy 


tym tylk 
siłę, akażdemu dobremu 


rządowi prawną 
obywatelowi sposoby mocy damy, do 
powstrzymania i odstraszenia łupieżców 
і zboycow. 

„ Ale niebyło waszą wolą otwierąć 


drzwi pry watney zemście. nienałeży- się 


7? 

s praeto w opinie obywatela wchodzić, 
„ ażeby. do rozbroienia iego. przystąpić» 
„ ale uważać  iego czynności. 


Alpoż to tylkó zemsta prywatna, może 
bydźziedyną pobudką rozbroić człowieka dla 
iego opinii! Co zaloika! A ieżeli opinie tego 
człowieka, zmferzaią dą nauczenia bantow:- 
nictwa, plądrowania, i.mordu? (to iest wła 
gnie, о Со tu idzie, gdy © terrórystaca 


rzyć 
się 
21%, 


pić э 


оле 
dla 
ерю 
OW" 
yta» 
асё 


mowa iest) Toć mu taką rzeczą nie mo: 
żna iego broni odbierać, poki nie masz 
żadnego dówodu, że iey iuż użył do kras 
dźzierzy, zaboystwa! To znaczy zsummien. 
nscią daleko się zapędzać; ale ieżeli to 
prawda, iż lepiey iest występkom zapo- 
bieg:ć niż one karać, ieżeli na tym, o 
czem wątpić nie można, dusza cąłey poli- 
tyki załeży, jestże to fałszywe przystoso- 
wanie tey polityki i iey zasady brać Ках. 
demu oręż, który sie że sposobem myśle- 
nia publicznie wydaie (bo tym tylko spo- 
sobem można się dowiedzieć opinii) któ- 
ry sposob myślenia wystawia go zdatnym 
do popełnienia wszelkiey zbrodni? Nie 
iestże to ieden znayłagodnieyszych śrzod: 
kow., których przeciwko. nieniu użyć się 
godzi. Nigdy to niebyło ustanowione, a 
żeby zli obywatele uzbroionemi byli) a 
mowiąc bez urazy terroryści są przecię 
złemi obywatelami) ale to iest fundamen. 
talną prawdę, że wszyscy. spokoyni oby» 
Watele przeciwko złym w bezpieczeństwie 
bydź powinni: i na tym się gruntuie. to: 


( 
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wąrzyska obrona która nie w deklaracyi 
praw człowieka umieszczoną bydź powin- 
na, bo nie w swoim: mieyscu, ale iako 
rzecz naygłownieysza po całym Ѕуѕіета, 
cie rządowym -rozszerzać się powinna. 
Głos publiczności żądał owego rozbroie- 
nia, wszystkię sekcye, wszystkie groma- 
dy upominały się onie, iako- Ośrzodek 
momentalney. konieczności. Konwencya 
bardzo roztropnie rozkazała przyspiesze- 
nie tego urządzenia, a donosiciel zwłokę 
czyni zboiążni prywatney zemsty: ieżeli 
tedy takowe rozbroienie tylko na złych 
się rozciąga, czyliż przez to strasznieysze 
dla nas będzie? 

Ale iakże, można wyciągać loiki od 
człowieka, który tu prosto, niepostrzega- 
iac się, w nayburzliwsżą niedorzeczność 
wpada? On niechce, aby, człowieka dla 
iego opiniy rozbraiano „i. dla iakich ieszcze 
opiniy! ale on chce ażeby. go wypędzać 
za mówy i pisma, które wszelako iakie- 
kolwiek są, піс innego nie są, iak opinie! 
Wystawcie sobię . ścisłe podobieństwo 
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przedmiotow, a straszne niepodobieństwo 
zdań, I niezmierną roznice między rbz- 
bróleniem a wygnaniem ; wystawcie sobie 
że donosiciel nawet Roialistow 1 terróry- 
stów iako ludzi uważa, którzy różną dro. 
ga do iednego celu dążą: i wtedy patrzcie 
iak on iednych chce mieć rozbroionych, 
a drugich wypedzonych, i ze тпа razen 
zawołacie: co za wielka głowa iest M.S. 
Chenier ! 

SSE posiedzeniach życzą sobie Rebes- 
„ spiera i Ludwika XVI;zamyślaią otwo- 
,, rzyć "Temple i salą jakóbinów. Mie- 
,, waia parądne mowy na pochwałę króla 
,, kapeta, nazywaią czartami tych, któ- 
„ Tzy na iego smierć wotówali i tympo- 
WODNE: 0, 

Czyli to że złości, lub bez złego za- 
miaru jest, że donoSiciel tu różne rzeczy 
z soba miesza? Podawać proiekt do ©- ' 
tworzenia Templu i sali jakóbinów, zna- 
czy tak wiele iak wzywać do obalenia 
ustaw, To iest występkiem; ale to ża- 
пута nie iest Rebespiera albo nawet Lue 


dwika XVI życzyć sobie, ponieważ za: 
dnego prawa niemasz któreby tego życze: 
nia zakazywało: nie iest żadnym występ 
kiem, mowę mieć na pochwałę onych; 
nie iest żadnym; -tych lub owych ludzi 
Bogami lub diabłami nazywać. Każdy możć 
chwalić lub ganić, rózumować dorzecznie; 
lub miedorzecznie, w: posiedzeniach lub 
gdzićindziey iak się mu podoba : tylko tego 
czynić mu nie wolno, (ieszcze raz powta: 
rzam ) co wyraźnie przez ustawy jest za: 
kazane. Boże sprawiedliwy! co się też 
to z nami dzieie, kiedy teraz ieszcze te 
pospolite prawdy przypominać trzeba; 
które są alfabetem zdrowego 'rozumu; 
Gdyby deklaracya praw , która- wolne u- 
dzielenie myśli poświęca, tak iak konsty: 
tucya 1793, kieszonkową: xiążką była, 0 
którey zawsze mowiono, chociaż się zda: 
wało iak gdyby iey w cale niebyło; ale дау. 
my pokoy tey konstytucyi; wiele się na- 
wet dla niey honoru czyni, gdy się tylko 
oniey mówi. Trzeba sobie przypomnieć; 
kiedy przeż tego, iak zrobiona, i iak 


przyjętą kyła; i ieżeli się kiedy można 
Czemu dziwić, to temu koniecznie że po 
ztrącemiu tyranów ieszcze mogą mieć ia» 
kie względy ва dzieło sześciodniowe; па 
‚ konstytucya, któta nie ma wartości iaką 
miały drugie: kiedy była zrobioną musia» 
no wierzyć że przynąymniey sześć dni 
potrwa, ale teraz iuż minął ten czas. De: 
\klaracya zaś praw, która chociaż od po: 
czwar wydaną była, które wszystko сте» 
go się tkaęły z czerniły , trzeba się jednak 
spodziewać, że oczyściwszy ią 2 narzuco+ 
mego brudu, znowu іа ‘otrzymamy ; po- 
nieważ dobra deklaracya praw iest po- 
trzebną zasadą każdego prawnego rządu, 
і wszelkiey wolności, 
„ Używaią wParyżu z równą za- 
э» palczywością iak i Londynie potwarzy 
„› і prześladowania przeciwko wam. ,, 
Pomińmy ten wyraz prześladowanie, 
który tylko mocnieyszemu względem słab- 
szych służyć 'może., Jest to wiadomy 2 
soba niezgodny sposob tłomaczenia się, ię- 
zykiem rewolucyinym nazwany, który, 


chociaż tak nieprzyzwoity iest, dla swo- тазе 
ich strasznych skutków, zasługuie aby go hai 
w szczególności różtrząsać! Ale chociaż ch 
mowca. Chenier nie iest człowiek, który e 
zadziwlenie wzbudza, to iest przynay- mi 
тшеу. ten, który naybardziey ze wszyst- kr 
kich ludzi zadziwieńnie czuie. Wszystki la 
iego sposoby: mowienia Kończą się zna a 
kiem  zadziwienia: *żądaią' Rebespiera 1 
| naturalnie  300,000 łotrów, którzy рос СА 
iego imieniem panowali, muszą go 50 Li 
bie bardzo życzyć , tak się рггупау W 
inńiey spodziewam.  Szkaluią Konwen- Ó 
суа! Alboż to iest rzeczą dziwna? a kie- : 
dyż którą władzę ieszcze nieszkalowano? ; 


Co się zaś tyczy systematu prześladową- | 
nia-wParyżu i w Eondynie, to zastano- 
wcie się tylko, a znaydziecie trwaiący do- 
tąd ięzyk dziesiąciorządcow. W ich u- 
stach było wszystko systematem: obszet- 
ny plan, obszerńy spisek!  Czasby iuż 
porzucić szarlataństwo, które ieżeli nie 
zdradzieckie to przynaymniey iest, śmie- 
szne, Od któregoż/ to czasu tysiąc nocy 
i 
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isiedna, które w posiedzeniach, w kaffen: 
hauzach i salach prawiono, za systema u- 
chodziły? Znane są Angielskie pisma ор» 
pozycyine , które za ustawiczny przed- 
miot таја» głosić na każdey karcie że 
król ciemna głowa, ministrowie szelmy, par: 
lament sklada się'z kupy oszustow , którzy 
albo są przedani, albo na zakup czekaią; 
To ieszcze predzey może się zbliżać: do 
systematu : a przecież nigdy о tym słowa 
nie powiedziano, ani w izbie niższey ani 
w zgromadzeniu parow: Jch papiery by- 
waia odpowiedziami z bilane, które czy się 
udały czy nie, każdy mowi i myśli otym, со 
chce, a wszystko idzie swoią drogą włą. 
śnie iak gdyby nic niezaszło. 
Niechcieymy sobie brać za po- 
niżenie , podług przykładu owych sta- 
rych Rzymian; uczyć się od naszych 
nieprzyiacioł , chociaż ich ieszcze przed 
ośmia dniami za barbarzyńcow ogłoszono: 
bądźmy Republikanie przynaymniey tak 
roztropnemi iak: owi mniemani Grzegorza 
niewolnicy. 
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» Wolność nieograniczona mowienia, 
» powinna znaleść wkrzywdzie drugich 
›› і w krzywdzie narodu swoie granice, ,, 
То iest bardzo zle powiedziano, po 
trzoba mieć więcey loiki niż donosiciel do 
ustanowienia początkowych zasad. Ob- 
wowa krzywdzi także drugiego, a prze- 
cież niemasz, żadney ustawy przeciwko 
wolności obmowy. Potzrebaby się tak tło» 
maczyć: W olność nieograniczona mowienią 
ma za moralną granicę krzywdę drugich, 
aza polityczną granicę ustawę, 
Pomowiwszy wprzod, wiele oniebez- 
pieczeństwie emigrantow i ogrożącey ma- 
łości zgasłey szlachty , zawołał donosiciel, 
ukarzmy ich; albo ieżeli tego nie -możemy 
э dokonać, znyidźmy z tey mownicy, i 
, lako Brutus utopmy ръріпаї, w sobie. ,, 
Nie zadziwia mnie ta przemiana. 
Przy ukaraniu tych ludzi iest tylko jedna 
trudność, to iest ich znaleśdź, ponieważ 
na poczeiwość nie wiem gdzie są, a ieżeli 
Sie niektórzy z nich gdzie w kacie iakim u- 
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kryli, dla kogoż tam innego iest nies 
bezpieczeństwo, iak dla nich samych? M.S. 
Chenier hiech sobie zawsze z mównicy 

nadoł schodzi, wtym niemasz nic złego, 

ale co się tyczy przebicia się puginałem, to 

niemasz tu Żadzega. powodu do tego; i 

Brutus i iego puginał są tu bardzo niepo» 

trzebne. Jest to iuż podobno że sto tysię- 

су razy otym mowa: wiem ia, że puginał 
Brutusa, pistolet Vadiera i pistolet Mara- 

ta tylko iako kwiaty krasomowskie za o- 
zdobę służą; ale kwiatki te iuż trochę 
zwiędniały, i wielki mowca Chenier, bara 
dzo niewczesnie ie pozbierał.. Non erat 
his locus, 

Rozebranie tego doniesienia było bara 
dzo potrzebne, dla pokazania, że straszy- 
dia nie tylko w imaginacyi, ale też i w 
skutku samym bywalą. Takim straszy- 
dłem iest w oczach wszystkich, którzy się 
nadtym zastanawiali, piąty artykuł dekre- 
tu; artykuł mówię, który pomimo wymo- 
wnych i nie pożytęcznych żądań, tylko dla 
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tego wsliżnąć się ‘орі, że zgromadzenie 


э 
w odmęcie tak wielu interessów przy tak š 
różnych namiętnosciach nie zawsze ma ; 


czas do rozwagi; i ztądto tak wiele de- 
kretów , które tylko momentalnie trwaią, 
I dla czegoż to, too Czym tu iest mowa; 
niebyło „podług zwyczaiu do trzeciego 
dnia odłożone. Маїегуа o powrocenin 
dobr emigrantom , przeciwko którey nay- 
mniey nie mowiono, była odłożona; a 
prawo kary na wolność druku przechodzi 
w pierwszym momencie! Przed kilką mies 
siącami ieden wydział przyskassowaniu 
iedney swoiey uchwały, która dekretem 
potwierdzona była oddał hołd wolności 
druku, która ich oświeciła, i mic więcey 
nadto honoru Konwencyi nie zrobiło: prżez 
uznanie niesłuszności pokazuie się zdat. 
ność do czynienia słuszności. Sam tyl- 
ko. despotyzm ma przywiley nieomylno. 
ści, obaczmy ten artykuł wydrukowa- 
ny w dzienniku paryskim słowo w słowo, 
»: Wyszędł razkaz do wydziału bez. 


a pieczeństwa i innych ustanowionych 
„, władź, ażeby, wszystkie osoby areszto- 
„ wano, і do kryminalnych, trybunałow 
» oddano, które przez swoić mowy lub 
pisma. do przywrocenia władzy królew- 
skiey , lub poniżenia Konwencyi narodo 
„» wey zachęcały: ,, 

Ludzi- więc wcale: nie można popra- 
wić; kiedy ani naymocnieysza» ze wszyst- 
kich nauk, nauka nieszożścią (i iakiego ie- 
szcze nieszczęścia ) nic nad niemi niemoże! 
Jakże można było zapomnieć, że: te tak 
okrutnie rościągnione , i tak oboiętne sło- 
wa, te wyrazy tak złego znaczenia: poni- 
żenie Konwencyi ;.że mowię one: były 
wszechmocną formułą, nieodmiennym pro- 
tokułem wszystkich edyktow -proskrypcyi 
które pod imieniem ustaw. przez tyrania 
dziesięciorządcow wydane były * 140 wy- 
znąć potrzeba, że tyrani dobrze: wiedzie- 
H, co czyniłi ; wiedzieli, że temi dwiema 
podług upodobania до wszystkiego :51050- 
wać. się mogącemi słowy.  Poniżenie Kon- 


wencyi, kogo tylko chcieli, zgubić mogli; 
wiedzieli, Ze do tey prawney formuły tak 
się stosować można, iak pod Rzymskimi 
Cesarzami do występku obrażonego Ма- 
jestatu: ca było wystepkiem wszystkich 
niewinnych. Ale republikanie powinni wie. 
dzieć, żę każda ustawa, która nie wylu- 
szcza dokladnie wystepku do czego ludzka 
mowa zdolną iest, niczym innym nie iest 
iak miieczem, który zawsze nad głowa nież 
winności wisi, którego każda władza, każe 
da namiętność, każdy interes podług upoa 
dobania użyć może, 

Cóż mam mówić o niedbalstwie przy 
napisaniu dekretów, które tak nie do poię. 
cia iest; że zamiast obwinienia a zły zą- 
miar, wolę powiedzieć iż go niemiano, a 
niedbalstwię mawię, które tak daleko ро- 
pełnione zostało, że tego nawet wyraznie 
nie napisano : publiczne mowy i pisma? 
Ponieważ, jąk się spodziewać można, nie- 
chciano przecie ażeby teyże samey karze 
podlegąły poufałć rozmowy, domowe i 
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towarzyskie zabawy i kieszonkowe pisma; 
chybaby chciano iak pód Róobespierrem 
doniesienia i wywiadywania za fundament 
brać, i naypierwsze prawo ze wszystkich 
praw służące innym Za grunt, to iest mo- 
ralność nadwerężyć. 

Tym czasem ten artykuł nie zawiera 
w sobie tego słowa publiczne , które prze- 
cież tu w każdym przypadku koniecznie 
potrzebne iest : iezeli mi odpowiedzą na to 
że to się stało przez zapomnienie : Ło 14 
odzywam się ieszcze co za zapomnienie, 
gdy idzie o decyzya losu ludzi. 

Ale cóż znaczy to poniżenie konwen - 
cyi: proszę samego donosicięla, niech sie 
jaśnie wytłomaczy, co on przez to słowo 
rozumie; i cokolwiek on na to powie, ia z 
moiey strony wprzod ręczę że dowiodę że 
to niemoże bydź materyą dekretu. Jestże 
mowa o szczególnych osobach? Sąż one 
publicznie spotwarzone! Albo sa, albo 
bydz powinny ustawy przeciwko patwa- 
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xięgi prawokarach, ponieważ żadna rzecz 
tycząca się poiedynczośti nie może kon. 
wencyi poniżyć. Jestże mowa o саїеу kon- 
wencyi?  Powiedzianoż iż się składa ze 
zdrayców z sprzysiążóńych przeciwko na- 
rodowi? Zapewnie to iest naymocnieysze, 
coby złość powiedzieć mogła. I cóż tedy ! 
Równie się nie godzi kłaść potwarzy na 
ustanowione władze 1АКо i na prywatne 
osoby; trzymać się należy xiążki praw o 
karach pod artykułem, Potwarz;aia przy- 
daię że żaden z takowych występków na 
wygnanie, lub depórtacyą “ше żasługuie, 
iako mieć chcą: co do prywatnych osob 
ma tu mieysce odwołanie, i nadgródzeńie 
szkody; co do publicznych władz; utrata 
sławy lub obywatelstwa. Czerniace mø- 
wy i pisma nie powinny bydź ostrzey ká- 
rane. Ale to iest naymocnieysza kara, bom 
też ią do istotnych i iakie bydź mogą nay- 
większych występków przystosował, Nad- 
użycia wolności mówienia lub pisania, nad- 
użycią, które wszędzie od zwyczaynych 
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ustaw powstrzymane bydź mogą, ponieważ 
one takową wolność zepsułyby , którey 
ustawy bronić i utrzymywać powinny. 
Ale ta ustawa o którą tu idzie , ma główny 
błąd w sobie, błąd naywiększy z tych któ- 
ry sobie w myśli wystawić można, ponie- 
waż przypuszcza i karze występek, który 
w naturze rzeczy nie znayduie się i znay- 
dować się niemoże. 

Właśnie też przeciwko tey niepewno- 
ści chcę dowodzić , pfzeciwko temu obrzy- 
dliwemu nadużyciu słów przeciwko zara- 
zie, która jeszcze nie iest таіатотапа, 
pónieważ tyłe oświeconych ludzi zdaie się 
że nie. postrzegli tego błędu w znaczeniu, 
którego ia dowodzić chcę. 

Czyliż można tego nie znać, że pra- 
wodawcze zgromadzenie w rzeczy sa- 
теу, przez nikogo w- cale niemoże bydź 
poniżone, iak tylko samo przez siebie, J 
czemu? ponieważ w tym względzie wa- 
ża się zgromadzenie. w iakim każdy czło- 
wiek poiedyńczo, 


Czyliż to w czyieykolwiek iest mocy 
mnie upodlie? Jako żywo'ia.mógę bydz od 
innych napastowan$ m, obrażonym Iżonym, 
szkalowanym, prześladawabym, uciemiężo- 
пут aleponiżonym tylko przezemnie: same- 
go. liak moge się przed sadem.na wszelki rą- 
dżay mnie wyrządzoney., krzywdy uskarzać: 
ale gdybym.ztą skargą przed sądem stanął, 
że zostałem poniżony ; to. sędzia таіасу 
zdrowy rozum wydą mnie па pośmiewisko, 
Coż znaczy: poniżenie? Prawo do. szacun- 
ku odebrać. Coż znaczy bydz poniżonym? 
To. prawo utracić. I któż ie może czło- 
wiekowi.lub.zgromadzeniu odebrać, јак 

tenże sam człowiek, lub: toż samo. zgroma- 
dzenie, ponieważ. szacunek. nie: zawodnie 
od tego zależy , CO Się czyni. dla pozyska- 
nia, onego: lub. niepozyskania. Jakże kroa 
lowie, którzy wszystko: mogli, niemogli 
iednak honoru. Wziaść , a. prywatna: osoba 
mogłaby: go. pozbawić. Reprezentantów 
narodu ?. Jakie przeciwieństwo ! Nie ża» 
düa miarą: niemożna. konwencyi poni- 


żyć , alba do iey poniżenia się rzy” 
, А. r4 


z od łożyć, tylka na iey własnym łonie. O- 
ym, na samą tylko mogła się paniżyć: gdy 
е9 oczywistość za problema ; łupiestwo za 
me- 


fundament; nieobyczayność za ustawy o- 
tto- |. głószałą i ieżeli nieszczęście czasowe po» 


лас: | stawiło iaką zgraię ludzi wstanie, którzy 
nat, pod imieniem zgromadzenia prawodawcze«» 
acy 80 wykonywali te wszystkie haniebności 
ko, ta mogliby ieszcze zmyć te plamę , żeby» 
un- to wszystko co się stało pod ich imieniem 
„m? W czasie, kiedy: oni sami pod iarzmem by- 
zło- li, za nieważne. ogłosili. 

iak I któżby mógł: ieszcze teraz. konwen. 
ma. cya poniżyć, gdy ona do swoiey godności 
lnie i powagi znowu przyszła? Ci zapewne nie, 
ka- | którzy w swoich mowach i pismach iey 
Td" postępowanie, iey politykę, i iey dekreta 
gli ganią: bo to iest, do czego każdy ma pra- 
ba wo. Ја sądzę o. nstąwie, i iestem iey ро. 
ÓW słuszny ; to. iest moim prawem i moią po- 
24- Winnościa, to. iest głos. obywatelą. — Ten 
ni- 


iodzay krytyki iest tak przyzwoity iak in- 


ny: ieżeli iest sprawiedliwa to korzystay- 
cie z niey , ieżeli niesprawiedliwa, to nie 
wielki wam uszczerbek przynosi, Ale ci 
którzyby. was ieszcze poniżyć mogli; sa 
to owe zapalone i słabe głowy , owi ludzie 
ograniczonych talentów, a wielkich pre- 
tensyy, którzy omamieni swoim urzę- 
dem, który ich polęcie przechodzi; ci. któ- 


rzy w niębezpieczehstwie піс niemieli do 
stracenia, a przy swoiey powadze na 


wszystko, się ważą; ci których niespokoy: 
naipodeyrzliwa mierność na każdy szelest 
opinii ucha nadstawia która ich niespokoy- 
nemi czyni, którzy iey chętnie. milczenie 
nakazaliby , którę oni sami zachować po* 
winni byli; iktórzy radziby niebezpieczeń- 
stwa swoiey miłości własney, na niebezpie- 
czeństwa kraiu przęistoczyć ; którzy pod po- 
zorem ząchęcenia sztyk i nauk, szkołami i 
teatrami. chcą rządzić; zapominaiąc o tym 
że dla sztuk i umieiętności naypierwszym 
ze wszystkich zachęceń iest wolność: że | 
zarządzanię niemi iest dziełem dekretów, | 


«wać 
Ustaw 
du z 
tylko 
wielk 
w ko 
piey 
na w 
tnegc 
wyik 
zycy! 
Saint 
Tzecz 


też s: 
skutk 
tym · 


oy 
lest 
oye 
enie 
ро 
zeń- 
pie- 
l po- 
mi i 
tym 
„ут 
że 
W; 


келер бе Z. 


e wynika 2 oświeconey i republikań. 
skiey polityki, która się w rządzie wyda- 
wać powinna,'i którey nie przywięzuią do 
ustaw ; że ieatra'i szkoły pod policyą ї2а> 
du zostawać powinny , ale policya ma 
tylko dezer, nie rząd nad niemi, to 
wielka różnica. Wszystkie mądre głowy 
w konwencyi czuią te prawdy ; i wielu łe» 
piey się z nich tłomaczyli niż ia, Patrzcie 
na wszystkie naturalne skutki owego smu» 
tnego dekretu, kióre w mowie ТаШепа 
wytknięte są, znąydziecie tu obrazy inkwi- 
zycyli niewoli.  Uważcie, có Jean. Bon 
Saint - Andre mówi, który ze znajomością 
rzeczy mówić powinień. ,, Cenzura pisa- 
„ rzów 1051 ieszcze w ręku waszych rządo- 
„ wych wydziałów, każdegojdnia iąieszcze 
» wykonywaią, chociaż wszystkie praw- 
» dy temu porządkowi rzeczy się sprzeci: 
„, wiaią.,, I niemamyż się obawiać ażeby 
też same przyczyny jeszcze raz podobnych 
skutków nie zrobiły? Wszystko może w 
tym względzie od charakteru iednego członś 


wan с—————- 


ka w wydziale zależeć, Qui habet aures 
audiuendi audiat. 


Wstydzę się pomyśliwszy , że podług 


Waic 
przytoczonych dopiero słów może kto w Кта 
tym, co piszę śmiałość znaydzie. Smia- 2аро 
105! Toż to ieszcze 'dotąd tak głęboko w 
niewola pograżeni bydź mielismy? Nie iest wyb 
to śmiałość w Rzeczypospolitey sprawy tehä 


wolności bronić ; ale'to iest zuchwałość 
przeciwko wolności co przedsiębrać ; bo 

Lap, s 
czy prędzey, czy poźniey kara za to nie 
minie. Mówię to, co myslę; i muszę bo 


"M 
bronię moiey niepodległości. Pochwała A 
lub nagana, zóstaią dla mnie w opinii mọ- nawi 
ich spół.obywateli; i niemam innego po- co ie 
wodu, iak czucie mego prawa i moiey po- 

winnhości; ośmielam się pówiedzieć że wy Уус? 
tym niczyiey nauki niepotrzebuię, Nieboię "AR 
się niczego! nie pragnę niczego! Dosyć róż 
długo zostawałem bliski smierci, nauczy- tylk: 
łem się jey nieobawiać; i po tym wszyst- Swoi 


kiem com widział i wycierpiał, życie iest 
dla mnie małą stratą, 


ia- 
| Ww 
iest 
wy 
OŚĆ 


nie 


ała 


Sądziłem iż powinienem podnieść moy 


głos przeciwko dekretowi; ponieważ zda- 


wało mi sie, iż tu sposoby do nowego u- 
ciśnienia były, któremu my teraz ieszcze 
zapobieżeć możemy. 

Duch powszechny sekcyy iest prze- 
wyborny , który ich bez watpienia na- 
tchnie do udania się do sprawiedliwości 
konwencyi, i proszenia iey.o skalsowanie 
tego dekretu. Jeżeli pierwsze artykuły nic 
nagannego w sobie nie zawieraią; to są 
przecie wcale nieużytęczne: ponieważ one 
odnawiaią , tylko iuż dawne ustawy, a po- 
nawiać i rozmnażać ustawy znaczy tyle, 
co ie osłabiać! 

Kończę następuiącą prawda , którą 
życzyłbym sobie, aby każdy poiąć mógł, 
їо iest: że konwencya, którey niebezpie« 
czeństwa tak bardzo powiększaią, iednego 
tylko istotnie obawiać się powinna, to iest: 
swoiey własney władzy. 
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Czysc 17ta, na dzien 15, Wrzesnia, 


І. 
Dalszy ciąg Wstępu do Konstytucyt przeż 
Boifsy-Q' Anglas. 


Was wP as d s š sisi. 


O prócz burzliwey 1 anarchiczney juris- 
dykcyi zgromadzeń pierwiastkowych, cia- 
to prawodawcze wyrządza nad tym wszyst- 
kiem, co go otacza prawdziwy despotyzm; 
władza iego prawda krótka , ale odnowia- 
nie iego ço roczne zawisło zupełnie od ja- 
kóbinów, rządzonych zawsze przez fakcye ; 
rozkazuje oprócz tego, niewiem iakiemuś 
straszydłu władzy wykonawczey, złożoney 
TOM III, Częsć 17, R 
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z dwudziestu czterech członków , którzy: 

niebędąc żadna formalnością zasłonieni, a j 

w każdym momencie wystawieni na dekre- 

ta oskarżenia. i 
Ta rada wykonawcza, bez powagi, 

bez siły, bez trwałości, podzielona między 1 

tyle członków, że żadna miarą ani sekyet, l 

ani spieszność w wykonaiu niemogą руад 

iey udziałem: wybierana równie јак i cia- 

ło prawodawcze od ludu, a poddana iega | ; 

naywyższey władzy; ciało prawodawcze | 

ma nad iey członkami prawo życia i śmier- ; 

ci, obwinia ich, odwołuie i więzi podług 

swego upodobania. Jey związki z ciałami 

zarządzaliącemi nie są opisane, niewiade- 

mo czy iey są podległe, czy niezi ci, któ- 


rzy tyle krzyczeli przeciwko federacyi, 
którey nie było, nie położyli żadnych pra- 
wideł, któreby różne części państwa w 
jedno łączyły. 

Zarządzanie siłą zbroyna zawisło w 
tey konstytucyi od śmiałości pierwszych 
lepszych fakcyonistów , którzy ią będą 


chcieli pod siebie podbić. Nietylko że nie» 


masz żadnego artykułu przeciwko buntom, 
i temu wszystkiemu со by dażyło do oba- 
lenia ciała towarzyskiego, alei owszem pra- 


wo insurekcyi tak uroczyście zabezpieczo= 


ne, i bez żadnych przepisów, odeymuie 
przyszłemu prawcdawetwu nawet i sposo- 
by poskromienia buntów. 

Nic nie iest postanowiono względem 
władzy sądowniczey, żadnego bezpieczeń. 
stwa niemasz dla wolności osobistey ; zbro- 
dni przeciwko narodowi niemasz opisaney, 
az tąd торга łatwo powstać tyrańskie mas 
gistratury, samowolne trybunały. 


żadnych przepisów niepołożono , 


względem związków z zagranicznemi mo- 


carstwami; niewiadomo kto ma woynę 
wydawać, kto ma proponować pokoy, kto 
ma mianować ambafsadorów, jenerałów 
&с. W tym nieforemnym reiestrze rozdzią. 
łów , który nigdy niewart nazwiska kons- 
tytucyi, podział zjemi Francuzkiey, stan 
obywateli, skład zgromadzeń pierwiastko- 
wych, podział władz , powaga i granice 
urzędów , to Wszystko iest czcze , wszyst» 
R ij 


— ae EE E чалчаа да т WRAZ POZO ECCO 


ko nakryśłońe , “przez niewiadomość i nie. 
ność : sama tylko złość wyraznie na- 
pisała i głęboko wyryła poczatki rozru- 
chów і niezgody, które miały wzniecić 
bunty, ułatwić rabunek, przedłużyć anar- 
chią i rzeź , a nakoniec wprowadzić. ty- 
ranią, 

Nic niemasz tak jasno napisanego w 


tym obmierzłym reiestrze „iak przepis pra- 


wa ińsurekcyy cząstkowych , utrzymanie 


sekty jakobinów i ich zbrodniczyci afilia 
SCBty |JaRODINÓW іса. zł rouniczych alilia: 
cyi, ubezpićczenie 'grożącey municy palno- 
ści , przeznaczoney na ucisnienie całey 
Francyi, podbiwszy sobie ich reprezentan= 
tów, ina podgarnienie wszystkich bogactw 
całey Francyi, pod kaprys łakomstwa kil- 
ku mowców demagogicznych niektórych 
sekcyy. 

Otóż to są, obywatele, te prawdziwe 


powaby , które wiążą do tey konstytucyi 
wszystkich przyiaciół nierządu , wszystkich 
stronników anarchii: otóż to są przyczyny, 
dla których , przed kilką dniami niektórzy | 


wasi zbrodniczy kolledzy, i ich dzicy sate- 


przyszli z puginałem w reku, żadąć 


konstytucyi 1795. roku. 


, Daycie tym lu: 


dziom krwi, tę konstytucya, a moge smia- 


1 


ło: powiedzieć , że еу dacie nad 


rząd rewolucyiny, które sami niewidzi- 


cie, i który przypomina owe dni obrzydłe 
samowładności zbrodni. 


Rząd rewolucyiny dogadza ambicyi 


klubów ; ale konstytucya anarchiczna pod- 


chlebia interefsom i namiętnościom wszyst. 


kich łupiezćów. Pod rzadem rewolucyi- 


nym, widzielismy łotrów że sie po między 
sobą poróżnili, i nayzręcznieysi, czyli nay- 
szczęśliwsi zgruchotali swoich Кату god- 
nych przeciwników. Pod złą zas konsty- 
tucya działaia łótry odźlzielnie іедеп od 
drugiego ; nieznaią пачуе! tego gatunku po- 
słuszeństwa, podług którego stosownie do 
swego interelsu i układów, kilku wodzów 
kieruią ich zapalczywością i ich razami. 
Z tych dwóch okropnych rządów , ostatni 
zawiera w sobie naywięcey nierządu i gro- 
zi bliskiem rozwiązaniem spółeczności; tak 


jest daleko gwałtownym, że tyrania, która 


czy prędzey, czy рд2пісу po nim następu- 


ie, iest nieiaka шга dla spoieczności. 
ГЛ e 
Ludzie Francuzki! ty dia tego niebiłeś 
ү vle 1: ^ 3: 1 А w | 1 11 
się.tyie lat, żeby wolnosc nie. była tylko 
czczym imieniem, żeby tyrania ludżi krwi, 


twych natężeńn; 


Rzućmy obywatele koiledzy, rzućmy 
w wieczne zapolmnienie, to dzieło naszych 
uciemiężycielów , niechay więccy niesłuży 
za narzędzie fakcyoim. Cala Francya, 
przyznaiąc, że ieczała pod tyrania , ogło- 
siła dostatecznie to mniemane przyięcie, 
które dziś przywodzą niczem; a zezwole- 
nie wszystkich Francużów na wywołanie 
naszych tyranów , skazało na pogardę ich 
systemat, ich plany i ich obrzydłe ustawy. 
Możecie więc isć bez boiażni, bez przesz- 
kody za natchnięciem waszego światła, wa- 
szey madrosci. Odwołacie sie o to przy- 
ięcić do samego ludu, które na nim wy- 
mogli, a iego wyrok was usprawiedliwi. 
Już czas, aby óświadczył swoię wolą 
sposobem wolnym i otwartym, a ta nies 


n 


będzie zapewne dla was watpliwa. Przyi- 
mie wasze dzieło, ieżeli bedzie was i iegó 
godnym; a wywołuiąc na wieczne czasy 
ustawy anarchii waszych dziesięciorzad- 
ców, zniszczy iako ma prawo, ten gatu- 
nek uzurpowaney sankcyi, na którey smias 
no słuszność swoiey zbrodni spierać. 
Skoroście potargali te hańbiące wieze, 
któremi ściśniono wolność waszego mysle* 
nia i użytek waszych naradzeń , powinni: 
ście nada narodowi Francuzkiemu Kons- 
tytucyą republikańską, któraby, zapewniła 
iego niepodległość ; powinniście ptzez spie- 
szne iey zaprowadzenie zaręczyć nakoniec 
własność bogaczowi., sposób do życia u- 
bogiemu , pożytek człowieka przemyślne: 
go, a wolność i bezpieczeństwo : wszyst“ 
kim. Wyście powinni dać przybrać ludo- 
wi Francuzkiemu , w posrzód narodów , 
które go otaczaią ten stopień , który mu 
natura i wpływ iego siły; światła i handlu 
przeznaczają ; powinniście zaprowadzić 
spokoyność bez ucisku ;'wolność bez zabu: 


rzenia, sprawiedliwość bez okrucieństwa, 


ludzkość bez słabości, Pawinniście posta: 
nowić rząd trwały , ale żeby nie był nie- 
bezpieczny: nadać mu ruch szypki, ale że. 
by miał położone granice swegó zapędu ; 
podzielić władze , która będzie stąnowić 
ustawy, ale ісу nieosłabić ; zwolnić krok 
prawodawciwa., 1 zasłonić со. od szkodli- 
wey prędkości, ale nieosłabiąć iego dziel- 
ności, podzielić w ten sposób wladze , że- 
by ich połączen ie zrząd lziło dobro,, a ich 
opozycye zapobięgły na zawsże złemu; 
zaręczyć władzy sądowniczey zupełną nie- 
podległosć , ażeby nigdy niezatrwo ożyła, 
niewinności, ale tez niewspierała zbrodni; 
opatrzyć włądzę wykona wczą taką mocą i 
powagą, którehy: ią kazały szanować we. 
wnątrz, а poważać zewnatrz, а żeby nie 
zagroziła wolności: oto macie mądry i 
chwalebny cel, do którego powinny дај żyć 
wszystkie wasze rozmyślania. Dołoży: 
liśmy wszelkiego natężenią , ażeby się 
iak naybardziey zbliżyć do niego, w pla. 
nie, który wam dziś przynosiemy. Wa. 


sze głębokie iego roztrząsanie, spory dą 


wii 
wi 


po 
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których będzie powodem , dopełnią tego 
ważnęgo dzieła, 


Konwencyą doszła iuż do tego stop: 


pnia, że się może unieść nad wszelkie in- 
tereísa partykularne , falszywe widoki i 
drobne zdania, powinna iść bez boiaźni та 
natchnieniem swego własnego, światła + po- 
winna się z odwagą zabezpieczyć od zyodni. 
czych prawideł nieokryśloney demokracyi 


1 równości bez granic, które są bez watpie». 


nia nayokropniey szą skałą dla prawdziwey 
wolności. Równość, cywilną. oto. iest to 


wszystko, czego: człówiek rozumny- może 


a. iest uro- 
ieniem: żeby mogła bydź zaprow 


żadać. Równość nieograniczon 


adzoną ; 
potrzeba aby wszyscy. ludzie, mieli zupeł- 
nie równy rozum, równe cnoty, równe siły 
fizycznę, równa edukacyą, równe maiątki, 

Nadaręmnieby się rozum wysilał 


dlą 
postanowienia konsty 


tucyi ; ieżęliby nie- 

intere[s : К 
y intere porządko 
wi, miały prawo hbydź umieszczonemi , 
po miedzy stróżami i zarządzicielami tey 


budowli. Powinniśmy  bydź rządzonemi 


` f. т ` 
wiadomość i przeciwn 


( ) 
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przez naylepszych , a. пауіерѕі sa ci, со 
nayoświeceńsi i naybardziey interefsowabi 


do utrzymania ustaw: a zatym z małym 


wyiątkiem, nieznaydziecie podobnych lu- 


t 


dzi, tylko pomiędzy temi, którzy posia- 
daiac własność sa przywiązani do tego 
kraiu, w którym ia maia, do ustaw, które 
iey bronia, do spokoynosci, która ia u- 
trzymuie, i którzy wiani tey własności i 
wygodzie ,'którą przynosi edukacyą , któ- 
ra ich postawiła w sianie, że mogą rozum- 


nie i z pomiarkowaniem rozbierać pożytki 


i nieprzyzwoilosci ustaw , które stanowią 
105 ich oyczyzny. Przeciwnie człowiek bez 
własności, potrzebuie wielkiego natężenia 
1 stałey cnoty , ażeby się przykładał do 
rządu ‚ który mu nic nieobiecuie, i potrafił 
ślę oprzyć poruszeniem, które mu nieiaką 
nadzieię czynią. Potrzebaby mu przypisać 
bardzo delikatną i głęboką kombinacyą 
rzeczy, ażeby on miał przenieść dobro 
rzetelne , nad dobro pozorne, interefs przy- 
szły nad intere(s dzisieyszy. 
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Jeżeli oddacie bez ograniczenia prawo 
polityczne, w ręce ludzi bez własności; i 
ieżeli zasiędą kiedy ławy prawodaw Ów, 
wzniecą, albo pozwolą wzniecić zabunze- 
nia;'i niebędą się ich skutków obawiać; 
nałożą, albo kaza nałożyć szkodliwe taxy 
na handel i rolnictwo ; poniewaz ich sami 
hicuczuią , niebędą się obawiać ; ani prze- 
widywać ztąd opłakanych “wypadków; 
wpedzą nas nakoniec w takie same gwat- 
towne konwulsye, z których sie ledwie 
wydobywamy , i których bóle długo się 
ieszcze po całey Francyi czuć dadza, 

Kray rządzony przez właścicielów , 
iest w porządkn spółecznym; kray rządzo: 
ny ptzez niewłascicielów iest w stanie na; 
tury. “Starozytni uwielbili tę prawdę w 
swoich świetnych alegoryach, gdy rzekli: 
że Ceres, która była boginią rolnictwa, a 
zatym i własności, naypierwsza zbudowa. 
ła miasta, urządziła towarzystwa, i nada: 
ła ludom ustawy. 

Proponuiemy wam więc, abyście de- 
kretowali, że chcąc bydź obieranym do 


ciała prawodąwczego, potrzeba posiadać 
iakakolwiek gruntowa własność.' Z oba- 
czycie , czy wartość tey własneści ma bydź 


oznaczoną, czy też my ту ету» że 


podział iedne 


u. na różne cześci, 
nieczaciąga 2а wszystkiah z tey samey wła- 


5п05сі odpowiedzi, chociażby naywieksza 


była, tylko każdego z osobna. Przez to 


niebędzie uciśniona wolność obieralności, 
ale 1 owszem.-to bedzie sposób dla obie- 
raczów, to będzie sposób dla: ciała, to- 
warzyskiego, swóy wybór uczynić czy 
stym ; to bedzie nieiakim zaręczeniem , 
to bedzie zakład odpowiedzialności , któ- 
rey cata. społeczność wymaga ,- w ten 
czas. kiedy. kładzie obowiązek , na któ- 
rego. z. swoich członków, aby imieniem 
iey. czynił; 

Aleśmy: nierozumielj:, żeby: można by- 
ło ścieśnić prawo obywatelstwa, żeby mo. 
żna było proponować większości, a nawet 
naymnieyszey części Francuzów, żeby zło - 
Żyli z siebie ten święty charakter. Wszys- 
cy się iednako bili, z iednaką odwagą zą 
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uwolnienie ciała towarzyskiego , wszyscy 
więc powinni bydz'iego uczestnikami. Je 
żeli towarzystwo kiedy udziela koma swo- 
iey władzy wymaga gwarancyi ‚ to ta 
gwarancya pochodzi z ogólnego prawa 


wszystkich, .z.ogólney woli.  Wprzód się 


musi urządzić , nim Się naradzi , iakich 


to kondycyy będzie wymagać po swoich urzę: 
Ci, dnikach > interefs iego własny iest icgo spo» 
bie - sobem postępowania, 1 niemóże mieć inne= 
to- go ; ale. kiedy się zgromadzijidla sprawo- 
zya wania-tey naypierwszey; powinności, iest 
m, złożone z członków wszystkichosobie rów- 
10- nych, i żadnego niemoże wyłączyć z łona 
ten swego» 
stó- Kondycya wlasnosci nie лезі samą za: 
em sądą społeczności „ każdy człowiek od- 


dzielnie od tego co posiada iest w niey ezasts 
o < 


һу- ką. Ubostwo-chudaka takie ma prawo do 
A obrony, iak-i'dostatek bogacza , przemysł 
net sztukatora iszbiór rolnika. А potym cóżby 
ło - to za polityka była,*co za użytek dla spo: 
yS- koyności, podzielić lud na dwie połowy; 


zrobić iednę znich oczywiście poddanką; а 


e еса ? Pa  uzurpacyą 
przyniosłażby co innego , iak tylko, żeby 
uzbroiła część uciśnioną , przeciwko części 
o aron tym spo» 
sobem w kray nasienia wieczney niezgody, 
któraby się zakończyła na an wasze- 
go rządu i waszych ustaw? Wyłączy: wszy 
2, ciała towarzyskiego: tak znaczną część 
ludzi, nieskazaliżbyście ich, aby się uwa: 
żali iako niem ајасу оу czyzny, i niezrobi- 
liżbyscie z nich na zawsze satelitów nay- 
pierwszego rozbóynika , któryby się “im 
zdawał godnym do - żemszczenia ich 
urazy ? 

Wszelako rożtrząsaliśmy ieżeliby nieb y- 
ło niektórych wyiątków koniecznie potrzeb- 
nych, i z sprawiedliwością się zgadzaiących, 
co do sprawowania praw politycznych. 
Osądziliśmy), że każdy obywatel do sprawo- 
wania ich, powinien bydź wolnym i nie- 
podległym ; zaczym człowiek! w służbie 
będący zdawał nam się , że nie iest ani 
tym, ani owym: będąc w służbie їп? tym 
samym nieposiada swoiey naturalney nie, 
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podległości ; zamiehił za iakąkolwiek pla: 
се. CZ °56 swoiey wolności ; іеі podległym 
innemu człowiekowi , którego pomimo 
śwoiey woli przeymie opinie i myśli, a za- 
tym podwoiłby wpływ 1650 w publicznych 
naradzeniach: traci więc na czas sprawo: 
wanie prawa obywatelstwa. To samo 
spotka i tych na przyśzłość , którzy nie bę: 
dą umieli czytać i pisać, i który się niena- 
uczy iakiey sztuki mechanicziey. ' Czło- 
wiek nie iest prawdziwie wolnym, ieżeli-w. 
śwoiey własńey pracy niema sposobu do: 
utrzymania się; człowiek nie iest prawdzi- 
wie niepodległym, tylko w ten czas, kie- 
dy niepotrzebuie nikogo, -aby go oświecił 
w iego powinnościach i aby przełożył iego 
myśli. 

Od używania druku , nauka umieńia 
czytać , powinna bydź uważaną iako 5205 
ty zmy sł, którego wydoskonalenie może nas 
tylko prawdziwym człowiekiem, a za tym 
i obywatelem uczynić. Nakoniec , 'iest to 
hołd piękny oddany równości: cywiluey , 
nałożenie obowiązku, aby się każdy nau- 
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czył iakiey profefsyi mechaniczney; ¿ym 
sposobem zetrą się na zawsze nieznośne 


różnice, pochodzące ztóżnicy stanów; tym 
кымы zwię kszą się dla całego narodu 
źrzódła bogactw, 2 powiekszeniem prze- 


mysłu; tym sposobem oderwie s; ę człowie= 
ka od występku i od nudy „którego CZĘStOa 
kroć tylko dla tego trapi „'że 51е niema 
czym zatrudnić. Żebraki ip łóczęgi niena: 
leżą do ciała towarzyskiego: pierwsi , dlą 


tego że sa dla niego ciężarem , а drudzy 


że do żadnego oba nienależą, Nakonice 


bankruci są dłużnikami pad towarzys» 
twa; zdradzili naypierwszą powinhość 
względem niego ; to iest, szanowanie swo: 
ich ohowiążmówa są w podeyrzeniu o złą 


wiarę. Nałożony obowiązek > IŻ żaden 
obywatel niemoże sprawować swe ego pra: 
wa, ieżeli nielest zapisany na liście e podat- 
ków publicznych , to niemoże się nazwać 
ścieśnieniem tego prawa; to iest owszem 


uwielbieniem tego gruntu ‚ że każdy czło* 


nek towarzystwa powinien się dokłądać 
do 
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Rzeczpospolita T rancuzka iest gościn* 


ha; przyyniie do swego tona, da protek: 


, będzie brónić swoim rządem wszyst- 


kich cüdzozieméów ; którzy przydą osiąść 
na їеу ziemi żałożyć iaki Kandel ‚ Fozkrze: 
wić iaki przemyśł i i używać spokoynie dá- 
ru wolnosc „yma filantropiczne usta* 
wy.zgromadzenia konstytucyynego „'które 
niewymagaiąc nawet sprąwiedliwey nad: 


grody, źniesłó prawo tyranów ; pod naz- 
wiskiemm, prawo kaduka na cudzoziemcach. 
To braterskie przyięcie wszystkich obywa: 
teli świata, iest jednak dalekie od przypu- 
szczenia ich do praw politycznych. Zaczym 
ich naród Francużki użna za swe dzicci; 
powinien się wprzód przekonać , czy są 
warci dopełniać ich óbowiązków ; propo- 
nuiemy wam różne kondycye., zà pomocą 
których każdy cudzoziemieć będzie przy” 
muszony , dać ludowi, którego będzie 
chciał bydz cz ząstką gwatancyią, atey pó 
lityka i rozsądek równo wymagaia,' 


TOM 141, Część 17, 8 


С 28 ) 


OE WCTT JST PD s EANTA AER 


Ale ieszcze się znayduie inna gwaran. 
cya, którey interefs narodu wymaga. i 
м “ . o А 
kióra my wam propońuiemy, nie со do 


sprawowania praw politycznych , ale co 


do obieralności na urzędy pu 
niepowinny bydź dopełnione, tylko stoso- 
wnie do większości dobra wszystkich. My 
uważamy to ustanowienie, iako istotna po- 
rękę konstytucyi, która ustanowicie, i ja- 


ko utwierdzeniem wszystkich iey 


Zaproponuiemy wam, abyście dekretowa- 
li „że:za kilka lat, nikt niebędzie mógł peł- 
nić urzędu, w urządzeniu politycznym , 
ieżeli nie był poprzedniczo na niższym ia- 
kim urzędzie. 

Ta myśl nie iest nową ; wielu ludzi 
rządowych o niey namieniaia: nieśmiertel- 
ny autor Związku społecznego , który ią 
wyczerpnał 2 prawodawctwa 'starych 
rzeczpospolitych, podał ią Polakom ; Mira» 
beau, któremu nikt niezaprzeczy głebokich 
widoków człowieka rządowego , propono- 
wał ią zgromadzeniu konstytucyynemu. 
Nićużywać na wielkie urzędy tylko ludzi 


doświadczonych ; znanych iuż przez wybót 
ludu; wyprobowanych sprawowaniem u. 
rzedów większych lub mnieyszych; wysta: 
wiońych iuż przez kilka lat na śledzeńie 
czyszczącey opinii publiczney: otó iest Z 
tąd naypietwszy pożytek; a potrżeba iesż” 
cze dodać , iż tym sposobem uczynicie 
świetnieyszemi pomfieysze urzędy; zrobi- 
cie ich równie chlubnemi, równie szaców- 
nemi do otrzymania , ponieważ są potrzeb- 
nym wstępem do wyższego rządu; ża gwa» 
rantuiecie że będa dobrze dópełnione:, po- 
hieważ od gorliwości pełnienia tych , za» 
wisł ich dalszy stopień. 

Ale naród nie iest wólnym , nie iest 
szczęśliwym nie iest potężnym, tylko przez 
szanowanie swoich własnych ustaw. Wie» 
lu prawodawców, ażeby tym bardziey za- 
gruniowali w duszach obywatelskich +0 u- 
szanowanie, zrobili z niego zabobon. To 
przyozdobili ustawy wymysłem kapłanów 
i póetów ; to, iuż użyli wpływu dawnych 
nałogów , a zawsze się usilnie starali , aby 
ich tłómacze byli tym wszystkim otoczeni, 
Š ij 
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со tylko może poszanowanić wzniecić 
Wybierałi ich stróżów; z pomiędzy ludzi 
wyszłiych z wieku, w którym namietnosci 


burza spokoynosć i nakazwią miłczeńnie ro: 


zumowi; z pomiędzy ludzi długiem szere» 


giem prac chwalebnych zaszczycońych i 


maiacych zalete cnotliwego życia. Umiey: 


iny ża ich prz) kładem postanow ic to spa- 
. . Ба r ‚л 
nhiałe nabóżenstwo ustaw; to Zzrzódło stas 


łych cnot i ofiar walecznych; ale takimże 


sposobem przydziemy do tego? 
Wezżwiemyż mysli duchownych? Ah! 
ich wpływ nie byłby dostatecznym ; one 
potrzebuią bydź popartemi przez czas. A 
potym, zostawmy religią niechay się stara 
Todzi. ciesżyć swemi dobroczytńnemi obie: 
tnicami, usw jęcić ich morał , wyczyścić o: 
bycząie, powściąghać występki, i wydos: 
komalić , jeżeli może ich nałogi“ teh począć: 
ki; ale żeby iey pahowanie było zawsze 
oddzielne od prawodawctwa: A ieżeliby 
się ważyła pokusić o. niego, 2 obaczy wnet 
osłabienie swego ; ieżeliby chciała bydź ie: 
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go niewolnica. 


go głowa, niebędzie na ów czas tylko ie- 


(Reszta w nasiępuiącey czesci.) 
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Charaktery niektórych francuz 


czelników opisane przez Pania Roland, 


m OO A, 


_ Ë a zacna kobieta, mówi tu z czułości 
swego szlachetnego serca wiele dobrego. o 
niektórych osobach, o których świat iña- 
czey sądził iieszcze sądzi. 'A to iest ięd- 
nak powinnością historycznego zbieraczą 
podobne opinie na widok wystawiać. 
B U.Z OS 

Wysokiego сһагакіети , wyniosłego 
umysłu i zapaloney odwagi. Czuły, me- 
lancholiczny , popędliwy.i opięszały, i dla 


С 28 9 


tego często z iędney ostateczności w drugą 


wpada. А iako nieoboiętńy postrzegacz 
natuty ,'który swoię imaginacyą wszyste 
kiemi powabami, które ona wystawić mos 
żę , a swoią duszę prawidłami nayczyst- 
szey filozofii karmi; zdaie 51е , iż iest da 
tego stworzony , ażeby i sam domowey 
szczęśliwości używał i innych uszczęśli- 
wiał. Przy drugiem sercu , któreby go 
warte było, zapomniałby był o całym 
świecie w słodkim. nkontentowańiu cnot 
prywatnych; ale w publicznym życiu, 
da wszędzie przepisów ostreęy słuszności, 


i broni iey w każdym przypadku, [гаа 
się łatwo na niesprawiedliwość ‚ Przesla. 
duie ią z zapałem, i nigdy się nie może z 
występkiem pogodzić, Przyiaciel ludżko. 
ści, podlega naydelikatniezsym uczuciom i 
równie do wysokich poruszeń , iako też do 
nayspanialszych przedsięwzięć zdatny, ko- 
cha sobie Podobnych, i umie się iako Re- 
publikanin dobru oyczyzny poświęcić ; ale 
surowy sędzia względem prywatnych osób 
i ciężki co do wyboru przedmiotów swego 
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szacunku: udziela.on go , ale bardzo nie- 
wielu ludziom. То nieudzielanie się poła- 
czone z wolnością pełną mocy, z którą się 


TAr а 3 аар ed 1 ч 
tiómaczy, obwiniło go О wyniosłość, 1 nie- 


przyiaciół mu narobiło. Pomierność rzad- 
ko przebacza zasłudze; a zbrodnia niena- 


widzi i prześladuie odważną cnotę , która 


iey public woynę wypowiada. Bużot 


test nayłagodnieyszy-człowiek dla swoich 
przyiaciół , i naysurowszy przeciwnik o- 
szustów. 

Jeszcze w młodości swoicy pozyskał 
sobie przez swóy doyrzały rozum, і rze- 
telnosć swoich obyczaiow szacuneki* zan 
fanie swoich spółobywateli ; usprawiedli- 
wit to oboie, przez przywiazanie do praw- 
dy, determinacyą i stałość , z którą ią 
opowiadał. Gmin pospolity, który Ba to 
wszystko z pogardą patrzy, czego sam do- 
stąpić niemoże , brat iego' przenik alący ro- 
zum za marzenie; iego gorącość „ za пах 
miętność ; iego mocne myśli, za dyatryby? 


iego opieranie się wszelkim rodzaiom ros- 


pusty ; za rokosz przeciwko ` większości. 


тА Ур, инте еу 


Obwiniano go o royalism, ponieważ utrzy- 


mywał , że obyczaie są w Rzecz ypospolitey 


koniecznie potrzebne, i nic nienałeży za. 
niedbywać, gdzie idzie o utrzymanie ich, 
lub poprawienie: obwiniano go, że Paryż 
z potwarza , poniewąż się brzydził mor- 


derstwami Wrześniówemi, i przypisywał 


ie tylko garstce morderców pr 


ców: naiętych; obwinianó go о 


tyzm , ponieważ w p 
XVI. chciał lud zwołać do wykonania swo: 
ley naywyższey włądzy; o federalizm, 


ponieważ obstawał za utrzymaniem rów- 


ności mie edzy WSZYS cremi. de par. tamentami 


i obiuszył się prz ciwko municypalney ty- 
tanji iedney uzurpacyyney gromady. Те 
są iego wystepki. 
28 RZ 

Miat on takie swoie wady. Przy spa- 
niałey postaci, i dość pieknym wzroście , 
zachowywał w swoim ubiorze t aka troskli- 
wość, takie ochędostwo, i taką przystoy- 
ność, ktore wskazywały ducha porządku, 
gust, czucie, dorzeczność , iszacunek pocz- 


çiwego człowieka względem publiczności i 


p obi 
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нана Карри тесте зоните чену 


siebie samego. Gdy potym пау. 


nikczemnieysza część narodu, postawiła 
ną styrze kraiowych interesów ludzi, któ- 
rzy patryotyzm: na tym zasadzali, aby lu- 


dowi podchlebiali dla prowadzenia gi 


którzy wszystko wywracali i nąpadali, dla 


zrobienia sobie kredytu i zbogacenia się; 
którzy ustawy 17у 


H, dla rzadzenią; którzy 


: 1 
утро ус ur onie 
rozwiezło$c W C рек 


ce brali ‚ dla zapewnie- 


nia sobie samym niekarności; stórzy mor- 
tdowali, dla wzmócnienia śwoiey władzy; 


którzy przeklinali , upiiali sie, i ubierali 
się iak chłopi od dźwigania ciężarów, dla 
pobratania się z podobnemi sobie. Wtedy 
przecież Buzót wyznawał moralność So- 
kratesa, a zachowywał delikatny sposób 
życia Scypiona. Oto złoczyńcą! Niena- 
Баппу Lacroix, mądry Chabot , łagodny 
Lindet , wstrzemiężliwy Thuriot, uczony 
Duroi, ludzki Danton, i ich wierni naślą- 
dowcy ogłosili go za zdraycę Oyczyzny ; 
kazali dom lego zburzyć, і iego maiątek 
zabrać , tak iak niegdyś Arystydesa wy- 
gnano a Phocyona potępiono. To mnie 
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dziwi , że nie deki iego e Ww 
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pominkę poszło. Toby było daleko sto 
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zez wie kie 


z | 
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stytucyynym zgromad 
trzeć; ani iego mądrych prolektów i с 
silnych przymówień w konwencyi, w za 
pomnienie puścić. Jakakolwiek bądz: wiel- 
ka zmi 


iego opiniy w niewiernych 


y 11 L 1 ЖЛ k + 
dziennikach, te iednak prawdy na któr 
sie spierały, znayduią Się zawsze. Duzot 


mawiał często bez przygotowania się , bo 


mało pracował, ale 2 tym wszystkim i 


dy niezaniedbał, przeciwko każdemu prze: 
wrotńemtyu, albo. wolności szkodliwemu sy: 
stematowi powstawać. Jego rapport o de. 
partamentalney gwardyi, którey proiekt tak 
bardzo ol 


'ykniony-zostal, zawiera w sobie 
prawdy, na które dotąd nikt nieodpowie- 
dział; iegorapport względem proiektowaney 
ustawy przeciwko apostołom mordów, za- 
wiera w soDie nayzdrowszą polityke, i praw- 


dzaiwą filozofią, zasądzoną na samey naturze 


łutęg 
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tym с 
nych 


ktyki 


więk: nie iest zdalnym do okazania nay- 


owym rozsądku; iego proiekt wzgłę- 


dem wypędzenia Bourbonów iest że ścisło- 


5014. wypracowany, na słuszności zafundo- 


Y, Z przyiemnością i ogniem napisany; 


iego opinia w: 


„dem procefsu: króla , któ: 
: pełna znaiomości rzeczy i fundamentów 
rozumu , niema w sobie tey żarliwości i 
tych wyboczeń, do których ten przedmiot 
tak wielu mowcóm dał okazya; naos tatek 
listy iego do swoich społ-ziomków 6. i 22. 


lutego pisane, maluią duszę iego z praw- 
da, за którey ieszcze niegdys. tych listów 
poszukiwać będą. Kiłku takiey szły ryce- 
TZÓW -jak on, byliby mogli konwencyi 


raz zadać , którego potrzebowała; ale inni 


chociaż mieli wielki 


Пе talenta , oszczędzali 
się iako шоусу na wielkie zdarzenia, a 
tym czasem zaniedbywali za nadto codzien: 
nych utarczek , i nieobawiali się dosyć tą. 
ktyki swoich miernych przeciwników, 
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Prawdziwie poczciwy i dobry czło- 
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mnieyszey zemsty nadwercżaiącey poczet- 
wosć lub do uczynienia komu naymniev.- 


szey krzywdy ,, albo zrobienia, naymniey- 


szey przykrości. Może wiele rzeczy wz 


dem siebię samego zaniedbać; ale nikomu 


w świecie nierooże tego odmówić, co nale» 
ży do zobowiązania go sobie,  Czystaść 
dobrego sumienia „łagodność przyiemnegó 


charakteru, otwartość i czerstwość ѕа w 


1ego twarzy 


On był przezornym 
prezydentem, i wiernym reprezentantem ; 
ale iest zbyt ufaiący i nadto lubi pokóy, 
aby miał przewidzieć burzę i ią uspokoić, 
Zdrowy rozum , czystę obyczaie , ido, 
co naży walą prostotą duszy charaktery- 
тпа iego zdania i pisma, które bardziey. 
pietno zdrowego rozumu, niżeli talentu ña 
sobie noszą. Fył zimnym mówca, i ostry 
w, stylu iako pisarz; ale iako sprawiedliwy. 
rządcą i dobry obywatel, był zdątnym da 
wykonania cnót w Rzeczypospolitey, tylko 
nie do Ustanowienia takiey formy rządu 
zępsutemu ludowi, któryby go przez nieiaki 
czas za bożyszcze swoie miał, a potym z, 
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iak z nieprzyiaciela się cie: 
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үшсу ynego zgroma:* 
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rewizyi , byłem iednego 


dnia u żony Buzota, g ley mąż bardzo 
późno ze zgromadzenia przyszedł , 1 Репо» 
na na obiad z sobą przyprowadził, Była 
to epoka, w którey dwór ich iako: fakcyo. 
nistów traktował i jako intrygantów: wy» 
wystawiać kazał, którzy się tylko podńie- 
caniem powstania i buntu zatrudniali. Ро 
obiedzie zaczął Petion, który na wielkiey 
sofie siedział, z młodym gończym psem; 
iak dziecię bawiąc Się ; obydwa zmordo- 
awali sie i usnęli razem , ieden leżał na dru- 
gim ; rozmowa między czterema osobami 
nieprzeszkodziła Petionowi że zacząt:chra- 
раё. >, Otóż fakcyonista | mówił potym 
Buzot śmiejąc się; gdyśmy z sali wycho- 
dzili, krzywo ña nas patrzano 2 drugiey 


2? 


77 
„, Strony: ci, którzy о swoią partya bar- 
„ dzo niespokoyni są, i nas oskarżaią , 


„ myslą sobie, iż my tu obroty układa- 


my?,, Ta scena i te słowa przychodziły 


bid 


mi często na pamięć od tego niesźczęśliwe- 
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go czasu; gdy Petiona.i Būzota z bie 
mniey ważnych przyczyn iako royalistów 
oskarżono i na wygnanie skazano , tak iak 
dwór ich wtedy dla intryg oskatżał. Zaw. 
sze dla siebie że swoiemi maxymami; ro» 
zumieli iż dosyć na tym bydź powibnb; 
uporczywie przy sprawiedliwości obsta- 
wać, ustawicznie prawdę mówić, poświęe 
саб się i wystawiać raczey na wszelkie піе- 
bezpieczeństwo ‚ а niżeli prawdy i spra- 


F КТЕР y s 
ріс: tym też 051051 się 


wiedliwości odstap 
sami za zdrayców oyczyzńy | 

Muszę tu namienić o iednym zdarzeniii 
godnym uwagi. „Wiadomo iest, że pierw- 
sze patryotyczne ministeryum ustanowiło , 
ażeby minister interefsów zagranicznych z 
tych pieniędzy , które dła iego depaxta- 
mentu przeznaczone byly, na taiemne wy- 
datki pewne summy brał, i опе prezyden- 
towi Paryża oddawał; częścią dla policyi, 
która zniedostatku dachodów ustała , czę- 
ścią dla pism przeznaczonych na utrzymy* 
wanie równoważności z pismami dworu, 
Gdy Dumourier departament zagraniczny Ch 


сои 


utrz;j 
lowi 
niem 
któr: 
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u осії, mówiona o tym z 
d”Abancourt:; to iest o .pieniadza dia sa- 


1 potrzebnych: d Aban- 


mey ty lko. pol 


| 


court miechciał sam z siebie nic czynić , ale 


utrzymywał, że to była rzecz, która kra- 

` , - 1 + 4 1 e | CZ 4 
lowi wyraźnie przełożyć potrzeba, 1 krół 
niemoże sie піёгпаё na iey słuszności. Król, 
któremu niepodobał się. ten próiekt, odpo- 
wiedział temi słowy: ¿Z on nieda bicza na 
siebie samego; to było rostropnie powie- 
dziano, ponieważ оп nienaylepjey o kons- 
tytucyi trzymał, i przeto można się było 
wcześnie takiey odpowiedzi spodziewać. 
Ale w kilka dni potym udał się Laćroix, 


czas Dantona , który z 


oszył , poczciwych ludzi 
prześladował , i był na czele tego dnia; 
Lacroix, który w tedy w prawodawczym 
zgromadzeniu zasiadał , i który zamek pil- 
nie odwiedzał; Lócroix; mówię, udał się 
do Petiona , dla zapewnienia go, iż ón 
trzema przeszło milionami podług swoiey 
woli zarządzić może; ieżeliich na wspar- 


сіе JKr: Mości użyć zechce. Prezydent 
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przy swdim charakterze znalazł ten pro- 
iekt urażliwym;, a krol się niewcześhie 27 
nim wyrwał, i pomimo -bardzo uprzeyme- 
go przyięcia , 2 którym król Petiona w 
tym samym czasie u siebie spotkał , zo: 
stał ten projekt odrzuconym. Gdy byt 


wezwany do za ‚ j zamiast znalezie- 
nia króla zwyczaynie ludzmi otoczonego; 
do iego gabinetu wprowadżonym został , 
gdzie zdaw ało się że hikogo więcey nie: 
masz; aż dotąd nigdy Pelion króla same- 
go niewidział; Ludwik XVI. nieoszc zędzał 
dla niego żadnych dowodów .przychylno- 
ści, ani obietnic, a nawet małych przyiem= 
nych podchlebstw, śtórych on, gdy chciał, 
bardzo zręcznie użyć umiał. Mały szelest 
z poruszenia ledwabney materyi za kobier- 
cem przekonał Petiona, że królówa przy- 
tomną była , niebędąc widzianą, a pod- 
chlebstwa króla przekonywały go ieszcze 
bardziey o iego nieszczerości. Przy swo- 
iey poczciwości został nieporuszonym , 
niedał Się nakłonić monarsze, który go 
chciał uwieśdz; i potym nawet w Ргосе{- 
gie 
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sie iego niepodchlebiaiąc mh idąc iedynie 
é [7 

za sprawiedliwoscia chciał sie odwołać do 

Ludu. Lacroix przeciwnie, który królowi 

Czynił przysługi , i Кагаі sobie zapewnie 

za nie płacić, niezastanówił się nad tym, 


że mu mógł przeż to śinierć przyśpieszyć. 
PACHE. 


Dobrze powiedziano , że ludzi na и- 
rzedach bedących; haypierwszym talentem 
bydź powinno poznanie ludzi; błędy ich w 
łym punkcie są zawsze nayszkodliwsze. 
Ale iak trudny ten talent; tak w czasach 
rewolucyi tymtrudnieyszy iest do wykona- 
nia bo obłuda do tak wysokiego stopnia do- 
szła, że iuż nawet niema się czego wsty» 
dzić, choć człowiek od niey iest oszuka- 
nym. Chcąc ią wyśledzić , potrzebaby 
równie bydź złym, 

W młodości moiey zastałam u iedney 
z moich krewnych pewnego Giberta, który 
był sekretarzem poczty i tyle przyiemności 
miał, które pospolicie 'gust do pieknych 
pauk oznaczaią. Gibert poczciwy mąż і 
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kochaiący oyciec, miał upodobanie w maa 
larstwie , bawił się mużyką , i pozyskał 
sobie przez zwoią poczciwość szacunek o: 
sob, które się z nim poznały, Przyw а2 аё 
516 ón w naywyższym stopniu do iedneg6 
człowieka, swego naypoufalszego przyias 
ciela, kiórego rzadkie zasługi z zapałem 
przychylności, i z skromuością osobie wy: 
Siawiat. Widziałam czasem tego przys 
iaciela, w którym za pierwszym w eyzrze- 
niem nic > procz nayotw ariszcy prostoty 
dostrzedz hiemożna było; ale ia niebyłam 
w stanie, przyzwoicie go uszanować , po: 
nieważ spotykaiam go rzadko, tak iak też 
i samego Giberta- nieczęsto widy wałami, 
Qa: Giberta iedynie styszałań , że iega 
przyiaciel (to był Faćhe,y który w życiu 
wieyskiem, które samo tylko do iego ра. 
tryarchalnych obyczaiów stosowne było,i 
w woltości , którey wszystkie korzyści 
przenikać mógł ptzez swcie w iddomości, 
roskosz żźnaydował, we Francyi znaczny 
urząd przy administracyi złożył , ażeby ze 
swoją familią w Szwaycaryi osiadł, Siy- 


Szałam zhowu późniey, że ón postracić 


swoie 


Paryża wżdychały, i że rewolucya wol- 


żoDy widżac; że iego dzieci do 


hósć narodowi gotowała , przedsięwziął 
powrócić się; ńakonieć że ón, kontent- š 
)'owodzenia, które niu zamiana iego dóbr 
1 s¿czeíhwe kupno dóbr naro dowj 


с 


ch spra: 
wito; przeszłemu: ministrowi zapis pensyi; 
któr: + od niego brał, odesłał. Niebyło po- 
trzeł 


y często z Gibertém razem znaydówać 
Się, i wiedzieć o iego związku ż Pache; 
R powziąść wiadomość o tym wszyst: 


kim , co na iego stronę powiedziane bydź 
mogło. 


W miesiacu Styczniu reku 1792. wpróż 
wadził go do nás i ia w idywałam go nie: 
kiedy. Pache nosi, iakom iuż powiedzia: 
ła, maskę naywiększey skromńości; a ta 
jest tak wielka » że nie iednego uwiedzie dò 
mienia o nim takiey Opinii , iaką on sam о 
sobie zdaie się mieć, i do nieprzykładania 
wielkiey wartości doi iego osoby, Ta skrom- 
hość dobrze się na iego stronę tłomaczy, 
gdy się dostrzega, iz ón dokładnie rozumuie з 


ij 


wiele wstrzemieźliwości, i nigdy sie nie- 

popisuie, więc wnosi się zaraz że on wie- 

сеу rozumie; a niżeli się wydaje 1 dla tego 
) W € 


maia go za słusznieyszego Człowieka niż z 

początku o nim trzymano. Człowiek, któ- 
. A ; \ 5 х 

гу biewiele mówi, który rozumnie wszyst- 


ko wysłucha ө czem rzecz iest, i pozwala 


* Ly ы ` pzy йр 
sobie niewiełe , dobrze „przystosowanych 
) 


uwag; uchodzi łatwo za madrego. Pache 


[sie był z Meunierem i Mongo, któ- 


rzy obydwa członkami akademii umieięt- 
JOSCİ byli; oni w sekcyi Luxembourg to- 
warzystwo ludu ustanowili , którego za- 
miarem iak oni mówili, było oświecenie i 
obywatelstwo. Pache był bardzo pilnym 
w tym towarzystwie ; zdawało się iż on 
iako obywatel oyczyznie cały czas poświę- 
са, wyiąwszy czas łożony dla swych dzie- 
ci, i czas na pablicznych naukach strawio- 
ny, do których ie prowadził. 
Powiedziałam iuż na innym mieyscu, 
iak Roland przy końcu Marca tegoż roku 
do ministerium był wezwany. Gabinet byt 
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"= 
: napelniony agentami dawnego rzadu „ któ- 
A= rzy niebardzo skłonni byli do sprzylania 
= 28 nowemu; iednakże znali bieg intereisów, 
= i niemożna się było odważyć w owych 
y czasach niespokoyności ‚ wielkiéy machiny 
Е wcale rozbierać , dla odnewienia agentów, 
7 musiano wieć przestać na piińowaniu ich, 
A i gotować zdaleka ich*odnowienie. Ale 
SiE przy rozmaitóści Marie których Be: 
RM dzienny bieg człowieka na urzędzie będa- 
któ: cego z niepoletą szypkościa ппоѕі, niemoż- 
RE na przed soba zatałć, iż go łatwo oszukać 
= można, ieżeli niedołoży na wszystko 5С1- 
= słey uwagi, со iest i tak niepodobna A 
ze nować się kiedy gdzie już nieufność zach 
S dzi. W takim położeniu, 
0 Rolanda znaleśdź sobie iakiego bezpiecż. 
Na nego człowieka., któregoby zawsze przy 
ий sobie w swoim gabinecie utrzymywać 
ZE | mógł, ażeby mu list , albo doniesienie w 
= jakieykolwiek nagłey okoliczności dał do 
: przeczytania , którego inna ieszcze bardziey 
= naglaca okoliczność niedozwoliła wpretko- 


ści przeyźrzeć ; taki człowiek niemiał sam 


nic wkładać , tylko szczególnie tego pilno: 
wać, ażeby przeciwne тахуту agentów 
де wpływu do „sposobu przełożenia 
spraw, lub wykładu pobudek mieć niemo- 
głys miał to bydź na ostatek człowiek , 
któregoby użyć można było , do ЖУДИ: 
nia papieru w iakieykolwiek szafie, alba 
do wydania w iakiey ważney materyi ust- 
nych rozkazów. Widok nadarzył Pach 
Pache byżiuż w dyplomatyce арың 
skiey, znał bieg interefsów, posiadał zdro- 
wy rozum , patryotyzm , obycząie , które 
wyborowi publicznego. urzędniką zasz. 
czyt czynią, ite prostotę, która nigdy nię- 
chęci ku niemu niewzbudziła. ` Ten wybór 
zdawał się bydź przewybornym, Kazano 
zaraz z nim traktować, który natychmiast 
nay większą gorliwość pokazał służenia 
Rolandowi, a przy tym, stania się użytecz - 
nym dobru powszechnemu, ale pod tym 
warunkiem, aby mógł swoia niepodległość 
utrzymać, nie przyymuięc ani tytułu żad- 
nego, ani zapłaty. To był szlachetny po. 
tzątek, Rozumiano, iż przy nowym urzęd- 
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niku dyplomatyki bedzie łatwo widzieć , 
do czego się od nayszczególniey przyda; 
Pache udał się do Rolanda, do którego 
gabinetu co dzień z rana о siódmey ро021- 
nie przychodził z kawałkiem chleba w kie- 
szeni; i gdzie aż do trzeci bawił nic nie- 
jedząc. Był uważny, przezorny, gorliwy, 
dopełniał zupełnie swego przeznączenia; 
czynił tu i ówdzie sw ia uwagę, gdzie піе-. 
gzie wyrzekł słowo stosowne do zamie- 
rzonego celu, i łagodził niekiedy Rolanda, 
kiedy ten na arystokratyczne przeciwieńs- 
twa swoich agentów sie gniewał, 

Roland będąc bardzo .goracym i þar- 
dzo czułym , nieskończenie szacował po- 
wolność i łagodność Pache: obchodził się 
z nim, iako z drogim przyiacięlem , a ia, 
poruszona użytkiem , który, podług moiego 
mniemania móy mąż z niego miał, oka- 
zywałam mu аў. do zbytku, wszelkie zna- 
ki szacunku, i wszystkie dowody przyiaź- 
ni. Pache niemiał dobrego stylu, niemoż- 
na mu było żadnego listu dać do napisa- 
nia, ieżeli niemiął bydZ oziebły i prosty; 


ale też do tego nie bywał używany, miał 
inny użytecznieyszy dozór, do którego pos 
trzeba było wiernego człowieka 


viaciel Servan, Ерде na mi- 


Nasz pr 
nistra woiehnego werwanym był, przeląkł 
się zamięszanią i nieporządku nięktórych 
częsciswego wydziału 3 izazdro scit nam Ра. 
na Pache: ,, Odstąp m: WPan tego poczci: 
wego człowieka, (mówił do Rglańda ), 
107 go WP. крон з ; luz WPan 
nasz wszystko wporządku, i skoroś raz 
z nieładu wyszedł, to się WPan obey: 
dziesz bez czuwanią nad drugiemi; gdy 
s ia tym cząsem iestem w naywiększym, 
ledostatku ludzi z talentami , którym» 
bym się mógł zwierzyć „ zarzucony naa 
„ Ciskiem interefsów. s 

Ministrowie owego czasu rozumieli, 
iż deszcze talentów potrzeba była do ро: 
siadania urzędów, i że ńikt ich piastować 
niemógł, gdy niemiat do tego potrzebney 
zdatności. Roland zezwolił ną proźbę, 
Pache był zapytany, i podiął się dobro» 
wolnie, pod podobnemi warunkami ; iakię 
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z Rolandem był uczynił. Zaięty nową pra 
cą, niewidywaliśmy go często, ale Servan 
chwalił go bardzo, Ministerium odmienio- 
ne zostało ; Roland żył prywatnie, a Pa- 
che powrócjł znowu do swoiley sekcyi, 
Dzień 10. Sierpnia przyszedł, aprawodaw» 
cze zgromadzenie przywołało patryotycze 
nych ministrów napowrót. Roland urżądził 
swóy gabinet. Pache żapewniał , że nie- 
przyymie żądnego urzędu; a tak przybrał 
sobie Roland Pana Fepoul, którego mu 
Pache był zalecił. Był to rostropny , pra» 
cowity i punktualny człowiek , który ra- 
chunkowemi interefsami bardzo dobrze za- 
wiadywał; w reszcie był obrothy, nigdy 
z nikim w sprzeczki niewchodził, i zawsze 
był za stroną mocnieyszego. 

Roland będąc mianowanym, na depu- 
towanego do konwencyi, przez wstręt do 
okrucieństw popełnionych w Wrześniu, 
chciał swóy urząd ministra złożyć, ą wie- 
dząc iak wielkąby to przykrością było dla 
ludzi rostropnych wyznaczenie następcy 
na iego mieysce, rozumiał iż się przysłuży 


dobru publicznemu, gdy zaleci na ten urząd 
Pache. Uczynił to z otwartośc ia wrodzo- 
ną swemu charakierowi, i i ukontentową: 
niem czułęy duszy, która sobie ma za za- 
szczyt, gdy tam za sługe przyznaje, gdzie 


rozumie , iż ią dostrzeg 
Pache, który przędtym swęgo zamia- 
ru niedał poznać , i nawet przełożeństwa 
nad meblów kamera nieprzyi il. na który 
urzad on sam Кезіоша zalecał, którego 
Roland ną iego świadectwo mianował , 
Pache zdawał się bydź kantent , zastawaę 
bez obowiazku, a przecież p rzyiął od Pana 
Monge poselstw 9 do Toulonu, i gdzie ia- 
kem się potym dowiedziała, głupstwa po- 
pełnił, 
Słabość zdrowia Serwana przymusiłą 
go do złożenia urzędu ministra woiennego ; 
1 ten człowiek, który od Rolanda był za- 
Jecony , otrzymał ten „wydział iako mąż 
względem którego maxym można się było 
zapewnić 1 à któremu podług iego talentów 
na sposobach brakować niemogło. Donie- 


śliśmy Pache listownie o iego mianowaniu; 


gpa anns а 
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i nagliliśmy na niego ażeby ie przylat; ale 
podobno i tego wszystkiego nie było po- 
trzebą; ponieważ ten wzgledem swey nie- 
podległości tak gorliwy człowiek , nay- 
mnieyszey  nmiepokazał  niespokoyności 
wzgledem ciężaru , który ną niego wkła- 
dano, i przyjął go bez naymnieyszey zwło- 
ki. Gdy do Paryża powrócił, nawiedził 
nas, bawilismy go z zaufaniem powiada- 
iac o skłonności umysłów, о partyi ë któ- 
rą deputacya Paryzka -zrobiła, o występ- 
kach rady gminney, o niebezpieczeństwach 
na które się wolność konwencyi narażała, 
a mianowicie o tych niebezpieczeństwach, 
któremi przemoc występnych, i złego ży- 
cia ludzi zagrozić mogła, którzy dla tego 
tylko przewodzić chcieli aby kary uszli, 
albo swoie namiętności zaspokoili; naosta- 
tek powiadaliśmy mu o porządku , który 
w iego departamencie zaprowadzonym 
bydż powinien, i onaszey radości widzenia 
go w rądzie , gdzie iego przytomność u- 
trzyma zarówno zgodność wóli i postępo- 
wań.. Pache przyiął oświadczenie naszego 


wylania z milczeniem ukrytego człowieka, 


а w radzie sprzeciwiał sie wszystkim zda» 
niom Rolanda, i naostatek przestał nas od- 
wiedzac. 

Rozumieliśmy z poczatku, że przy- 
czyną takiego postępowania iest milość 
własna, i gatunek obawy ażeby się niezda- 


wał bydz kreatura Rolanda; ale 


dowiedziałam się , że ten człowiek, który 
prozby swego kollegi chcącego mieć go u 
siebie nigdy nieprzyymowak; pod pozo- 
rem, że rozmaitość iego prac przymuszała 
go. do. prowadzenia prywatnego życia, 
Fabrego, Chabota.i innych członków góry 
do. siebie na. obiad zapraszał ; otoczył się 
ich przyiaciołmi ; ich. kreaturom , to iest 
wszystkim osobom, teatralnym , albo. nie- 
wiadomym і intry gantom tegoż gatunku u- 
rzędy rozdawał, i że poczciwi mruczeć i 
wzdychać zaczęli. Sądziłam , że ostatnie- 
go sposobu doświądczyć potrzeba ‚ dla o- 
świecenia go, ieżeli tylko 'oszukanym iest, 
i dla dowieqdzenia się o iego niesłuszności 


z pewnością , ieżeli w rzeczy samey złych 
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sentymentów iest. „Pisałam ао niego 11. 
Listopada w tonie przyiacielskim, i donio- 
słam mu o mruczeniu, które przeciw nie- 
mu powstało , o przyczynach z których 
wynikło, 1 о tym, co mu iego własny in: 
terefs zdawał się doradzać.  Przypomnia- 
łam mu to, co mu poufałość przy osiąg- 
nieniu iego ministrostwa przepo wiedziała; 
jako też namieniłam o: nieoboiętnych sen- 
tymeniach, któreśmy mu okazali , o tym, 
czego się też same spodziewać kazały: i о 
stanie rzeczy, który iest przeciwny temu 
wszystkiemu , czego podług okoliczności 
spodziewać się można było, 

Pache niedał mi naymnieyszey odpo- 
wiedzi, i dowiedzieliśmy się w krótce po- 
tym, że iego pierwsi agenci , Hafsenfratz, 
Vincent i inni (podłe dusze, o którychbym 
zmianki nieuczyniła, gdyby ich imiona 
w historyi rozruchów w ostatnich czasach 
zdarzonych przez własne ich występki u- 
wiecznione niebyły ) u jakobinów i gdzie- 
indziey. przeciwko Rolandowi krzyczeli , i 


głosili go za nieprzyjaciela ludu. ` Niemoz- 
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Fache chciał zgubić. Podiość i haniebtio 
tego postępku wzbudziła we пине piecheg 
i pogardę; w tych sevtymeuiach uprzedzi= 


łam różne osoby, które Pana Pache przez 


nas poznały, i które na ów czas skłonne 
były do posądzenia mnie ó lekkomysłn:sć; 
ale potym przeszły mnie w obrzydliwościz 
którą względem niego miały: 

Jego sprzeniewierzenia, albo przynay» 
mniey trwonienia W rawowaDiu Woierie 
nego departamentu były za iego ministros: 


L 


twa straszliwe; dezorganizacya pokazywa: 
ła się wszędzie ze złego wyboru osób; do- 
wiedziono było , że regimenta do małey 
liczby ludzi zmnieyszone za zupeine opłaca: 
no; niepodobieństwo się pokazało więcey iak 
ze 1g0. millionów nietylko się wyrachować 
ale przynaymniey wymyślić na co się ууу» 
dały. W dwudziestu czterech godzinach, 
po iego oddaleniu, które przez tyle niesz- 
część potrzebnem się stało, mianował on 
ieszcze do sześćdziesięciu urzędów, со tyl- 
ko miał swoich znaiomych dosyć podłych 
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šubiektów, którzy go otaczali; zaczawszy 
od swego zięcia; który z wikaryusza urzę 
dnikiem > peusyą 19,000. liwrów został, aż 
do swego perukarza dziewietnastoletniegó 
chłopca, którego woieanym kommilsarzem 
uczynił, Те są czyny, które lud Paryzki 
nadgrodził powołuiąc Pache na Ргетудеп- 
ta, który od Chaumetta, Heberta i innych 
niegodziwych wsparty, uciemiężenie pra- 
wodawczego zgromadzenia, naruszenie те- 
prezentacyi narodowey, 1 wywołanie 
wszystkich cnotliwych ludzi popierał, i 
zgubę swoiey oyczyzny zgotował. 

І to iest ten człowiek, który wolnego 
kraiu szukał, który peńsyy nieprzyymo- 
wał, który z urzędów się wymawiał! Ale 
Pache udał się do Szwaycaryi z kąd rodem 
był,ponieważiego oyciec wParyżu u iednego 
wielkiego pana odźwiernym był; spodziewał 
się iż w tym kraiu przyiemnieyszy byt mieć 
będzie, niżeli na mieyscu , które mu iego nis 
skie urodzenie przypominało. Pache otrzy- 
mał od Casiriego репѕуа, która podległość 
dowwodziła , i która przedmiotem podeyźrze- 
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nia bydź mogła gdy szlachta i пипіѕїтоуу!е 
dawnegorządu przesładewaneini byli. Tey 
okoliczności niewiedziałam dawnicy, która 
mu wcale dobrze uszid; bo powróciwszy 
po dobyciu Basiylii do Ïrascyi, dla naby- 
cia wpływu, starał się przypodobać іейпе» 


mu małemu towarzystwu ludi; które do- 


bra organizacya miało; wymawiał się u- 
porczywie od niższy ch urzędów; a skoro 
przyszło wniść do rady iobiać hayważńiey- 
szy wydział w ministeryum w okoliczno* 
ściach owego czasu, nieckazał naymniey- 
szego wstrętu. Jest to świętoszek Moliera 
w polityce, 

W tym momencie, gdy ia to pisze ; 
siedzi Biron w tym samym więzieniu, co i 
ia. Biron przybył w ostatnich dniach mi- 
nistrostwa Pache do Paryża, dla donies 
sienia go w zgromadzeniu; miał przy so- 
bie wszystkie papiery, które mogły iego 
złych postępków dowieść. Ale Biron zo- 
baczywszy go, uwiódł sie iego przyiaciel- 
ską miną, i przekonywał się sam u siebie, 
że więcey niezdatności a niżeli niepoczci= 
wości 
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wości w nim znayduie. Czuł żeby to było 


rzeczą okrutną zgubić człowieka , który 


mógł bydź oszukanym ; zaniechał przeto 
swego przedsiewziecia , i powiedział to 
potym samemu Pache. Теп oświadczył 
mu się iak okoliczność kazała, wyłudził 
ha nim papiery i dowody tyczące się skarg 
przeciwko niemu wymierzońych, i Катай 
Вігора do włoskiey armii posłać ,* gdzie 
we wszystkim doznał niedostatku. Отуз 
mał kilka zwycięztw, te były. zamilczane. 
Czynił przełożenia, na które wcale nic nie- 
uważano: Czas minał, a zie się powiek- 
szało ; оп obstawał przy swoich żąda: 
niach; dano mu rozkaz, aby przybył da 
Paryża, a gdy się tu pokazał , schwytana 
go i zamknięto w więzieniu Swiętey Pela* 
gii. W swoim nieszczęściu uznaie rękę 
Pache i tyrana; który go uciska, 


(Beszta w ńastęputącej częsci:) 


TOM III, Częst у, 


Odpowiedź na miemane usprawiedliwienie 


się Jenerata Dumourierą, 
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аана imieniem Dumouriera w 
pismku pod tytułem: Kampania jenerałe 
Dumuuriera w Szampanii i Belgium, w roze 
dziale Б. o bitwie pod Gemmappe. „, Daleko 
5, większe korzyści można było odnieść z 
s, tey bitwy, gdyby Ferrand i Beurnonville 
„, bylizaczęli atakować o godzinie osmey 
$5 Pana, 

Dumoəutriér: zapomniał zapewne ;: że 
dał rozkaz Ferrandowi czekania na Ro. 
siera,: który komenderował piechotę letka, 
i która była w tyle o milę za woyskiem; 
dopiero około godziny dziesiatey nadszedł, 
1 zaraz się atak zaczął od wsi Carignon, 


nie 
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która była od razu wzieta , i bez utraty 
czasu poszliśmy na Gemmappe. 

Dumourier mówi o ataku Gemmappe: 
„‚ że iego zaufaniec Thouvenot , którego 
„ mówi że posłał do jenerąła Ferranda , 
„, widział że ten staruch jenerał utracił 
s głowę, strzelał nadaremnie i niemógł się 
„ na nic decydować. ** 

Staruch jenerał Ferrand niewidział w 
cale Thouvenota; pisał na ów czas do Du. 
mouriera, i doniósł mu: ,, Że ieżeli wydał 
», jakie rozkazy Thouvenotowi, on ich nie* 
s, wykonał i niepokazał się w cale. * Tak 
jest, zaraz na ów czas jenerał Ferrand zas 
ręczał , iż niewidział pułkownika Thoue 
venot, 1 teraz ieszcze to samo potwierdza, 
Odwołuie się wreszcie do wszystkich swo« 
ich kollegów woyskowych, którzy równie 
iak i ich jenerał nieutracili głowy , poniea 
waż się bili zwycięzko , i niemało się przeź 
swoie męztwo przyłożyli do wygraney tes 
go chwalebnego dnia, niechay powiedzą, 
ieżeli widzieli Thouvenota, 
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Jenerał Ferrand. "niebawil'sle darem- 
nym strzelaniem, iak mówi Dumouwrier; i 
w tym się odwołuie do swoich kollegów. 
Artylietya niemogła isć za nim po łakach 
błotwistych i pełnych przykóp, zostawił іа 
w tyle za sobą w porządku bitwy i ała: 
dowaną siekanina, ażeby mogła okryć na< 
głe cofnienie , które iednak nienastapiło ; 
chociaż staruch jenerał Ferrand niemiał 
tylko sześć batalionów i tegiment iazdy; 
który miał dawniey. Ten ostatni, zamiast 
co wyszedłszy ze wsi Carignon, miał się 
udać w lewą:, poszedł w prawą, а umiał 
się znaleść w $rzodku dia odparcia nie. 
przyiacieła. Chociaż 2 tak małą siłą Fer- 
rand niestracił głowy, ani męztwa ani za- 
(fama w swoich sześciu batalionach, kto- 
re mu się pozostały; poszedł więc z dwie- 
ma batalionami 29. regimentu, pierwszym 
batalionem 54. regimentu , pierwszym bà- 
talionem regimentn Lombardyi, pierwszym 
Grawilii, dwiema obydwu sewrów , oto- 
czony swoim sztabem, złożonym z obywa- 
teli Bourdois, Cezard, Gaspard i; Monge- 
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not „Z wyprostowanemi bagnetami + Wy- 
pedził nieprzyjaciela, i wszedł tak śpiesz- 
no do wsi Gemmappę iak i do Carignon; 
a. Chociaż Ferrand „miał pod soba konia 
zabitego i tęgo był postrzelony w nogę, 
nieprzestał iednak i piechotą atąkować: 
zginęło w tey okazyi trzysta do czterech- 
set nieprzyiaciół , 1 tylez.zabralismy w nie- 
wola , którzy byli zaraz ódesłąni do W alen- 
cien; cała artyllerya „ która się składała w 
tey wsi z siedmiu armat i tyleż. wozów 
amunicyinych, dostała się w. nasze ręce. 
Niechay oflficyerowie , żołnierze 1. wolun- 
taryusze powiedzą ieżeli widzieli pod czas 
ataku ostatniey wsi Thouvenota.przyiaciela 
Dumouriera. Jenerał Ferrand niebedzie tu 
opisywał mieysca, ani szyku bitwy, po- 
nieważ są opisane w rozdziale.5. kampanii 
Dumouriera ; niechce w tey Odpowiedzi 
tylko poprawić błąd, i oddądz każdemu 
sprawiedliwość. 

Skoro te wyżey zmiankowane sześć 
batalionów opanowały Gemmappe:, xiążę 
Cieszyński zaraz się rozkażał.cofnąć. Oto 


iest, со zaświadcza bardzo wielu obywa- 
teli z Mons, przypatruiących się z obset- 
watorium wieży i z wysepów na wałach ; 
ale jenerał Dumourier niemoże przebaczyć 
jenerałowi Ferrand szczerości „ wzgledem 
iego przyiacieła Thouvenot >` chce sie zem- 
Ścić; a bardziey ieszcze niemoże'mu dazo- 
wać zepsucia społnie z znayduiącemi: się 
łam ha ówśczas reprezentantami , iego 
proiektu w roku 1793, z 1g0 na'ogi Kwiet- 
nia, oddania nadgranicznych fortec xięciu, 
Koburgowi; proiektu, który dowodzi iego 
zdradę przeciwko narodowi? któremu po- 
przysiągł: jenerał zaś Fertand został wier- 
ny swoiey przysiędze , i poki kropelka 
krwi w iego żyłach popłynie-, nigdy się 
niezinieni. "раї tego nowe dowody. pod. 
czas obleżenia i bombardowania Walen. 
cien, broniąc się przez trzy miesiące prze- 
ciwko blisko półtora kroć sta tysięcy woy- 
ska, i dwieście do trzechset armat, a on 
niemiał tylko dziewięć tysięcy ludzi i sto 
trzydzieści Обт armat, i powrócił na łona 
©yczyzny. z swoim walecznym garnizonem 
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i nieustraszonemi reprezentantami ludu 
Cochon i Briez. Więc staruch jenerał Fer- 
rand nieutracił głowy w tych wszystkich 
okolicznościach. Daleki jest iednak od te» 
go, ażeby sobie miał przypisywać chwa- 
łę , którą winien , ludziom odważnym 1 
pełnym talentów, którzy mu tak skutecz- 
nie dopomag nayprzód w bitwie pod 
Gemmappe 
ich sztabowi; powtóre z igo na 2gi Kwie- 
tnia w proiek cie Dumouriera reprezentan- 
tom ludu.  Potrzecie podczas obleżenia 


Waleqcien , swemu walecznemu garnizo- 


swoim sześciom batalinom i 


nowi, dwoma ZR Briez i Со- 
chon, iwielkiey liczbie mieszkańców Wā- 
lencien , po miedzy któremi 58 eba roz- 
różnić oyców familii i kupców dobrze się 
maiących, którzy poformowali kompanie 
kanonierów, nigdy nieopuścili swoich sta- 
nowisk , i chociaż ustawicznie па naywięk- 
sze niebezpieczeństwa wystawieni byli, 
nieutracili iednak ani swego męztwa , ani 
gorliwości , ani swoiey zimney krwi. 

Жет: Banis Ferrand jen; dywizyyny. 


оте z Listu z Osnabrak dnia 16, 


pnia 1795. rókę. 


w 
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'zięwane rzeczy, 
Nasze miasto było od kiłku niedziel miey- 
scem zgromadzenia hollenders: officyerów i 
żołnierzy, którzy wyszli 25%01еу oyczyzny 


dla służeniu, Xciu Fryderykowi Oranii до. 
wprowadzenia go nazad do swego krain, 
do:czego nayskutecznięyszę przygotowania 
poczynione. były, Anglia nieoszczędzałą 
na to pieniędzy ; i żołnierze emigranci nie- 
mieli się przyczyny ani na przyiacielskie 
obchodzenie się z niemi,'ani na niedostą- 
tek narzękać ; więcey się uskarżalj na Pru- 
anicach nienaymi. 
ley przyymowajj.. Z tym wszystkim сіег 


8z0n06 ich, w krótce pomyślnieysza przy” 


saków , którzy ich na gr 
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szłością; oni też czekali cierpliwie dalsze- 
go swego losu , w tey stolicy, którą im 
sam xiążę na zgromadzenie się przezna- 
€zył. Niemożna sobie wystąwić ich ukon- 
tentowania, gdy przeszłey niedzieli zoba» 
czyli tn przybyłego xięcia Fryderyka Ora- 
nii z jenerałem Stamford z Brunświku; tyl- 
ko że tu niezabawił tylko trzy godziny , 
poiechał do Delmenhorst, dla porozumie= 
nia się z jenerałem Dundas, względem roz- 
kwaterowania i dalszego utrzymywania 
swoich woysk. 

Zaraz po iego odieżdzie nadeszła tu 
wiadomość, że jenerał Pruski Romberg w 
Miinster , kazał kilka set zbiegów hollen- 
derskich zatrzymać, i kilku za poczynione 
gwałty po wsiach ukarać i wszystkich pod 
konwoiem Francuzom odesłał. Komende- 
ruiący tuteyszych Hollendrów podpułkow: 
nik Van der Maesen, iak się o tym dowie. 
dział posłał maiora Van der Hoop, i rot- 
mistrza d”Angeli do jenerała Pruskiego do 
Münster, dla ugodzenia tey sprawy; ale 
tam nienaylepiey przyięci, powrócili zni 
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czem, Ażeby i tu zakłócić ich spokoyne 
siedzenie , rozpuszczono niegodziwe wie- 
ści, iakoby zamyślali to miasto, ich iedy- 
ne schronienie zapalić. Ktoby na to nie- 
patrzał niemógłby sobie żądna miatą wys- 
tawić, «żeby: tak blache wieści mogły .iakie 
wrażenie uczynić. W momencie rozkazał 


cy jenerał. Pruski. 


tuleyszy komenderui 
wszystkie warty podwoić , patrole. cała 
noc chodziły. Nieprzyciylność Prusaków. 
pokazuie się zewszystkich stron ku Hollen- 
drom., Oboiści od tutay garnizonem stolia» 
cego Schladena regimentu , przyszli do 
austeryi pod krzywem, łokciem zwaney., i 
zaczeli patryotyczne francuzkie pieśni grać. 
Będący tam: Hollenderscy officyerowie pro- 
sili ich. aby podobnych. marszów niegrali ; 
ale przypatruiący się Pruski officyer od 
regimentu Schladena, zawołał: ,, graycie, 
>. co-chcecie , wyście: Prusacy, nikt wam 
„ nima nic do rozkążu. © Ztąd przyszło 
do. kłótni; i gdyby ich przytomni temu lu. 
dzie”słuszni niebyli* pogodzili , byłoby 
przyszia 00 ostatecznych kroków. 
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Nieszczęśliwe położenie: emigrantów 
hollenderskich odebrało dnia wczoraysze» 
go ostatni cios. Wczorayszey nocy przy. 
szła do tuteyszego jenerała Schładena wca- 
le niespodziewanie sztafeta” od jeńerałą 
Romberga z Münster z Królewskim rozka. 
zem , aby natychmiast wyprawił wszyst. 
kich Hollendrów z Osnabriik. Jenerał Prus- 
ki niesachował nawet zwycząyney formal- 
ności; niekązał ich opowiedzieć przez tn- 
teyszego Hanowerskiego komendanta , tyl- 
Ко posłał swoich żołnierzy: od: domu, do 
domu, ażeby-natychmiast wszyscy Hollen- 
drzý 2 tąd wyszli; a któryby: przed godzi- 
ną dziesiątą z.miastą niewyszedł, że bę: 
dzie, żołnierzami wyprowadzony. Kazał 
potym wszystkim żołnierzom“ pod bronią 
stanąć, i wszystkię ulice ohsadzić. 
Nadaremnie'mu Hollendrzy wystawią. 
li, że tak ostry тог Ках niemoże pochodzić 
od samego. Królą Pruskiego ; za którego 
Szwagra i familia właściwie się tu bić przy 
byli; i że Król Pruski sam zagwarantował 
władzę Sztadhudera, Prosili go aby pom: 
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niał na to, że oni tu nieprzyszki dla zaba: 
зуу, ale dopełnić swoiey powinności, iako 
wierni swoiey przysiędze żołnierze Hollen- 
derscy; 1-72е im to mieysce biskup 'Osna- 
brycki iako rządca tego kraiu i xiążę: Rze- 
szy sam naznaczył. . ze xiążę Oranii na- 
leży także do stanów Rzeszy, która iesz- 
cze dotąd woynę 2 Francyą prowadzi, a'a- 
prócz tego iest ieszcze ten xiążę w osobiś- 
tey woynie przeciwko Francuzom ich za- 
usznikom w Holłandyi , którzy mu wada- 
Љуіусћ kraiach iego dobra pozabierałi. 
Wszystkie te przełożenia były bez żad- 
nego skutku, bo chociażby: jenerał był 
naywiększym przyiacielem Hollendrów:, 
co się inaczey pokazuie „їо były bardzo 
jasne iego rozkazy, nie , żeby miał wcho- 
dzić w ich tłómaczenie. Wszyscy więc 
Hollendrzy: musieli się zaraz wynosić ; na: 
wet.sekretarz i lokaie , których tu xiążę 
Fryderyk zostawił, musieli rzeczy Zosta 
wić , A sami się wynieść. Z! Osnabriik 
wypędzeni Hollendrzy, znależli protekcyą 
w jenerale Walmoden , który'im naznaczył 
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Diepholtz i iego okolice na kwatety ; ale 
zapewne wielu utracą ducha i powrócą do 
domu. Przy wypędzeniu rachowano ich 
2,700. ale codziennie ich przybywało, te: 
raz zapewne utracą ochotę do emigracyi. 
Zdaie się, iż zupełnie porzucono pro- 
iekt przywrócenia nazad Sztadhudera do 
Hollandyi. I to iuż więcey nie iest, taiem* 
nicą , że Król Pruski pisał do xięcia Oranii, 
žakazuiac mu wszelkie formowanie woys- 
ka i radził, aby odstąpił swoiey partyi w 
Hollandyi, i postępował sobie podług wo* 


li teraźnieyszego rządu. 
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Wypis Biografii Jenerata Piche gru z An» 


gielskich Pism, 


enerał Pichegru urodził się w Poligne w 
"Franchecomtć ; iego oyciec był maiętnym 
dzierżawcą. . Ma pół szósty. stopy. wyso» 
kóści ; czarne włosy, i takąż brodę i, brwi, 
Fizognomią ma męzką, która zapowiada 
wielki charakter, i okazuie człowieka głę: 
bokiey przenikłości, który się stara dociec 
taiemnicy w drugich, a swoię całkiem ue 
kryć. Wziął dobrą edukacya, chciał nay- 
` pierwey bydź mnichem, i był iuż w samey 
rzeczy wstąpił do, bernardynów ; ale iego 
czynny i pracowity charakter nieodpowiaą- 
dał temu nowemu sposobowi zycia , i zos- 
tał żołnierzem. W roku 1783. przyiał służ- 
bę w Strazburgu w regimencie artyleryż 
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ту) Metzkiey, w roku 27. swego wieku: Tu 
okazał padzwyczayną łatwość w nauczę- 
niu się tego wszystkiego, CO do iego stanu 
należało , i w krótce, posiadał z gruniu 
wszystkie nauki. W roku 1786. został pod 
czas mustry niebezpiecznie raniónym w 
rękę; z początku miano iego ranę 2а nièu» 
leczona ; udał sie tedy do mińisira prosząc 
о pensyą prostego kanoniera , ale że nie- 
dawno służył odmówioną mu została: ma- 
ior zaś tego regimentu widząc że Pichegru 
iego regimentowi potrzebny wyrobił mu 
stopień sierżanta. Odtąd poświęcił się pięk- 
hym wiadomościom i robił niezgorsze wiera 
sze. Potym został wezwanym do kancel- 
laryi sztabowey , którey w krótce został 
dyrektorem. W tym samym roku wyszedł 
z artyleryi, poszedł uformować batalion 
gwardyi narodowey, którą 2 osobliwsza 
zręcznością komenderował , tu Б Бе 
wielka chwałę ziednał. W krótce zostą 
sztabsofficyerem w woysku Custina ; usłu- 
gi, które tu czynił, odkryły dopiero iego 
woienny gieniusz ; którego dotąd niemiał 


sposobności okazać. Wiele zwycię; 


tego jenerała , potrzeba iego wcienney zna- 
iomości i ostrey pubktualnosci przypisać ź 
którą wykonywał powierzone sobie roza 
kazy. 

Wiadomo iest, że wszystkie plany 
woienne, przychodzą mu od wydziału wo: 
іепперо , który się składa z kilku starych 
, kto 
rych imiona dotąd niewiadome. VWszys; 


officyerów , z rzadkiemi talentami 


cy się powszechnie zgadzaią , że Pichegru 
nadzwyczayną odwage posiada , i nigdy 
niezmordowany w swoiey pracy; w nay: 
większym nawet ogniu zawsze zimną krew 
zachowuie. Z resztą iest nadzwyczay ludz: 
ki, dał iuż tego bardzo wiele dowodówi 
iego zwycięztwa, nieztobiły go ani upar: 
tym, ani dumnym. 
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a powiedzmy izbrodni, niepozwolił w хай. 
nym zakądku zaprowadzić tych ustano- 
wień, w których się pod dozorem mędre 
ców czyszczą nowe pokolenia. Jedna tyl. 
ko edukacya potrafiła nasiąknąć dusze na- 
sze; wszystkich nas podbiła pod swe lek: 
суе: 10 iest, edukacya nieszczęścia, Ale 
TOM ДІ. Czesc 13, W 
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iakkolwiek może bydź wielki iey wpływ, Ów 
ustawy, które ią pr żygotowaiy sa nadto iey 
obrzydłe, nie żeby miały służyć do zami- | Бе 
łowania nabożeństwa, które chcemy usta- | Sar 
nowić. cho 
Niezostaie nam więc, dla zaprowa- Gz 
dzenia uszanowania naszych ustaw, żeby 
im nadać ów ѕрапіаіу charakter , który wy 
zapalaiac duszę zgina wola człowieka , i = 
który ich trwalszemi czyni, iak gdyby by- аз 
ły na tablicach miedzianych rzniętemi; toà 
niezostaie się nam, mówię tylko oznaczyć | czy 
ie głęboka mądrością.  Postanówmy nay- | wa 
pierwey to wszystko. co może nadać ich | та: 
stanowicielom owa poważność, ową prze- | seri 
zorność , która ich od pomyłek namiętno- | 
ści zasloni. - Ułóżmy w ten sposob ciało | са 
prawodawcze, żeby od niego nigdy żadna | sel 
ustawa inaczey niewyszła tylko głęboko | sta 
rozważoną,  Przypomniy my scbie tyle za- wa 
wieruch wznieconych pomiędży паті, iw | хуб 
łonie poprzedniczych zgromadzeń. Usta- go 
wa, utworzona w walce zazdrosnych i ieg 


burzliwych namiętności, traciła zawczasu 
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ową głęboka moralność, która”miała bydź 
iey dusza; a nosząc na sobie cechę gor- 
szącego przypominku wszysikich zawie» 
ruch, do których była powodem, nieroz: 
chodziła się po całym państwie, tylko dla 
wzniecenia nowych rozruchów. 

Jeżeli rozmyślania filozofów, jeżeli 
wyszukiwania uczonych wymagaią przy: 
tomności duszy, potrzebują wszelkiey ba- 
czności iaka tylko iest w mocy człowieka, 
cóż dopiero stanowienie ustawy, która łą- 
czy ji trudności pogodzenia umysłów , i u= 
wagi czynów naytrudnieyszych do tozbio= 
ru, i rozwiążanie naywiększey zagadki 
serca ludzkiego ? 

Jakimże sposobem doydzie prawodawa 
ca do swego wysokiego przeznaczenia, 1е- 
żeli się znayduie w takim położeniu, przy 
stanowieniu ustawy, że wszystko ożywia 
w nim iego namiętności, a nic ich niepo- 
wściąga; ieżeli wszystko co się około nie- 
go burzy wzmagą i utrzymuje poruszenie 
iego duszy? Nieszczęśliwy każdy paród ? 
który odbiera swe ustawy od takiego zgros 
W ij 
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madzenia pfawodawcówi, do którego u- 
częszczalą iak na widowisko, w którym 
panuie większa wrzawa , widocznieysze 
pomięszanie zdań , iak na samey scenie ; 
gdzie zaślepienie tak daleko zachodzi , że 
przypatrywacze rozumią się bydź sami ak- 
torami , dzielą i wzniecaia poruszenie ; 
gdzie ludzie upoieni napastuią się, unoszą 
w tłóku, i rozumią że się naradzaia! 

Ileż to razy wpośrzód burzy niepo- 
wiadaliśmy sobie: uciżmy nasze namiętno- 
sci, bo nas upadlaią , bo chydzą nasze dzie- 
#0? Jakiż przepis nas do tego przymuszał? 
iakiżeśmy kamulec sami sobie położyli ? 
Postawieni bez ustanku po między głups= 
twem; które zamiast oświecenia się zawie- 
sza wszystko , i niewiadomościa, która de. 
cyduie bez porady, momentalne podeyście 
decydowało ustawę. Nie formowała się w 
ten czas, kiedy nasze umysły były oświe- 
cone; kiedy nasze dusze były umiarkowa» 
ne, ale często była wykrzykniopą w ten 
czas, kiedy nasze siły fizyczne były iuż 
wycięczone. Nietaymy tego przed nami, 


że chociażeśmy widzieli dotąd że namię- 
tnosć wolności i dobra publicznego, poka- 
zały się mocnieysze i zaciętsze nad przesą- 
dy, które obalały , to-iest iednak w natu- 
rze rzeczy x że namiętności poiedyńczych 
ludzi, że chciwość , ambicya , nienawiść , 
zemsta:,. pilniey cznwalą ‚ większy maią 
przystęp, większą zręczność większy ta- 
lent do obłąkania ludzi pod różnemi niego- 
dziwemi pozorami, iak owe sprzyiaiącę i 
poruszaiące namiętności , klore: zabierają 
interefs ogołu; a zatym będzie zawsze 
zwycięztwo przy pierwszych „ zwłaszcza 
w takich zgromadzeniach gdzie każdey go- 
dziny można ustawę stanowić. 

Zostawcie tę łatwość stanowienia u- 
staw, zobaczycie iak. się rozmnożą , iak 
jedne drugim będa przeciwne , iak iedne 
drugiemi będą natrząsać, iak iedne drugim 
będą ubliżać.  Jakimże sposobem będzie 
szanowana ustawa dzisieysza.,.' kiedy: iest 
przeciwna wczorayszey, która równie oba. 
а wiele innych? Jakimże sposobem będą 
ustawy szanowane ,. kiedy przez latwosé 


stanowienia ich, tak się daleko rozmnoży: 
ły; że nayobszernieyszy u nysł niepotrań 
ich obiąć ani zrozumieć? Gdzie wiele uş- 
taw, tam niema wykonania ; gdzie m tto 
ustaw , tam lepiey są zrozumiane i lepiey 
wykonane. 

Nadaremnie przepisywalibyście porzą: 
dek radzenia dla iedynego zgromadzenia; 
rozumiecież, że iego przez zawady wzma- 
gaiaca się popędliwość sząnawałąby 


żone mu szranki ? niepodlegałoby u 


1 
poio- 


Szem 
formułom, tylka dotad , dop эку mu się 
niezapodobało ich zwalić. Wszystko to, 
coby go wiązało , byłoby dla niego nie. 
znośnym; а bierąc to wszystko coby ście: 
śniało iego moc, iako przeciwne wolności š 
zobaczylibyście go w krótce wyższym nad 
Wszystkie reguły, i uważałoby swoie o- 
swobodzenie iako odrądzaiącą się rewolu- 
cya. Пе razyby mu kto radził chociaź 
fałszywie, że dla szczęśliwości kraiu po- 
trzebna odmiana, że prędki sposób rądze- 
nia może bydź dla dobra publicznego Użya 


tecznym, zarazby się tego chwyciło, 


Niebędę się długo bawił nad wy licza- 
niem wam nieoddzielnych niebezpieczeństw 
od bytu іедперо tylko zgromadzenia; mam 
za sobą waszą własną historyą i czucie 
waszych sumnieh. Któż nam lepiey iak 
wy może powiedzieć , dak wielki może 
bydź wpływ iednego człowieka w iednym 
tylko zgromadzeniu ? іакіт sposobem mogą 
się namiętności wcisnać , iakim sposobem 
moga rozdzie'e ie wzniecić „jakim sposobem 
intryga, kilku fakcyonistów., smiałość kil- 
ku łotrów, wymowa kilku mowców, ta 
fałszywa opinia publiczna , którą tak ła- 
two przybrać , mogą wzniecić rozruchy, 
których nic niewstrzyma, mogą bydz oka- 
zyą do porywczości, którey nic niezacha- 
mule i mogą utworzyć dekreta, które ieże: 
li będą utrzymane, mogą pozbawić lud ie- 
go szczęśliwości i wolności, a ieżeli będą 
odwołane reprezeniacyą narodową iey 
mocy i powagi ? 

W iednym tylko zgromadzeniu , nie: 
napotyka tyrania, tylko w pierwszych 
krokach opor ; ieżeli nieprzewidziana o- 
koliczność , zapał obłąkanie ludu, ułatwią 
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mu naypierwsza zawade , na ów ezas u- 


zbroi sie wszelka siłą teprezentacyi naro- 


dowey, przeciwko ѕатеу: sobie; ustanowi 
na iedyney i niewzruszoney” zasadzie: tron 
strachu, i ludzie naycnotliwsi będa przy. 
muszeni choć na pozór pochwalić zbrod- 
nie , dopuścić strominiami rozlewać krew 
ludzką, do póki niebędą w stanie zrobić 
szczęśliwe: sprzysiężenie, na obalenie tya 
rana i przywrócenie-wolności. 

Tam niemoże bydź stałey konstytucyj 
gdzie. ciało prawodawcze nieskiada się 
tylko. z iednego. samego-zgromadzenia ; bo 
ieżeli niebędzie stałości w rezolucyach:, 
toć iest oczy wista rzecz , że -iey niemasz w 
konstytucyi, która im służy za sasadę. 
"Tam gdzie niemasz żadnych ustaw stą- 
łych, tam niebędzie wcale i nałogów poli: 
tycznych, a gdzie niemasz: żadnych nało: 
gów politycznych, tam niebędzie wcale- i 
charakteru narodowego, wiec nic na ów 
czas nieobroni konstytucyi, którą lud za- 
Przysiągł. Dosyć będzie, niechay się kil. 
ką członkom Sprzykrzy ustawiczne przeci- 
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wienie się ich widokom , niechay zechcą 
zrucić to iarzmo, wnet całe zgromadzenie 
zostanie ząburzone, a niebędzie wiedzieć 
dla czego. Podział ciała prawodawczego 
na dwie sekcye, uczyni wszystkie nara- 
dzenia doyrzałemi , przepisuiąc im dwa 
różne stopnie, przez które maia przecho- 
dzić ; ten podział będzie гекоутіа „żę 
przepisane reguły dla każdey z nich ; do 
stanowienia ustaw , będą od obydwóch 
szanowane. Pierwsza przyłoży więcey 
baczności w swoich decyzyach dla tego 
samego że będą od dzugiey roztrząsane ; 
druga uwiadomiona o pomyłkach pierw- 
szey, 1 o przyczynach, które były do nich 
powodem , uzbroi się zawczasu przeciwko 
mylnemu sądowi, którego iuż bedzie du- 
cha znała ; niebędzie śmiała odrzucić de- 
cyzyi, która będzie oznaczona piętnem 
sprawiedliwości i ogólną aprobacyą ; nie- 
będzie: śmiała przyjąć takiey, przeciwko 
którey powstaną , ta.sama sprawiedliwość 
i ta sama opinia publiczna. A ieżeli rzecz 
iest wątpliwa, wyniknie z przyięcia ied. 


ney sekcyi, a z odrzucenia drugiey, nowe 
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roztrząsanie, a chociażby i odrzucenie by- jJ отоп 


£ 
ło i niesłuszne, to iest iednak wielka róż- łowi 
nica między niebezpieczeństwem, mieć о | kieu 
iednę dobrą ustawę mniey, albo o iednę | ukła: 
złą więcey; my przy tym wszystkim doy- | gora: 
dziemy leszcze da naywyższego stopnia | ` chan 
doskonałości, do którego tylko urządze- |  strze, 
nia ludzkie doysć mogą, 20152 


leże 
ете 


li do tych wszystkich dowodów 
w 2 
potrzeba ieszcze przydać niektóre przykła- czaje 


dy, to wezwiemy Amerykańskich: własnie | izb. « 
У» ` У O 


wszystkie konstytucye tego ludu , starsze- | żeby: 
go od nas w wolnosci, podzieliły ciało | cyit 
prawodawcze , a doznały ztąd spokoyno- | АҺ! 
ści publiczney. Pensylwania sama niechciae równi 
ła długo przystać tylko naiedno zgromadze- konsi 


| nie, a pomimo czystości obyczaiów swo- na sie 


ich mieszkańców, prostoty ich zwyczajów, | mysi 
słodyczy ich cnot prywatnych, doznała | Niech 
wewnętrznych zamieszek , że ią przymusi- laźni: 
ły póyść za przykładem swoich spółsta- Szczuj 
nów. Być in 
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Nieznam wcale, mogę powiedzieć , 
gruntownych zarzutów przeciwko podzia 
łowi ciała prawodawczego; ale iest nieia- 
kie uprzedzenie przeciwko temu mądremu 
układowi, ponieważ duchy trwożliwe , 
gorace i podeyrzliwe , owi zazdrośni kot 
chankowie wolności, rozumią zawsze do- 
strzegać w tym ustanowieniu ożywienie 


niszczonych tytułów, zmartwychwstanie 


chty i utworzenie parow.  Przyzwy- 
czaieni nieoddzieląć wyóbrażenia dwóch 
izb , od dostoyności dziedziczney, boią się, 
żebyśmy niechcieli wprowadzić do Fran- 
cyl tego naypotwornieyszegó systematu. 
Ah! niechay będą spokoyni ci przyiaciele 
równości, my ią tak kochąmy iak i oni: 
konstytucyą, którą przynosiemy, powin- 
ną się spierać ha tey wieczney zasadzie, а 
my się wcale od niey niechcemy oddalić. 
Niechay oddala od siebie te dziecinne bo- 
laźni: próżne strachy są tylko udziałem 
szczupłych umysłów i słabych dusz; do- 
syć im będzie przeczytać urządzenie które 
proponuiemy, a przekonaią się, że nięma 
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етинин PYT ZA ТОТА AS 
nic w nim przeciwdego wolności republi- 
kanskiey. 

Rada starszych, którą wam proponu: 
icmy, iest ustanowieniem mądrem , poli- 
tycznym i moralnym, którego celem iest 
utrzymanie praw ludu i zachowanie wolno- 
ści. Zamiarem ustanowienia parow: An: 
gielskich , iest utwierdzenie, królewskiey 
władzy , a rady starszych iest zabronienie 
ісу powrotu. Jeden tylko. maia spólny 
pożytek , to, iest wstrzymanie роту wczości 
prawodawców ; ale z resztą takie między: 
niemi zachod:i podobieństwo , iakie iest 
między monarchią i rzecząpospolita , mię- 
dzy lennictwem.i.równością ,, między. wol- 
nością i niewolą. 

Niedosyć było dla nas.zaproponowac 
mocną zawadę przeciwko porywczości, 
która w zapale tylkó iednego zgromadze- 
nia wydziera dekreta ; chcieliśmy także 
zabezpieczyć radę starszych od niebez- 
pieczney pokusy chodzenia w zawody ; 
z radą pięciu set., względem stanowie* 
nia ustaw; dla tego ograniczyliśmy iey, 
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prawa iiey powinności w ten sposób, że 
niemoże proponować żadnych ustaw, tylko 
przyiać te rezolucye albo odrzucić , które 
iey będą podane’ 

Rada pięciuset, składaiąc się z człon- 
ków młodszych będzie proponowała de- 
kreta ,'które będzie rozumiała bydź użyte. 
cznemi ; опа będzie myślą ‚ albo raczey 
imaginacyą Rzeczypospolitey, a rada star- 
szych będzie rozumem : niebędzie miała 
innego cbowiazku tylko dochodzić z rostro- 
pnością, które ustawy ma przyiąć , a któ- 
re odrzucić, ale nigdy żadnych miepropo- 
nować. 

Przyozdobcie ciało prawodawcze po- 
ważnemi i nakazuiącemi formalnościami ; 
niechay radzi okryty znakami swoiey gad- 
ności, ażeby każdy członek przypominał 
sobie w każdym momencie , czym iest i 
czym bydź powinien. 

Ale iakażkolwiek badź forma rządu, 
naypierwszą starannością powinno bydź 
tych, którzy są wezwani do ułożenia go, 
ażeby zagrodzili wszystkim osobom, w 
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których ręku iakikolwiek skład będzie 
władzy, żeby niezaprowadzili uciemięże- 
nia. A chcąc do tego doyść , niemasz pew: 
nieyszego sposobu , „iak podzielić i urzą: 
dzić w ten sposób wszystkie władze, żeby 
się.nigdy niepotrafity w ieduych ręku po- 
łączyć: wszędzie gdzie są połączone, 
wszędzie gdzie są pomieszane, tam niemasz 
więcey wolności , tam iuż iest despotyzm. 
Ustawy powibny się powolistanowić, 
ale powinny bydź prędko wykonywane, а 
gdzie iest władza stanowienia ustaw, zmie» 
szana zwładzą wykonawczą; tam się przes 
ciwnie dzieie; ustawy powinny bydz ogól: 
ne, powinny zaymować wszystkich ludzi, 
powinny bydź przódy znane od tych 
wszystkich, którzy im podlegaią; ale kie- 
dy prawodawca zatrudnia sie wykona- 
niem, w ten czas wszystko na opak idzie; 
zamiast ustaw rzeczywistych ,  niewidać 
tylko decyzye przeciwko partykułarnym. 
Wszystkie władze pochodzą. od ludu ; 
ta prawda iest uiewzruszona i niepotrze* 
buie żadnego potwierdzenia ; ale że ich 
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sam niemoże sprawować , więc musi ich 
tym sposobem na kogo innego przelywać, 
zeby go żadna z nich nieucisnęła , a ucis- 
nęłyby go niezawodnie, gdyby były zło- 
żone w iednych ręku, W starych Rzepltych 
nieznano dosyc tey ważności podziału 
władz, dla tego też samowolność chodziła 
zawsze obok z ustawą; dla tego gwałtowne 
konwulsye mięszały często spokoyność pu- 
bliczna. 

Jeden ż naywiększych teraznieyszych 
publicystów , Samuel Adams, napisał: że 
tam wcale niemasz rządu, niemasż konsty= 
tucyi statey , niemasz opieki pewney dia 
ustaw , dla wolnosci t właśrnosci ludów , 
gdzie niemasz wagi trzech władz. Otóż to 
samo prawidło radziemy wam zaprowa* 
dzić u nas. 

Mówiliśmy wam dotąd o mocy pra- 
wodawczey, o dwóch władzach, które w 
sobie mieści, powinniśmy przydadz do па: 
szego urządzenia i tę, którey będzie obo- 
wiazkiem wykonywać ustawy. Ta powin- 
lą bydź niepodległa od tamtych, ale żeby 


( 336 ) 


аары, GE AEC PRARO заи ИС AEREN TJ WTA, потентен E 


nigdy mie była w stanie ich ucisnąć: po» 
winna bydz podległą ustawie, ale nie pra- 
wodawcy , ponieważ iak się domyślić mo- 
zna pochodzi od woli ludu. 

Niepodległość władzy wykonawczey, 


niepowinna wam nić naymhieyszego 
podeyrzenia: zapomniycie owe wrażenie, 
które wam czyniły dawne nazwiska, bo 
iuż odmieniły zupełnie swoie znaczenie. 
Zaczepialiście zawsze i osłabiali dawną 
władzę, boście chcieli obalić tron , który 
wam groził.  Dzisiay powinniście ią u- 
twierdzać , bo iuż niemacie zamiaru burzyć 
rządu, ale go zabezpieczyć ; powinniście 
ią przyozdobić mocą, poważaniem i oka- 
załością; powinniście odsunąć od niey to 
wszystko coby ią mogło ucisnąć i upodlić, 
ponieważ ona także iest składem zna- 
czney cześci powagi ludu. Zastanawia- 
liśmy się z natężeniem, czyli mamy wam 
proponować żeby była prosto wybierana 
przez. obywateli; aleśmy w tym dostrzegli 
bardzo wiele nieprzyzwoitości. Obawialiś* 
my się, że będąc obieraną wszędzie, żeby 
pie- 


nienabrała większey mocy w porównaniu 
ciała prawodawczego ,;którego każdy czło* 
nek nieiest mianowany , tylko przez iednę 
część obywateli; a że ma bydźodpowiedzial- 
= i =: gać sadzeniu , zaczym obawialiś: 
my się; żeby Бота (2 łosia oid 
wszystkich głosów , które ią obrały niech 
ciała sie tym sposobem wyśliznać od dal: 
szego ścigania. Ale kiedy będzie miano: 
wana przez obydwie sekcye reprezentacyi 
narodowey, rozumiemy że unikniemi tych 
nieprzyzwoitości; i zdawało nam sie 16572 
cze, że tym sposóbem zaszczepiemy przy: 
iacielskie porozumienie się, pomiędzy 
dwiema władzami. Dosyć iest dla wolnos 
ści, kiedy te władze nie są iedną drugiey 
podłegłe; bo chociaż władza wykonawczą 
iest mianowana przez reprezentantów lu. 
du, nie iest im iednak podległą, niemogą 
iey odwołać ‚ tylko ią kazać sądzić, po: 
dług przepisanych formalności j dla sas 
mych reprezentantów, to jest podług des 
kretu iak Wszystkie ustawy. 
TOM ШЇ. Częsc 18; x 
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Proponuiemy wam, abyście złożyli 
władzę wykonawczą z pięciu osób , od- 
mienianą pista częścią co rok, i nazwali 
ią dyrektoratem. To ułożenie spaia dosyć 
siły rządu, że może bydź szypkiem i tę- 
giem, i znowu dosyć iest podzielony, że 
może każdego czasu chimeryczną preten= 
syą do tyranii każdego dyrektora w niwecz 
obrócić. Jeden tylko naczelnik byłby nie- 
bezpiecznym; republikanie są nadto podlegli 
wpływowi fokcyy , nieżebyśmy wam mieli 
proponować powierzenie іебпети człowie- 
kowi tak wysokiey władzy. Prezydent 
tego dyrektoraiu przez konstytucyą пагпа- 
czony, mógłby sobie także nad swemi kol- 
legami nadto wielką przewagę uzurpować, 
więc powinniście ich od tego ubezpieczyć; 
a nie tak dla siebie , iak dla ludu powinni 
bydź niepodległemi i wolńemi , i równemi 
sobie w mocy. Każdy członek będzie pre- 
zydował trzechmiesięcznie , i przeż ten 
czas będzie miał w ręku podpis i pieczęć 
narodowa. Przez odnawianie powolne i 


stopniami członków dyrektoratu, utrzyma- 


cie w nim ducha porządku i iednostayno. 
ści , bez popełnienia naymnieyszych nie- 
przyzwoitości: w iego reku złożycie myśl 
rządu, ten skład św ięty pod iego zarządze* 
nie. Jeden umysł obiąłby wszystkie czę- 
ści ściągaiące się do ich dozoru; aleby ich 
nieogarnał tylko całkowicie; więć szczegó» 
ły zarządzenia będą powierzone pod lego 
dozorem mianowanym, przez niego i od- 
woływanym ministrom ‚ których my nazy- 
wamy agentami narodowemi, i proponu- 
iemy ich wam sześciu.  Prawodawetwo 
rzepisze wydziały i każdego 2 osobna ie- 
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Potrzeba aby ten dyrektorat , który 
reprezeniuie siłę Rzeczypospolitey Fran» 
cuzkiey, który ma utwierdzać iey dekreta , 
bronić iey praw, utrzymywać uszanowanie 
dla iey godności, był okryty przyzwoitą 
okazałością stosownie do ważności swego 
wysokiego urzędu. My wam proponuie- 
my abyście nadali każdemu iego członko- 
wi osobny stróy, w którymby zawsze cho- 
dzili, gwardye, któreby były zawsze przy 
X ij 
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nich, do mieszkania Pałac narodowy i 
pensye , któreby ich postaw Шу w stanie 
przyymowania ambafśadorów cudzoziemś 
kich z przyzwoitością. 

Próponuiąc wam te widoki spodzie: 
walismy się, że niedoświadczenie i zła 
wiara obtusza sie przeciwko nam.. Te 
mniemane polityki; którzy chcieli prze- 
szłego roku przemienić nasze domy na le- 
pianki; wsżystkie miasta na wioski, a po: 
la na pustynie; ci ludzie ponurzy i dzicy; 
którzy wszystko niszczyli dla błazeństwa, i 
samę cnotę , gdyby była miała przystoyny 
ubiór , byliby udusili, przy pisza namzapew* 
ne wielka zbrodnie, żeśmy wam śmieli pro: 
ponować tak przeciwne rzeczy ich syste» 
matowi. Każdy rząd iest dla nich strasz- 
ny; wszystko co go może szanownym тох 
bić to ich oburza; nieznaiąc nigdy wolno» 
ści , tylko pod rysami rozpusty, nienawi« 
dzą tego wszysikiego, co skazuie bezwsty* 
dność pod uszanowanie , a intrygę pod 


posłuszenstwo, 


a 


W powadze tylko magistratur świeci 
sie maiestat ludu, a oni ich 


chcą upodlić; 
oni nieuznaią tego maiestatu , tylka w gó- | 
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1 
ly Cu, 
Ludzie na czele rzadu , poznaycie 


| 
człowieka, а zobaczycie iak mało iest o. 
byw 


wali obnażoną cnote , prawdę i rozum. 


ateli dosyć filozofów, którzyby szano- 


Nasze czucia maia oczywisty wpływ do | 
naszych wyobrążen. Poważność , god- 

ność, ozdoba i przystoyność magistratury: 

nakłania umysły do uszanowania- do = 
słuszeństwa. Może i świątnic ca tego zgro- 
madzenia nie był łaby nigdy od kilku 
bóyników zgwałconą 


roz. 
5 gdy by każdy repre- 
zentant ludu był Slope: niewchodzić 


do niey tylko w ubiorze s swego urzędu. 


Zarządzenie wewnętrzne Rzeczypos- 
politey, uważaliśmy iako prosto zależące 
od mocy wykonawczey. To zarządzenie 
powiano bydź iednostayne, foremne i sta- 
teczne w swoim postępowaniu ; to iest, 

tak powinno przenikać w nayodleglcy- 
sze krainy, iak dobroczynne ciepło, któ- 
rego słońce udziela. Żadna część rządu 
niewymagała nigdy więcey całkowitości, 
dokładnieyszey zgodności , foremnieysze- 
go rozkładu. Naymnieysze spółz zabiega- 
nie iey agentów , naymnieyszy opór prze- 
ciwko iey rozkazom, przeciwi iłyby się 


r 


szczęsliwości publiczney, dotykaiąc ogól- 
nego systematu. 

Te są obywatele owoce naszego roz. 
myślania, Dzieło tak ważne, tak trudne, 
jakie iest ułożenie całego systematu spó- 
łeczności dla wielkiego ludu , niemoze 
wy у56 doskonałe z rąk niewielkiey części 
ludzi: do waszego więc roztrząsania nale- 
ży wydoskonalić go; do was należy z pro- 
stować omyłki, któreśmy mogli popełnić 


i poprawić nasze opuszczenia , wyiaśnić 


nasze myśli, i użyć nawet naszych błędów 
do wydoskonalenia tey. wielkiey .pracy. 
Już czas zakończyć chwalebnie wasze u- 
rzędowanie, które piastuiecie, i wy godni 
iesteście tego zaszczytu. Zatrudniaycie się 
bez ustanku roztrząsaniem tych wielkich 
przedmiotów, i daycie nakóniec Francyi 
konstytucyą, która iey iest właściwą. A 
ty ludzie Francuzki , któryś tak długo byt 
ucisnionym i coś naymniey zasłużył ; ty, 
który od tylu wieków zdaiesz się tylko z 
nieszczęścia w nieszczęście wpadać ,. a. do- 
pominaiąc się donośnym głosem wolności, 
którą ci obiecano , niedoznałeś dotad tyl- 
ko przemiany tyranów ; szanowna. więk- 
szości, któreyśmy przyrzekli szczęśliwość 
i któreyśmy niemogli zasłonić od straszli- 
wego ucisku, śpiesz się przyiąć nakoniec 
dobroczynne i sprawiedliwe ustawy; w 
nich znaydziesz obronę wolności i równo» 
ści, zachowanie waszych własności, i o- 


ieke przemysłu, 
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Pragniecie sprawiedliwości ; wzdy» 
chacie do spokoyności ; ustawy, które 


wam podamy, będą zasadzone na pierw» 
szym a drugie wam zaręcza. Pod: ich o> 
brona udacie sie do wykonywania cnot 
domowych i prywatnych, tak potrzebnych 
do szczęśliwości, a które. wam iuż. nie są 
nieznane. Wasze nieszczęścia są wielkie, 
ale ich trwałość niezawisła tylko na niebyt- 
notności stałego rzadu. Dyskredyt alsy- 
gnatów, drogość niezmierna rzeczy pierw- 
szych potrzeb , zaniedbanie rolnictwa , 
zniszczenie handlu, 5а. nieszczęścia pocho- 
dzące z tyranii, którey inż więcey niemasz, 
i które będą zaraz nadgrodzone , skoro 
będziecie mieć rząd trwały i sprawiedliwy. 
Więc.ludzkość święta, która. nie iest wy. 
rugowana z. waszych. dusz , wymaga nie- 
mniey. koniecznie iak i: polityka takowego 
rządu, Moment, w którym. go przyymie- 
cie, w którym będzie zaprowadzony, Бе. 
dzie momentem iedności , zgody i pota- 
czeniem braterskim wszystkich zdań po- 
między wami; będzie zakończeniem zems. 
ty i wszystkich nienawiści; na ów czas 
każdy niebędzie oglądał w swoich spóło- 
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bywatelach tylko braci, tylko przylaciók, 
których bedzie mógł bez boiażźni uścię- 
Кас. 55 

А wy reprezentanci ludu , którzy 
chcecie ufundować rząd na nięzwalonych 
zasadąch, macie ieszcze ieden obowiązek 
do. dopełnienia: połączcie wszystkie spo- 
soby waszey gorliwości, patryotyzmu i 
nauki, oświećcie mniemanie publiczne, 
rozszerzcie wszędzie światło. i oczywistość 
prawdy, niechay lud uwiadomiony przez 
was niedaie wam za kollegów inastępców, 
tylko ludzi powszechnie szanowanych z 
poczciwości , i zaszczyconych naukami; 
niechay wezwie nakoniec do tego okra- 
gu zdatnych rolników, kupców znanych z 
dobrey wiary, z światła i usług, żołnierzy 
umieiętnych, ktorzyby byli w stanie nadać 
ustawy. woysku lądowemu i morskieęmu С 
któreby mu chwałę zapewniły, negociato- 
tów doświadczonych , którzyby mogli , 
Kierując naszą polityką zewnątrz, pomno- 
Żyć liczbę naszych sprzymierzeńców, a 
*mnieyszyć nieprzyiaciół , ziednać nam 
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ogólna przychylność, powszechną powagę 
i zrobić nas uspokoicielami świata. Na ów 
czas wasza konstytucya, chociażby tysiąc 
razy więcey była niedoskonała iak nie iest, 
na bierze w krótce gruntowney stałości, i 
wnet zobaczycie wasze trzy władze poła- 
czone dla szczęśliwośi oyczyzny, że roz- 
pędzą wszystkie zawieruchy, uspokoią 
wszystkie niecheci , zakończą chwalebną 
woynę , chwalebnieyszym ieszcze poko- 
jiem, naprawią niedostatek skarbu , zapro- 
wadzą obfitość , wytępią lichwiarskie prze” 
kupstwo, przywiążą do wolności wszyst- 
kich, których miłość spokoyności oddali- 
ła, wygładzą nieszcześcia rowolucyi z ра“ 
mięci, przez iey dobroczynność , w pro* 
wadzą pomyślność szczęśliwości republi- 
kańskiey i uwielbią na zawsze chwałę wa* 
lecznych fundatorów Rzeczypospolitey. 
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П. 
Reszta charakterów Naczelników Francuz- 


kich opisanych przez Par ią Roland. 


GIRONDYSCI 


кА 

LF uadet i Gensonne, kochaię się dla te- 
go podobno, że się różnią od siebie. Ozię- 
błość Gensonna iest w tym stopniu , iak 
Guadeta popędliwość ; ale zapędom iego 
wielkiey żywości nigdy nietowarzyszy roz- 
lątrzenie, i zamiar urażania daleki iest za. 
pewnie od od iego duszy, Natura zrobiła 
Guadeta mówcą Gensonne stał się loikiem; 
ten traci częstokroć czas w naradzaniu się, 
który był do czynienia potrzebny ; tamia 
marnotrawi w szczęśliwych, ale przemiia- 
lących i krótkich wzruszeniach zapał, 
który żeby był miał iaki sprawić skutek, 
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powinien był bydź czestokroć lepiey pota: 
czony i zabawnieyszy. 

Guadet doznał w obydwóch ostatnich 
natodowych zgromadzeniach ` świetaych 
momentów, które był winien mocy swo- 
ięy poczciwości popartey talentami ; ale 
nadto tkliwy niemógł długo walczyć bez 
osłabienia się, więc zamiast boiąźni scia- 


gnał na siebie Rienawisć złośliwych i nigdy. 
< . 4 & Y 


niemiał takiego wpływu iaki mu ie 


przyiaciele uinyślnie dla zepsucia mu kte- 
dytu przypisywali. Сепѕонпе, który w 


roztyzasaniu użytecznym iest , chociaż ma 


rzeczą, pracował w wydziałach, i cześć 


podanego do konstytucyi planu ułoży 
Jego mowa w initerefsjie króla w satyrycz- 
nych wyrazach ułożona , które pozotna 
oziębłość ieszcze przykrzeyszą czyni, i 
którey mu synowie Góty nigdy nieprze+ 
puszczą. 

Guadet i Gensonne oba kochaiący 
małżonkowie, dobrzy oycowie; poczciwi 
obywatele, cnotliwi mężowie i prawdzi» 
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wi republikanie , i dla tego iedynie stali 
sie ofiarą oskarżenia sprzysięgłych; że nie 
umieli się związać 'na strone dobrey spra: 
wy, dla którey sami tylko walczyli i żyć 


wartali, 
VERGNIAUX. 


Vergniaux; był podobno ieden z nays 
większych mowców w zgromadzeniu , nie 
mówi bez przygótowania iak Guadet; ale 
iego wypracowane mowy “maia тоспа 


gruntowność , gorący zapał, sa pełne rze- 
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zy, i przenikających piękności; głos im 
jego dodaie szlachetności ale się ieszcze z 
większym ukontentowaniem czytaia. 

Z tym wszystkim niepodoba mi się 
Vergniaux , znayduię w nim samolubs= 
two filozoficzne; pogardza ludźmi, dla te- 
go zapewne, że ieh zna dobrze; żadnych 
sobie dla nich niezadaie przykrości; ale w 
takim razie trzeba bydz prywatnym i nies 
czynnym człowiekiem; inaczey opieszałość 
lest wystepkiem, i Vergniaux w tym wido- 


ku jest bardzo nagannym. Jak wielka 
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szkoda że taki talent iak on ma niebył oży- 
wiony ogniem , zapalony miłościa powsze- 
chnego dobra i statecznością pracowitego 
ducha. 


GRANGENEUVE. 


Grangeneuve iest zapewne naylepszym 
stworzeniem, które pod postacią tak nik- 
czemney powierzchowności znaleśdź moż- 
na; niema nadzwyczaynego rozumu ale 
prawdziwie wićlką duszę; bez namysłu i 
z ową prostotą czyni piękne rzeczy, któ- 
reby kogo innego , wiele mozołu koszto* 
wały. 

Gdy postepek i przygotowania dwo* 
ru 'w Lipcu 1792. dały poznać iego nieprzy* 
jacielskie zamiary; każdy rozumował nad 
sposobami zapobieżenia im lub ich znisze 
czenia. Chabot mówił przy tey okazyi 7 
zapałem , który bardziey z zagorzałości а 
niżeli z mocy duszy pochodzi , że życzyć” 
by należało , żeby dwór zrobił zamach na 
życie niektórych patryotycznych deputo* 
wanyah; gdyż to byłoby niemylną pobud’ 
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w cielu 


ka do powstania ludu, i ten iest iedyny 


2е- sposób do poruszenia go dla przyspie- 
ego |szenia zbawiennego przesilenia. Chabot, 


zapalił się w tym mieyscu , gdzie się co- 
kolwiek rozszerzył,  Grangeneuyve , wy: 
słuchawszy go, w tym małym 'zgromia- 


dzeniu, уу którym ta mowa miana była, 


ym 

ie niemówiąc i słowa chwycił się tego pierw. 
bie szego szczęśliwie -zdarzonego momentu , 
àle | pomówienia z Chabotem sam та sam. 


łu i | »Jestem mówi do niego WPana 'dowoda- 
któ- | » mi :przeświadczony przednie ѕа ; ale 
zto- | » dwór iest chytry, ciężko ażeby nam ta- 
„ ka zręczność podał; trzeba nam samym 
to uczynić: znaydź W. Pan tylko ludzi, 


уро » 
rzy” „ którzyby ten zamysł wykonać mogli ia 

ЖЕТҮҮ. > ] Р, туе н TA \ 
nad | > poświęcam się na ofiarę. „ Jak to? 
nisz. | > УУ Рап chcesz.... Tak iest chcę, cóż iest | 
yiz | > w tym trudnego? Moie życie iest niebar- | 


ci а „ dzo użyteczne , moia osoba niema nic 


zyć | » ważnego , i będę się miał za dosyć 
| na { » Szczęśliwego , kiedy moiey oyczyznie 
uto- » ofiarę tym uczynie. „ Ach móy przyia- 


bud: cielu! zawołał Chabot przenikalącym 
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» byś WPan sam to uczynił , ia chce się 
„ tą chwałą z WPanem podzielić! Jak się 
,, WPanu podoba , dosyć iestiedeń; dway 
„ zas mógą lo ieszcze lepiey zrobić, ale 
„ niewidzę w tym żadney sławy, bo nikt 
„ о tym wiedzieć nie powinien. Pomysl 


, my tedy o sposobach. ;; 

Chabot wziął na siebie to: staranie; W 
kilka dni potym ożńaymił Grangeneuve ; 
że ma ludzi, i że wszystko iest w gotowo- 
ści. ,, To dobrze! oznaczmy sobie czas; 
» udaymy się iutró w wieczór do wydzia- 
;, łu; w pół iedynastcy wyydę z tamtąd; 
» trzeba potym iść przez tę ulice , która 
з» nieiest ludna; tam powinniśmy tych lu- 
25 dzi postawić ; tylko potrzeba żeby tó 
›› zręcznie wykonać umieli , to iest ażeby 
» has dobrze ugodzili, żebyśmy zaraz na 
,, mieyscu zostali , nie zaś nieskaliczeni: 
Godzina była wyznaczona, umówiono się 0 
wszystkiem ; Grangeneuve uczynił testa? 
ment; rozrządził niektóre domowe іпіетев? 
sa bez naymnićyszego poruszenia i pieni 
chybił 
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chybił danego słowa. Chabot się niestą- 
wił umówiona godzina przyszła, a іеро 
ieszcze tam niebyło. Grańgeneuve wniósł 
sobie ztąd, że Chabot porzucił dzielenie z 
nim chwały; ale rozumiał iednak, że u. 
klad będzie na iego osobie dokonany i po- 
Szedł. Udał się umówioną sai szedł 
wolnym krokiem; ale nie enapódkał nikogo; 
wrócił się po drugi raż, obawiaiąc się ie- 
żeli się w godzinie niepomylił; ale na osta: 
tek był przymuszohy z wielkiem nieukon:. 
tentowaniem dla daremnego prżygotowa. 
nia zdrowo i Cżerstwo do dómu powrócić; 
Chabót wymawiał się nikcżemnemi wybie: 
gami; że mu 5210 o zarzuty, i оказа} w 
tym razić trwożliwość xiędza i obłudę ka: 
pucyna: 
B A R B À R O U X: 

Barbaroux , którego rysow twarzy 
niepowstydziliby się malarze wziąść za 
głowę Antinousza ; był czynny, pracowity; 
otwarty; i waleczny; zaszczycony, żywo» 


ścią młodego Marsyleżyka , był na to przes 
30M 114, Częsć 18: X 


przeznaczony , 
kiem zasłużonym, i równie użytecznym , 
jak oś$wieconym obywatelem. Zakochany 
w niepodległości ‚ pyszhy z rewolucyi , 
pełen wiadomości , zdatny, do сіаріеу u- 
wagi, przywykiy do natężenia , czuły na 
honor i:sławę iest ieden z ludzi, o których 
przyiażh każdy wielki polityk chętnieby 
się ubiegał, i którzy z świetnością powin- 
niby kwitnąć w szcęśliwey Rzeczy pospoli- 
tey. Ale któż może przewidzieć , do ia- 
kiego stopnia wcześna niesprawiedliwość , 
wygnanie, i nieszczęście mogą tak wielką 
duszę przytłumić i iey piękne własności 
zasłoną powłedz? Pomierne tylko powo- 
dzenia utrzymałyby były  Barbaroux w 
iego znaczeniu; ale że lubi sławę ‚1 wszyst- 
kie własności posiada do zrobienia iey so- 
bie, więc musiał upaść. Miłósć roskoszy 
jest na przeszkodzie miłości sławy; i sko* 
то kiedy mieysce honoru zabierze. co iest 
skutkiem sprzykrzenia sobie przeszkód . i 
nieprzyjemności przeciwnych przypadków 
ło się na Ów czas nayspanialszy umysł 
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spadla i od szlachetnego przeznaczenia od. 
stręcza; Barbaroux umiał iednak to oboie 
pogodzie. 

Podczas pierwszego ministrostwa Ro. 
landa, miałam sposobność różne listy Barba- 
roux czytać , które batdziey do ludzi, niż do 
ministra obracane były, i za cel miały, pódas 
nie mu sposobów, które użyte bydź powin: 
пу, do powstrzymania zapalonych i łatwo 
poruszaiących się umysłów, iakie sa w de» 
partamencieBouches du Rhone. Roland trzy» 
maigey się ścisło ustawy i równy iey w su» 
rowości, nieznał tylko ieden sposób mó» 
wienia , kiedy szło o jey wykonanie. Za. 
rządziciele pomylili się trochę ; minister 
wyłaiał icb należycie; ci powstali przeciw» 
ko niemu; i w ten czas pisał Barbaroux 
do Rolanda , uymniąc się za czystością 
zdań swoich rodaków, wymawiał ich jo- 
myłkii przekonywał Rolanda , że łagod- 
nieyszy sposób daleko prędzey i pewniey 
ich do potrzebney podległości nakłoni. Te 
listy pokazywały wielki rozum i doświad. 
czeniem popartą roztropność ; kiedym ро- 
Y ij 
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tym ich autora zobaczyła , zadziwiłam się 
nad iego młodością. Te listy uczyniły ta- 
kie whażenie, iakie były powinny na czło- 
wieku sprawiedliwym uczynić , ktory nie- 
szukał tylko dobra publicznego , i który 
niebył od omyłki wyiętym. Roland zwol- 
niał w swoiey surowości używał bardziey 
braterskiego , niż rządowega tonu, napro- 
wadził Marsylczyków ha dobrą drogę , i 
szacował Barbaroux. 

Po złożeniu ministróstwa widywalis- 
my go cześciey; igo otwarty charakter, i 
iego patryotyzm gorący zyskał nasze 
niego zaufanie ; było to w ten czas kiedy 
o złym stanie rzeczy mówiąc, i despoty- 
śmy na północy obawiaiąc ię, podawaliś- 
my warunkowy proiekt Rzeczypospolitey, 
na południu Francyi, ,, То byłoby iuż o- 
a, btatnim dla nas ratunkiem, mówił Bar- 
p, baroux uśmiechaiąc się , ale Marsylczy- 
„, kowie którzy się tuznayduią, oszczędzą 
>, nam tey ucieczki. ,, Z tych i innych: tym 
podobnych rozmów wnosilismy sobie , że 


iakaś wielka insurrekcya nas czeka ; ale 


pe 


ponieważ delikatność niedozwalała nam 


większey ponfałości w badaniu go, przeto 


W ostatnich dniach 


stanęliśmy na tym. 


Lipca , przestał nas Ваграгоих odwiedzać, 


i powiedział nam ostatnia raza, abysmy 


niesądzili z pierwszey iego niebytności o 


jego niechęci ku nam, ponieważ ta niemiałą 


żadnego innego celu, iak tyłka iedynie za- 


słonienie nas od niebezpieczeń twa. 


dniu 10. Sierpnia, odiechał na powrót do 


Marsyllii, i przybył iako deputowany do 


Tu wypet- 


konwencyi nazad do Paryża. 


niał swą powinność iako człowiek pełen 


odwagi. Rozmaite iego pisma, pokazuią 


wielką gruntowność myśli, i znaiomo;ć 
zarzadzaniem handlu. Pismo jego o żyw- 


nościach , po dziele Pana Creuz-la- Touche, 


Jednakże 


iest naylepsze w tym gatunku. 
wieleby go pracy kosztowało, bydź Чо» 


brym mówcą. 


Uymuiący i żywy Barbaroux, złączył 
się z czułym 1 delikatnym Buzotem. Ja na: 


zwałam ich Mysus i Curyalus 


oby byli 
lepszego losu od tych dwóch doznali! Loue 


vet delikatnieyszy niż pierwszy, Żżywszy 
niż drugi, a rownie dobrego serca 
jak obadwa, złączył sięz niemi, ale oso- 
bliwie z Buzotem , który mu słuzy iakoby 
do utrzymania związku z Barbaroux, któ» 
rego mentorem , czyni nięiąko iego na- 
turaloa powaga, 


L, O: U: V: E T; 


Louvet, którego poznałam podczas 
pierwszego ministrostwa Rolanda s lex 
go przyiemnego obcowania szukałam 
zawsze ; mógłby nieraz , jak Philopo- 
теп, za swoią brzydką powierzchow- 
pość ucierpieć ; iest mały, charowity, ma 
krótki wzrok i ubiera się niedbale. Niema 
on nic uymuiącego dla pospolitego gminu, 
który szlachetność iego czoła, i tego ognia 
niepostrzega , którym iego oczy i twąrz 
przy wyrażeniu iakiey wielkiey prawdy, 
pięknego uczucią, dowcipney myśli, alba 
delikatnego żartu są ożywionę, Uczeni i 
osoby gust maiące , znaią piękne iego ro- 
manse, w których przyiemność imagina» 
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cyi, z łatwością stylu , z tonem filozofii, 
i dowcipem krytyki iest połączona. Poli- 
tyka winna mu powożnieysze dzieła , któ- 
rych prawdy i sposób wykladaniaich, iego 
duszy i talentem równie sprzyialące świa* 
dectwo' daia. 

Оп pokazał że jego sprawna reka po- 
trafi na przemian i świecidełka: głupstwa 
zwalić i skazówką historyl kierować, 
i pioruny- wymowy rozbić. ` Niepo- 
dobna iest, aby kto przy takim rozumie 
mniey od innych wyciągał; і sam więcey 
grzeczności okazywał, iak on; odważny 
jak lew, prosty iak- dziecię; czuły mąż, 
dobry.obywatel, i mocny autor: może na 
mównicy Katylinę strachem przerazić,; u 
Gracyi bydź na obiedzie , a z Bachomon- 
tem iesć wieczerzą. Jego mowa przeciw- 
ko Katylinie, albo raczey iego Robespier- 
ryda., warta iest ; ażeby miana -była w 
senacie, który moc miał wykonania. spra- 
wiedliwości. Jego spisek 1а, Marca iest 
druga szacowną częścią dla. historyi tego 
czasu, Jego Straż iest Wzorem tego rodza: 


iu affiszów i codziennych nauk przezna- 
czonych dla ludu, który chcemy dowoda- 
mi oświecić i nie inny do niego mieć wpływ 
jak przez rozum, nie. do, czego innego iak 
do dobra wszystkich go pozuszać, i nie co 
innego iak szczęśliwe uczucia, w paiać w 
niego, które honor czynią ludzkogci. То 
odbiia bardzo. pięknie przy, owych beze- 
cnych i obrzydliwych pismach , których 
gruby styl, i brudne wyrazy odpowiadają 


krwi chciwey nauce, i nieczystym Какав. 


twom, w któreiak do iakiey kloaki razem 
zbierają. 8а to owe zuchwałe dzielą ро- 


twarzy, które intryga opłaca za niepocz- 
ciwości ‚ dla zupełnego zepsucia: publicz- 
ney: moralności; i за pomocą tey intrygi 
nayłagodnieyszy lud w Europie widział 
swóy, charakter do tak wysokiego. stopnia 
zepsuty, że kochaiacy pokóy Paryżanie, 
których dawniey zawzór brano , stali się 
podobnemi owym okrutnym Pretorskim 
trabantom, Którzy swóy głos , swoie życie 
i państwo temu przedawali, kto Іеріеу za» 
płacił.. Ale odwróćmy oczy od tych smua. 
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tnych obrazów | rzuómy raczey. okiem na 
110101 nad rapportem St. Justa względem 
aresztowanych Deputowanych, które od 
pewnego towarzystwa, Girondystów, wyda- 
ne bydź miały i 13. Lipca w Caen druko- 
wane. Poznałam w.nich styl, wolność i 
żywość Louveta; tu mądrość pokazuie się 
bez wszelkiey okrasy, brata się 2 żartem 
nietracąc аш swoiey mocy, ani swoiey go- 
dności, 
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Cóżeś WPani zrobiła Robertowi? ру-. 
tat mnie się ktoś, niedawno; iego żona i 
on. bardziey powstaią przeciwko. WPani, 
niżeli który z. iey. nieprzyjaciół.  Niewie- 
wielem ich widziała , uczyniłam im niektó- 
re przysługi, alem. bynaymniey. niepod- 
chlebiała ich ambicyi. I to iest rzęcz 
cała. 

Кіефут w roku. 1791, z Lyonu. do Pa: 
ryża wyleżdzała, pytał:się mnie. Champa- 
gneux, czyli znam. Panią. Robert, kobietę 
nadra , autorkę i patryctkę ?. Nieznam ; 


MAW x пассаттар авт 7ч адар 


те 


wiem tylko, że Panna Keralio, którey oy- 
ciec pisał, iż niedawno za Roberta poszła, 
i że spólnie Mercure national wycaią , z 
którego kilka numerów widziałam ; wie- 
сеу nic о niey niewiem. Chcesz WPani 
ia widzieć? Dam W Pani list: do- niey, po- 
nieważ my iako dziennikarze jesteśmy 2-50» 
ba w związku: Ha dobrze, kobieta mą- 
dra, autorka i republikanka, іеѕі: 10 rzecz 
powabna! prosze o list do niey.  Przyie- 
chawszy do Paryża, i byłąm iuż tam 6. 
tygodni, aż ieden z naszych przylaciół 
wszczał o Pani Robert mowę, którą: miał 
sposobność widzenia; z tey okazyi przy- 
pomniałam sobie, że mam list de niey ; 
powiedziałam mu, ón sie ofiarował zapro- 
wadzić mnie do niey, і poszliśmy. 
Widziałam małą. pełna rozumu, 
chytrą i pyszną kobietę, która mnie wspo- 
sobie bardzo przyiemnym przyięła. . Za- 
stałam przy niey iey grubego meza, ztwa- 
rzą kanoniczą ; człowiek barczysty, dobrze 
wyglądał, zdrów i z siebie kontent; miał 
ową czerstwość, którą nigdy przez głębon 
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kie rozmyślanie odmienioną niebywa. Od- 
dali mi wzaiemną wizytę, i na tym śię 
skończyło nasze poznanie. 

Gdym 17. Lipca od jakobinów powró- 
çiła, gdzie byłąm świadkiem poruszeń , do 
których smutne przypadki na polu marso- 
wym były, przyczyna, zastałam, w moim 
domu о 11. godzinie w wieczór Pana i Pa: 
nią Robert.  Przychodziemy mówiła do 
mnie z miną poufałości dawney przyiaciół- 
ki, przychodżiemy prosić WPanią o schro- 
nienie: dosyć iest raz WPanią widzieć aby 
się przeświadczyć o otwartości iey charak. 
{еги i iey patryotyzmu. Móy maż ułożył 
na ołtarzu oyczyzny złożoną petycyą , іа 
byłam przy iego boku; uchroniliśmy się 
przecię od smierci, ale niewążyliśmy się 
апі w naszym domu, ani u znalomych przy. 
їасібі, gdzieby nas śledzić mogli, szukać 
schronienia.  Dziękuię W Pani odpowie- 
działam, zes WPani w tak smutnym zda. 
rzeniu o mnie pamiętała, i mam to sobie 
2a honor prześladowanych przyiąć; ale 
WPani tunienaylepicy trafiłaś (mieszkałam 
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w Brytańskim domu na ulicy Guenegaut) 
w, tym tu domu iest zawsze peino ludzi, i 
gospodarz iego iest wielkim stronnikiem 
Lafayetta. Mówi się tylko o dzisieyszey 
nocy, nazajutrz pomyslemy o naszym bez- 
pieczeństwie. Kazałam powiedzieć gospo- 
dyni, żeiedna z moich krewnych , która 
w czasie wszcetego rozruchu do Paryża 
przyjechała , zostawiła swoie rzeczy na 
poczcie, i przenocuie tu u mnie: kazałam 
ia potym prósić aby. w naszym poko- 
iu dwa łóżka postawiono. Te były. spo- 
rządzone na sali dla samych męzczyzn 
a Pani Robert spała na łóżku mego 
męża, które w moim pokoiu przy moim 
stało. Nazaintrz wstałam dość rano, i nie- 
miałam піс do czynienia pilnieyszego , iak 
pisanie listów do moich. oddalonych przy- 
iaciół donosząc im, o, wczorayszych zda” 
rzeniach. Pan i Pani Robert , o których 
rozumiałam, że będąc dziennikarzami są 
bardzo czynni , ubierali się powoli , mó- 
wili o śniadaniu , które im sporządzić ka* 
załam ; usiedli sobie na balkonie idącym па; 
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zaut) ulice. Wołali nawet przez okno na iedne- 
Zi, i go ze swoich znaiomych przechodzacego , 
Чет aby do nich na górę przyszedł. Такоме 
szey postępowanie ludzi chcacych się ukryć 
bez- | zdawało bydź misię bardżo nieostro'ne. Та 
5ро- osoba; którą dó siebie sprówadzili, mó- 
tóra | wila z niemi z zapałem o zdarzeniach 
ryża | wczorayszych; chełpiła się, 12 swą szablą 
r na |  przecieła wskróś iednego narodowego 
łam gwardysty, i mówiła bardzo głósno w 
oko- |  pokoiu tuż prży wielkim przedpokoiu 
spo- | będącym; z którym się stykała inna 
żyzn | jeszcze izba oprócz moiey. Zawołałam 
nego | Pani Róobert!..., Prżyięłaim WPanią iako 
10im interefsówana za sprawiedliwością i ludz- 
nie- kością wzgledem poczciwych ludzi w nie: 
lak | bezpieczeństwie znayduiących się; ale 
rzy- | niemogę wszystkim WPani znajomym dać 
zda” schronienia. МРапі wystawiasz się па 


rych niebeżpieczeństwo , kiedy się WPani ba: 
mó- takim domu; ia ódbieram pospolicie wizy= 
ka* ty od deputowanych , którzy mogliby 
a næ | wpaść w złe porozumienie , gdyby ich wi: 


1 

i są wisż z tak nieostrożnym człowiekiem w 
| 
| 


dziano w tym momencie tu przychodza. 


cych, kiedy się tu znayduie człowiek cheł- 
ріасу się z tego, że nalezał wczoray do 
.“ “ç = w 
wykonania zabóystw popełnionych. Pro- 
szę WPani żebyś Sie go pozbyła. Pani 
Robert zawołała swego męża, powtórzy: 
łam moie uwagi wyższym tonem , ponie- 


waż zdało mi sie, iż ten grubacha potrze» 
buie mocnego wrażenia; kazano temu go- 
ściowi odeyść. Dowiedziałam się, Ze się 
nazywał Vachard , i był prezydentem ied- 
nego zgromadzenia , które się nazywało 
zgromadzeniem ubogich: chwalono bardzo 
iego wielkie przymioty i gorący patryo- 
tyzm.  Uboliwałam w. sobie samey nad 
wartością, która dla patryotyzmu potrzeba 
było przypisywać osobie, która i z rozu- 
mu i z obyczaiów naynikczemnieysz 


a mi 
się bydź zdawała, 


Potym dowiedziałam 
516, że on był roznosicielem dziennika Ma- 
rata że czytać nieumiał, chociaż teraz iest 
zarządźicielem Paryzkiego Departamentu, 
gdzie przy swoich kollegach bardzo się do- 
brze wydaie. 
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Już się zbliżało południe. Pan i Pani 
Robert mówili , że idę do domu, gdzie 
wszystko w nieładzie zastaną. Odezwa- 
łam się, że ieżeliby się im podobało zieść 
ge mną rosół , tobym kazała wcześnicy 
dadź obiad. Odpowiedzieli, że wola ra- 
czey powrócić, i tym sposobem zamówili 
sobie obiad odchodząc. Zobaczyłam ich 
wsamey rzeczy przed godzina gcią, zatru- 
dnili się tym czasem ubiorem: ieymość 
miała duże pióra na głowie, i wiele farby 
na twarzy; mąż wdział niebieską iedwab- 
na suknię na którą iego czarne włosy w 
gęstych loczkach spadały, i to szczegól 
nieyszym sposobem odbiiało. Długa szpa- 
da przy boku przydała iego stroiowi tę 
szczególność iż każdemu .w oczy musiał 
wpadać. Ale Boze łaskawy ? pytałam się 
siebie samey, czyż ci ludzie poszaleli? U- 
ważałam ich słowa, ażebym się przeko- 
pała, że rozumu nie stracili. Gruby Robert 
iadł do zadziwienia, a iego żona gadała 
dla zabawy. Nakoniec odeszli odemnie 


i 
odtąd niewidziałam ich iuż więcey, i z 


nikim też ó nich hiemowiłam. Gdy nastę- 
ршасеу żimy znówu do Paryża przyie- 
chałam, spotkał się Robert u jakobinów 
z Rolandem; i czynił mu grzeczne przy- 
mówki, dla czego z niemi w związku nie: 
żyieńiy. Żona iego odwiedziła innie kilka 
razy, iprosida usilnie abym dwa razy w 


tygodniu u nicy bywała, że miewa kome 
yg ) 


райе na których hayzasłużeńsi prawo- 
dawcy się zhayduią, Poszłam raz do nich; 
zastałam tam Antoine, którego mierne ta- 
lenta żnałań; był małego wzrostu, moż: 
naby go dla kształtu na Toilecie postawić; 
robit grzeczne wierszyki; pisywał przy- 
iemnë drobnosti; ale bez gruntowñosci i 
bez charakteru. Widziałam też innych des 
putowanych; których patryotyżm można: 
by łokciem mierzyć , i któtży tak oby- 
czayni byli, iak Chabot. Naostatek były 
też tam zagorzałe w patryotyzmie niewia- 
stv; i Sżanownć członki towarzystwa bra- 
terskiegó należały do składu tego koła; 
które mi niebardzo dó gustu przypadło, i 
W którem iuż więcey niepostałam. W kil 
ka 


Ste- 
yie- 
IÓ w 
zy- 
nie: 


ika 


ka potym miesięcy był Roland do ministe: 
ryum wezwany; ledwo 
mianowaniu up łynęły, 
nią Robert u siebie, 


24 godzin po iego 
aż zobaczyłam Pa- 
Otoż! WPani maż 
ma teraz urząd, patryoci powinni sobie 


spodziewam Się , że 
WPani o moim mężu nie za 


ha wzdiem służyć ; 


pómnisz. Bar: 
dżo by mi miło było służyć WPani, 
hiewiem , 


ale 
Wczym Бут і ley зн mó» 
gła гуё а Рап Roland nie zaniedba 
dla dobra powszechtego dobr 


ać na urzędy 
zdatnych ludzi: W cztery 


dni Pani Robett 


oddała wizyte ż raña í w kilka 
dni potym ieszcze raz przyszła 


zńowu mi 
а zawsze, 
utrzymywała konieczność zaprzątnienia 
iey męża i'dowodziła 1еро praw które dla 
Swego Patryotyzmu mieć powinien do ù- 
rzędów. - Odpowiedżiałam iey, że mini: 
ster wewnetrznych interesów niema in- 
szych urżędów do rozdania, procz urzę: 
dów swego gabinetń, a te Sąwszystkie za: 
Tete; ipomimo pożytku, który odmiana nie- 
których 2 agentów prżynieśćby mogła, nales 


ży iednak przezornemu człowiekowi, rzeczy 
TƏM TII. Cz 250 18, z 


Ст ата) 


awas 


i osoby dobrze wprzód rozpoznać, nim ia- 
kie odmiany przedsięweżmie, aby przez to 
interefsów w swym biegu nie zatamował, 
A potym maż W Pani podług własnego iey 
wyznania nie życzyłby sobie bez watpie- 
nia urzedu jakiego agenta. W samey rze 
czy | Robert iest do czegoś lepszego zdatny 
W takim przypadku niemoże WPaństwu 
minister wewnętrznych interefsów w ni- 
czym usłużyć; ale musi z ministrem in: 
terelsów zagranicznych pomówić, i Ro» 
beriowiiakąkolwiek milsya wyrobić, Ro- 
zumiem, że do ostrego charakteru Rolanda 
należy , nikogo o nic nie prosić i nie wtra- 
ché się do wydziałów swoich kollegów ; 
ale gdy WPani, iak się domyślam, żądasz 
tylko świadectwa o patryotyzmie iey me- 
ża; przelo powiem o tym molemu mę- 
żowi. 

Pani Robert naprzykrzała się odtąd 
Dumourierowi i Brilsotowi; po trzech ty- 
godniach przyszła znowu do mnie, mó- 
wiag, że od Dumouriera przyrzeczenie о- 
trzymała, i prosiła mnie , abym zobączy- 


szy się z nim, przypomniała mu iego ubie- 
tnicę. W tym samym tygodniu był u mnie 
Dumourier na obiedzie ; Bryfsot i wielu 
innych znaydowa:o się znim razem, —. Nie: 
przyrżekłeś WPan mówiłam do Damou: 
riera iedney bardzo naprzykrzoney kobie: 
cie prędką prom суа, ley męża? Prosiła 
mnie, abym WPanu przypomniała ; iey na: 
przykrzenie iest tak wielkie; że cieszyła- 
bym się gdybym ż moiey sirony mogła ią 
uspokoić że dopełniłam iey żądania, Czy 
ñie ó Robercie mowa spy 


tal sie zaraz Bry- 
1501? Tak 


iest! Ach odpowiedział, тё 
zwykłą łagodnością 5 obróciwszy się do 
Dumouriera, WPan musisz tego człowie: 
ka gdzie umieścić, iest szczerym przyia- 
atryotą, nie. 
wanie wolności powin- 
no' bydź tym użyteczne, którzy ią koch 
Jak to? przerwał mu Dum 
żywością, WPan 


człowieczku z cza 


cielem Rewolucyi, i gorącym p 
та szcżęścia, a рапо 


ала» 

“ 
ourier z wielką 
mówisz o tym małym 
tna głową, który jest ied. 
uako Szeroki jak 1 wysoki? Pr 
niemam ochoty w 


awdziwie! 
stydu sobie zrobić, Ta: 
£ 1) 


н) 


kiey grubey głowy nigdzie nie роѕ1е: Ale 
odpowiedział Bryfsot, między agentami, 
których WPan użyć możesz; wszakże nie 
koniecznie potrzeba, ażeby wszyscy rów» 
ne talenta mieli. Dobrze? A znasz WPan 
Roberta? pytał się go Dumourier. Znam 
Keralio oyca,iego żony bardzo dobrze ; iest 
to bardzo poważny człowiek, widziałem 
u niego Roberta; wiem ia dobrze że Ro- 
bertowi niektóre głupstwa zarzucają , 1а | 
go mam iednak za słusznego człowieka, 
ktory- naylepsze serce posiada, iest praw 
dziwym patryotyzmem przejęty , i potrze- 
buie umieszczenia. Ja niechcę takiego 
błazna umieszczać! Aleś WPan przyrzekt 
żonie iego! Tak iest obiecałem niewielki 
urząd z pensyą tysiąc talarów , którego on 
przyiąć niechciał. Wieszże WPan czego 
on po mpie wyciąga? Poselstwa do Kon- 
stantynopola! _ Poselstwa do Konstanty- 
nopola! zawołał: Bryfsot ze śmiechem, to 
bydź niemoże, Tak jest nieinaczey! Je- 
żeli tak to iuż niemam co mówić. I ia 


niemam, przydał Dumourier, tylko iak się 


u mnie ieszcze pokaże, każę te baryłkę na 
ulice wytoczyć, a żonie iego zabronię 
przystepu do domu mego. Pani Robert 
przyszła znowu do mnie; chciałam się iey 
koniecznie pozbyć, a do tego niemogłam 
tylko, zwyczaynego sposobu moiey otwar= 
tosci użyć. Żaliła się na Dumouriera i na 
iego niedbałość; powiedziałam iey, żem 
mówiła z nim, ale niemoge iey tego za: 
taić, że ma nieprzyiacioł, którzy złe wie- 
ści o niey rozsiewaią; prosiłam iey aby 
dochodziła ich początku , dla uśmierzenia 
ich, aby publiczny urzędnik nie narażał 
się na zarzuty malkontentów że- stawiana 
urzędzie człowieka przeciwko któremu mia. 
пору odrażające przesądy. Poszła potym 
do Brylsota, który iey z zwyczayna swoia 
otwartością powiedział, że głupstwo p 

pełniła, domagaiąc się poselstwa, bo kto 
sie nazbyt wiele dopomina, odchodzi na- 
koniec z niczym. Jużeśmy jey odtąd nie. 
widzięli; ale iey mąż wydał pismo prze: 
ciwko Bryfsotowi, oskarżaiąc go tako roz- 
dawcę urzędów , i iako kłamcę, który 


y mu 


poselstwo do Konstantynopola przyrzekł, 
a słowa niedotrzymał, Potym udał się do 
kordelierów, złączył się z Dantonem, był 
iego agentem, gdy 10. Sierpnia ministrem 
został, wszedł przez niego do ciała obie. 
ralnego, i do godnóści deputowanego da 
konwencyi z departamentu Paryzkiego: 
popłacił swoie długi, paradowat, miewał 
u siebie na obiadach Orleana z familią i 
tysiąc innych; iest teraz bogatym, szkalu. 
je Rolanda nieoszczędzaiąc і żony iego, 
Wszystkiego się można łatwo domyślić 
bawi się swem rzemiosłem i zbiia pie- 
niądze, 


CHAMPFORT i CARRA, 


,Champfort, uczony, znaiący świat, 
znany od wielkich Panów dawnego rządu, 
ibył z ludźmi wielkich talentów „którzy: 
w rewolucyj gurowali w związku; znał 
dwor i miasto, intrygi i charaktery, poli» 
tykę i iey Todząy lepiey iak wiek w któ: 
хут żył, 


——— [Í r OAE NOR 


Champfort podlegał także zbyteczne- 
mu sobie zaufaniu, co zawsze zarzucałam 
filozofom, którzy się w tym nowym po- 
rządku rzeczy czynnemi okazali; nie mógł 
sobie wystawić przemagaijącey mocy kilku 
złych głów i tego zamieszania, które utwo- 
rzyć były wstanie WPani się naydaley za- 
pędzasz, mówił kilka razy do mnie; dla 
tego że stoisz w srzodkowym “punkcie po- 
ruszenia, rozumiesz że daley zasięgasz, i 
wszystko sobie w boiażliwych widokach 
wystawiasz. Ci ludzie zgubią się przez 
swoie własne występki, niepoirafią świa- 
Ча przytłumić. A przecięż ci sami ladzie 
są teraz Panami, a Champfort iest dzisiay 
równie iak i ci wszyscy którzy ich pano- 
wania nieobarzaią niewolnikiem. Wielość 
rozumu, wielka moralność, ' przyiemność 
wielkiego świata, spreżyny gabinetowe, 
Filozofilia, szczery i uformowany duch, 
czyniły dla mnie obcowanie Champforta 
uczącem i powabnym. Z początku miałam 
go za gadatliwego, zarzucałam mu zbytek 
w mówieniu i rodZay przewagi; którą na- 


si uczeni prawie powszechnie sobie przy» 
właszczali. Z tym wszystkim przebacza- 
łam mu, że wiecey, niż kto inny mówił, 
poniewaz on mi więcey ukonientowania 
czynił niż drudzy, Miewa często szczę: 
śliwe myśli, które razeia do śmiechu i da 
zastanowie: lia się pobudza Ча; cą komu in- 
nemu zadko się udaie. 

Trzymasz W Pani Champforta za pra- 
wdziwego patryote? Pytął mnie się dnią 
pewnego ieden człowiek , tak astry, iak 
Lacedemończyk. Trzeba 51е nam zrozu- 
mieć odpowiedziałam mu; Champfort wi- 
dzi i sądzi dokładnie , ma zdrówy rozum, 

nieępomyli się w prawidłach; uznaie i 
szanuiete, na których się jwspiera tpu- 
bliczaa wolnosc, i szczęśliwość ludzi, 
i tych zapewne nigdy nieodstapi, Ale 
poświęcił żeby dla ich tryumfu swoię 
spokoyność, swoie ukontentowania, i swe 
życie? To jest inne pytanie; ia rozumiem, 
żeby sam dopiero wziął pod krydkę. Wis 
dzisz WPani tedy, żę nieiest poczciwyną 
człowiękiem. · Ale jest tak cnotliwym iak 
Niną był poczciwym; i prawdziwie przy 


pe 


ine 


zepsuciu , które nam teraz dokucza ; byli- 
byśmy bąrdzo szczęśliwemi , gdybyśmy 
tego gatunku wielu cnotliyych ludzi mieli. 
Nasze szumńe głowy i nasi obłudnicy nie- 
chcieli nigdy w to wchodzić ‚ że potrzebą 
było ludzi używać podług stosunku ich +4- 
lentów i ich patryotyzmu , chociaż ich 
własny interefs wymagał , żeby iednych 
dla korzyści drugich używali. Widziałam 
iak się Servan gniewał, że oddalono przed. 
nich indzenierów, których on w obozie pod 
Paryżem umieścił, pod pozorem , że nie 
byli gorliwemi republikanami , i że chcia- 
no na ich mieyscu pysznych patryotów 
postawić, którzy wcale nic nieznali i па. 
wet linii zaciągnąć nieumieli. ,, Ja niewło. 
»» że na nich obowiązku > mówił bardzo 
э rozsądnie aby oni głosowali za forma 
É rzadu; ale pewien iestem że do czego 
5% będą użyci bardzo się dobrze sprawią; 
» my tu potrzebuiemy bateryy nie mo. 
» CYy.,, To był bardzo rozsądny poste- 
pek i to dowodziło iak fakcya rostropnych 
inówi, і dla tego też zasłużyła sobie na 
imię sprzysięgłych. 


Gdy Roland 10. Sierpnia do ministe- 


rium nażad przywołanym został , musiał 


dozorcę biblioteki narodowey odmienić. 


Dotad miał dozór nieiak 


l 


Q'Ormeíson , 


którego same nazwisko nowemu rzadowi 


obmierzłym było, i którego dla miernych 


talentów nikt nieżałował. 


Minister wę- 


wnetrznych interef(sów sądził bydz rzeczą 


otrzebna , podzielić dozór biblioteki mię- 
p el z 


dzy dwie osoby: pensyą 12,000, liwrów 
do 8,000, zmnieyszyć; i tak urządzić żeby 
biblioteka co dzień otwarta była. Tym ро» 
sobem miała publiczność na oświeceniu , 
naród na ekonomii, a rząd na umieszcze- 


niu dwóch pożytecznych osób zyskać. Nie 
jest tu mieysce doroztrząsania, czyli duch 


oszczędności i surowości, który Rolandowi 


1 


towarzyszył we wszystkich iego krokach, 


potrzebował iakiey poprawy ; to tylko iest 
pewna, że mu w poiedyńczości bardzo 
wiele mieubłaganych, піеѕрокоупусћ пів" 


przyjaciół narobił. 


Со się tyczy wyboru osób do biblio+ 
teki ; ten padł na Champforta , który iaka 


uczony i filozof, był ieden z tey klafsy ta- 


( 


dzi którzy się publicznie za rewolucyą o- 
świadczyli; i na Carra , który iuż przy 
bibliotece zostawał i którego ńadzwyczay- 
na gorliwość , chociaż nie talenta, tey nad- 
grody wyciagać się zdawała. Roland nie- 
znał dotąd z osoby ani pierwszego, ani dru. 
giego, i tę iedynie miał pobudkę do któ. 
rey sie ieszcze potrzeba przyłączyła › zie- 
dnać sobie pochwałę u publiczności przez 
dobry wybór. Przyięłam u siebie oby- 
dwóch tych ludzi, którzy podług swego 
urzędu byli związani z ministrem wewnę: 
trzaych interefsów; i z ukontentowaniem 
bym była ieszcze dłużey na Champforta 
patrzała, gdyby nas okoliczności od siebie 
pie były oddaliły. Carra, który dopiero 
deputowanym został, zdawał mi się bydź 
bardzo dobrym człowiekiem, ale bardzo 
zła głowa. Niemasz większego zapaleńca 
za rewolucyą , za Rzecząpospolitą i wolno- 
ścią; ale też nikt niemoże gorzey iak on o 
ludziąch i rzeczach sądzić. Daie się wcale 
swoiey imaginacyi powodować, i kalkulu- 
ie rzeczy więcey podług niey, a niżeli ро: 
dług {едо co się dzicie ; ułożył sobie w 


głowie swoiey interefs pótencyy stosownie 
do naszych wypadków ; widział wszystko 
wsprzyiaiąacym świetle , i marzyła mu się 
tym sposobem szczęśliwość iego oyczyzny 
i wolność całey Europy z nićwypowiedzia- 
pym swoim ukontentowaviem. Nie można 
tego zaprzeczyć, że się wiele do naszych 
politycznych poruszeń , i do tych rozru- 
chów przyłożył, których zamiarem było 
obalenie tyranii. Jego dzienniki , dla ia- 
kiegoś prorockiego tonu , który u gminu 
zawsze ma przewagę, zrobiły wielki sku- 
tek u ludu; i gdy tego człowieka teraz ia- 
ko zdraycć przeciwko Rzeczypospolitey 
przed sądem stawionego widziemy, przy- 
chodzi nam się zapytać: „, Czy Robespierre 
„ dla Austryi robi?,, Ale niet oczywiście 
widać że sam dla siebie samego robi ; i że 
on w swoiey zawsze trawiącey go ambicyi 
żeby go miano za iedynego wybawiciela 
Francyi, wszystkich tych wygładzić chce, 
którzy iakimkolwiek sposobem swoiey oy- 
czyznie 2@ znaczeniem lub parada dopo- 
mogli. 
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REGESTR MATERYY 
Znayduiących się w Tomie 
Trzecim. 
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Г. O duchu narodowym, - - = karta 3: 

Il, Wzmianka o sabaudzkich Lodowa. 
tych gorach - - - - оа 

ATI. О Леге е; - - - - 20; 


гу. Zwycięztw 10 zwierząt nad ludzmi 56. 
2 
y. LEE de putowanego snar da do kon- 
= narodow 24 dnia 14. Стерна 


794: 
PL. Try deryk u walki do Grefseta 2 po: 
chwałą poezyi: = - 62; 


CZĘ S.C TA; 


1. Krótki rys przypadków woiennych 
Francuzkich , ad wzięcia Tułoni 
przez „duglików aż do wniscia 
woysk Francuzkich do Amsterda- 
mu. przez Kymara = 65. 

ІІ. List jenerata Hatry do wydziabi 
ocalenia ГРЕЕ. о wzięciu 
Luxemburgu 13 СЕЕ naj * 81. 

Ill Wypis z Bist z Ulm wzgłedem 

ostatniey in. surrekcyj 10 Paryżu ТА 

8. Czerwca 1795. ~ - 5 + 84. 


REGNES T E, 


IV. О warzeniu piwa w Czechach - 
V. Przyięcie pełnomacnych Ministrów 
Blauw i Meyer, Rzcczypospolitey 
Ziednoczonych Prowincyi w Kon- 
wencyi - . > - 
PI, Wypis z listu do Рогі- Маіо Pod: 
porucznika Lclióvre , do jenerata 
Reya, dnia 26. Maia 1795. = х 


95: 
VII. Wypis z listu z Stamóułu dnia 
10. Maia 1795. = x à 2 


С2Е5С 1; 


2* 


1. Szuanie niedoirzymali wiary : 
II. Stan Bretskiey flot y i przygotowa- 
nie do odpar cia emigrantów - 


HI, List јепега?а Dubayta o szczesli- 
wym powodzeniu przeciwko Szua- 
пот, do' wydziału ocalenia pubiicz: 

IV. £pirska Katastrofa - = š 

V. Wypis 2 listu z Konstantynopola 
d. 10. Czerwca 1705. roku - - 

УІ. Przemowa Posta Rzepliey Fran- 
cuzkiey Obyw: Ferninac do W, We- 
zyra. pod czas audyencyi d. 8. 

/5@ёг@са 1795- i Odpowiedź W, We- 
ZYra 7 - - - - - 

PII. Eryderyk II do swego dowcipu ~ 

PIII. Deklaracya Tutelmina wzgledem 
Zaboru pod panowanie Rejs; resz- 
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90. 
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аа аа sss; 


ty Wożewództw па PORĘBA brzegu 
Bug u leżących — - - - 
1X. Wstęp do proiektu Галя tucyt dła 
Rzepitey lirancuzkiey przeż Boifsy- 
d'Anglas - - . < - 


1. Dalszy ciąg wstępu do konstytucyt 
przez 'Воўўу- A Anglas - > - 
II. Traktat pokoiu między Rzecz qpo- 
spolitą Francitzką i Kr a Jlicią 
Katolickim - - - - 
JII. Poliry czny nadgrodek Z 4mery= _ 
kanskiey „gazety - > - - 
JV. Wolnose druku broniona przez 
Pana la Harpe przeciwko Chenie- 
rowi - - - > - - 


CZĘŚC 17. 


1. Dalszy ciągwstępu do елшш: 
przez Boifsy -Ф Anglas š 
XI Charaktery niektórych неса 
Naczelników , opisane przez Pania 
Roland, E - - ë 
TII. Odpowiedź na mniemane usprawie- 
dliwienie się )епегаё Dumouriera - 


APA 


170. 


176. 
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Р. А Biogrefij jenerata Pichegru 
z „dngielskich pism, ` "618: 


CZE FE SC 18. 


1. Reszta: wstępu do konstytucyi 
przez Bofsi- а Anglias + - 2201 

II. Reszta Charakterów , niektórych 
krancuzkich Naczelników , opisane 
przez Panią Roland = С - 847: 
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